
Dziś X I I I  Plenum  

K C  PZPR

Do socjalizmu 
nie można 

iść na skróty
DZIŚ na swym plenarnym posie 

dzeniu obraduje Kom itet Central­
ny PZPR. Obrady plenum poświę­
cone są ideologicznym zadaniom 
partii w umacnianiu decydującej 
ro li klasy robotniczej w socjali­
stycznym rozwoju Polski. Jest 
to wydarzenie doniosłe —  i 
to  nie ty lko  w życiu partii. 
Złożoność naszych polskich próbie 
mów, powaga i d ługotrwałość spo 
leczno-gospodarczego i polityczne 
go kryzysu wym agają dokonania 
wnik liw ej przym iarki: jak mają się 
te wszystkie sprawy i komplikacje 
do ogólnych praw id łow ości ideolo­
g ii marksistowsko-leninowskiej. Mu 
simy też uzyskać odpowiedź na 
pytanie, gdzie dzisiaj znajdujemy 
się na drodze rozwoju społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Socjalizm jest jedynym ustrojem, 
gwarantującym Polsce niepodległą,

(D okończen ie  na s tr. 2)

MAGAZYN
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P IĄ T E K , S O B O T A , N IE D Z IE L A , 14, 15, 16 P A Ź D Z IE R N IK A  

N r  202 (11830) R o k  za łożen ia  1945 N a k ła d : 150 000 <'<jz. Cena T z ł

Uniwersytet Szczeciński -
najmłodszy i... najnowocześniejszy

Konferencja prasowa w Zamku
KO M IT E T  cis. P ow o ła n ia  

U n iw e rs y te tu  w  Szczeci­
n ie  zo rg an izo w a ł w czo ra j 

w  Z a m k u  K s ią ż ą t P om orsk ich  
k o n fe re n c ję  p rasow ą. O sta tn io  
d oko na ł się bardzo  w y ra ź n y  
k ro k  naprzód, ce l społeczeństwa 
szczecińskiego —  pow o łan ie  
u cze ln i u n iw e rs y te c k ie j bardzo 
s ię  p rz y b liż y ł.

N a  k o n fe r e n c j i ,  o b o k  d z ie n n ik a ­
r z y  s z c z e c iń s k ic h , od p o c z ą tk u  w ie r  
n ie  s e k u n d u ją c y c h  o rg a n iz a to ro m  
u n iw e r s y te tu ,  p o ja w i l i  s ię  p rz e d ­
s ta w ic ie le  P A P , p ra s y  k o s z a l iń s k ie j,  
s łu p s k ie j i  g o rz o w s k ie j.

Odznaczenia'dla zasłużonych pedagogów

Jesień w  modzie

W  K A L E N D A R Z U  i  w  
m odzie  ju ż  od d aw n a  je ­
sień. A  o to  i  p ro po zyc ja  na  
tą  porę ro k u  z k o le k c j i 
łó d z k ie j „T e lim e n y " .

D Z IE Ń  30 w rześn ia  b r. b y ł g łę b o k im  k ry z y s ie  gospodar- n ym  w  Szczecinie s ta n o w i ona 
m om entem  p rz e ło m o w y m  —  czym  m ożna sobie pozw o lić  na  1,9 p ro c . k ra jo w e j. D ła  "Kosza -  
w te d y  to  K o m ite t S połeczno- p rzedsięw zięc ie  ta k  kosztow ne lin a  o d p o w ie d n i w s k a ź n ik  je s t 
-P o lity c z n y  R ady M in is tró w  pod ja k  u n iw e rs y te t?  Czy w  o k re - (D okońcżen ie  na s tr. 3) 
k ie ro w n ic tw e m  w ic e p re m ie ra  M . sie, g dy  zm n ie jsza  s ię  re k ru ta -  
F. R a kow sk ieg o  p rz y ją ł p rzed- c ję  na ró żn ych  ucze ln iach , mo- 
s ta w ic ie li Szczecina. W  to k u  żerny sobie pozw o lić  na pow o- 
2 ,5 -godzinne j rzeczow e j d y s k u s ji ły w a n ie  n ow e j?  Czy w reszcie, 
rozw ażono ra c je , u w a ru n k o w a - n ie  d op ro w a dz i to  do „n a d p ro - 
n ia , p ro g ra m  i p e rs p e k ty w y  po- d u k c ji h u m a n is tó w ” ? 
w o ła n ia  u n iw e rs y te tu . K o m ite t O dp o w ia da  doc. Ja n in a  P a ra - 
S po łe czno -P o lityczny  p rze kaza ł fin iu k -S o iń s k a . 
z p o zy tyw n ą  oceną w n io s e k  o
u tw o rze n ie  u n iw e rs y te tu  w  —  Znaczn ie  g łębsze k ry z y s y  
Szczecin ie  R adzie  M in is tró w , p rz e ż y w a liś m y  w  czasach gdy 
S ta m tą d  t ra f ić  m a on ju ż  do tw o rzo no  u n iw e rs y te ty  w  Poz- 
S e jm u  P R L , w ła d ne g o  w yd ać  n a n iu , W ro c ła w iu . T o ru n iu , 
spec ja lną  ustaw ę  w  te j k w e s tii.  O gran icze n ia  p rz y ję ć  na  s tud ia  

dotyczą  "g łó w n ie  k ie ru n k ó w  za- 
G ŁO S  zab ie ra  p rz e d s ta w ic ie l w o dow ych , tech n icznych . N a to- 

P o ls k ie j A g e n c ji P ra sow e j. P y - m ias t je ś li chodzi o ka drę  z 
ta : —  Czy rzeczyw iśc ie  w  ta k  w y ksz ta łce n ie m  h um an is tycz -

Zaglądamy 
w przyszły

tydzień
DATA TYGODNIA: 14 paź­

dziernika 1773.

210 lot temu Sejm uchwa­
lił powołanie Komisji Eduka­
c ji Narodowej —  pierwszego 
na święcie ministerstwa 
oświaty. Dzień Edukacji Na­
rodowej.

W NADCHODZĄCYM ty-
godniu im ieniny obchodzą:
14 (p) Bernard i Dominik;
15 (s) Jodwiga i Teresa; 16 
(n) Ambroży i Florentyna;
17 (p) Małgorzata i W iktor;
18 (w) Julian i Łukasz; 19 (ś) 
Piotr i Z iem ow it; 20 (cz) Ire­
na i Kleapa’ ra.

POLSKA I ŚWIAT: ważniej­
sze wydarzenia i rocznice:

14.X . — p o w o ła n ie  K o m is j i
E d u k a c j i N a r  od  o w  e j ;  D z ie  ń
E d u k a c j i  N a ro d o w e j i  I  K r a ­
jo w y  Z ja z d  Z N P : P la n o w a n e  
z a k o ń c z e n ie  d e b a ty  g e n e ra l­
n e j  na 38 s e s ji Z O  O N Z ; 37 
Lat te m u  o t w a r to  p ie rw s z ą  w 
h is to r i i  S zcze c in a  "w yższą u -  
c z e in ię  — P o l ite c h n ik ę .  15.X. 
— 15 la t  te m u  z o s ta ł o d s ło n ię ­
ty  p o m n ik -m a u z o le u m  na  p o ­
lu  b i tw y  k o ś c i u s z k o  w c ó  w  — 
po d  L e n in o ;  „ D is p la y  D e te r ­
m in a t io n ”  — to  na zw a  w ie l­
k ic h  m a n e w ró w  N A T O , k tó re  
ro z p o c z n ą  s ię n.a M o rz u  Ś ró d ­
z ie m n y m . 16.X . — 5 Lat tb m u  
k a r d .  K a r o l  W o jd y ła  z o s ta ł w y  
b r a n y  na  p a p ie ż a ; Ś w ia to w y  
D z ie ń  Ż y w n o ś c i O N Z  b ę d ą c y  
o k a z ją  d o  z a s ta n o w ie n ia  s ię 
n a d  p r o b le m a m i g ło d u ; w  1945 
r .  P o ls k a  p o d p is u je  K a r tę  
O N Z . 18.X . — G e n . W o jc ie c h  
J a r u z e ls k i z o s ta ł w y b r a n y  I  se 
k re ta rz e m  K C  P Z P R  w  1931 r . ;  
D z ie ń  Ł ą c z n o ś c io w c a ; W  1558 
r .  u r u c h o m io n o  z K r a k o w a  d o  
W e n e c ji  p ie rw s z ą  r e g u la r n ą  l i  
n ię - p o c z to w ą ; w  1793 r .  o tw a r  
to  m u z e u m  w  L u w rz e .  19.X .

(D okończen ie  na s tr. 2)m

Potężna manifestacja w Bremerhaven

Gorąca jesień w  RFN
K IL K A  tys ię c y  o b y w a te li p ro te s ta c y jn y c h , k tó re  odbędą 

R F N  w z ię ło  w  c z w a rte k  u d z ia ł się w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu . W 
w  B re m e rha ve n  w  potężne j de- c z w a rte k  na k o n fe re n c ji p raso- 
m onsbrac ji p rzed  ko szaram i w e j, rzeczn icy  k o m is ji k o o rd y - 
a m e ry k a ń s k im i. D e m o ns tra c ja  n a c y jn e j ru c h u  p oko jo w e go  za- 
ta zapoczą tkow a ła  a k c je  p ro te - p o w ie d z ie li, że w  ok re s ie  od 15 
s ta cy jn e  w  R FN  p rz e c iw k o  in  22 p aźd z ie rn ika  p la n u je  się 
s ta la c ji w  N iem czech  Zachodn ich  ok. 100 ty s ię c y  po jedynczych  
n ow ych  a m e ry k a ń s k ic h  b ro n i a k c ji, 
a to m o w ych  średn iego  zasięgu. _
W  trze ch  m ie jscach  dem onstran  
c i z o rg a n iz o w a li b loka d ę  dróg. 
s ia da ją c  na je zdn i. P o lic ja  usu­
w a ła  uczes tn ików  te j b lo k a d y  
po jedynczo . 21 osób zosta ło  are 
sz tow anych.

R uch  p o k o jo w y  w  R F N  spo­
dz iew a  się u d z ia łu  ok. 3 m in  
osób w  różnego ro d z a ju  a k c ja c h  \

Aksieiria w Teatrze Muzycznym

Oziś Dzień Nauczyciela
D Z IŚ  D zień  E d u k a c ji N a rodo ­

w e j, zw a n y  pow szechnie  D n ie m  
N auczyc ie la . W  naszym  m ieście  
obchodzi go n ie m a l 5-tysięczna 
rzesza pedagogów. W  przede­
d n iu  tego ś w ię ta , w c z o ra j w  
Tea trze  M u zyczn ym  w  Zam ku , 
o db y ła  się u roczys ta  w ie c z o rn i­
ca. Na a kadem ię  p rz y b y li lic z ­
n ie  prócz n au czyc ie li, p rzedsta ­
w ic ie le  w ła d z  p o lity c z n y c h , 
a d m in is tra c y jn y c h  i o ś w ia to ­
w y c h  m ias ta  o raz  w o je w ó d z tw a . 
O becn i b y li:  se k re ta rz  K W  
PZPR Z. PędzińskL, w ic e w o je ­
w oda  S. W ó jc ik , p re zyde n t m ia ­
sta J. S topyra , k u ra to r  o św ia ­
ty  i w ych o w a n ia  S. O rło w s k i.

W p row adzen ie  p ocztów  sztan­
d a ro w ych  k i lk u  szkó ł o tw a r ło  
uroczystość. D z ień  E d u k a c ji Na- 

(D okończenie  na  s tr. 2)

h ju m u i  txprpu i*un

Pokojowy marsz 
na Waszyngton

W A S Z Y N G T O N  P A P  G ru p a  ' 
o b ro ń c ó w  p o k o ju  ze w s c h o d n ie g o  
w y b rz e ż a  s ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  - 
o z n a jm iła ,  te  w  d n iu  22 b m . o rg a ­
n iz u je  m a rs z  na W aszyn g > o n . B ę ­
d z ie  on  o d b y w a ł  s ię  "pod h a s ta m i,
,,z a p rz e s ta ć  ¡ in s ta lo w a n ia  r a k ie t  
p ie rw s z e g o  u d e rz e n ia  w  E u ro ip ie  
z a c h o d n ie j”  i „ z a p rz e s ta ć  w y ś c ig u  
z b r o je ń  a to m o w y c h ” .

„...N O W A  u s ta w a  p od k re ś la jąc  i  w zm a cn ia ją c  rangę  o rg a ­
n ów  p rz e d s ta w ic ie ls k ic h  w ła d zy , s tan o w i, że ńp. p re zyde n t 
m ias ta  będzie m u s ia ł uzysk iw a ć  coroczne a b s o lu to r iu m  ze 
sw ych  rzą d ó w  i  w  zależności od w y n ik ó w  będzie u z y s k iw a ł 
p ro lo n g a tę  s p ra w o w a n ia  swego urzędu . To  w  sposób zn a ­
k o m ity  u m o ż liw i o d d z ia ływ a n ie  na o rg an y  a d m in is tra c ji 
p a ń s tw o w e j przez o rg a n y  p rze ds ta w ic ie lsk ie ” .

„O  system ie  rad  n arod ow ych  i  sam orządu  te ry to r ia ln e g o ” 
m ó w i „K u r ie ro w i”  p rzew odn iczący M ie js k ie j R ady N a ro d o ­
w e j w  Szczecinie m g r K a ro ! O sow sk i w  w y w ia d z ie  p t.

C z y ta j na  s tr. 4.

Spotkanie
pedagogów
w Belwederze

•
W C Z O R A J  w  p rz e d d z ie ń  na ­

u c z y c ie  Lsk.i eg o  św  ię ta , n a  w ią ­
z u ją c e g o  d o  p a m ię c i p o w s ta ­
łe j  p rz e d  210 la ty  K o m L s jii E d u  
k a c j i  N a r o d o w e j,  na  za p roszę  
n ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  
P a ń s tw a , p r o f .  H e n ry k ą  J a b ­

ło ń s k ie g o  k i lk u d z ie s ię c iu  na­
u c z y ć  ieU  p r z y b y ło  d o  B e lw e ­
d e ru . U ro c z y ś c ie  w rę c z o n o  im  
t y t u ł y  h o n o ro w e  „Z a s łu ż o n y  
N a u c z y c ie l P R L ” .

W ś ró d  u h o n o r o w a n y c h  z n a -

— w y c h o w a w c a  P a ń s tw o w e g o  
D om .u D z ie c k a  w  S zcze c in ie  
o ra z  M a r ia n  P ie c z y ń s k i — em e 
c y to w a n y  d y r e k to r  Z e s p o łu  
S z k ó ł w  C ho szczn ie .

N a to m ia s t p o dcza s  s p o tk a n ia  
z a s łu ż o n y c h  n a u c z y c ie l i  z m i­
n is t re m  o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  
B o le s ła w e m  F a ro n e m  p e d a g o ­
g o m  w rę c z o n o  d o ro c z n e  n a ­
g r o d y  za  w y b i tn e  o s ią g n ię c ia  
w  p ra c y  d y d a k ty c z n o -w y c h o ­
w a w c z e j.  W ś ró d  p e d a g o g ó w  
na g iro d ę  o t r z y m a ła  B a rb a ra  
P a w la k  z p rz e d s z k o la  w  na ­
s z y m  m ie ś c ie .

G r a t u lu je m y !

„Stefan Batory“ 
płynie do Kanady

D Ź lS  w y ru s z a  z G d y n i  w  s w ó j 
o s ta tn i ju ż  w  ty m  r o k u  r e js  L in io ­
w y  d o  K a r fa d y  n a sz  n a jw ię k s z y  
s ta te k  p a s a ż e rs k i — t r a n s a t la n t y k  
P o ls k ic h  L i n i i  O c e a n ic z n y c h  „ S te ­
fa n  B a to r y ” ,



KURI ER 4 . KRAJ +  REGION O  KRAJ #  REGION ♦  KRAJ O  REGION *  KRAJ <*> REGION «  KRAJ «  STRONA 2

Zaglądamy 
w przyszły 

tydzień
(D okończen ie  ze s tr .  1) <

— 27 la t  te m u  ro z p o c z ę ło  s ię  , 
V I H  P le n u m  K C  P Z P R , w y -  ' 
b ó r  W . G o m u łk i  na  I  s e k re -  | 1 
ta rz a ; W  Ł o d z i n a s tą p i w m u -  , '  
r o w a n ie  a k tu  e re k c y jn e g o  po d  , 
P o m n ik -S z p i ta l  C e n tr u m  Z d r o  1 
w ia  M a tk i  P o lk i;  27 la t  te m u  I 
w  M o s k w ie  z o s ta ł p o d -p isa ny  | 1 

' r a d z ie c k o - ja p o ń s k i u k ła d  o  z a -  . 
k o ń c z e n iu  s ta n u  w o jn y  — na  ' 
w ią z a n ie  s to s u n k ó w  d y p lo m a -  < 
ty c z n y c h .  20.X .  — 250 la t  te -  < 
m u  u r o d z i ł  s ię  A d a m  N a r u -  . i 
szew icz , w s p ó łtw ó r c a  o ś w ie c ę - ( 
n ia  w  P o lsce , po se ł S e jm u  I 
W ie lk ie g o , a u to r  „ H is t o r i i  n a -  <1 
ro d u  p o ls k ie g o ” . , I

HOROSKOP dla urodzonych 1 ¡ 
14— 20 października:

14. X . —  O tw a r t y ,  n ie z a le ż n y . |
a k t y w n y  — m oże  r o z m in ą ć  s ię  < 
ze s w y m  p o w o ła n ie m . C h a ra k  
to r  p o z y ty w n y ,  a le  n ie  n a z b y t 
p u n k t u a ln y  i  lu b i  n ie ra z  w a ż - < 1 
ne s p ra w y  o d k ła d a ć  na póź- , i 
n ie j .  K o b ie ta  — to  n a tu ra  d la  , 
m iło ś c i,  je s t  k o c h a n a  i  p o t r a f i  | 
k o c h a ć . 1

15. X .  — D ą ż y  d o  d o s k o n a -  i 1 
łd ś c i ' i  W y ró ż n ia  s ię  s w y m ; ( < 
z d o ln o ś c ia m i.  M ę ż c z y z n a  je s t  , 
b a rd z o  w s z e c h s tro n n y , o  sze ro  
k ic h  z a in te re s o w a n ia c h , z p o -  1 
w o d u  n a d m ie r n e j p e w n o ś c i sie i 1 
b ie  n a ra ż o n y  n a  s t r a t y  f in a n -  ( | 
s o w ę ." K o b ie ta  o b d a rz o n a  b y -  , 
w a  zn a c z n ą  s iłą  c h a r a k te ru ,  w  1 
p r a c y  d y n a m ic z n a  — i  z a c h o -  i 1

, w u je  d u ż o  k o b ie c o ś c i.  ( i
16. X .  —  A m b itn y ,  s a m o d z ie l-  ( i

n y ,  je s t  b e z s tro n n y m  sę d z ią  ( 
M oże  o d n o s ić  s u k c e s y  n a  p o -  1 
l u  n a u k o w y m  c h o c ia ż  b y w a  i ' 
u z d o ln io n y  ' a r ty s ty c z n  e, d u ż o  ( i 
p o d tó ż u je . n ig d y  go  n ie  o p u s z -  t 
cza  n a d z ie ja ,  s k ło n n y  d o  p la -  
to n ic z n e j m iło ś c i.  M ę żczyzn a  i 
s z u k a  w ła s n e j d r o g i  w  ż y c iu .  ( i 
K o b ie ta  o  in te n c ja c h  s z la c h e t­
n y c h . a le  t r u d n ie j  z w y k o n a ­
n ie m  z o b o w ią z a ń . i 1

17. X .  — N ie c h a  j  d ą ż y  d o  i > 
w y ro b ie n ia  sob ie  s i ln e j w a li-  , l 
D ość ż y w e  u s p o s o b ie n ie , w ra ź -  (

^ l iw y  n a  n o w e . n ie  lu b i  r u t y -  1 
n y , p e łe n  p ra g n ie ń  i p o żą d a ń , i 1 
N ie p o trz e b n ie  je d n a k  z a jm u je  , i 
się d .ro b ia zga m '-. W y k a z u je  d u -  , 
żo s ła b o ś c i w z g lę d e m  k o b ie t . . '

18. X .  — P o t r a f i  Z a c h o w a ć  1 
ró w n o w a g ę  w  t r u d n y c h  s y tu -  i 1 
a e ja c h  ż y c io w y c h  U p r z e jm y ,  f, i 
g ło w a  o tw a r ta ,  zaw sze  p e łe n  , 

•e n tu z ja z m u , l u b i ,  p ra c o w a ć  d la  
o g ó łu . W o b e c  k o b ie t  f ig la r n y  I

k o k ie te r y jn y .  P re d e s ty n o w a -  i  
n y  d o  k a r ie r y  a d w o k a ta  z u -  . 
w a g i n a  b ły s k o t l iw ą  w y m o w ę . .

19. X . —  B y s t r y ,  s o l id n y  —
d o s k o n a le  s ię  o r ie n tu je  w  ty m  I 
c o  d z ie je  •, s ię  w o k ó ł m e g o . ( 1 
C z ło w ie k  c ie k a w y  d la  o to c z ę -  , 
n ia ,  p ra g n ie  o d k r y w a ć  n ie z n a  : 
ne . n ie  p o t r a f i  b y ć  b ie rn y m  I 
w  ż a d n e j s y tu a c j i ;  o d w a ż n y  | 1 
n ie  z n o s i n ie s p ra w ie d l iw o ś c i.  ( i 
z a k o c h a n y  w  m u z y c e , w  ś p ię  
w ie . '

20. X . —  T e n  c h ę tn ie  p o m a - |
ga p o tr z e b u ją c y m . C z ło w ie k  ( 
p ro s ty .  lu b ;  d z ie c i,  m i ł o ś n i k . ,  
o g r o d n  c tw a , o p ie k u ń c z y .  K o * - 1 
b ie ta  m a  l ic z n y c h  p r z y ja c ió ł,  i 1 
b y w a  p o p u la rn a , p o t r a f i  b y ć  , i 
id e a ln ą  żon ą  ,

RADA TYGODNIA: W razie ' | 
zatrucia grzybami należy jak < 
najszybciej zaalarmować le- < 
karza, dostarczajqc też po- ' 
dejrzane grzyby. Należy po- * 
dawać środek wywołujący < | 
w y m i o t y  —  dużo ciepłe j 1 
wody i co 15 minut zm ie- 1 
niać gorący mokry okład na 1 

'  brzuchu.
Czytajcie -za tydzień! 1 

Wasz SZPERACZ .

Ujęcie kolejowych
włamywaczy

W A R S Z A W A  P A P . F u n k c jo n a r iu ­
sze M O  u ję l i  s p ra w c ó w  w ła m a n ia  
d o t  w a g o n u  to w a ro w e g o  na  s ta c ji  
P K P  R a d z iw i ł łó w  ( w o j .  s k ie r n ie w i­
c k ie ) .  K i lk a  d n i  te m u  w  g o d z in a c h  
w ie c z o rn y c h  s t r a ż n ik  S O K  s p ło s z y ł 
— w czas ie  k o n t r o l i  — t r z e c h  m ę ż ­
c z y z n  w ła m u ją c y c h  s ię  d o  s to ją ­
ceg o  n a  b o c z n ic y  w a g o n u  z ła d u n ­
k ie m  a lk o h o lu .  W  t r a k c ię  p o ś c ig u  
s t r a ż n ik  z a t rz y m a ł je d n e g o  z n ic h ,  
le c z  z a a ta k o w a n y  z o s ta ł p rze z  d r u ­
g ie g o  w ła m y w a c z a . P o m im o  o d d a ­
n ia  p rze z  s t r a ż n ik a  s t r z a łó w  o s trz e  
g a w c z y c h . n a p a s tn ic y  o b e z w ła d n il i  
go  i o d e b ra w s z y  m u  b r o ń  z b ie g l i .  
N a ty c h m ia s to w a  a k c ja  M O  p o z w o ­
l i ła  na  u ję c ie  — ju ż  n a s tę p n e g o  
d n ia  -  3 1 - le tn ie g o  Z e n o n a  R . za ­
t r u d n io n e g o  na  s ta c j i  P K P  W a rs z a ­
w a  Z a c h o d n ia . O d n a le z io n o  ta k ż e  
s k r a d z io n y  p is to le t  i  u s ta lo n o  to ż ­
sam o ść  p o z o s ta ły c h  w ła m y w a c z y .  
D z ie ń  p ó ź n ie j o b a j z o s ta l i  z a t r z y ­
m ań "', Ś le d z tw o  w  te j  s p ra w ie  p r o ­
w a d z i W U S W  w  S k ie rn ie w ic a c h .

Do socjalizmu 
nie można 

iść na skróty
(D okończen ie  ze s tr. 1)

spokojną egzystencję, zaś Polakom 
szansę na sprawiedliwy —  
że nie wolny od sprzeczności i 
perturbacji —  byt. Nawet c i, oo 
zajadle atakują ustrój PRL, wybie­
rając konspirację, nie śmią wprost 
odżegnać się od socjalizmu. Propo 
nują „napraw ę" ustroju, choć do­
skonale w iadom o, co się pod ty ­
mi zakusami kryje. Ale po bez 
mała czterdziestu latach Po ski 
Ludowej, na dłuższą metę anty- 
komunizm nie ma na tej ziemi i 
w tym społeczeństwie szans po­
wodzenia.

Dla partii ideologia jest źródłem 
wiedzy i siły. W ydarzenia 
ostatnich kilku lat wym agają 
refleksji teoretycznej —  tak gwo­
li oceny przeszłości, jak i dla 
umożliw ienia konstruktywnych pro­
gnoz na przyszłość. Pośród niekie­
dy żyw iołowo zachodzących zja­
wisk nie wolno dopuścić do zmy 
lenia raz wytyczonej drogi —  
tym bardziej do świadom ego „p ó j 
ścia na skróty".

Musimy sobie także uświado­
mić, że nasze trudności stanowią 
cząstkę kom plikacji, jakie j podlega 
współcześnie świat. Nastąpił okres 
zajadłego, nie przebierającego w 
środkach ataku na socjalizm. Zao­
strzyła się wołka dwóch systemów 
—  i Polska pełn i dla im peria listy­
cznych ośrodków rolę poligonu do 
antykomunistycznych ćwiczeń i 
manewrów. Atak na socjalizm trwa 
i w sferze doświadczeń prakty­
cznych, i w dziedzinie ideologi*. 
Są to wszystko okoliczności, które 
obecnemu, XIII Plenum KC PZPR 
przydają specjalnej rangi.

(KRAJOWA AGENCJA 
ROBOTNICZA)

„N IE  rzucim ziemi skąd 
nasz ród. W 40 rocznicę Lu­
dowego Wojska Polskiego in­
walidzi wojenni województwa 
szczecińskiego." —  Jaki na­
pis w idnieje na odsłoniętej 
wczoraj tab licy pam iątkowej 
umieszczonej na ścianie bu­
dynku —  siedziby ZW Związ­
ku Inwalidów Wojennych przy 
ul. M ickiew icza 21. Aktu od­
słonięcia dokonał w icewoje­
woda szczeciński Szczepan 
Fit.

NA ZDJĘCIU: moment od­
słonięcia tablicy.

Fot.: Z. Jodkowski

Dziś Dzień
(D okończen ie  ze s tr. 1)

ro d o w e j s ta n o w i d ob ry  p re te ks t 
do odznaczenia  n a jb a rd z ie j za­
s łużonych  i w y ró ż n ia ją c y c h  się 
w  p ra c y  n au czyc ie li. I  w c z o ra j 
zatem  d ługo  deko row ano  m eda­
la m i i odznaczen iam i tych , k tó - 

j z y  k s z ta łtu ją  serca i  um ys ły  
m łod ych  P o laków .

69 P E D A G O G Ó W , k tó rz y  p rze z  30 
d łu g ic h  la t  o d d a n i b y l i  s łu ż b ie  na ­
u c z y c ie ls k ie j o t r z y m a ło  K rz y ż e  K a ­
w a le rs k ie  O rd e ru  O d ro d z e n ia  P o l­
s k i.  O to  ic h  n a z w is k a : B la n k a  
A d a m c z y k ,  C ze s ła w a  B a ra n , T e o d o ­
ra  B ą c z y ń s k a , J a d w ig a  K rz y c k a . 
M ie c z y s ła w  B u l iń s k i ,  Z y g m u n t  C ie- 
s iu i ,  J a n in a  C z e rw iń s k a , A lo jz y  D y ­
b o w s k i,  E d w a rd  D z ie d z ia k , H e n ry ­
k a  F i l ip o w ic z ,  A le k s a n d ra  G a j,  T a ­
d e u sz  G o fr o ń ,  J u l ia n  G ro d k o w s k i.  
D io n iz y  J a ro s z y ń s k i,  M iro s ła w a  K a .  
d u s z k o , S ta n is ła w a  K a lic iń s k a .  L u c ­
ja n  K a n d y b o w ic z , R o m a n  K a p o ś c iń -  
s k i,  M a r ia  K ą k o l,  W a n d a  K o ra l-  
c z y k , W a c ła w a  K o ssa cką , M a r ia  
K o ś , H a lin a  K u lig o w s k a ,  A l ic ja  
L e s z k o w ic z , M a r ia  L e śn a , E le o n o ra  
L ip o w s k a , H e n ry k  L ip s k i ,  J a n in a  
L is ie c k a , E d w a rd  L u d o w s k i,  A lo d ‘ a 
Ł a w ry n o w ic z ,  E lż b ie ta  Ł ą c z y ń s k a , 
M a r ia  Ł u k a s z , I re n a  M a le c , Z o f ia  
M a r c in ia k ,  M a r ia  M a rs z a łe k . S te fa n  
M ik u ls k i,  J u l ia n n a  M y ty c h ,  S te fa n  
O ls z e w s k i. Z e n o n  P a c e w ic z , E lż b ie ­
ta  P a w ło w ic z , Ja n u sz  P ią te k , T e le ­
s fo ra  P o d k o w iń s k a , L e o k a d ia  P r a j-  
s n a r ,  E d w a rd  P r y jm a k ,  M a k s y m i­
l ia n  P s io rz , A n n a  P u zacz , W a n d a  
R o b a c z e w s k a , Jó z e fa  R o cze ń . K ir a

Pół żartem, pół seria...

Państwowy cinksiarz?
1JANDEL WALUTĄ JEST ZABRONIONY. To fakt. Niestety, hanetel 
■ ■walutą kwitnie, zaś czamorynkowe ceny dolarów (i bonów 

PKO) b iją  obecnie wszelkie rekordy. Prywatni bankierzy, czyli cin- 
ksiarze czują się nadal dobrze i nie w idzim y aby ich specjalnie nie­
pokojono —  pod siedzibą ekspozytury Banku PeKaO na Starym 
Mieście w Szczecinie w ie lu m łodych i starszych wałkoni wystają­
cych „n a  posterunku" i zaczepiających klientów. Ubrani w skórzane 
płaszcze (znaczy —  powodzi się dobrze), bezczelni, dobrze prospe­
ru ją c y - Niezniszczalni, dopóki pieniądz w grze, dopóki popył i róż­
nice w kursach o ficjalnych i czarnogie łdowym  tak znaczne, że opła­
ca się ryzykować. Czy nie ma na nich rady? Czy z kolei państwu 
„o p łaca  s ię" takie przechwytywanie walorów dewizowych przez 
cinksiarzy?

Katowicka popołudniów ka „W IECZÓR" proponuje wyjście nieco 
szokujące. Autor I. Łęczka pisze m. in.: Uważam przeto, że zapo­
trzebowaniu należy wyjść naprzeciw. Funkcję gangów cinksiarskich 
niech przejm ie „P ew ex". M iałoby to wyglądać tak: ma ktoś do 
sprzedania dewizowe walory —  przychodzi do oficjalnego kantoru 
„P ew exu" gdzie sprzedaje swój pieniądz za cenę oczywiście ru­
chomą, regulowaną aktualnym notowaniem... Gdy ktoś chce kupić 
—  idzie do tego samego kantoru i tam  kupuje po cenie nieco 
wyższej niż cena skupu. W ten sposób sprawa odarta byłaby z aury 
nielegalności, gongi waluciarskie straciłyby rację bytu a my mo­
g libyśm y kupić żonie tusz do rzęs bez obawy wejścia w kolizję z 
prawem.

Rozwiązanie tok proste, że raczej nie ma szans na realizację. 
Poza tym  chyba godność bankowca narażona byłaby tu na szwank...

(es)

Pod zn&kiun „Rodła“ , pod egidą PRON

Obchody 50-!eeia ZHP w Niemczech
W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę i 

n iedz ie lę  w  Szczecinie obchodzo 
ne b  ; zie 50-lęcie p ow s ta n ia  
Z w ią z k u  K .irc e rs tw a  P olsk iego  
w  N iem czech —  o rg a n iz a c ji po­
lo n i jn e j w  la tach  m ię d z y w o je n ­
nych. k tó ra  z ło ty m i zg łoskam i 
w p isa ła  się do k a r ty  nasze j hi 
s tó r ii.  O rg a n iz a to ra m i u ro czy ­
stości są działacze „R o d ła ”  — 
Z w in z k u  P o la kó w  w  N iem czech, 
s k u p ie n i w  szczecińsk im  kole, 
s tan o w ią cym  jedno  z o g n iw  .Pa 
b io tyczn e g o  R uchu  O drodzenia  
Narodow ego na P om orzu  Za ­
chodnim .

W S O B O T Ę  „ r o d ła c y ” , sp o ś ró d  
. c ó r y c h  w .e lu  b y ło  c z ło n k a m i p o i.  
s i  e j o-"2sn r a c j i  h a r c e r s k ie j  d z ia ­
ła ją c e j  w  N ie m c z e c h  w  la ta c h  m:ę~ 
iz y w o je n  y c h  — p rz e k a ż ą  s z ta n d a r  

m lo d z .e ż y  S z k o ły  P o d s ta  w o w e  j  n r  
11 p rz y  u l.  - C y r y la  i M e to d e g o  w 
S zcze c in ie .

U d z ia ł w  u ro c z y s to ś c i z a p o w ie ­
d z ia ła  12 -oso bo w a d e le g a c ja  P o lo n ii  
z B e r l in a  Z a c h o d n ie g o , a ta kże  
d z ia ła c z e  „ R o d ła ”  ze Z ło to w a  o ra z  
d e le g a c ja  B y to m ia  z p re z y d e n ­
te m  te g o  g ro d u , d z ia ła c z a m i po ­
lo n i jn y m i  z la t  m ię d z y w o je n n y c h  
i  u c z e s tn ik a m i P R O N  na Ś lą s k u . 
P rz y b ę d z ie  też  do  S zcze c in a  p r o f .  
J e rz y  O z d o w s k i. w ic e p rz e w o d n ic z ą ­
c y  R a d y  K r a jo w e j  P R O N . w ic e m a r ­
sza łe k  S e jm u  P R L . G o śc ie  w ezm ą 
u d z ia ł w  w ie lu  s p o tk a n ia c h  z m ło ­
dz ie żą  s z cze c iń ską  z w ie d z ą  nasze 
m  as to . z a p o z n a ją  s ię  z. je g o  m o r -

Nauczyciela
R o s z k o w s k a , M a r ia n n a  R y n a s ie w ic z , 
J e rz y  R z e te ls k j. C e c y lia  S a d lik ,  M a ­
r ia  S m o cze k , W a n d a  S ta s z y ń s k a , 
J a n  S ta ś k o , D a n u ta  S tę p k o w s k a , 
H e le n a  S tu c z y ń s k a , I re n a  S w id a , 
M a n a  S zw a b  J e rz y  S c is lo w s k i,  Ra 
c h i l  T a ra s ie js k a , J a d w ig a  T o m c z a k . 
O lg ie rd  W a c ła w ik ,  J ó z e f W aszczu k  
W ilk  to r  ia W ie lg o s , M ic h a l in a  W ó j­
c ik .  R y s z a rd  Z a to r ,  H a lin a  Ż e la z , 
J ó z e f Ż m ije w s k i  i Ja n u s a  Ś l iw iń ­
s k i.

W rę c z o n o  p o n a d to . 119 Z ło ty c h  
K r z y ż y  Z a s łu g i. 4 S re b rn e  i  1 B r ą ­
z o w y , a ta k ż e  23 M e d a le  K o m is j i  
E d u k a c j i  N a r o d o w e j . i . 16 G r y fó w  
P o m o rs k ic h , w  ¡ m ie n iu  w ła d z  w o ­
je w ó d z k ic h  p o d z ię k o w a n ie  n a u c z y ­
c ie lo m  za ic h  c o d z ie n n y  t r u d  o ra z  
s e rd e czn e  ż y c z e n ia  z ó k a z j:  t r a d y ­
c y jn e g o  ś w ię ta  p e d a g o g ó w  z ło ż y ł se 
k r e ta r z  K W  P Z P R  Z d z is ła w  P ę d z iń  
s k i.  D o  ż y c z e ń  ty c h  d o łą c z y ł się 
ta k ż e  k o n s u l K o n s u la tu  G e n e ra ln e ­
g o  C SR S -  M il ia n  S p a c il.  W y s tę ­
p y  sce n iczn e  m ło d z ie ż y  ze S z k o ły  
P o d s ta w o w e j n r  63 z a k o ń c z y ły  o f i ­
c ja ln ą  część u ro c z y s to ś c i. N a s tę p ­
n ie . w  częśc i a r ty s t y c z n e j,  o d b y ł 
s ię  s p e k ta k l m u s ic a lu  „ B łę k : t.nv 
Z a m e k ” . (w y s )

s k im i  t r a d y c ja m i S zcze c iń scy  ..ro d ­
ła c y ”  są in ic ja t o r a m i p o d p is a n ia  po  
ro z u m ie n ia  o  s ta łe j  w s p ó łp ra c y  m  ę 
d z y  S z c z e c in e m  a B y to m ie m . P o d ­
p is a n ie  ta k ie g o  d o k u m e n tu  p r z e w i­
d z ia n e  je s t  w  n a jb l iż s z y m  czas ie .

( J u r .)

W niedzielę

Wszystko dla kierowców
K O Ł O  T o w a rz y s tw a  T rz e ź w o ś c i 

T r a n s p o r to w c ó w  12 D y w iz j i  Z m e ­
c h a n iz o w a n e j o ra z  R e jo n o w e g o  U -  
rz ę d u  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w  
S z c z e c in ie  o rg a n .z u ją  W n a jb liż s z ą  
n ie d z ie lę  (16 b m .)  m p re z ę  d la  k ie ­
ro w c ó w . m ie s z k a ń c ó w  S zcze c ina  
( p r z y je z d n i  z in n y c h  re g io n ó w  w o ­
je w ó d z tw a  c z y  k r a ju  ta k ż e  m ile  

• w id z ia n i)  '

16 b m  na te re n .e  ..m ia s te c z k a  
ru c h u  d r o g o w e g o ”  p rz y  a-l. W o js k a  
P o ls k ie g o  (na  w y s o k o ś c i z a je z d n i 
t r a m w a jo w e j  „P o g o d n o ” ), w  g o d z i­
n a c h  od  10—14. d o  d y s p o z y c j i  po ­
s ia d a czy  ..c z te re c h  k ó łe k ”  o d d a n e  
zo s ta n ą  s p e c ja l is ty c z n e  p u n k t y  d ia ­
g n o s ty c z n e  I  ta k  w s z y s c y  z a in te ­
re s o w a n i będą m o g li  b e z p ła tn ie  w y ­
re g u lo w a ć  z a p ło n y  s w y c h  po ja zd ó w ', 
s k o n tr o lo w a ć  ś w ia t ła  o ra z  o g u m ie ­
n ie  I s tn ie je  te ż  m o ż liw o ś ć  s p ra w ­
d z e n ia  s tę ż e n ia  e le k t r o l i t u  w  a k u ­
m u la to ra c h . P o n a d to  na  s o e c ta ln -  m  
s ta n o w is k u , k a ż d y  z k ie r o w c ó w  b ę ­
d z ie  s ię  m ó g ł p o d d a ć  s p ra w d z ia n o ­
w i ze  z n a jo m o ś c i p rz e p is ó w  ru c h u  
d ro g o w e g o  (w  ra z ie  n ie p o m y ś ln y c h  
r e z u lt a tó w  n ie  g r o z i u t ra ta  p ra w a  
ja z d y ) .

J a k o  że w  n ie d z ie lę  d z ie c i m a ją  
w o ln y  czas i c h ę tn ie  w  ta k ic h  m - 
p re za e h  to w a rz y s z ą  rod z ice  m  o rg a ­
n iz a to r z y  s p o tk a n ia  p o m y ś le l i  ta k ­
że o n a jm ło d s z y c h . D z ia ła ć  w ię c  bę ­

d z ie  s p e c ja ln a  k o m is ja  p rze d  k t ó ­
rą  p rz y s z l i  k ie r o w c y  będą m o g li  
zd a ć  e g z a m in  na  k a r tę  ro w e ro w ą . 
I  na z a k o ń c z e n ie  n ie s p o d z ia n k a : 
ż o łn ie rz e  o b w o z ić  bę dą  p o  te re n ie  
m ia s te c z k a  r u c h u  d ro g o w e g o  n a j­
m ło d s z y c h  s z c z e c in ia n  b o jo w y m -  po  
ja z d e m  w o js k o w y m ! (M a c/.)

40-Iec'e — LW P

Wieczornica 
w „Pocztjlioiłie“

W C Z O R A J  w  k lu b ie  . .P o c z ty łio n **  
o d b y ła  s ię  w ie c z o rn ic a  d la  u czcze ­
n ia  4 0 -le c ia  L W P . C zęść a r ty s t y c z ­
n ą  w y p e łn i ł  n a d e r  u d a n y  p ro g ra m  
a r ty s t y c z n y .  M ło d z ie ż  z Z e s p o łu  
S z k ó ł E k o n o m ic z n y c h  n r  1 z a p re ­
z e n to w a ła  c ie k a w y  m o n ta ż  s ło w n o -  
m u z y c z o y  p t .  „ S z ły ś m y  z n a d  O k i ”  
o k o b ie ta c h -ż o łn ie rz a c h  tz w .  P la ­
te ró w k a c h .  p r z y g o to w a n y  po d  k ie ­
r u n k ie m  B a rb a r y  B ie ń k o w s k ie j.  

_____________ (U p .)

Podkomisja sejmowa o transporcie
Potrzeba centralnych rozwiązań

W C Z O R A J na te re n ie  nasze­
go m ias ta  p rz e b y w a ła  p ięciooso­
bow a g ru p a  pos łów  z p o d ko m i­
s ji se jm o w e j ds. tra n s p o rtu  
drogow ego i lo tn iczego. Posło­
w ie  w  godzinach  p rze dp o łud n io ­
w ych  zapoznali s ię  naocznie  z 
fu n k c jo n o w a n ie m  przew ozów  
k o le jo w y c h  i  sam ochodow ych  
p rze byw a ją c  m. in . na o b ie k ta ch  
D O K P , P K S  i Za rzą du  P o rtu  
Szczucin. M ie li też o kaz ję  o b e j­
rzeć postęp p rac  p rz y  b udow ie  
T ra sy  Z a m ko w e j.

Po p o łu d n iu  w  U rzędzie  W o-

W C Z O R A J  — I n fo r m u je  d z i­
s ie js z y  „ G ło s  S z c z e c iń s k i”  — 
o b ra d o w a ła  E g z e k u ty w a  K W  
P Z P R . O m ó w io n o  m . in .  s p ra  
w y  z w ią z a n e  z o p ie k ą  spo lecz  
n ą  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie ,  
f u n k c jo n o w a n ie m  s a m o rz ą d ó w  
p ra c o w n ic z y c h  o ra z  z a p o z n a ­
n o  s ię  2 in fo r m a c ją  w o je w o ­
d y  s z c z e c iń s k ie g o  o w y n ik a c h  
p rz e g lą d u  k a d ro w e g o , p o p rz e ­
d z a ją c e g o  m ia n o w a n ie  to  u rz ę ­
d a c h  te re n o w y c h  o rg a n ó w  a d ­
m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j.

E g z e k u ty w a  K W  P Z P R  p o ­
s ta n o w iła  z w o ła ć  io  d n iu  25 
b m . P le n u m  K W  p o ś w ie c o n e  
s p ra w o m  w e w n ą t r z p a r ty jn y m .

je w ó d z k im  o d b y ło  się spo tka ­
n ie  z w ice w o je w o dą  szczeciń­
s k im  Szczepanem F ite m , specja­
lis ta m i z ucze ln i i  p rzedsię ­
b io rs tw  zw ią za nych  z tra n s p o r­
tem .

W  T R A K C IE  w y m ia n y  p o g lą d ó w  
d y re k to - r  W y d z ia łu  K o m u n ik a c j i  
U W  J ó z e f A n d r u c h  o m ó w i ł  n ie k tó ­
re  p ro b le m y  t r a n s p o r to w e  na szeg o 
w o je w ó d z tw a  w s k a z u ją c  na  k o n ie c z  
no ść  o p ra c o w a n ia  ja s n e j i  je d n o ­
z n a c z n e j p o l i t y k i  t r a n s p o r to w e j  w  
s k a l i  c a łe g o  k r a ju .  Z a p o z n a ł r ó w ­
n ie ż  p o s łó w  z  s y tu a c ją  w  z a k re s ie  
p rz e w o z ó w  to w a r o w y c h  i  oso bo -' 
w y c h  w  re g io n ie , p o d k re ś la ją c - , że 
w  t r a n s p o rc ie  p u b l ic z n y m  ś re d n ia  
p a s a ż e ró w  na  je d e n  ś ro d e k  lo k o ­
m o c j i  je s t  znacz-n ie  w y ższa  od  ś re d  
n ie j  k r a jo w e j.

P r p f .  d r  W a ld e m a r  G rz y w a c z  z
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j w s k a z a ł 
na  n ie b e z p ie c z n e  z ja w  i ^ m  d e k a p i­
ta liz a c j i  j w  z w ią z k u  z T ym  na ko ­
n ie c z n o ś ć  d o k o n a n ia  w y b o r u  obsza 
r ó w  N in w e s ty c j i  w  tra -n ś p o rc ie . 
S tw ie rd z i ł,  że n a jw ię k s z y  p ro b le m  
le ż y  - n ie  w  m a ły m  n a s y c e n iu  p a r ­
k u  s a m o c h o d o w e g o  le c z  w  n ie e fe k ­
t y w n y m  je g o  w y k o r z y s ta n iu .  K o ­
n ie c z n e  są w  ty m  w z g lę d z ie  m e - 
c h a n iz m y  e k o n o m ic z n e ' s p rz y ja ją c e  
r a c jo n a ln e m u  w y k o r z y s ta n iu  ś ro d ­
k ó w  tra n s p o r to w y c h .

P o s ło w ie  z g o d z il i s ię  z o p in ią  że 
k o n ie c z n e  są ro z w ią z a n ia  c e n tr a ln e  
d la  u s ta n o w ie n ia  p o l i t y k i  t r a n s p o r ­
to w e j  p a ń s tw a . S tw ie r d z i l i  r ó w n ie ż , 
że u w a g i zg ło s z o n e  p o dcza s  ic h  p o ­
b y t u  w  S z c z e c in ie  w y k o rz y s ta n e  b ę ­
dą  w  p ra c a c h  p o d k o m is j i .  P o in fo r ­
m o w a li  je d n o c z e ś n ie  z e b ra n y c h , że 
o m a w ia n e  s p ra w y  s ta n ą  s ię  te m a ­
te m  je d n e g o  z p o s ie d z e ń  s e jm o ­
w y c h  je s ie n n e j s e s ji na szeg o p a r ­
la m e n tu .

(w a b )
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Leśnicy zapowiadają 
wczesną i srogą zimą
F L O R A  i  fa u n a  lasów — J e s t ju ż  sezo n  n a  o d s t r z a ł p r a k

„  , . n y c h  z n a jd u ją c y c h  s ie  w  n a s z y c h
n a  d o  z i m y  —  t a k ą  o b s e r w a c ję  la s a c h  -  w y ja ś n i ł  p . A .  M a c io s z e k . 
p r z e k a z a ł  n a m  o s t a t n i o  P. A n -  — M o ż n a  p o lo w a ć  n a  d z ik i ,  l is y .  
d rz e i M a c io s y e k  . n a d l a n i e ™  J e d n a k  k o le d z y  — m y ś liw i  ra c z e j o rz e j m acioszeK, n a d le ś n ic z y  w  o m i ja ją  te ra z  l is y .  g d y ż  n a jp ię k -
U o o r z a n a c n .  n ie js z e  f u t r o  z w ie r z e  to  u z y s k u je

—  U p o lo w a n a  o s t a t n i o  z w i e -  d ° P ie .r o  po  p r z y jś c iu  p ie rw s z y c h  
T 7 v n a  z w ła s z c z a  d 7 i k i  m a  h o r  in r o z o w - w  m in io n y c h  la ta c h  a p e - i z y i w ,  z w ła s z c z a  a z iK i ,  m a  o a r  lo w a n o  d o  m y ś l iw y c h  o o d s trz a ł 
d z o  d u ż o  t k a n k i  t ł u s z c z o w e j  —  d z ik ó w .  C z y n i ły  o n e  s z k o d y  w  r o l -  
z w i e r z y ł  s ię  p . A . M a c io s z e k  * } ic tw ie ,  b u s z u t a c na  z a g o n a c h  z n a j 

D  „  j  .  . , i * .  j ,  '  d u ją c y c h  s ię  w  p o b liż u  m a s y w ó w
P o l u j ę  o d  W ie lu  l a t ' l  r z a d k o  le ś n y c h . A p e l n ie  m in ą ł  bez e ch a , 

s p o t k a łe m  s ię ,  b y  d z i k i  m i a ł y  b0 w  N a d le ś n ic tw ie  D o b rz a n y  za - 
t a k i e  z a p a s y  t ł u s z c z u  p o d  s k ó r ą .  £ a i} o w a ła , r ó w n o w a g a  b io lo g ic z n a  

/  . -  . P , ą  p o d  w z g lę d e m  p o g ło w ia  d z ik ó w ,
b w i a d c z y  to ,  iz  z w ie r z ę t a  w y -  T u  n a d le ś n ic z y  z D o b rz a n  p rze -
r a ź n ie  p r z y g o t o w a ł y  s ię  d o  k a z a ł n a m  b a rd z o  c ie k a w e  s p o s trz e
p r z e t r w a n i a "  s r o g ic h  m r o z f t w .  ż “ ‘ p „ y  o h m a y m  8 la l l ie  8a„ i t a r . 
u c u e c i a ł y  k a c z k i .  I c h  o d l o t  n a  n y m  n a s z y c h  la s ó w  — p o w ie d z ia ł —
p r z e ło m ie  w r z e ś n ia  i  p a ź d z ie r -  d z ik  -ieS t z w ie rz ę c ie m  b a rd z o  p o -
n i k a  z d a r z a  c ip  7 r p m i l , r  ż y te c z n y m ! Ż y w i  s ie  on  ta k ż e  la r -a  a a r z a  s ię  z  r e g u ł y  t y l k o  w a m j  s z k o d n ik ó w  le ś n y c h , o w a d a -  
W O W C za s , g d y  m a  p r z y j ś ć  n a -  m i.  N ie  zaw sze  s ta d a  n is z c z ą  p o ­

s z y c ie , n ie k ie d y  s p u lc h n ie n ie  p o d ło ­
ża je s t  b a rd z o  k o rz y s tn e . . .

C z y l i  z u m ia r e m  s t r z e la jm y  do  
d z ik ó w !  ( W i j )

praw-dę sroga zima..,
C Z Y  o b s e rw a c je  i  p ro g n o z y  le ś n i­

k ó w  p o tw ie r d z ą  s ię?  — Z o b a c z y ­
m y .

N a d le ś n ic z y  z D o b rz a n  p o w ie d z ia ł 
n a m , iż  la s  ju ż  je s t  p r z y g o to w a n y  
d o  z im y .  N ie  w s z y s tk o  w  te j  m ie ­
rz e  c z y n i s a m a  p r z y r o d a ,  p o trz e b n a  
Jest p ra c a  lu d z i ,  b y  la s  -  j a k  s ię  
s łu s z n ie  p o w ia d a  — ż y w i ł  i  b o g a c ił.  
D la te g o  w  ty m  r o k u  p rz e d  n a d e j­
ś c ie m  je s ie n n y c h  p lu c h  i  z im o w y c h  
ś n ie ż y c  w  N a d le ś n ic tw ie  D o b rz a n y , 
o b e jm u ją c y m  26 ty s ię c y  h e k ta ró w ,  
u s u n ię to  c a łk o w ic ie  ś n ie g o ło m y  z 
u b ie g ły c h  la t .  P ra c a m i p o rz ą d k o ­
w y m i  o b ję to  p o n a d  1000 h e k ta ró w  
la s u . W  ty m  r e jo n ie  P o rr fo rz a  Z a ­
c h o d n ie g o  — N a d le ś n ic tw o  w  D o ­
b rz a n a c h  o b e jm u je  14 g m in .  m .  in .  
o k o l ic e  C h o s z c z n a  w  w o j .  g o rz o w ­
s k im  i  R e ska  w  w o j .  s z c z e c iń s k im  
— b r u d n ic a  m n is z k a  n ie  w y rz ą d z i­
ła  w ie lk ic h  sz k ó d , n ie m n ie j  w a l­
k a  z ty m  z ło ś l iw y m  s z k o d n ik ie m  
n a s z y c h  la s ó w  p o c h ło n ę ła  m n ó s tw o  
ś r o d k ó w  i  czasu  le ś n ik ó w .

L a s  to  ta k ż e  te re n  d z ia ła n ia  m y ­
ś l iw y c h .  N a  ja k ie  g a tu n k i  z w ie r z y ­
n y  ło w n e j  m o ż n a  ju ż  p o lo w a ć ?

Prof. Jerzy Ozdcwski 
gościem Wszechnicy 

Politycznej PRON
P O  D O S C  d łu g ie j  p r z e rw ie  w z n a ­

w ia  d z ia ła ln o ś ć  W s z e c h n ic a  P o l i ­
t y c z n a  P R O N . P r z y p o m n i jm y ,  że 
c e le m  w s z e c h n ic y  są s p o tk a n ia  i 
d y s k u s je  z lu d ź m i o w y s o k im  a u to ­
r y te c ie .  Z a p ra s z a n i są d o  n ie j  l u ­
d z ie , k tó r y m  p o r o z u m ie n ie  n a ro d o ­
w e  le ż y  n a  s e rc u . O tw a r te  s p o tk a ­
n ia  w s z e c h n ic y  są ta k ż e  fo rm ą  
k s z ta łt o w a n ia  k u l t u r y  p o l i t y c z n e j  
s p o łe c z e ń s tw a .

T y m  ra z e m  d o  S z c z e c in a  p r z y je -  
d z ie  w ic e m a rs z a łe k  S e jm u , w ic e p rz e  
w o d n ic z ą c y  R a d v  K r a jo w e j  P R O N  
d z ia ła c z  k a t o l ic k i  — p r o f .  J e rz y  
O z d o w s k i.  W s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  za ­
p ra s z a m y  w  n a jb l iż s z ą  s o b o tę , 15 
b m . o go dz . 16.30 do  S a li A n n y  J a ­
g ie l lo n k i  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h .  P r o f .  J e rz y  O z d o w s k i m ó w ić  
b ę d z ie  o  w a r u n k a c h  o d ro d z e n ia  na 
ro d o w e g o . O d p o w ia d a ć  b ę d z ie  ta k ż e  
n a  p y ta n ia .

Inauguracja
roku kulturalnego
studentów

W  N A S Z Y M  m ie ś c ie  n ie  m a ic h  
w ie lu .  L e d w ie  15 ty s ię c y .  Z b ite k  
o s o b o w o ś c i a a  ty le  in n y c h  i  p rz e ­
p e łn io n y c h  tw ó r c z ą  in w e n c ją ,  b y  
s tw o r z y ć  w ła s n ą  k u l t u r ę .  S p e c y f ic z  
ną , b o  — s tu d e n c k ą . I  b y n a jm n  e j 
p r z y m io tn ik  „ s tu d e n c k a "  n ie  o z n a ­
cza je d y n ie ,  Lż w y k o n a w c ą  je s t 
s tu d e n t.

P rz e k o n a ć  s ię  o ty m  z o b a c z y ć , 
z a p o z n a ć  s ię  z d o r o b k ie m  k u l t u r a l ­
n y m  s z c z e c iń s k ie g o  ś r o d o w is k a  a ka  
d e m ic k ie g o  — z in i c ja t y w y  R a d y  
O k r ę g o w e j Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w  
P o ls k ic h  — s z c z e c in ia n ie  b ę d ą  mo.g 
l i  ju ż  16 b m „  w  n ie d z ie lę .  B o w ie m  
te g o  d n ia  w  s a l i  k in a  . .P ro m ie ń "  
o d b ę d z ie  s ię  in a u g u r a c ja  r o k u  k u l ­
tu ra ln e g o  s tu d e n tó w .  B lo k  m u-zycz - 
n o -e s t ra d o w y ,  na  k t ó r y  w s tę p  je ś l 
w o ln y ,  k ie r o w a n y  je s t z a r ó w n o  do 
i tu d e n tó w .  ja k  i  m ie s z k a ń c ó w  m ia  
s ta .

I  ta k  o  g o d z . 16 z o s ta n ie  o tw a r ta  
(w y s ta w a  p ra c  m a la r z y  s k u p o n y c h  
|w  s tu d e n c k ie j  g r u p ie  p la s ty c z n e j,  
k t ó r ą  k ie r u je  A n d r z e j  B u k o .  Zaś 
j> g o d z . 17 ro z p o c z n ie  s ię  b lo k  e s t ra  
( o w y  b ę d ą c y  s> w o is tvm  p rz e g lą d e m  
s tu d e n c k ic h  g r u p  tw ó r c z y c h .  B ę d z ie  
m o żn a  d e le k to w a ć  .s ię  ś p ie w e m , 
s ła w n e g o  n ie  t y l k o  w  P o lsce . C h ó ­
r u  A k a d e m ic k ie g o  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j o ra z  c h ó r u  „S c h o la  
C a n to r u m ” . Z a p re z e n tu je  s ię  r ó w ­
n ie ż  z n a n e  S tu d io  P a n to m im y  
P S . M iło ś n ik ó w  ja z z u  n ie w ą to l iw ie  
z a d o w o li  W y s tę p  la u re a ta  ,.7 .ło te1 
T a r k i  '82”  — „ D 'x ie  L o v e r s ” . W  
r y t m ie  b lu e s a  I ro c k a  u t - z v m a n e  

b ę d ą  u t w o r y  z e s o o ló w  .A f t e r  b lu ­
es ”  i „ R i f f - R a f f ” . P r a w d z iw ie  s tu ­
d e n c k ą  p io s e n k ę  i d o  te g o  na  w y .  
sok im  p o z io m ie , z a p re z e n tu  je  g r u ­
pa . .S k le p  z p ta s im i p ió r a m i ” . 
A t r a k c ję  p o w in n a  s ta n o w ić  k a o e la  

.B a la n g a ”  s k ła d a ją c a  s ie  z P e ru -  
w ia ń c z y k ó w  s tu d iu ją c y c h  w  S zcze ­
c in ie .  A  s p e c y f ic z n y m  h u m o re m  
s tu d e n c k im  ' a tm o s fe rę  in a u g u r a c j i  
n a s y c i k a b a r e t  . .A fe r a ”  (ea)

Pozostało 30 niespokojnych dni

Rakietowe ultimatum
D A T Ą  K R A Ń C O W Ą  je s t 15 lis to pa d a  b r. Je ś li do tego cza- chu, gdz ie  n a jm n ie js z a  is k ra  mo 

su w  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ic h  ro k o w a n ia c h  w  G enew ie  n ie  że spow odow ać zap łon , to  w s k u  
n a s tą p i p rze łom , U S A  rozpoczną rozm ieszczanie  w  E u ro p ie  te k  zw iększen ia  w  E u ro p ie  ilo - 
za ch o d n ie j 572 p oc iskó w  „C ru is c ”  i  ra k ie t  „P e rs h in g  2” . śc i now oczesnych  ra k ie t  ją d ro -
T Y M C Z A S E M  in fo rm a c je  s tw a , k tó re g o  pods taw ą  je s t w ych , ry z y k o  tego zap łonu  bę- 

n a p ły w a ją c e  z G en e w y n ie  p rz y  ró w n o w a g a  m ilita rn a .  oz ie  n ie p o ró w n y w a ln ie  w iększe ,
noszą w c ią ż  o c z e k iw a n e j w ia d o  W icep re zyde n t B ush  w  c y to -  stm e je  jeszcze c ień  szansy,
m ości o z a ry s o w u ją c y m  się po- w a n e j ju ż  w y p o w ie d z i o ś w ia d - N.ie  , y  , T̂ oze na w y p ra c o w a - 
ro z u m ie n iu . Z  w y p o w ie d z i p rze d  czy ł, że U S A  chcą k o n ty n u o w a ć  ^ -e k o nk re tn eg o  u k ła d u  ro z b ro - 
s ta w ic ie li k ó ł p o lity c z n y c h  W a - ro k o w a n ia  g enew sk ie  ró w n ie ż  J a jo w e g o , i le  na uzgodn ien ie  
szyn g to nu  w y n ik a  racze j, że n ie  po 15 lis to pa d a  b r., n ie  re z y - P o lity c z n e j d ecyz ji o  od ło że n iu  
liczą  s ię  o n i z m o ż liw o śc ią  jego  gnu ją c  oczyw iśc ie  z rozm iesz- u lty m a ty w n e g o  te rm in u  ro zm ie - 
os iąg n ię c ia . G corge  B ush  —  w i-  czarnia n o w y c h  ra k ie t  w  E u ro p ie  szczania  ra k ie t  a m e ry k a ń s k ic h , 
ce prezyd en t S t. Z je d no czon ych  zach. M ożna przypuszczać, że . to  a b y  zyskać na czasie, b y  
o św ia dczy ! n ied a w n o , że U S A  in s ta la c ja  ty c h  ra k ie t  p rz e b ie - f ie  P ^^w 32^  sensu da lszych  ro  
z a jm u ją  w  G enew ie  „e la s tyczne  gać będzie  szybko, znaczn ie  szyb k o w a n , w reszc ie  b y  p o w s trz y - 
s ta n o w is k o ” , a le jednocześn ie  c ie j n iż  pos tępy  ro k o w a ń  ( je ś li i1136 nadc i^ g aJ^ce c ie n ie  ra k ie t  
ka te g o ryczn ie  s tw ie rd z ił,  że am e w  ogó le  będą one k o n ty n u o w a  1 u . ro m ć  Przed  n im i E uropę.
r j  k a ń s k ie  ra k ie ty  średn iego  za- ne). P rz e d s ta w ic ie lo w i U S A  cho 
s ięgu będą in s ta lo w a n e  w  5 k ra -  -d z i o to  a b y  -ro z m a w ia ć  p rz y  
ja c h  E u ro p y  z a c h o d n ie j począw - k o n fe re n c y jn y m  s to le  z p o z y c ji 
szy od p o ło w y  lis to pa d a  b r. w c ią ż  ro sn ące j s iły .  Bo wówczas 

Ta  w y p o w ie d ź  je s t b od a j n a j-  —  ta k  się w y d a je , a d m in is tra c ji 
b a rd z ie j szczerą re a k c ją  B ia łe - Reagana — ła tw ie j będzie  w y ­
go D om u na złożoną w  p rz e d - m us ić  na ZSRR u stępstw a, 
dz ień  o be cne j ru n d y  ro k o w a ń  R adzieccy p rz y w ó d c y  pańs tw o  
p ro po zyc ję  J u r i ja  A nd ro p o w a , w i i  dow ódcy w o js k o w i s tw ie r -  
zgodnie  z k tó rą  ZS R R  je s t go- d za li jednoznaczn ie , że w p ro w a - 
tó w  zn iszczyć tę  część w ła sn ych  dzenie n o w y c h  ra k ie t  a m e ry k a ń  
ra k ie t  ś redn iego  zasięgu, p o d le - sk ich  do E u ro p y  n a ruszy  is tn ie - 
g a ją cych  re d u k c ji na m ocy jącą  ró w n ow ag ę  s ił.  P ańs tw a  
o s iągn ię tego  p o rozu m ie n ia . U k ła d u  W a rszaw sk iego  p ode jm ą  

U S A  o d rz u c a ją  i' tę  k o le jn ą  w te d y  stosow ne k ro k i d la  je j 
in ic ja ty w ę . P ow ied zm y  od ra zu  p rzyw ró ce n ia . M ó w ią c  k o n - 
—  in ic ja ty w ę , k tó ra  n ie  pozosta- k re tn ie  —  ra d z ie ck ie  ra k ie ty  
w ia  c ie n ia  w ą tp liw o ś c i o dn o - średniego zasięgu zostaną ro z - 
śn ie  in te n c ji Z w . Radzieck iego, m ieszczone w  n ie k tó ry c h  k ra -  
Ń ie  może tu  b yć  m o w y  o ja k im  ja c h  U R ładu  W arszaw skiego  
k o lw ie k  dążeniu  do zachow an ia , Jeś li od d aw n a  p rz y ró w n u je m y  
a ty m  b a rd z ie j o s iąg n ię c ia  p rze  nasz k o n ty n e n t do beczk i p ro -  
w a g i: ZS R R  je s t z a in te re s o w a - — 
n y  je d y n ie  za pe w n ie n ie m  sobie 

s w o im  so ju szn iko m  bczpieczeń

(rc)

Libańska konferencja 
pojednania narodowego
W  C Z W A R T E K  w  B e jr u c ie  k o ­

m it e t  p r z y g o to w a  w p z y  u s t a l i ł  p o ­
rz ą d e k  d z ie n n y  l ib a ń s k ie j  k o n fe ­
r e n c j i  p o je d n a n ia  n a ro d o w e g o , k t ó ­
ra  fn a  z g ro m a d z ić  p r z y  je d n y i jp  s to  
le  p r z e d s ta w ic ie li  w s z y s tk ic h  a n ta -  
g o n iś ty c z n y c h  p a r t i i  l ib a ń s k ic h .

J e d n a k ż e  n a d  p r a c a m i k o m i te tu  
p rz y g o to w a w c z e g o , z a w is ła  c ię ż k a  
c h m u ra ,  ja k ą  n ie w ą tp l iw ie  s ta n o ­
w ią  in fo r m a c je  n a  te m a t  m a s a k ry  
b o jo w n ik ó w  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j ,  
j a k ie j  d o k o n a n o  w  d r u g im  c o  d o  
w ie lk o ś c i  l ib a ń s k im  m ie ś c ie  — T r i -  
p o l i .

A t a k u  d o k o n a ły  n ie o c z e k iw a n ie  
s i ły  m u z u łm a ń s k ic h  fu n d a m e n ta l i ­
s tó w  z a b i ja ją c  w  p o m ie s z c z e n ia c h  
L ib a ń s k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j  
k i l k u n a s tu  p r z y w ó d c ó w . O f ic ja ln a  
l ic z b a  37 z a m o rd o w a n y c h  w s k a z u je  
n a  r o z m ia r y  t e j  m a s a k ry .  N ie  je s t  
t o  b i la n s  o s ta te c z n y . C e le m  a ta k u ,  
p rz e p ro w a d z o n e g o  p rz e z  m i l i c ję  r y -  
c h u  is la m s k ie g o , b y ło  z l ik w id o w a ­
n ie  o d d z ia łó w  le w ic y  i  o p a n o w a n ie  
w a ż n y c h  o ś r o d k ó w  m ia s ta , k tó re  
w o b e c  t r u d n e j  s y tu a c j i  w  B e jr u c ie  

in a u g u r a c j i - j^ a c z ę ło  w  g o s p o d a rc e  k r a ju  o d g r y ­
w a ć  c o ra z  z n a c z n ie js z ą  r o lę .

„Z A P O B IE G L IW A  
G O S P O D Y N I”

(P re m ie r  W .  B r y t a n i i  Da m  T h a . 
tc h e r  je s t  n a jg o rę ts z y m  o r ę d o w n i­
k ie m  a m e ry k a ń s k ic h  p la n ó w  n u k le ­
a r n y c h  w  E u ro p ie ) .

Uniwersytet Szczeciński
(D okończen ie  ze s tr. 1)

jeszcze n iższy —  0,6 proc. T ru d ­
no n am  m ó w ić  w  Polsce za­
c h o d n ie j i  p ó łn o cn e j o  ,.na d p ro ­
d u k c j i”  h u m a n is tó w , o d w ro tn ie  
—  je s t ic h  s tanow czo  za m a ło !

P r o f .  R o m u a ld  G u t t  u z u p e łn ia :
—  K o -m is ja  E d u k a c j i  N a r o d o w e j 

d z ia ła ln o ś ć  s w ą  ro z p o c z ę ła  ró w n ie ż  
w  w a r u n k a c h  k r y z y s u .  J a k  s tw ie r ­
d z i l i  s a m i j e j  z a ło ż y c ie le  — za  pÓż 
n o . U n iw e r s y te t  S z c z e c iń s k i je ż e l i  
p o w s ta n ie  w  1985 r o k u .  k s z ta łc ić  
b ę d z ie  d la  p o trz e b .. .  p rz y s z łe g o  s tu  
le c ia .  C z y  za d u ż o  h u m a n is tó w ?  Są 
d zę , że s ta n o w c z o  za  m a ło  h u m a ­
n is t y k i  je s t  d z iś  w  k s z ta łc e n iu  le ­
k a r z y ,  In ż y n ie r ó w ,  in n y c h  sp e c ja ­
l is tó w .  J e s te m  r z e c z n ik ie m  p o w o ­
ła n ia  n a  U n iw e r s y te c ie  S z c z e c iń ­
s k im  k a t e d r y  ja k ie j  n ie  m a  n a  in ­
n y c h  n a s z y c h  u n iw e r s y te ta c h  — h .i„  
s to rU  k u l t u r y  i  c y w i l iz a c j i .

G ŁO S  za b ie ra  doc. H . Ł o s iń ­
s k i p rze w od n iczący  pow o łanego  
p rzez re s o rt Zespo łu  S tu d y jn e ­
go:

—  J a k  p o in fo rm o w a n o  nas na  
pos ie d zen iu  K o m ite tu  Spo łecz­

n o -P o lityczn eg o  R M , ś ro d k i z 
bud że tu  p a ń s tw a  na in w e s ty c je  
u n iw e rs y te c k ie  w  Szczecin ie  
z n a jd ą  s ię  w  n as tępne j p ię c io ­
la tce, c z y li w  la ta c h  1985— 90. 
T ym czasem  p rz y g o to w a n ia  w  
Szczecin ie  posz ły  ta k  da leko , że 
w s tę p n e j fa z y  „ro z ru c h u ”  m oże­
m y  dokonać w ła s n y m i s ila m i i  
ś ro d kam i.

—  T E N  u n iw e rs y te t p o w in ie n  
b yć  n ieco  in n y . W łaśn ie  d la te ­
go że n a jm ło d s z y  w  Polsce, po­
w in ie n  b yć  na jn o w o cześn ie jszy  

.—  s tw ie rd z a  p rze w od n iczący  
K o m ite tu , p ro f.  P io tr  Z a re m b a  
—  P o w in ie n  w ła ś n ie  w y k ła d a ć  
h u m a n is ty k ę  w  sposób tro c h ę  
„u p o li te c h n ic z n io n y ” , c z y li w  
z w ią z k u  z je j zas tosow an iem  
p ra k ty c z n y m .

U w a ż a m , t e  p r o je k to w a n y  W y d z ia ł 
N a u k  o  M o rz u  m u s i o b o k  d y s c y ­
p l i n  p r a k ty c z n y c h  u w z g lę d n ić  r ó w ­
n ie ż  h u m a n is ty k ę .,  w ie d z ę  o ś ro d o ­
w is k u  s p o łe c z n y m  lu d z i  m o rz a , m ia  
s ta  p o r to w e g o , ję z y k a . T o  h u m a ­
n is ty k a  w ła ś n ie  w  ś c is ły m  z w ią z ­

k u  z d y s c y p l in a m i p r a k ty c z n y m i 
w y m ie r n y m i,  p o w in n a  w  p rz y s z ło ś c i 
k ie r o w a ć  p o s tę p e m  te c h n ic z n y m .

— N ie  m o ż e m y  o d w ra c a ć  s ię  d o  
m o rz a  p le c a m i ja k  d o ty c h c z a s  — 
m ó w i p r o f .  A le k s a n d e r  W in n ic k i .  
— B l is k a  w y d a je  s ię  p e rs p e k ty w a ,  
g d y  n a  c a ły m  p o ls k im  w y b r z e ż u  
k ą p ie l  b ę d z ie  z a b r o n io n a .  U n iw e r ­
s y te t  w y k s z ta łc ić  m a  n ie  t y l k o  k a d  
rę , k tó r a  z a jm ie  - s ię s k u te c z n ą  o -  
c h r o n ą  c z y s to ś c i ś r o d o w is k a  m o r ­
s k ie g o . a lę  ta k ż e  u ś w ia d o m i resz ­
c ie  k r a ju ,  że „ B a ł t y k  b r u d z i  s ię  
o d  T a t r " ,

P R Z E D S T A W IC IE L  k o s z a liń ­
sk ie go  „G ło s u  P om orza ”  p y ta  o 
zasięg p ra c  b adaw czych  p rz y ­
s z łe j ucze ln i.

P ro f.  Z a re m b a  o dp ow ia da  n ie  
w p ro s t,  lecz p rz y k ła d e m : Szcze­
c in  u czes tn iczy  w  bad an ia ch  
U N E S C O  pod nazw ą  „C z ło w ie k  
i  b io s fe ra ” , w  k tó ry c h  a n a liz u je  
s ię  m . in . w p ły w  in d y w id u a ln e ­
go sam opoczucia  lu d z i na  w y n i­
k i  ic h  p ra c y , na  bardzo  w y ­
m ie rn e  e fe k ty  p ro d u k c ji.  K o n ­
ta k ty  m ię d z y d y s c y p lin a rn e , p o ­

m iędzy w ie d zą  h u m a n is tyczn ą  a 
spec ja ln o śc iam i te c h n ic z n y m i to  
w ie lk a  p e rs p e k ty w a  badaw cza.

K o n fe re n c ja  dob iega  końca . 
Pada p y ta n ie  zasadnicze: —  Co 
d a le j w  s p ra w ie  u n iw e rs y te tu ?

Już w k ró tc e  w sp ó ln e  o praco ­
w a n ie  K o m ite tu  ds. P o w o ła n ia  
U n iw e rs y te tu  o ra z  Z espo łu  S tu ­
dy jnego  p ow o łanego  przez m i­
n is tra  n a u k i, s z k o ln ic tw a  w y ż ­
szego i  te c h n ik i p rze ds ta w io ne  
zostan ie  re s o rto w i. B ędzie  to  
k o n k re tn y  p ro je k t  u c z e ln i z 
w yszcze gó ln ie n iem  k a d r , s t ru k ­
tu r y  w y d z ia łó w  i  k ie ru n k ó w  
p la n ó w  b ad aw czych  i  ro z w o jo ­
w y c h . N a le ży  o czek iw ać, że 
w n io sek  o p ow o ła n ie  pe łn o m o c­
n ik a  m in is te r ia ln e g o  do sp ra w  
u n iw e rs y te tu  zos tan ie  z a ła tw io ­
n y  p rz y c h y ln ie , A  w te d y  pozo­
stan ie  ju ż  czekać na ustaw ę  
se jm ow ą  i... „G a ud e am u s”  na  
U n iw e rs y te c ie  S zczec ińsk im  w  
ro k u  1985. ( ła w )

B
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  14 B M .

m /s  „ N a łę c z ó w ”  z I r l a n d i i  
m /s  „ Z ie m ia  O ls z ty ń s k a ”  z 
R F N
m /s  „ K o p a ln ią  S o s n o w ie c ”  z 
F r a n c j i
m /s  „ N o w y  S ą c z "  ze  S z w e c ji  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  14 B M .

m /s  „ W e jh e r o w o "  d o  F i n l a n d i i . 
m /s  „ K a p i t a n  Z ió łk o w s k i ”  d o  
H o la n d ii
m /s  „ K a r p a c z ”  d o  R o t te r d a m u  
m /s  „ K w id z y n ”  d o  A n tw e r p i i  
m /s  „ G n ie z n o ”  d o  H o la n d ii  
m /s  „ W ie lu ń ”  d o  R F N

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  15 B M

m /s  „ K o p a ln ia  S ie rs z a ”  ze
S z w e c ji
m is  „ S ta ra c h o w ic e ”  z D a n i i  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  z F r a n c j i  
m /s  „ J a r o s ła w ”  ze S z w e c ji  
m /s  „ M a lb o r k ”  z  I r l a n d i i

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  15 B M .

m /s  „ K a p i t a n  M . S ta n k ie w ic z "  
d o  F r a n c j i
m /s  „ N a łę c z ó w ”  d o  F r a n c j i  
m /s  „ K o p a ln ia  S z o m b ie r k i ”  d o  
N a r w ik u
m /s  „ J a r o s ła w ”  d o  D a n i i

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  1« B M .

m /s  „ S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  z  
D u b lin a
m /s  „ K a ip i ta n  K a ń s k i”  *  F in ­
la n d i i
m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  z  D a ­
n i i
m /s  „ K u t n ®  I I ”  z  R F N  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  1« B M .

m /s  . .S y re n k a ”  d o  D a n i i  
m /s  „ W i ła ”  d o  D a n i i  
m /s  „ Z ie m ia  O ls z ty ń s k a ”  do 
R F N
m /s  „ K o p a ln ia  K le o fa s ”  do
S z w e c ji
m /s  „ W y s z k ó w "  d o  S z w e c ji  
m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  d o  R F N  
m /s  „ C ie c h a n ó w ”  d o  D a n i i  

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  1T B M . 

m /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  z R o tte rd a ­
m u
m /s  „ Z ie m ia  G d a ń s k a ”  z U S A  
m /s  „ Z ie m ia  B ia ło s to c k a ”  z 
U S A

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  17 B M . 

m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  d o  D a -

Hiszpania

Zalegalizowanie 
przerywania ciąży

M A D R Y T  P A P . P a r la m e n t  h i ­
s z p a ń s k i z a a p ro b o w a ł w  c z w a r te k  
p r o je k t  u s ta w y  le g a l iz u ją c e j  p rz e ­
r y w a n ie  o ią ż y ż  T y m  s a m y m  w  h i­
s t o r i i  H is z p a n i i  z a b ie g  te n  Po r a *  
d r u g i  ju ż  p rz e s ta n ie  b y ć  k a r a ln y .  
P o  ra z  p ie rw s z y  b y ł  le g a ln y  w  la ­
ta c h  1931—36.

Z a  w p r o w a d z e n ie m  w  ż y c ie  u s ta ­
w y  g ło s o w a ło  1'86 d e p u to w a n y c h *  
p r z e c iw k o  — 109. P r z e c iw k o  le g a l i ­
z a c j i  z a b ie g ó w  u s u w a n ia  n ie p o ż ą ­
d a n e j c ią ż y  n ie z w y k le  o e tro  p r o te -  
sLo sow a ła  p r a w ic a  h is z p a ń s k a  z so­
ju s z e m  lu d o w y m  (A P )  n a  c ze le ,

D o ty c h c z a s  w  H is z p a n i i  p o d le g a l i  
k a r z e  w ię z ie n ia  z a ró w n o  le k a rz ,  
p rz e p r o w a d z a ją c y  n ie le g a ln y  z a b ie g  
p r z e ry w a n ia  c ią ż y , j a k  i  k o b ie ta *  
p o d d a ją c a  s ię  te m u  z a b ie g o w i.  M i­
m o  je d n a k  s to s u n k o w o  w y s o k ic h  
w y r o k ó w  (n a jc z ę ś c ie j 6 l a t  w ię z ie ­
nia ).. h is z p a ń s k ie  m in is te r s tw o  z d ro  
w ia  o c e n ia , że w  u b . r .  p rz e p ro w a  
d z o n o  o k o ło  300 OOO ta k ic h  za b ie ­
g ó w .
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Rozmowa z przewodniczącym M d i w Szczecinie mgr. Karolem Osowskim
N A  X X X I  S E S JI M R N  w  

Szczecinie, w  d n iu  29 w rześn ia  
1983 r. m g r K a ro l O sow sk i zo­
s ta ł w y b ra n y  p rze w od n iczącym  
M ie js k ie j R a dy  N a ro do w e j. 
M g r  O sow sk i p ra c u je  od 1970 
r .  w  D O K P  ja k o  ra d ca  p ra w n y . 
W y b ra n y  do M R N  u d z ie la ł się 
w  je j  k o m is ja ch , a następn ie  
p e łn ił fu n k c ję  w ic e p rz e w o d n i­
czącego. Jest c z ło n k ie m  P ZPR . 
M a  36 la t.

n ych  ź ró d e ł dochodów  w ła s ­
n ych  a także  z d o ta c ji. K ró tk o  
m ó w ią c , każda  w ła d z a  aby m o ­
g ła  p ra w id ło w o  sp e łn ia ć  swe 
fu n k c je  m u s i posiadać o k re ś lo ­
ne o rg an y , m u s i pos iadać kasę 
c z y li m o ż liw o ś ć . f in a n s o w a n ia  
sw o ich  d z ia ła ń . U s ta w a  ta ką  
m o ż liw ość  s tw a rza . Je ś li chodzi
0 p od s taw o w e  o rg a n y  sam orzą ­
du  społecznego... C h od z i po p ro ­
s tu  o rozszerzen ie  bazy społecz 
n e j i  w łą cze n ie  w s z y s tk ic h  in ­
s ty tu c ji ,  k tó re  z a jm u ją  s ię  sze­
ro k o  p o ję ty m  w spó łgospodarze ­
n iem . W  ty m  p rz y p a d k u  w  o- 
b rę b ie  te r y to r ia ln y m . A  w ię c  
w łą c z y  s ię  do tego sam orządy 
p ra cow n icze , sam orządy m iesz­
k a ńcó w , sam orządy  spó łdz ie lcze
1 z w ią z k i zaw odow e. Rada na ­
ro d o w a  będzie  te re n o w o  k o o r­
dyno w a ć  ic h  d z ia łan ia .

w y łą c z o n y c h  u s ta w o w o  z z a k re ­
su w ła d c z e j w ła śc iw o śc i ra d  na 
ro d ow ych .

—  O znacza to , że p re zyde n t 
m ias ta  je s t o rganem  w y k o ­
n aw czym  ra d y  n a rod ow e j.

— T a k , -n o w a  u s ta w a  p od ­
k re ś la ją c  i  w z m a c n ia ją c  rangę  
o rg an ów  p rz e d s ta w ic ie ls k ic h  
w ła d z y , s ta n o w i, że n p . p re z y ­
d e n t m ia s ta  będzie m u s ia ł u zy ­
s k iw a ć  co roczn ie  a b s o lu to r iu m  
ze sw y c h  rzą d ó w  i w  za leżno­
ści od w y n ik ó w  będzie  u z y s k i­
w a ł p ro lo n g a tę  na s p ra w o w a ­
n ie  swego y rzę d u . T o  w  spo­
sób z n a k o m ity  u m o ż liw i oddzia  
ły w a n ie  na' o rg an y  a d m in is tra ­
c j i  p a ń s tw o w e j szczebla pod ­
s taw ow ego  przez o rg an y  p rze d ­
s ta w ic ie ls k ie .

—  D o d a jm y , p re z y d e n t je s t 
w yb ie ra n y ....

n ych  do dz iś  n ie  je s t oddany 
do u ż y tk u , m im o  że w ła d ze  lo ­
k a ln e  czyn ią  w ie le  s ta ra ń  i  szu 
k a ją  ś ro d k ó w  b y  ja k  n a jp rę ­
dze j go u kończyć. T a k ie  same 
znaczenie  d la  b u d o w n ic tw a  
s łu żby  z d ro w ia  i  o ś w ia ty  m ieć  
będą' p rz e p is y  n o w e j u s ta w y , 
b o w ie m  o rg a n  w ła d z y  te re n o ­
w e j -r- ra d a  n a ro d o w a  będzie  
m ieć  w p ły w  na  to, w  k tó ry m  
o s ied lu  n a jp i ln ie j trze ba  w y b u ­
dow ać lu b  skończyć szko łę  i 
gdzie  i ja k a  m a p ow sta ć  p rz y ­
chodn ia . W  te j c h w il i  pozosta­
je  to  poza gestią  o rg an u  w ła ­
dzy te re n o w e j.

—  P rz e jd ź m y  do in n e j sp ra ­
w y . Po raz p ie rw s z y  sam orząd  
m ieszkańców  zos ta ł o k re ś lo n y  
w  us ta w ie . Co z tego w y n ik a  
d ia  w p ły w u  o b y w a te li na po-

F o r m u ł a  w ł a d z y

D o now ego p rzew odn iczącego. 
M R N  z w ró c il iś m y  się z p rośbą
0 s k o m e n to w an ie  u s ta w y  z 20 
lip c a  1983 r .  o system ie ra d  na 
ro d o w y c h  i  sam orządu  te r y ­
to r ia lne g o . U s ta w y  p o g łę b ia ją ­
ce j sa m o rząd o w y c h a ra k te r 
w ła d z y  lo k a ln e j a rów nocześ­
n ie  w ią żą ce j ją  w  s p ó jn y  sy­
s tem  z w ła d z ą  pańs tw ow ą.

—  A r t y k u ł  1 u s ta w y  — 
s tw ie rd z ił K . O sow sk i —  stano ­
w i,  że „ r a d y  n a rod ow e  ja k o  
p rz e d s ta w ic ie ls k ie  o rg a n y  w ła ­
dzy  p a ń s tw o w e j i pods taw ow e  
o rg a n y  sam orządu  społecznego 
są zarazem  o rg a n a m i sam orzą­
du  te ry to r ia ln e g o  lu d n o śc i w  
g m in ach , m ias tach , d z ie ln ica ch - 
m ia s t i  w o je w ó d z tw a c h ; u rze ­
c z y w is tn ia ją  w ła d zę  lu d u  p ra cu  
jącego m ia s t i  w s i, u m a c n ia ją
1 ro z w ija ją  je go  zdobycze, ucze^ 
s tn iczą  w  p os tę po w e j p rze bu do  
w ie  spo łeczeństw a ; strzegą  p od ­
s ta w  so c ja lis tyczne g o  p ań s tw a  
i  p ra w o rzą d n o śc i lu d o w e j” . Jest 
to  o k re ś le n ie  suche i  ścis łe  w  
sensie p ra w n ic z y m . Z  tre ś c i te ­
go a r ty k u łu  w y n ik a  je dn o zna ­
czn ie , że ra d y  n a rod ow e  będą 
s p e łn ia ły  t rz y  zasadnicze fu n k ­
c je : terenow ego  o rg an u  w ła d z y  
p a ń s tw o w e j, podstaw ow ego  o r­
ganu  sam orządu  społecznego i 
o rg an u  sam orządu  te renow ego .

—  A  w ię c  w ła śn ie , co ro z u ­
m ie m y  przez te  fu n k c je ?

— T e re n o w y  o rg an  w ła d z y  
p a ń s tw o w e j. O siągnąć ce l w ła ­
dzy te re n o w e j m ożna przez za­
p e w n ie n ie  s ta b iln y c h , w y d a j-

U ż y w a ją c  o k re ś len ia , iż  „ r a ­
dy n a rod ow e  ja k o  p rz e d s ta w i­
c ie ls k ie  o rg a n y  w ła d zy  p a ń ­
s tw o w e j i  pod s taw o w e  o rgany  
sam orządu  społecznego są za­
razem  o rg a n a m i sam orządu  te ­
ry to r ia ln e g o ”  u s ta w o da w ca  da ł 
w y ra z  dążen iu  do uspo łeczn ie ­
n ia  w ła d z y , z m ian  w  m e to ­
dach je j  sp ra w o w a n ia , p o d k re ­
ś l i ł  konieczność tw o rz e n ia  p rz e ­
s ła ne k  i p ra w n y c h  g w a ra n c ji 
sam odzie lnego  d ecyd ow an ia  i 
ro z w ią z y w a n ia  przez społecz­
ność lo k a ln ą  is to tn y c h  sp ra w  
zw ią za nych  z w a ru n k a m i ż y ­
c ia  lu d n o śc i, a takżć  ro z w o ju  
te re n u  na zasadach o k re ś lon ych  
u s ta w a m i. In te n c ją  u s ta w o d a w ­
cy b y ło  d o w a rto ś c io w a n ie  je d ­
n e j z p o d s ta w o w ych  fu n k c j i  
ra d  n a ro d o w y c h , jednoznaczne  
p o d k re ś le n ie  ic h  ro l i  ja k o  gos­
podarza  te ren u , w zm a cn ia n ie  
sam orządu  u rze czyw is tn io n e g o  
p rzez  te  o rg an y .

—  Może k i lk a  s łó w  na te m a t 
te re n o w y c h  o rg a n ó w  a d m in i­
s tra c ji p a ń s tw o w e j. J a k ie  je s t 
ic h  m ie jsce  w  sys tem ie  sam o­
rzą d u  te ry to r ia ln e g o  i  system ie  
w ła d z y  p ań s tw ow e j?

—  N o w a  u s ta w a  p rz e w id u je  
znaczne rozszerzen ie  w p ły w u  
o rg a n ó w  p rz e d s ta w ic ie ls k ic h  
w ła d z y  te re n o w e j na o rg a n y  
a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j. T e ­
re n o w y m  o rg an em  w ła d z y  p ań ­
s tw o w e j w s z y s tk ic h  szcze b li są 
ra d y  n arod ow e, w  n aszym  p rz y  
p a d k u  M ie js k a  R ada  N a ro d o ­
w a , zaś te re n o w y m  o rg an em  
a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j — 
nacze ln icy , p re z y d e n c i i  w o je ­
w o d o w ie . D o te re n o w y c h  o rg a ­
n ó w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j 
n a le ży  p ro w ad ze n ie  » dz ia ła ln o ­
śc i w yko na w czo -za rzą dza ją ce j, 
o rg a n iz a to rs k ie j i  a d m in is tra ­
c y jn e j s łużące j re a liz a c ji zadań 
ra d  na rod ow ych . N a le ży  do 
n ic h  ró w n ie ż  re a liz a c ja  p ra w n ie  
p o w ie rz o n y c h  im  k o m p e te n c ji

— N a cze ln icy  i  p re zyde nc i 
są w y b ie ra n i p rzez ra d y  n a ro ­
dow e. Z  ta k im  w n io s k ie m  u - 
z g od n ion ym  z w o je w od ą  z w ra ­
cać się będzie p re z y d iu m  ra d y , 
a rada  będzie  d oko nyw ać  w y ­
b oru . O d w o ła n ie  w o je w o d y  
(p re zyde n ta , nacze ln ika ) nastę ­
p u je  na s k u te k  p od ję c ia  przez 
radę  n a rod ow ą  u c h w a ły  w  spra 
w ie  odm ow y  u dz ie le n ia  a bso lu ­
to r iu m . _

—  ...na tom ias t w o je w od a  p o ­
w o ły w a n y .

—  W o je w o da  je s t p rze ds ta ­
w ic ie le m  rzą d u  na s w y m  te re ­
n ie . W o je w o dę  p o w o łu je  prezes 
R ady M in is t ró w  po u z y s k a n iu  
p o z y ty w n e j o p in ii w o je w ó d z ­
k ie j ra d y  n a rod ow e j.

—  O d czego zależeć będzie 
fu n k c jo n o w a n ie  o rg a n ó w  p rze d ­
s ta w ic ie ls k ic h  i  o rg an ów  a d m i­
n is t ra c j i  p ań s tw ow e j?

—  W  d uże j m ie rze  od  tego 
ja k  re a lizo w a n a  będzie now a  
u s taw a . C hodz i j n i  tu ta j g łó w ­
n ie  o sposób g rom adzen ia  ś ro d ­
kó w , ich  ro zd z ie lan ia , sposób 
d y re k ty w n e g o  c h a ra k te ru  za­
rz ą d z a n ia  a d m in is tra c ji p ań ­
s tw o w e j w  o d ró ż n ie n iu  od dz ia  
ła ń  w ła d czych  o rg an ów  p rze d ­
s ta w ic ie ls k ic h . Jeże li w szys tk ie  
te  d o ta c je , o  k tó ry c h  m ó w i usta  
w a , te  ź ró d ła  fin a n s o w a n ia  sa­
m o rzą dó w  te ry to r ia ln y c h  i  o rga  
n ów  w ła d z y  te re n o w e j zostaną 
w  p e łn i w d rożone , to  pozw o lą  
one na rozsądne ro zd yspo no w a ­
n ie  ś ro d k ó w , w zg lę dn ą  sam o­
d z ie lno ść  i  w y b ie ra n ie  p r io ry te ­
tó w  rz e c z y w is ty c h  na  d an ym  
te re n ie  i o dże gn yw a n ie  s ię  od 
s p ra w , k tó re  n ie  są konieczne, 
a lb o  w  d a n e j c h w il i  n ie  n a j­
w ażn ie jsze . M a m y  w  Szczeci­
n ie  ż y w y  p rz y k ła d  na p o tw ie r ­
dzen ie  te j tezy  —  a m ia n o w i­
c ie  h o te l „N e p tu n ” . B y ł on  in w e ­
s ty c ją  c e n tra ln ą  „O rb is u ”  i  w  w y  
n ik u  p e r tu rb a c ji in w e s ty c y j-

l ity k ę  w ła d z  m ie jsco w ych ?  Ja k  
sam orząd  m ieszka ńcó w  m a się 
do ra d y  n a rod ow e j?

—  Zasady p re zen tow a n e  w  
u s ta w ie  p o z w a la ją  le p ie j p o łą ­
czyć te g re m ia , k tó re  w  rzeczy 
sam e j z a jm u ją  się s p ra w a m i ze 
sobą zb ieżn ym i, lecz n ieco w 
in n e j s k a li. W  m o im  p rze kon a ­
n iu  n a jb liż e j m ieszkańców  są 
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  sam orządu  
m ieszkańców  i  one n a jle p ie j 
w iedzą  i c z u ją  co lu d z ie  po­
trz e b u ją  i ja k ie  są ic h  bo lącz­
k i  na co dzień. Z łą cze n ie  w  je d ­
n y m  akc ie  i po łączenie  fu n k c jo  
na lne  sam orządu  m ieszkańców  
z o rg an em  p rz e d s ta w ic ie ls k im  
ja k im  je s t ra d a  n arod ow a  poz­
w a la  śc iś le j pow iązać  s p ra w y  
i  ła tw ie j p rze kazyw a ć  p ro b le ­
m y  i w sp ó ln ie  je  ro zw ią zyw a ć . 
P ragnę  p o d k re ś lić , że ro zw ią za  
nie u s ta w o w e  p rz y ję te  w  no ­
w e j u s ta w ie  o ty le  n ie  zaska­
k u je  Szczecina, iż  od k i lk u  ju ż  
la t  w  Szczecin ie , ja k o  chyba  
je d y n y m  m ieśc ie  w  Polsce 
d z ia ła  s p e c ja ln y  w y d z ia ł sam o­
rzą d u  m ieszkańców  p o w o ła n y  
przez p re zyde n ta , k tó r y  to  w y ­
d z ia ł w  sposób z n a k o m ity  poz­
w o l i ł  zogn iskow ać w s zys tk ie  
sp ra w y  sam orządow e  w . rękach  
k i lk u  osób, k tó r e  z k o le i w  
sposób b ardzo  sku te czn y  i  d y ­
n am iczny  p rz e k a z u ją  te  p ro ­
b le m y  do ra d y  n a ro d o w e j i 
U rzęd u  P rezydenck iego . W 
e fe kc ie  p re z y d e n t i  M ie js k a  Ra 
da N a ro do w a  m a ją  bardzo  do­
b re  rozeznanie  co do p o trze b  
spo łecznych. O d w ie lu  la t  na 
sesje  M ie js k ie j R ady N a ro d o ­
w e j są zapraszan i p rz e d s ta w i­
c ie le  sam orządu  m ieszka ńcó w  i 
w  w ie lu  p rzyp a d ka ch  zg łasza­
ją  swe w n io s k i,  k tó re  ro zp a ­
try w a n e  są z ca łą  pow agą i 
ró w n o w a ż n ie  z in te rp e la c ja m i 
ra d n y c h .

—  Ja k  należy ro zu m ie ć  te r ­
m in  „p ra w o  m ie jsco w e ” , k to -

Szkoła demokracji

Konsultacje na cenzurowanym
P A T R Z Ą C  z okreś lonego  

p u n k tu  o b s e rw a c ji m oż­
na by pow iedz ieć, że ro k  

1983 u p ły n ą ł P o lako m  na n ie ­
u s ta n n y m  k o n s u lto w a n iu  p ro ­
je k tó w  p o d s ta w o w ych  d la  lo ­
sów k ra ju  i  s y tu a c ji jego  o b y ­
w a te li,  d e c y z ji w ła d z y  p a ń s tw o ­
w e j. K to  ty lk o  w  Polsce  c h c ia ł 
i u m ia ł w łą czyć  s ię  w  n u r t  
p rocesów  d ecyd ow an ia  o  b iegu  
sp ra w  p a ń s tw o w ych , te n  d o ło ­
ż y ł choćby k i lk a  w ła sn ych  ce­
g ie łe k  do tru d n e g o  d z ie ła  k ie ­
row a  n ia  k  ra je m .

M im o  to  je d n a k  sposób o rg a ­
n iz a c ji. t r y b  p rze p ro w a d zan ia  
o raz zasady w y k o rz y s ty w a n ia  
p ło n ą , k o n s u lta c ji społecznych
przez różne  s t r u k tu r y  ..sprawo­
w a n ia  w ła d zy , od c e n tru m  po

w io skę  czy za k ład  p ra cy , spo­
ty k a ją  się z szeroką  k ry ty k ą  
ró ż n y c h  re p re z e n ta c ji o p in i i  
p ub lic z n e j.

O C Z Y W IŚ C IE , a n i  is tn ie ją c y  a k t u ­
a ln ie  t ir y b  z a s ię g a n ia  o p in i i  s p o łe c z ­
n e j^  a n i  t y m  b a r d z ie j  sp o s ó b  j e j  
p o ż y tte o w a n ia  n ik o g o  w  P o ls c e  za ­
d o w a la ć  je s z c z e  n.ie  m o że . N ie  t y l ­
k o  p o  s t r o n ie  r z ą d z o n y c h , a le  i  r z ą ­
d z ą c y c h . N ie m n ie j  to  g e n e r a l iz u ją ­
ce  n ie z a d o w o le n ie  o k a ż e  s ię  p a ra ­
d o k s e m  w  c h w i l i ,  k ie d y  tr z e ź w o  i 
be z  e m o c ji  s k o n f r o n tu je m y  je  z 
p o w s z e c h n ie  z n a n y m i fa k ta m i  p rz e ­
p r o w a d z o n y c h  d o tą d  k o n s u l ta c j i .  
P r z y p o m n i jm y  s o b ie  b o w ie m , że d o ­
s ło w n ie  w s z y s tk ie  p o d d a w a n e  d o ­
ty c h c z a s  d y s k u s j i  o p in io d a w c z e j cen 
tra f ln e  p r o je k t y  r o z s t r z y g n ię ć  -u s tro ­
jo w y c h .  le g is la c y jn y c h  c z y  go sp o d a r­
c z y c h  p r z y ję t e  z o s ta ły  o s ta te c z n ie  
o rz e z  S e jm  w  p o s ta c i g r u n to w n ie  
z m ie n io n e j  w  s to s u n k u  d ó  w e r s j i  
r z ą d o w e j,  czę s to  p o  k i l k a k r o t n y c h  
p o d e jś c ia c h  d o  p r o b le m u  I  p o d -7 
k r e ś lm y ,  że d z ia ło  s ię  to  z a w sze  w

k o n s e k w e n c j i  w s z e c h s tro n n e g o  p rz e ­
p r a c o w y w a n ia  ty c h  d e c y z j i  w  m y ś l  
p o s tu la tó w  s z e ro k ie j o p in i i  s p o łe c z ­
n e j  o r a z  za le c e ń  fa c h o w y c h  zesp o­
łó w  n a u k o w o -d o ra d c z y c h .  W ię kszo ść  
z n a s  w ie  r ó w n ie ż  z o s o b is te g o  do ­
ś w ia d c z e n ia . że w  a n a lo g ic z n y m  s ty ­
lu  k s z ta łt u ją  s ię  ju ż  d z is ia j p ro c e s y  
d e c y z y jn e  n a  w ie lu  in n y c h  w y c in ­
k a c h  życea p u b lic z n e g o , w  s k a l i  r e ­
s o r tó w . b ra n ż , z a k ła d ó w  p r a c y ,  czy  
— w  in n y c h  u k ła d a c h  — ś ro d o w is k , 
reg lio nó -w  lu ib  s p o łe c z n o ś c i lo k a ln y c h .

W  m o im  p rz e k o n a n iu  p o w o d ó w  
je s t  t u  w p r a w d z ie  k i l k a ,  a le  w s z y ­
s tk ie  z n a jd u ją  s w ó j w s p ó ln y  m ia ­
n o w n ik  w  s z c z e g ó ln y m , w ię c e j,  n ie ­
z w y k ły m  w rę c z  z n a c z e n iu , ja k ie  p o i 
s fc i ś w ia t  p r a c y  p r z y w ią z u je  do  s p ra  
w y -  s w e g o  u d z ia łu  w  r z ą d z e n iu  p a ń ­
s tw e m  o ra z  re a ln e g o  w p ły w u  ż a ró w  
n o  n a  k s z ta łto w a n ie ,  j a k  i  k o n t r o lę  
p ro c e s ó w  d e c y z y jn y c h  w  c a ły m  m e ­
r y to r y c z n y m  i  te r y t o r ia ln y m  z a k re ­
s ie  ż y c ia  s p o łe czn e g o .

G E N E R A Ł  W oj-ciech J a ru ­
z e ls k i p o w ie d z ia ł na  I  K o n g re -

s ie  P R O N : „P o w ta rz a  się p y ­
tan ie , ja k ie  są g w a ra n c je , że 
nasze z a m ie rze n ia  dotyczące 
fu n k c jo n o w a n ia  p ań s tw a  będą 
k o n s e k w e n tn ie  i do końca  re a li 
z-owane? Na to  o dp ow ie dź  je s t 
je d n a : u m o cn ie n ie  lu d o w ła d z - 
tw a , m asowość u d z ia łu  o b y w a ­
te l i w  ro z w ią z y w a n iu  s p ra w  
p u b lic z n y c h  w e  , w szys tk ich  
o gn iw a ch  i  na w s z y s tk ic h  szcze 
b lach  życ ia  spo łecznego” . P rz y ­
p o m n ijm y , że m y ś l ta  została 
w y p o w ie d z ia n a  w ła śn ie  w  uza­
sa dn ie n iu  zgłoszonego przez 
p re m ie ra  w n io s k u  —  pos łu żm y  
s ię  tu  zn ow u  c y ta te m  —  „że  
s p ra w a  k o n s u lta c j i d o jrz a ła  do 
us ta w o w e go  ro z w ią z a n ia ” .

S U M A R Y C Z N IE  rz e c z  u jm u ją c ,  
s k o ro  k o n s u l ta c je  n ie  są n ic z y m  in ­
n y m  n iż  s z c z e g ó ln ie  w a ż n ą  d la  n a ­
szego s p o łe c z e ń s tw a  fo rm ą  d e m o k r a ­
c j i  s o c ja l is t y c z n e j,  to  tr z e b a  na  n ie  
p a tr z e ć  n ie  z p e r s p e k ty w ą  r o k u  czy  
d w ó c h , a le  ja k o  na  p r o g r a m  d a le ­
k o s ię ż n y , k s z ta łt o w a n y  w  s z k o le  
tru d n e g o -  ż y c ia  p o l i ty c z n e g o ,  w  k t ó ­
r e j  z d o b y w a ją  d o ś w ia d c z e n ie  i w ie ­
dzę s p r a w o w a n ia  lu d o w ła d z tw a ,  u o j 
r z e w a ją  i  u czą  D o ro z u m ie w a n ia  s ię  
t a k  rz ą d z ą c y , j a k  rz ą d z e n i,

( In te rp re s s )

re m u  u s ta w a  pośw ięca  osobny 
ro zd z ia ł?

—  Są to  p rze p isy  u chw a la n e
przez ra d y  n arod ow e, a także  
w p ro w a dza ne  ' : :g a n y  ad ­
m in is t ra c j i  p r ve j, k tó re
je d n a k  zo-bo\v.H-„n e  są do 
p rz e d s ta w ia n ia  ich  do każdo­
ra z o w e j a k c e p ta c ji p re z y d iu m  
ra d y  n a ro d o w e j. D o tyczą  one 
w s z y s tk ic h  k w e s t ii p o rząd ko ­
w y c h  o b o w ią z u ją c y c h  na da­
n ym  te re n ie  i zarządzeń o cha 
ra k te rz e  b ieżącym , k jtó re  w y ła ­
n ia ją  się z codz iennych  pow 
trzeb . D o tyczy  to  ta k ic h  s p ra w , 
k tó re  c e n tra ln ie  n ie  m ogą być 
re g u lo w a n e  a dotyczą  i ściś le  
są zw iązane  ze s p e cy fiką  te re ­
nu. W  ta k im  try b ie  będą m og­
ły  być  z a ła tw .a ne  ta k ie  s p ra ­
w y  ja k  ch oc iażby  zw iązane  z 
a d m in is tra c ją  na w odach  w e­
w n ę trz n y c h , za rzą dze n iam i po­
rz ą d k o w y m i d o tyczą cym i ką ­
p ie lis k , za rządzen iam i do tyczą ­
c y m i la sów  k o m u na ln ych ...

—  Jak  z tego w y n ik a  prezes 
R ady M in is tró w , czy m in is te r 
n ie  będą® m u s ie li p odp isyw ać 
re g u la m in u  k o rz y s ta n ia  z m ie j­
sk ich  ś ro d k ó w  k o m u n ik a c ji. . .

— Z a rządzen ia  te  będą og ła ­
szane w  d z ie n n ik u  u rzę d o w ym  
W o je w ó d z k ie j R ady N a ro do ­
w e j i będą m ia ły  m oc o b o w ią ­
zu jącą  na dan ym  te ren ie . Bę­
dą to  oczyw iśc ie  w szys tk ie  te 
kw e s tie , k tó re  n ie  m a ją  ra n g i 
u s ta w o w e j, a le  są n iezbędne 
d la  fu n k c jo n o w a n ia  m ias ta  i 

zm n ie jsze n ia  u c ią ż liw o ś c i życ ia  
codziennego.

—  K to  s p ra w u je  z w ie rz c h n i 
nad zó r nad  d z ia ła ln o ś c ią  ra d y  
n a rod ow e j?

—  W  m y ś l u s ta w y  — . W R N  
nad  m ie js k ą  czy g m in n ą  radą  
n arod ow ą  oraz Rada P aństw a . 
Rada P aństw a  »uzyska ła  u p ra w  
n ien ia  u s taw ow e  w  ty m  sen­
sie, że je że li rada  s top n ia  niże 
szego d z ia ła  w  sposób sprzecz­
n y  z ustayvam i bądź p rzep isa ­
m i może zaw ies ić  je j p re z y ­
d iu m  W  p ra k ty c e  się to  n ie  
zdarza. W  zósadzie ogran icza  
się ten  n ad zór do p o ra d n ic tw a  
le g is la c y jn e g o  i p o ra d n ic tw a  
p ra w ne g o  w  cjelu u je d n o lic e n ia  
system ow ego  d z ia ła n ia  ra d  na­
ro d ow ych . W  p o p rz e d n im  ro z - 
zw ią z a n iu  p ra w n y m  Rada P ań ­
s tw a  ró w n ie ż  sp ra w o w a ła  
z w ie rz c h n i ńadzór, z ty m  że zo­
s ta ł on  obecnie  znaczn ie  roz­
szerzony m im o  znacznego ogra ­
n iczen ia  in g e re n c ji.

—  U sta w »  w ch od '/i w  życie  
z d n ie m  1 lip c a  1984 r. J a k ie  
b y ły  z a m ia ry  u s ta w o da w cy  w  
u s ta le n iu  ta k  od leg łego  te r m i­
nu?

— W  sensie p ra w n y m  ta k  
d łu g i okres  n iezbędny je s t do 
w d ro żen ia  d z ia łan ia  u s ta w y  i 
e w e n tu a ln ie  w y d a n ia  p rze p isó w  
w yko n a w czych . Proszę zauw a­
żyć. że now a  u s ta la  re g u lu je  
b ardzo  szeroką s fe rę  życ ia  ta k  
codziennego ja k  ró w n ie ż  w 
u k ła d z ie  p e rs p e k ty w ic z n y m . Do 
tyczy  ona w  e lu  sp raw  d a le ko  
s ięga jących  o znaczeniu  m e ry ­
to ry c z n y m  R ady n arod ow e  bę­
dą m o g ły  p o w o ły w a ć  p rzeds ię ­
b io rs tw a  p la n u  te renow ego, s te  
row ać d ro bn ą  w y tw ó rczo śc ią , 

p o d e jm o w a ć  w sp ó ln ie  z in n y m i 
ra d a m i in w e s ty c je . Będą też 
m ia ły  d o ta c je  budże tow e  i sw o 
ją  kasę w  w y n ik u  śc iągan ia  
różnego ro d z a ju  p o d a tk ó w  i  
o p ła t m ie js k ic h . P ow o d u je  to, 
że p o trzebne  je s t o dp o w ie d n ie  
p rzeszko len ie  s łużb, k tó re  b ę d ą ' 
za w ia d yw a ć  ty m  m a ją tk ie m , i 
ty c h  w szy s tk ic h , k tó rz y  będą 
pod rz ą d a m i n o w e j u s ta w y  
sp ra w ow ać  swe fu n k c je  z ty tu ­
łu  m a n d a tu  społecznego. U s ta ­
w a  o k tó re j m ó w im y  s ta n o w i 
n ovu m  —  są in ne  ro zw ią za n ia , 
tro chę  in n e  kom p e te nc je . Z a ­
w ie ra  ona w ie le  n ow ych  m e­
ry to ry c z n ie  ro zs trzyg n ię ć , co 
p ow o d u je , że te j n o w e j u s ta ­
w y  trzeba  się nauczyć. N a le ży  
także  m ieć nadzie ję ; że rz ą d y  
n ow e j' u s ta w y  d o tyczyć  będą 
ju ż  k o le jn e j k a d e n c ji ra d  na­
ro d ow ych .

—  D ię k u je m y  za rozm ow ę.
R o z m a w ia ł: 

E d w a rd  W IT U S Z Y frS K l

fo t .  S ła w o m ir  B o re k
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Wielka giełda -  wielka fikcja?
U S IŁ O W A L IŚ M Y  os ta tn io  n a ­

m ó w ić  k i lk u  szczecińskich h an ­
d lo w có w  na zw ie rzen ia  do tyczą ­
ce p ozn ań sk ie j g ie łd y  —  „J e ­
sień 83” . U s łysze liśm y to  i ta m ­
to, a le  w  w ie lk ie j ta je m n icy , 
bez podaw an ia  nazw isk  -czy 
f irm ,  k tó re  re p reze n tu ją  i przed 
s ię b io rs tw  od k tó ry c h  coś k u p i­
l i  lu b  k u p ić  u s iło w a li. S kąd ta 
w strzem ięź liw ość?  Przecież in ­
fo rm a c je  na tem a t P oznańskich  
T a rg ów  K ra jo w y c h  b y ły  je dn o ­
znaczne. P ostaw iono  p y ta n ie  — 
kom u dziś ta  g ie łda  s łuży? N ie 
je s t to  b ow iem  d z ia łan ie  m a ją ­
ce^ na ce lu  p op raw ę  zaopatrze­
n ia  k ra jo w e g o  ry n k u . Z całą 
pew nością  z g ie łd  o rg an izo w a ­
n ych  w  grodz ie  P rzem ysław a 
ży ją  sobie w ca le  dos ta tn io  
różne  poznańskie  in s ty tu c je , czę 
sto n ie  m a jące z handlem  spo­
żyw czym  czy p rze m ys ło w ym  
w ie le  wspólnego. N ie  narzeka ją  
w ię c  na g ie łd y  poznańscy hote­
la rze  i w ła śc ic ie le  p ry w a tn y c h  
k w a te r. N ie  n a rzeka ją  ta ksó w ­
karze, g a s tro n o rr ic y , pocztowcy... 
N ie  narzeka  też d y re k c ja  Przed­
s ię b io rs tw a  „T a rg i P oznańskie ”  
w y n a jm u ją c a  p ro du cen tom  pa­
w ilo n y . N ie  n arzeka ją  o c z y w i­
ście p las tycy  u rządza jący  ekspo­
zycje , p rze w od n icy  i ca ły  szereg 
in nych  p ro fe s ji tw o rzą cych  „g ie ł 
d o w o -ta rg o w ą ”  in fra s tru k tu rę .

T Y S IĄ C E  K U P U J Ą C Y C H

J A K  w yg lą da ła  os ta tn io  
poznańska g iełda? P roducenci 
zo rg an izo w a li sw o je  sto iska, w y  
s ta w ili na ni&h to  co w y tw a rz a ­
ją, co p ro du kow ać będą. U sta ­
w i l i  k a r tk i i p lansze in fo rm a ­
cy jn e  o mocach p rze robow ych , 
o m ożliw ośc iach  dostaw czych  na 
poszczególne k w a rta ły  tego i 
przyszłego ro k u  W yw ieszono 
ró w n ie ż  ta b lic z k i,  z k tó ry c h  w y ­
n ik a ło . że np. ta k i a ta k i o rodu  
cent z góry  wyznacza sobie  od­
b io rców . Bo jakże  inacze j tra k to  
w ać w y w ie s z k i o tre ś c i' h a n d lu ­
je m y  ty lk o  z PHS (P rzedsię­
b io rs tw o  H u rtu  Spożywczego)"'!

Dech w  p ie rs i (hand low ców ) 
z całą pewnością  w s trz y m a ł w y  
g ląd  e kspozyc ji m . in  „W ó l- 
cz a n k i”  — Toż to  czysty  Za ­
chód — w o ła li co m n ie j b y w a li 
na tego rodza ju  g ie łdach  han­
d low cy . I  oczyw iśc ie  p ę d z ili co 
s il w  nogach do s to lika , p rzy  
k tó ry m  s ie dz ie li p rze ds ta w ic ie le  
p roducen ta . I  d op ie ro  tam  się 
okazyw a ło , że w sp an ia ła  ekspo ­
zyc ja  je s t czym ś w  ro d za ju  
ta b lic y  pog lą do w e j k tó ra  ma siu  
żyć in fo rm a c ji... co w  w y tw ó rn i 
te j pow sta je . N a tom ias t o ty rn  
co kom u  zostanie sprzedane . 
zadecydowano c e n tra ln ie  i na 
w ie le  tyg o d n i przed poznańskim  
spo tkan iem .

Przed la ty  sto iska  p ro du cen ­
tó w  sz tu rm o w an e  b y ły  przez 
znaczn ie  m n ie jszą  g rupę  h an ­
d low ców . D z is ia j jes t ich  w ię ­
cej. znaczn ie  w ię ce j. Czy należy 
z tego fa k tu  w yc iągnąć wnioseę. 
iż -d o  g ie łdo w ych  za kup ów  nasz 
hande l zaczął p rzyw ią zyw a ć  
w iększą  uwagę? Nie. O we ta b u ­
n y  k u p u ją c y c h  p o ja w iły  się- w  
P oznaniu  w  w y n ik u ... k o le jn e j 
re o rg a n iza c ji naszego handlu  
w e w n ętrzn e go  a k o n k re tn ie  
„d z ie ln icow eg o ”  ro zd rob n ie n ia  
„S p o łę m ” .

Przed 2 la ty  na g ie łdach  po­
ja w i l i  się „sp o łem ow scy”  b ra n - 
żyśc i re p reze n tu ją cy  b iu ra  han ­
d low e  w o je w ó d zk ich  zw ią zkó w  
„S p o łe m ” . A  w ię c  jedno  w o je ­
w ó dz tw o  b y ło  rep rezen tow ane 
przez jedną  g rupę  ku pu ją cych . 
D z is ia j w o je w ód zk ie  o rgan izac je  
„S p o łe m ”  ro zp ad ły  się na dzie­
s ią tk i (w  n ie k tó ry c h  p rzyp ad ­
kach) n ieza leżn ie  od siebie  dz ia ­
ła ją c y c h  spó łd z ie ln i. S po tyka ją  
się w ięc p rzy  „ je d n e j la dz ie ”  
k u p u ją c y  z ta k  s iln y c h  reg io ­
nów  ja k  W arszawa. K a to w ice , 
Ł ódź  czy K ra k ó w  oraz han d lów  
cy  z m a łych  m iasteczek. Z góry  
m ożna p rze w id z ieć  z czym  w y ja ­

dą z g ie łd y  c i o s ta tn i. Ic h  siiła 
p rze b ic ia  ró w n a  się zeru i  po 
p ow roc ie  okazu je  się, że w  c ię­
żar s fra t p rze ds ię b io rs tw a  n a le ­
ży zapisać w y d a tk i de legacy jne  
pon iesione z ty tu łu  w y ja z d u  do 
Poznania. N ie k tó ry m  z ty c h  ma 
ły c h  ośrodków  pow iedzie  s ię  le 
p ie j. i Uda się im ' k u p ić  a ra ­
cze j w yżebrać u któregoś z p ro ­
ducen tów  n ieco to w a ru . Po je 
go sprzedaży uzyskana m arża 
p o k ry je  koszty  delegacji...

d uce n to w i. Po p ro s tu , k to  się z 
p ro du cen tem  p od z ie li należną 
han d low ą  m arżą. Jeże li np. ja ­
k iś  to w a r k u p io n y  u  p roducen ­
ta  ma dać h a n d lo w i 4 proc. m a r 
ży, to  n ic  n ie  s to i na przeszko­
dzie, aby k u p u ją c y  zrezygnow a ł 
z jednego-ezy dw óch  p rocen tów  
n a leżne j m u  m arży . M ożna też 
zaproponow ać, że gdy p roducen t 
będzie  ta k  m i ły  i  sym patyczny, 
iż zdecyduje  się nam  sprzedać 
sw o je  w y ro b y , to  m y  n ie  bę­

***** W *
T A K  p re zen tow a ła  się w  P o.nan iu , k o le k c ja  szczecińskie j 

„D a n y ". Szczecińsk im  h an d low com  podobno u da ło  się coś z n ie j 
zdobyć...

Na tego roczne j „J e s ie n i”  do 
szew skie j p a s ji d op row adza ły  
han d low ców  sto iska-ekspozyc je , 
na k tó ry c h  prezen tow ano m o ż li­
wośc i p ro d u k c y jn e  w ys ta w cy , 
je dn a k  n ie  ó fe ro w a no  n ic  do 
sprzedaży. T a k  dz ia ło  się np. w  
p rzyp a d ku  naczyń  kuchennych . 
Jako, że ten  ty p  p ro d u k c ji o b ję ­
ty  jes t u chw a łą  rządow ą o cen­
t ra ln y m  s te ro w a n iu  sprzedaży, 
n ie  is tn ie je  żadna s iła , a b y  znr.e 
n ić  c e n tra ln e  ro z d z ie ln ik i. Po co 
w ięc w ydano  p ien iądze  na o r­
gan izac ję  tego stoiska?

J A K I  Z Y S K ?

W IC E P R E ZE S  ds. han d lu  PSS 
„S p o łe m ”  w  Szczecinie Jacek 
S ze fe rnake r. k tó reg o  p o p ro s ili­
śm y o. podz ie len ie  się z n am i 
g ie łd o w y m i re f le k s ja m i, zdecy­
d ow a ł się u c h y lić  nieco rą b ka  
„p o zna ńsk ich  ta je m n ic ” .

—  Czy w ró c ił pan z Poznania 
zadow o lony?

—  I  tak , i  nie. D okon a liśm y  
za kup ów  za ponad 300 m in  zł. 
N ie  je s t to  dużo, a le i n ie  jes t 
to  m a ło , u w zg lęd n ia jąc  ogrom ną  
k o n k u re n c ję  w ś ród  ku pu ją cych . 
Ponadto-, n ie  w szystko  co w  
P oznaniu  b y ło  w y s ta w ia n e  przez 
p ro du cen tów , b y ło  przeznaczone 
do sprzedaży.

—  Z  pew nością  w y s ła ł pan do 
P oznania  sporą g rupę  b ra n ży - 
s tów . T a k i w y ja z d  sporo kosz tu ­
je : p rze jazd , z a k w a te ro w a n ie , 
d ie ty , te le fo n y , te leksy...

—  W  naszym  p rz y p a d k u  n ie  
b y ły  to  kosz ty  w yso k ie . Na g ie ł­
dzie za ro b iliś m y .

—  M ó w ił pan o o g ro m n e j kon 
k u re n c ji w ś ród  ku p u ją c y c h . 
T ru d n o  nam  to  zrozum ieć. P rze­
cież ceny na w y s ta w ia n e  w 
P oznaniu  to w a ry  są cenam i albo 
re g u lo w a n y m i, a lbo też ż a tw ie r 
d zo n ym i przez P K C . Przecież 
sprzedaż to w a ró w  n ie  odbyw a 
się- na zasadzie l ic y ta c ji?

—  To ’ p raw da . A le  t rw a  cicha 
lic y ta c ja , k to  w ię c e j opuśc i p ro ­

d z iem y od niego w y m a g a li 
p rzys ła n ia  tego to w a ru  na nasz 
teren  jego tra nsp o rtem . A lb o  sa­
m i zap ła c im y  za p rzesy łkę  lu b  
w yś le m y  nasze samochody...

—  P anie  prezesie. Za pośredni 
c tw e m  C e n tra ln e j A ge n c ji Fo to ­
g ra fic z n e j o trzym a liśm y  z Pozna 
nia to  oto zd jęcie. Jest to  po ­
znańska ekspozycja  szczecińskiej 
„D a n y ” . Czy uda ło  się panu coś 
z te j k o le k c j i kup ić?  A  je że li 
naw et, to  dlaczego pan m usia ł 
jechać do Poznania , aby doga­
dać się z p roducen tem , k tó r y  od 
d a lony  je s t ód pańskiego b iu ra  
o n iespe łna 2 km ?

—  D osta łem  co nieco z te j 
ko lekc ji...

—  A lć  m u s ia ł pan po n ią  je ­
chać aż do Poznania. Czy nie 
zna pan osobiście d y re k to ró w  z

„D a n y ” , aby tu , w  Szczecinie, 
dob ić z n im i ta rgu?

—  T o  n ie  ta k ie  proste. 
W stępne  ro zm o w y  na tem a t za­
ku pu  w  „D am ę ”  p ro w ad z iłe m  
przed  w y ja z d e m  do Poznania, 
podobnie  ja k  z w ie lu  in n y m i io  
s taw cam i z k ra ju .

—  Czy n ie  sp o tk a ł się pan ze 
z ja w is k ie m , że eksponow ane to 
w a ry  b y ły  n ie  do sprzedania?

—  T w ierdzę , że sporo tow a ­
ró w , k tó re  u m o w n ie  t r a f i ły  do 
„sp rzedaży”  na poznańską g ie ł­
dę, zosta ły  sprzedane, na w ie le  
d n i a może i tyg o d n i przed je j 
o tw a rc iem .

—  C z y li po raz k o le jn y  docho 
d z im y do w n io sku , iż osta tn ie  
g ie łd y  to  w  p ew n e j części f i k ­
c ja  je ż e li chodzi o w o ln ą  sprze­
daż.

— Przez w ie le  la t  m ó w iliś ­
m y, że należy dokonać na na­
szym  ry n k u  zasadniczych zm ian. 
R ynek k u la ł d latego, iż b y ł 
ry n k ie m  producen ta  a me ku ­
pującego. B y ł to ry n e k  dz ia ła ­
ją cy  na zasadach d y k ta tu  p ro -, 
ducentów . T a k  to  sobie m ó w i­
liś m y . A  dzień dz is ie jszy jes t 
ta k i,  iż ry n e k  w e w n ę trzn y  to 
ry n e k  wręcz te rro ry z o w a n y  
przez p ro du cen tów . P ro du cen t 
dn ia  dzisie jszego to  n iepodzie l-\, 
ny pan i w ładca. M y, h and lów  
cy, a za naszym p ośredn i­
c tw em  k lie n t,  m ożem y ty lk o  
uśm iechać się ,' g rzecznie  k ła ­
n iać i czekać, co P A N  P RO DU 
C E N T  i na ja k ic h  w a ru nka ch  
będzie ła skaw  nam  sprzedać.

—  C zy li w y ja z d  do P oznania 
to  e w id en tna  s tra ta  czasu, bo 
n ie w ie rzę  w  to, że szczecińskie 
„S p o łe m ”  n ic  posiada gdzieś w  
k ra ju  sw o ich  „u k ła d ó w ” . P rze­
cież m am y m orze czy li sezon, 
c z y li wczasy... Z a ła tw ie n ie  od­
p ła tn ie  ^k ie ro w a n ia  do „za ­
p rzy ja źn ion eg o ”  dom u wczaso­
wego p ro d u ce n to w i spow oduje  
to , iż na n a jb liż s z e j g ie łdz ie  
„sp rzeda ”  oh coś w am  a nie 
np. han d low com  z B ie lska -B ia ­
łe j...

—  P atrząc  na ry n e k  p a r ty ­
k u la rn ie , to  is tn ie ją  m o ż liw ośc i 
„z a p rz y ja ź n ia n ia  s ię ”  z ta k im  
czy in n y m  producen tem . M ó j 
w y ja zd  do Poznania  t ra k tu ję  
p e rspe k tyw iczn ie . B y łem , k u p i­
łem , w id z ia łe m , w yw io z łe m  o - 
k reś lone  n au k i. W  p rzyszłości 
to zaprocen tu je . A le  pow raca ­
jąc  do p a r ty k u la rn e g o  spoglą­
dan ia  na ry n e k  Jeże li ja  „z a ­
ła tw ię ”  coś u zaprzy jaźn ionego 
p roducen ta  z to w a ró w  d e fic y ­
tow ych , to  to w a r tra f ia ją c y  do 
Szczecina zostan ie  zabrany k o ­
m uś innem u. Jest to  dz ia łan ie  
na zasadach „k r ó tk ie j k o łd ry ” .

—  Czy je s t pan p rz e c iw n i­
k iem  „poznańskich  spędów” ?

—  N ie  p od da w a łb ym  p ry n c y ­
p ia ln e j k ry ty c e  g ie łd  tow aro ­
wych. M im o  w szystko  ^  w  na 
szej k o n k re tn e j s y tu a c ji — ta ­
k ie  sp o tka n ia  coś dają. A le  na­
leży dop row adz ić  do m o d y fi­
k a c ji. N ie  muszą g ie łd y  „u d a ­
w ać”  w ie lk ic h  ta rgó w . Po co 
w  P oznaniu  p o ja w ia ją  się p ro ­
ducenci to w a ró w  rozdzie la ­
n ych  ce n tra ln ie ?  Uważam , że 
n a jlep szym i g ie łda m i na n a jb liż  
szy czas b y ły b y  spo tkan ia  h a n ­
d lu  z rzem ios łem , p rzem ysłem  
te re n o w ym  i spółdzie lczością 
p ra cy . •

—  Na zakończenie  dw a  p y ta ­
n ia. P ie rw sze  —  czy p ra w dą  
jest, że ja dą c  na g iełdę, han ­
d low cy  za b ie ra ją  z sobą ju ż  
n ie  ty lk o  re k la m o w e  d ługopisy 
czy b re loczk i, ale także inne  
„u p o m in k i” ?. Podobno na je d ­
n ym  ze s to isk, na k tó ry m  m oż­
na zdobyć w y ją tk o w o  a tra k c y j 
ne to w a ry , jego  k ie ro w n ik  w o ­
ła ł:  znow u to samo? I/ud z ie ! 
I le  można...

—  O sobiście n ie słysza łem , 
żeby k toś  w  P oznaniu  ta k  wo­
ła ł. A  poza ty m  ta k ie  pytan ie...

—  Zgodn ie  z um ow ą  p y ta n ie  
d ru g ie : co się panu m arzy?

— S ym patyczne  p y ta n ie  Ja ­
dę na na jb liższą  g ie łdę  a  tam  
ju ż  p rzy  w e jśc iu  zaczepia m nie  
k ilk u  panów  np z „W ó lczan - 
k i”  i p row adzą do sw ojego sto 
iska. Na s to le  kaw a, herbata... 
P anow ie  c i u s iln ie  m n ie  pro­
szą, a bym  b y ł u p rz e jm y  ku p ić  
d la  szczecinian n ie  100 tys ięcy 
koszul, a le 150 tysięcy. O czy­
w iśc ie  co do w ysokości m arży  
to  n ie  ma o czym  m ó w ić , w szy ­
s tko  je s t do usta len ia . T ra n s ­
port?  K ie d y  pan prezes sobie 
życzy, aby nasze samochody 
s tanę ły  pod d rz w ia m i szczeciń­
skiego magazynu?

P O D S U M O W A N IE

N IE T R U D N O  w  te j s y tu a c ji 
pokus ić  się o w n io s k i. Po co 
organ izow ać kosztow ne g ie łdy , . 
k tó re  są g ie łda m i to w a ro w y m i 
ty lk o  z nazw y. Po co d e n e rw o - • 
wać lu d z i ekspozyc jam i to w a ­
ró w , k tó re  n ie  w iadom o do ja -  . 
k ich  sk le pó w  tra fia ją ?  Po co 
b aw ić  się w  f ik c ję  poznańskie ­
go sprzedaw ania , skoro w ię k ­
szość to w a ró w  w y s ta w ia n y c h  
przez p rzem ysł została rozdys­
ponow ana ju ż  przed o tw a rc ie m  
g ie łdy?  Po co łu d z ić  lu d z i z ma 
ły c h  i  s łabych ośrodków  han ­
d low ych , że poznańska g ie łda  
może stać się czy n n ik ie m  zapel 
m a ją cym  n o to ryczn ie  puste  p ó ł­
k i ich  sklepów?

Z  pewnością  są to  p y ta n ia , 
na k tó re  będzie m u s ia ł odpo­
w iedz ieć n ie  ty lk o  m in is te r 
h an d lu  w ew nętrznego . Także  i  
p roducen t —  m im o  że s tano ­
w ią  g rupę  ry n k o w y c h  m onopo­
lis tó w  —  w in n i z w e ry fik o w a ć  
sw o je  s tanow isko . Jednostkow e 
in te resy  poszczególnych p rzed ­
s ię b io rs tw  p ro d u k c y jn y c h  te  n ie 
innego, ja k  p a r ty k u la ry z m  w  
końco w ym  ro z licze n iu  b iją c y  
także  ic h  sam ych.

M a c ie j C Z E K A Ł A

RYNEK: Dwa łyki statystyki
J A K I  je s t  p o z io m  spo życ ia  o b e c ­

n ie ?  J a k ic h  to w a r ó w  i  i le  k u p u ­
je m y  w  czasa ch  n ie  ta k  t łu s t y c h  
ja k  p o p rz e d n ie  ? R yn e k  s ie  s ta le  
jeszcze  s ta b i l iz u je ,  p rzez co k a ż d y  
ro z u m ie , że to w a r ó w  je s t je d n a k  
c ią g le  m n ie j  n iż  (n ie  t y lk o  p ie n ię ­
d z y )  n a s z y c h  r o d z in n y c h  i  n a ro d o ­
w y c h  p o tr z e b . C ie k a w ą  in fo r m a c je  
p r z y n ió s ł n u m e r  5 . .B iu le t y n u  
S ta ty s ty c z n e g o ’ .’ G U S  o d o s ta ­
w a c h  n ie k tó r y c h  to w a ró w  na  za­
o p a t rz e n ie  r y n k u  w  la ta c h :  
1975—1983. T a k a  o b f i ta ,  w  in ­
fo rm a c je  ta b e la  je s t r a je m  d la  
ty c h ,  k tó r z y  m a ją  c h w ile  w o ln e ­
go czasu  i  lu b u ją  s ie  w  p o r ó w -  
n y w a n ia c h .  Z a te m  p o p o ró w n u j-  
m y  so b ie . A le  t y lk o  d w a  o k re s y : 
r o k  1930 z p ie rw s z y m  p ó łro c z e m  
1983. D la c z e g o  w y b r a l iś m y  a k u r a t  
r o k  1980? P rz y c z y n a  je s t p ro s ta . 
R o k  1980 b y ł  o s ta tn im  ro k ie m  
„ p o ls k ie j  o b f i to ś c i  d ó b r ” .

W  r o k u  1980 d o s ta w y  na  r y n e k  
w y n io s ły :  k a s z y  — 303 ty s . to n , 
r y ż u  — 97.3 ty s .  to n , m a k a ro n u  — 
39.6 ty s .  to n , p ie c z y w a  — 2.8 m in  
to n . N a to m ia s t w  p ie rw s z y m  p ó ł­
ro c z u  b r .  d o s ta w y  ty c h  a r t y k u ­

łó w  w y n io s ły :  k a s z y  — 109,3 ty s . 
to n . r y ż u  — 18,5 ty s .  to n . m a k a ­
ro n u  — 38.4 ty s .  to n . p ie c z y w a  — 
1.4 m in  to n . W y n ik a ło b y  z te go , 
że t y lk o  s p o ż y c ie  C hleba n ie  je s t 
i n ie  bę d z ie  m n ie js z e . W  p o zo s ta ­
ły c h  a r ty k u ła c h  — sp a d e k .

W  r o k u  1980 d o s ta w y  m ię sa  na 
r y n e k  w y n io s ły :  2034,1 ty s .  to n , 
w  ty m  d r o b iu  — 331.3 ty s .  to n . 
W  o m a w ia n y m  tu  p ó łro c z u  r o k u  
b ie żą ce g o  d o s ta w y  w y n io s ły :  703,2 
ty s .  to n . w  ty m  d r o b iu  — 43,1 
ty s .  to n . W y s tą p ił  te ż  s p a d e k  d o ­
s ta w  r y b :  z 271,3 ty s .  to n  w  r o k u  
1980 d p  103:9 ty s .  to n  wT p ie r w ­
s zym  p ó łro c z u  b r .  T łu s z c z e : w  te j 
d z ie d z in ie  s y tu a c ja  je s t  o p ty m is ty -  
c z m e js z a  i  s p a d e k  d o s ta w  n ie  je s t  
ju ż  ta k  r a d y k a ln y .  W  1980 r . :  m a ­
s ło  — 259,6 ty s .  to n . a w  p ie r w ­
s z y m  p ó łro c z u  b r .  120.2 ty s .  to n , 
tłu s z c z e  z w ie rz ę c e  ( o d p o w ie d n io )  
— 162,4 ty s .  to n  i  57,1 ty s .  to n , 
m a rg a ry n a  — 149.4 ty s .  to n  i 71.6 
ty s .  to n . o le j ja d a ln y  — 44,2 ty s . 
to n  i  19,3 ty s .  to n . P o n ie w a ż  t ł u ­
szcze n ie  są re g la m e n to w a n e , a 
d e f ic y t  m ię sa  n a d a l t r w a .  p rz e to  
n a le ż y  są d z ić , iż  o b e c n y  p o z io m

d o s ta w  o d p o w ia d a  p o z io m o w i p o ­
tr z e b .  W  r u b ry c e  „ t łu s z c z e ”  w y ­
ś c ig  z l ic z b a m i n ie  je s t  p o t r z e b ­
n y .  N a to m ia s t za n o s i s ię  na  z b l i ­
żon e  d o  re k o rd o w e g o  r o k u  u b ie ­
g łe g o  s p o ż y c ie  m le k a . B o w ie m  w  
r o k u  1980 d o s ta w y  n a  r y n e k  w y ­
n io s ły  2,4 m ld  1, w  r o k u  1992 — 
3,0 m ld  1, a w  ty m  r o k u  p r a w ­
d o p o d o b n ie  d o s ta w y  w y n io s ą  o k . 
2.8 m ld  1. g d y ż  w  p ie rw s z y m  p ó ł­
ro c z u  w y n io s ły  1,4 m ld  1.

D o s ta w y  in n y c h  a r t y k u łó w  sp o ­
ż y w c z y c h  k s z ta łt o w a ły  s ię  j a k  n a -  
s tę tp u je : j a ja  — 2,3 m ld  s z tu k  w  
r o k u  1080 i  1.0 m ld  s z tu k  w  p ie r w ­
s z y m  p ó łro c z u  b r . ;  c u k r u  (o d p o ­
w ie d n io )  1059 ty s .  to n  i  523 ty s . 
to n ;  z ie m n ia k ó w  1335,9 ty s .  to n  
i  117,2 ty s .  to n ; h e r b a ty  24,5 ty s .  
to n  i  17,2 ty s .  to n ;  k a w y  n a tu r a l ­
n e j 28,7 ty s .  to n  i  0,3 ty s .  to n ;  
w y ro b ó w  s p ir y tu s o w y c h  (c z y s te  i  
g a tu n ko -w e  w  p rz e lic z e n iu  na  100 
p ro c .)  184 m in  1 i  65,6 m in  1; w in  
i m io d ó w  p i tn y c h  348,6 m in  1 i 
147,6 m in  1; p a p ie ro s y  94,2 m ld  
s z tu k  i  41 m ld  s z tu k .

M a r ia n  D Ł U G O Ł Ę C K I
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Szczególny przypadek doktora- L.
i  R ZE D  Sądem R e jo no w ym  
P w  G orzow ie  W ie lk o p o l­

s k im  toczy się proces w  
naszych w a ru n k a c h  racze j n ie ­
z w y k ły .  N a la w ie  oskarżonych 
zasiada le k a rz  (jeszcze do n ie ­
d aw na  o k re ś lan y  ja k o  „ w y b it ­
n y ” ) pod za rzu tem  —  m ów iąc 
n a jo g ó ln ie j —  b ra n ia  łapów ek 
od pac je n tó w . N ie zw yk ło ść  p o ­
lega tu ta j na tym , że m ó w i się, 
iż  „ le k a rz e  b io rą ” , gdy «aś p rzy  
chodzi w skazać b iorącego p a l­
cem, p os ta w ić  go w  stan  o s k a r­
żenia  —  odw ażnych  po p ro s tu  
n ie  ma. 1 m iędzy in n y m i d la te ­
go procesów  p rze c iw ko  le k a ­
rzom , bezcerem onia ln ie  sprzenie  
w ie rz a ją c y m  się ś lu b o w a n iu  H i-  
pokratesa, p ra w ie  n ie  ma. Jest 
zatem  p y ta n ie , na ile  p rzypadek 
d o k to ra  L . z G orzow a stanow i 
casus, na  ile  zaś je s t ty lk o  
fra g m e n te m  z ja w is k a  powszech­
nego ty le , że tru dn e go  do u d o ­
w o d n ie n ia  i  u jaw n ia n eg o  bardzo 
n iechę tn ie . O sobiście sk ła n ia m  
się ku  p ie rw sze j ocenie z ja w i­
ska, chociaż w y n ik i ś ledztw a 
p rze c iw ko  le k a rz o w i L eszkow i 
L .  i  p ierw sze d n i procesu w  Go 
rzo w ie  zdają  się św iadczyć o 
czym ś in n y m . Na w n io s k i z re ­
sztą p rz y jd z ie  pora  w  końcu  n i­
n ie jszego teks tu . P om ów m y o 
fa k ta c h .

D O K T O R  Leszek L . m a za so­
bą 25 la t  stażu zawodowego. W 
1969 ro k u  o b ją ł pracę w  G orzo­
w ie . M ian ow an o  go ko n s u lta n ­
tem  w o je w ó d z k im  w  spraw ach  
n e u ro lo g ii, o s ta tn io  b y ł o rd y n a ­
to re m  o dd z ia łu  neuro log icznego 
w  Zespole O p ie k i Z d ro w o tn e j, 
c z y li w  szp ita lu  w o je w ód zk im . 
B y ł cz ło nk iem  w yso k ich  k o m i­
s j i  le k a rs k ic h , ocen ia jących  m ię ­
dzy  in n y m i e tykę  postępow ania  
in n y c h  le k a rz y . W reszcie w io ­
sną 1983 ro k u  po d ok to ra  L . 
p rzysz ła  m i lic ja  i  a resztow a ła  go 
nakazem  p ro k u ra to rs k im . A k t  
oskarżen ia  p rze c iw ko  L eszkow i 
L . o be jm u je  os ta tn ie  dz iesięcio­
lec ie  (!) i  oprócz ła p ó w k a rs tw a  
zarzuca m u  bezduszność1, k tó ra  
w  p rzyp a d ku  le ka rza  zdaje  się 
być n ie  do pom yś len ia . N ieste ­
ty ...

O to  pac je n tka , k tó ra  po po­
byc ie  w  g orzow sk im  szp ita lu  
p rzysz ła  do d ok to ra  L ., by mu 
w ręczyć  k w ia ty  w  d o ^ ó d  
wdzięczności, us łysza ła : „C o  w y  
sobie m yś lic ie , że ja  je s tem  k ro ­
w a  z P G R , że ja  z ie lo nkę  ja ­
dam ” ? S łow a te — ja k  zeznała 
p a c je n tka  u  p ro k u ra to ra  — do­
k to r  L . n ie  w y p o w ie d z ia ł, a le 
„w y  ry c z a ł” .

Żona pana  Z. u leg ła  p a ra liż o ­
w i.  P rzew iez iono  ją  na oddzia ł 
d ok to ra  L . Pan Z. u d a ł się do 
n iego po in fo rm a c ję  na tem a t 
s tanu  żony. „O n  n ie  m ó w ił, lecz 
w rzjszcfea i”  — zeznał późn ie j 
pan Z. — „W y jś ć  stąd n a ty c h ­
m ia s t!”  W te dy  jedna  z p ie lęgn ia  
re k  „z l ito w a ła  s ię”  nad panem  
Z. i w y jr ś n i ła :  ¡,A kope rtę  da ł 
pan d o k to ro w i? ”  W  k i lk a  m in u t 
p óźn ie j pan Z . p onow n ie  po­
szedł do gab in e tu  d ok to ra  L . Na 
b iu rk u  p o ło ży ł m u  uprzedn io  
p rzygo tow aną  ko pe rtę  z p ie ­
n ięd zm i. D o k to r L . ju ż  n ie  k rz y  
czai, b y ł ja k  masło. Serdeczny, 
tro s k liw y .  „K o p e rta  p rz e m ie n i­
ła  go w  a n io ła ”  — zeznaje pan 
Z. — „K a z a ł m i usiąść, w y t łu ­
m aczy ł co dolega m o je j żonie, 
za pe w n ił, iż  będzie m n ie  in fo r ­
m o w a ł o s tan ie  zd ro w ia  p ac je n t 
k i,  że z rob i co ty lk o  m ożna” ...

O T Y M , że z d o k to re m  L . n ie  
ma co gadać bez zawczasu p rzy  
go to w an e j k o p e rty  z go tów ką  
(m og ły  być p o lsk ie  z ło te , m og ły  
być w a lu ty  obce, mięso, m asło, 
k o n ia k i,  naw et... bony zaopatrzę 
n iow ę!) fam a  n ios ła  po ca łym  
G orzow ie  i  po w o je w ód ztw a ch  
ości : nnych .

P r na B. podczas odw ied z in  w  
sz p ila lu  żona p o in fo rm o w a ła , że 
ro d z in y  p ac je n tó w  znoszą o rd y ­
n a to ro w i ka czk i, gęsi, p ien iądze. 
W spó ln ie  u ra d z il i,  że trzeba  m u 
coś dać. D ali...

Pan S. od zn a jo m ych  d ow ie ­
d z ia ł się, że w p ra w d z ie  d o k to r 
L . n ie  dom aga się p ien iędzy , an i 
u p o m in kó w , a le  dobrze je s t po­
łożyć na b iu rk u  ko pe rtę  z fo r ­
są. W tedy  L . je s t m iły ,  u czynny , 
„ le p ie j le czy” . K ła d ! w ię c  forsę  
w  kope rtach  na  b iu rk u  o rd y n a ­

to ra . W  sum ie  dw adzieśc ia  t y ­
s ięcy z ło tych .

P a n i M ., licząc  na lepszą o p ie ­
kę, w ręczy ła  d o k to ro w i L . p ie ­
n iądze, ja k  zeznała w  śledz­
tw ie , bez p rzym uszan ia . To  sa­
m o w ie lu  in n y c h  p ac je n tó w , 
w ła ś c iw ie  ic h  ro d z in y , p on ie ­
w aż d o k to r L . u trz y m y w a ł „k o n  
ta k t  ła p ó w k o w y ”  w y łą c z n ie  z ro  
d ż ina m i. R ozm ow y o d b y w a ły  się 
w  gab inec ie  d o k to ra  i  w  t r a k ­
c ie  ich  d o k to r z a m yka ł d rz w i na 
k lu cz . P oczą tkow o obycza j ten  
w zb ud za ł w ś ród  le k a rz y  oddzia ­
łu  neuro log icznego zdz iw ien ie , 
p óźn ie j do tego p rz y w y k lb . K o n ­
ta k t  z o ry n a to re m  w  czasie w i ­
z y t ro d z in  p a c je n tó w  b y ł u tr z y ­
m y w a n y  w y łą c z n ie  przez te le ­
fon , a g dy  ten  pewnego razu 
p op su ł się, w  s z p ita lu  doszło do 
pow ażnych  p e r tu rb a c ji.

D O K T O R  L . o pe row a ł, to  zna 
czy b ra ł p ien iądze, b a lansu jąc

„K to  by n ie  da ł, gdy w  grę 
w chodz i lu d z k ie  życie, zw łasz­
cza życie jedynego b lisk ie go  czło 
w ie ka ? ”  —  p y ta  pan X .

W  T O K U  procesu p rzed  Są­
dem  R e jo no w ym , k tó r y  rozpo­
czą ł się przed k ilk u n a s to m a  
d n ia m i, ś w ia d kow ie  (przesunie  
się ic h  k ilkudz ies ięc ioosobow y 
ko ro w ód ) p o tw ie rd za ją  zeznania 
złożone w  śledztw ie . Zeznają  
b y l i  p ac je n c i d ok to ra  L ., cz łon ­
k o w ie  ich  ro d z in  oraz lekarze  od 
d z ia ło w i, fa rm a ceu c i, p ie lę g n ia r­
k i.

P ie lę g n ia rk i, te  k tó re  d o ty c h ­
czas s ta w a ły  przed sądem, ze­
zna ją , iż  n ie  s łysza ły , by o rd y ­
n a to r b ra ł ła p ó w k i, n ie w id z ia ­
ły . by chorzy, czy też ich  ro d z i­
n y  w ręcza ły  k o p e rty  lu b  też ja -

p e r ty , a n i n ie  p rz e lic z y ł je j  za­
w a rto śc i. Ja k  w ych od z iłe m , ko ­
p e rta  leża ła  p rzed n im  na b iu r ­
ku . N ie  m am  na to  żadnych 
św ia d k ó w . W yszed łem  z gab in e ­
tu , w  poszeka ln i s ta ła  duża k o ­
le jk a  lu d z i. Każdego L . w pusz­
cza ł oddzie ln ie . Potem  żona zo­
s ta ła  przew iez iona  do szp ita la  w  
Szczecinie. W  Szczecinie lekarze 
b y li nap raw dę bardzo u p rz e jm i, 
z a ję li się żoną. N ie  daw a łem  
ta m  żadnych p ien iędzy ty lk o  ko 
n ia k  k u p iłe m ” ...

W śród  p ac je n tó w  d ok to ra  L . 
zdarza ły  się osoby n ie  m a jące 
g o tó w k i. Ś w ia de k  (kob ie ta ) le ­
czy ła  się u oskarżonego w  spó ł­
d z ie ln i le k a rs k ie j.  W p ła c iła  n a ­
leżność za w iz y tę  w  kasie, a z 
w ła s n e j w o li  da ła  d o k to ro w i L . 
dwa ra zy  po d w ie  k o s tk i m asła, 
k tó re  wówczas b y ło  na k a r tk i.

R o ln iczka  spod G orzow a  -po­
w ie d z ia ła  p rzed sądem: „J a  n ie 
m ia ła m  «pieniędzy, a le m ąż b y ł 
bardzo  c iężko chory . D a łam  o- 
skarżonem u d w a  tys iące  z ło tych

Pieniądze i medycyna
na p og ra n iczu  życ ia - i  śm ie rc i. 
N e u ro log ia  je s t oddzia łem , na 
k tó r y  t ra f ia ją  lu dz ie  ze schorze- 

. n ia jn i g ro żącym i śm ie rc ią  — 
p a c jc n c ji po w y le w a ch , z n ow o ­
tw o ra m i m ózgu, z ró ż n y m i pa ­
ra liż a m i. W ie le  z ty c h  schorzeń 
g roz i śm ierc ią . D la tego  na ty m  
c ię żk im  oddzia le  o s ta tn ią  nadzie  
ją  je s t lekarz . S top ień  p sych icz­
nego uza leżn ien ia  od niego p a ­
c je n ta  i  jego  na jb liższych  jes t 
w ię kszy  n iż  na  in n y c h  o dd z ia ­
łach.
* W iększość b y ły c h  pac je n tó w  

d o k to ra  L . k o ja rz y  z n im  uczu­
cie lęku . „J a k  przyszedł na salę, 
to  ka żdy  b a l się odezwać do nie 
go, bo często b y ł o rd y n a rn y . 
Jak  k toś  coś p ró b o w a ł p o w ie ­
dzieć, on re a go w a ł: Ja m ów ię , a 
p a n i ma odpow iadać na m o je  
p y ta n ia ”  — w sp om in a  je dn a  z 
pac jen tek .

P an ią  z para liżem  części tw a ­
rz y  b o la ły  nog i, o czym  p ow ie ­
dz ia ła  d o k to ro w i L . podczas ob ­
chodu.- U s łysza ła  w  odpow iedz i: 
„G ó w n o  m n ie  o jichodzi, że pan ią  
n og i bolą . P rzysz ła  p an i ch o ro ­
w ać na tw a rz , czy na nog i? ”  
S łow a  te  s łysza ła  ca ła  sala 
chorych.

T a k ic h  p rz y k ła d ó w  p ro k u ra to r  
b y łb y  w  s tan ie  zebrać do a k tu  
oskarżen ia  co n a jm n ie j k i lk a -  
set! v

W S ZY S C Y , k tó rz y  p rz y s z li do 
g ab ine tu  d ra  L . bez ła p ó w k i 
n a jp ie rw  zo s ta li zbesztani, a lbo  
„ ty lk o ”  p o tra k to w a n i a rogan ­
cko. Po o trz y m a n iu  k o p e rty  z 
fo rsą , a lbo  też p rezen tu  w  in n e j 
postaci — L . p rze m ie n ia ! się w  
lekarza , k tó r y  d la  c iężko cho­
rego pac je n ta  z ro b i w szystko .

K ie d y  d o k to r L . d a ł się udo ­
b ruchać, b yw a ło , t ra k to w a ł p ie r  
wszą kope rtę  ja k o  za liczkę . N a ­
g le  o kazyw a ło  się, że b ra k u je , 
n ies te ty , na o k re ś lo n y  rodza j 

schorzen ia  o dp ow ie dn ich  le ­
k ó w ...-

„P ła k a łe m  przed  n im  o ra ­
to w a n ie  żony”  —  zeznaje w  
ś le dz tw ie  jeden  z m ieszkańców  
G orzow a. —  „M ó w iłe m  m u, że 
wezm ę pożyczkę, sprzedam  sa­
m ochód, że dz iec i jeszcze coś do 
łożą. Z a akcep tow a łem  to, że d o ­
k to ro w i L . trzeba  p łac ić , je ś li 
chce się ra tow ać  życie. B ła g a ­
łem , żeby ją  w y le c z y ł” .

Po p ew n ym  czasie d o k to r L . 
o św iadczy ł, że żonę pana  X  t ru d  
no będzie leczyć bez za gran icz­
n ych  s p ecy fikó w . P an  X  ośw iad  
czy ł, iż  m a krew ryych  w  A m e ­
ryce , n a ty c h m ia s t w yś le  depe­
szę, by p rz y s ła li le ka rs tw a . O r­
d y n a to r u s p o k o ił go: „T e le g ra m  
n ie  je s t kon ieczny. Ja m am  te 
le k a rs tw a , odstąpię  je  p ry w a t­
n ie ” . N a  ty m  stanę ło. Z d z iw ił 
się X  n iep o m ie rn ie , gdy p ew ne­
go razu  spostrzeg ł, iż  owe za­
g ran iczne  „p ry w a tn e ”  le k i zosta 
ły  cho re j w s trzym an e . P o ją ł, iż  
p o p e łn ił b łąd . Po p ro s tu  zan ied ­
b a ł w iz y ty  u  d o k to ra  L . z k o ­
p e rtą . Po w izyc ie , po po łożen iu  
na  b iu r k u  k o p e rty , le k i na no­
w o  zaczęto podaw ać jego  cho­
re j żonie...

k ie k o lw ie k  p rezen ty  poza k w ia ­
tam i, k tó re  —  zdan iem  ś w ia d ­
kó w  —  „n ie  są p rzecież ła p ó w ­
k ą ” .

S łpw o „k o p e rta ”  w ie lo k ro tn ie  
p rz e w ija  się w  w y ja śn ien ia ch  
ś w ia d k ó w  — p ie lęg n ia rek . T w ie r  
dzą one że owszem, p a c je n tk i 
w ie lo k ro tn ie  p ro s iły  o dostarcz« 
n ie  ko p e rt, a le „w  b liż e j n iezna­
n ym  im  ce lu ” .

Jeden ze św ia d ków , z zawodu 
p ra c o w n ik  f izyczn y , zeznał: 
„C h c ia łe m  dow iedzieć się, co z 
żoną, leża ła  w  szp ita lu , n ie  m o ­
g łem  je dn a k  porozm aw iać  z do ­
k to re m  L., o rd yna to re m . Naga-

w  koperc ie , żeby b y ła  lepsza 
op ieka. K op e rtę  p o ło ży ła m  ńa 
b iu rk u  i on je j  p rzy  m n ie  n ie  
b ra ł do rę k i. P ieniądze da łam  w  
tra k c ie  leczenia. P ew n ie  d a ła ­
b ym  jeszcze, a le m ąż z m a rł w  
ty m  szp ita lu ...”

A K T  O S K A R Ż E N IA  —  p rz y ­
p o m n ijm y  —  o b e jm u je  dziesię­
c io le tn ią  dz ia ła lność ła p ó w k a r- 
ską d ok to ra  L .

Jak  m o ż liw e  by przez ta k  d łu ­
g i czas n ic  u ja w n io n o  przestęp­
czej, w y ją tk o w o  o h y d n e j d z ia ­
ła ln ośc i L.?

b yw an y , m ó w ił, że n ie m a cza­
su. S to jąca  obok m n ie  w  po ­
czeka ln i kob ie ta  p o rad z iła , by 
dać d o k to ro w i kopertę  z g o tów ­
ką, to  w te d y  będzie rozm owa. 
P ie rw szą  kw o tę , t rz y  tysiące zło 
tych , da łem  na d ru g i dzień i by 
la rozm ow a. Potem  ta k  się d z ia ­
ło  p rzy  każdych odw iedz inach ...”

„D a w a łe m  w  ra tach , w  sum ie 
o ko ło  15 tysjęcy. O s ta tn i raz 
da łem  na dzień przed w y p is a ­
n iem  żony ze szp ita la ”  —  zeznaj 
p rzed  sądem in n y  św iadek. Na 
p y ta n ie  sądu w  ja k im  celu św ia  
dek d a w a ł ła p ó w k i pad ła  od­
p ow iedź: „O ska rżony  n ie  żądał 
ja p ó w k i, a le gdy by łem  na od ­
w iedz inach , to  żona m i p ow ie ­
dz ia ła , że n ie  o trzym u je  le k ó w ” .

K o le jn y 1 św iadek, mężczyzna 
7 1 - le tn j: „Ż o n a  leżała  tydz ień  na 
n e u ro lo g ii. P ierwszego dn ia  
poszedłem do dok to ra  L . P o w ie ­
d z ia ł, że będzie badał, a'* po t y ­
god n iu  w y p is a ł żonę ze szp ita la , 
a ona czu ła  się bardzo źle. P ła ­
ka ła . G dy  poszła do szp ita la  po 
raz d ru g i, chyba w  d ru g im  t y ­
god n iu  je j  pobytu , poszedłem do 
L . i  po łoży łem  na b iu rk u  k o ­
pertę  z 18 tys iącam i z ło tych . 
D o k to r  pow ied z ia ł: —  B ędziem y 
się s tarać. N ie, n ie  o g ląda ł k o -

Z ło ż y ło  się na to  w ie le  p rz y ­
czyn. P ie rw szą  je s t trudność  u - 
d ow pdn ien ia  ła p ó w k a rs tw a , d ru ­
gą s tw o rzen ie  na gorzow sk ie j 
n e u ro lo g ii całego system u „k a ­
n a łó w  in fo rm a c y jn y c h ” . P ac jen t 
m ó w ił 's w e m u  b lis k ie m u , że do­
b rze b y ło b y  dać kope rtę  z p ie ­
n ięd zm i, kom uś do rad z iła  p ie ­
lę gn ia rka .

U ta r ło  się m ó w ić , że... „ le k a ­
rze n ie  o dm aw ia ją , lecz b io rą ” . 
I  tu  t k w i zasadniczy b łąd , po­
n iew aż —  co ła tw o  u do w o dn ić  
—  leka rze  są za rów no  bardzo 
u c z c iw i, ja k  i  n ie  b ra k  w ś ió d  
n ic h  z w y k ły c h  hochsztap le rów . 
N a z y w a jm y  bow iem  rzeczy po 
im ie n iu , z ty m  zastrzeżeniem , 
iż  w  ś ro d ow isku  m e d yków , ta k  
ja k  W każdym  zresztą, n ieu czc i­
w y c h  je s t zdecydow ana m n ie j­
szość, a n aw e t ty lk o  ja k iś  p ro ­
m il.

N ie  w o ln o  b ow iem  fe tyszyzo - 
w ać p rzyp a d ku  d o k to ra  L . B y ­
ło by  to  uw łacza jące  tys iącom  
lu d z i u czc iw ych , n iosących po ­
moc, w ie rn y c h  ś lu bo w a n iu  H i-  
pokratesa. To  p ra w da , że coraz 
m n ie j u nas Ju dym ów , ale p ra w  
da rów n ież , że is tn ie je  eaia a r­
m ia  le k a rz y  p ra cu ją cych  uczc i­
w ie  i  z pośw ięcen iem  w  w a ru n ­
kach, o k tó ry c h  tu  n ie  będzie­
m y  m ó w ić . I  d latego p rzypadek 
d o k to ra  L . je s t b a rd z ie j o d ra ­
ża jący.

S T O P IE Ń  w in y  b. o rd y n a to ra  
z G orzow a o k re ś li sąd. Zapewne 
sp raw a  ta  n ie  zakończy się p ro ­
cesem przed Sądem  R e jo no ­
w y m  w  G orzow ie , z pewnością  
będzie ona d łuższy czas b u lw e r­
sowała  o p in ię  p ub liczną  w  ca łe j 
Polsce. Bo też casus d o k to ra  L . 
ma ta k i w ła śn ie  aspekt. Jesz­
cze b ow iem  n ie  m in ę ły  echa tra  
ged ii w  s z p ita lu  w  S łub icach , 
a ju ż  k o le jn a  a fe ra .

W IE M , że o p u b lik o w a n ie  n i­
n ie jsze j re la c ji z zaczynającego 
się procesu w zbudz i różne re ­
fle k s je  w  ś ro d ow isku  p ra c o w n i­
k ó w  s łużby  zd ro w ia . P anu je  tam  
często so lidarność, n ie  zawsze 
ko rzys tna  ze społecznego p u n k ­
tu  w id ze n ia . Z n a jdą  się i tacy, 
k tó rz y  s tw ie rd zą , iż  n ie  ma sen­
su u ja w n ia n ie  szczegółów p ro ­
cesu d o k to ra  L ., ta k  ja k  ponoć 
n iestosow ne i n iepo trzebne  b y ­
ło  na p rz y k ła d  w yc ią g an ie  na 
ś w ia t ło  dz ienne a fe ry  s łu b ic k ie j.  
Z dan iem  oponentów , w sze lk ie  
te k s ty  o ta k ic h  sp raw ach  — 
tw ie rd z ą  on i — p o w in n y  być 
poddaw ane w y ją tk o w o  o s tre j 
obróbce. C hodzi b ow iem  o 
u trz y m a n ie  n iepodw aża lnego  
za u fa n ia  do lekarza , do 
jego  uczciwości i w ie rn o śc i za­
sadom e ty k i,  a także kanonom  
soc ja lis tyczne j s łużby  zd ro w ia , 
k tó ra  ich  za tru d n ia . O tóż to! U - 
w ażam , iż  w ła śn ie  d latego, by 
to  za u fa n ie  b y ło  fa k te m , n a le ­
ży ukazyw ać każdy p rzypadek 
z ła m a n ia  p ra w a , podeptan ia  za­
sad e ty k i.  K u  przestrodze  in ­
nym . T y m  b a rdz ie j, je ś li m am y 
do czyn ien ia  z p rz y p a d k a m i, a 
n ie  regułą ...

Je rzy  W O J T C Z A K

? J L m<T T  n0piS° ni2  le 9 ° tekstu, do ¡ego w ydrukow a™  
upłynęło trochę czosu. Dlatego niezbędna wydaje się wiado­
mość z ostatnich dni. Kilku kolejnych świadków zeznało przed 
sądem, iz dawali pieniądze doktorowi L. tylko po to by otrzy­
mać jakiekolw iek informacje o swoich bliskich. Opisywane przez 
świadków sytuacje były bardzo do siebie podobne. Gdyby nie 
dcli — spotkaliby się w najlepszym przypadku z arogancją, 
milczeniem lub po prostu ordynator L. zbeształby ich.

Do sądu nie zg łosiło  się dwunastu* świadków. Wielu, którzy 
również nie staną przed sądem, odm ówiło złożenia zeznań w 
toku śledztwa. Dlacze*go? Z obawy, że kiedyś mogą być także 
chorzy i ktoś inny zrobi im „w ypła tę"?  może najzwyczajniej 
me chcą obciążać L.? Zresztą ludzie —  wynika to z dotychcza­
sowego przebiegu procesu przed Sądem Rejonowym w Gorzo- 
wie _  w jakiś sposób akceptowali niecne praktyki doktora L. 
Ktoś tw ierdził na przykład, że pie ma specjalnej różnicy między 
„dowodem  wdzięczności" w postaci butelki koniaku za kilkanaście 
dolarów a gotówką w polskich złotówkach będącą równowarto­
ścią ceny koniaku...

Odpowiadając na pytania sądu, oskarżony nie zaprzeczył żad­
nemu z twierdzeń, że brał pieniądze. Sprzeciw ił się jedynie 
oświodczeniu, iż izba przyjęć przyjmowała pacjentów tylko za 
jego zgodą.

Po trzech dniach procesu sąd og łos ił przerwę do 18 paździer­
nika br. Sąd postanow ił powołać biegłego neurologa wyznaczo­
nego przez Pomorską Akademię Medyczną w Szczecinie Celem 
ustalenia, czy sposób leczenia zastosowany wobec trzech pa­
cjentów b y ł zgodny z zasadami i .  możliwościami wiedzy me­
dycznej.
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Ła wy i praktyczny samouczek!
ZE  W S Z Y S T K IC H  w iedz  z m ie rza ją cych  do o dgadyw an ia  

p rzysz łośc i sz tuka  w róże n ia  z k a r t  je s t n a jp o p u la rn ie jsza . 
N ie  s p ra w ia  ona w ię kszych  tru d n o ś c i, gdyż po b liższym  poz­
n a n iu , ta je m n ic a  ta  je s t p rzys tęp n a  d la  każdego.

O tóż p ragnąc w ta je m n ic z y ć  C z y te ln ik a  w  sztukę  w różen ia  
z k a r t  używ an ych  do g ry  —  za stosow aliśm y n a jła tw ie js z ą  
i  n a jp ra k ty c z n ie js z ą  m etodę, k tó r e j nauczyć się można bardzo  
p rędko .

P rzy  o praco w a n iu  tego sam ouczka p o s łu g iw a liś m y  się sta­
ry m i ź ró d ła m i a s y ry js k e -c h a ld e js k im i. Sposób zaś i  te c h n ik a  
w różen ia  zos ta ły  zaczerpn ię te  u s ły n n y c h  w róże k  zagran icz­
n ych  i  k ra jo w y c h .

SPOSOB WRÓŻENIA
D O  W R Ó Ż E N IA  p os łu g u jem y 

się z w y k łą  ta l ią  k a r t  do g ry , 
k tó ra  sk ła da  się z 32 k a r t ,  o d ­
k ła d a m y  je d n a k  w szys tk ie  „s ió ­
d e m k i”  i  „ó s e m k i”  ta k , że pozo­
staną nam  24 k a r ty .

M ożna też w ró ż y ć  z 32 k a r t,  
po lecam y je d n a k  sposób w róże ­
n ia  z 24 k a r t,  ja k o  w ię ce j p ra k ­
ty k o w a n y .

D la  ty c h , k tó rz y  je d n a k  
c h c ie lib y  w ró żyć  z 32 k a r t ,  po ­
d a je m y  i ten  sposób.

Spośród ty c h  k a r t  w y b ie ra ­
m y  je dn ą  k a rtę , k tó ra  m a 
p rze ds ta w ia ć  osobę tę, k tó re j 
się w róży . N a zw ie m y  tę  k a rtę  
„P rz e d s ta w ic ie le m ” .

I  tak; w y b ie ra m y  na „p rz e d ­
s ta w ic ie la ”  d la  m łodego męż­
czyzny : w a le ta  ka ro  (d la  b lo n ­
dyna ) lu b  w a le ta  p ik  — d la  
b ru ne ta ,
—  d la  p an ny : dam ę k a ro  (bez 
w zg lę du  na k o lo r  w łosów ),
— d la  m łodego m a łżonka  lu b  
zaręczonego: w a le ta  k ie r,  d la  
b lon d yna ; w a le ta  t r e f l  —  dla 
b ru ne ta ,
— d la  m ło d e j m ę ża tk i: damę 
k ie r,

—  d la  starszego m ężczyzny b ru  
n ^ ta : k ró la  p ik ,
-----d la  starszego m ężczyzny ja ­
snego b lon d yna  — k ró la  k ie r, 
ciem nego b lon d yna  —  k ró la  k a ­
ro ; sza tyna  — k ró la  t re f l ,
— d la  starsze j m ę ż a tk i: damę 
p ik ,
—  d la  s ta rsze j k o b ie ty : dam ę 
tre f l .

D la  o r ie n ta c ji p oda jem y p o l­
sk ie  n azw y k o lo ró w  k a r t :  

p ik  — w in o  
t r e f l  — żołądź, 
k a ro  —  dzwonek', 
k ie r  — czerw ień .
K a r ty  te j,  k tó ra  p rze ds ta w ia  

osobę, k tó re j się w róży , n ie  od­
k ła d a m y  osobno, lecz d oda jem y 
ją  do ta l i i ,  k tó rą  m a m y w ró ­
żyć.

W różen ie  sk łada  się z trzech  
zasadniczych części c z y li u k ła ­
danek.

szłość, w  d ru g im  rzędzie  ja k o  
teraźn ie jszość, a w  trz e c im  
rzędzie  ja k o  p rzyszłość).

P R Z Y K Ł A D  W R Ó Ż E N IA

N a p rz y k ła d  nad  „p rz e d s ta ­
w ic ie le m ”  w  p ie rw s z y m  rzędzie  
od gó ry  z n a jd u je  się as k ie r  
(k tó ry  je ś li je s t n ie  o dw róco n y  o- 
znacza dom  ro d z in n y  „p rze d s ta ­
w ic ie la ” ), a obok n iego  le ży  as 
t r e f l ,  (n ie  o dw róco n y  oznacza 
k ło p o ty  dom ow e), to  w te d y  
m ó w im y : W  dom u pan a -pa n i

w róży . N p . d z ies ią tka  k ie r  
(ś lub ) — chcem y w iedz ieć  co 
to  za ś lu b  a lbo  o dw rócony as 
t r e f l  (choroba) —  czy ja  .cho ro ­
ba itd .

N astępn ie  resztą  k a r t ,  pozo­
s ta łych  w  ręce p rz y k ry w a m y  
po  je d n e j k a rc ie  (obrazem  do 
s to łu ) te  k a r ty ,  k tó ry c h  znacze­
n ie  nas in te re su je , n as tępn ie  je  
o d k ry w a m y  i  odczy tu jąc , m a­
m y  o dpow iedź na nasze p y ta ­
n ia.

N p . d z ies ią tka  k ie r  (ś lub ) zo­
s ta ła  p rz y k ry ta  asem k ie r  o d ­
w ró c o n y m  (obcy dom ), na te n ­
czas m ó w im y  osobie, k tó re j się 
w ró ż y : czeka pan a -pa n ią  wese­
le  (ś lub ) w  obcym  dom u. N a­
stępn ie  o d c z y tu je m y  dalszą pa ­
rę  k a r t  p rz y k ry ła  itd .

P rz y  w ró że n iu  z k a r t  u k ła ­
dam y dw a  rzędy  po 4 k a r ty  t j .  
razem  8, a p rz y  w ró że n iu  z 32 
k a r t  u k ła d a m y  też d w a  rzędy 
po 8 k a r t  (p a trz  ry s u n e k  w y ­
żej).

trz y m a  p an —p a n i p rezen t (as 
p ik ) od starszego pana (k ró la  
p ik ), o  k tó ry m  ró w n ie ż  będzie 
w iedz ieć s tarsza ko b ie ta  (dama 
tre fl) ,  lu b ią c a  pana— pan ią  
(d z ie w ią tk a  k ie r).

N astępn ie  b ie rzem y  d rugą  
tró jk ę , k tó ra  ma znaczenie „d la  
serca p rz e d s ta w ic ie la ”  i  odczy­
tu je m y  znaczenie k a rt, a w ięc 
np. je że li je s t ta m  d z iew ią tka  
k ie r  (b lis k i ślub), ‘m ó w im y : cze 
ka  pana— p an ią  b lis k i ś lu b  itd .

O c z y tu je m y  w  ten  sposób 
w szys tk ie  sześć tró je k . O czyw i­
ście, w różący p o w in ie n  znać do 
k la d n ie  znaczenie każde j k a r­
ty , by w  czasie w różen ia  nie 
w a ha ł się, n a m yś la ł i  ją k a ł.  Po 
w in ie n  śm ia ło  i ze swadą łą ­
czyć znaczenie poszczególnych 
k a r t  w  ca le  zdania , poparte  do 
m y ś ln ik a m i, k tó re  ta k  lu d z i za 
c ie k a w ia ją . Im  w iększa prze­
n ik liw o ś ć  i  fa n ta z ja  wróżącego, 
ty m  lepsza w różba  i  pełn ie jsze  
zadow o len ie  osoby, k tó re j się 
w róży .

P IK  —  W IN O

A s p ik  —  prezen t, k tó ry  o - 
trzym asz.

O dw ró con y  — p rezen t, k tó ry  
dać musisz —  czeka cię coś 
złego.

K ró l p ik  — starszy m ężczy­
zna —  w y jd z ie sz  z choroby.

Dam a p ik  —  starsza m ężatka, 
s w a tk a  —  czeka oię c iężka cho­
roba.

W a le t p ik  —  ch łop iec m łody, 
b ru n e t —  zw a lcza j s w o ją  le k ­
kom yślność.

D z ies ią tka  p ik  —  wesoła za­
baw a  —  ostrożność

D z ie w ią tk a  p ik  — poczęstu­
nek u  znajom ego — pewne po ­
wodzenie.

O dw ró con a  —  poczęstunek u 
siebie  — n iepow odzenie.

ó sem ka  p ik  —  k o m p ro m ita ­
cja.

S iódem ka p ik  — m arzenia  
spe łn ione  —  ubiegniesz in nych .

O dw rócona  —  n ie  spe łn ione
m arzenia  —  ubiegną ciebie.

K IE R C ZE R W IE Ń

As k ie r  —  ro d z in n y  dom  — 
spoko jne  m ałżeństwo.

Sztuka wróżenia z kart
(p rze ds ta w ic ie la ) b y ły  k ło p o ty , 
a je że li d a le j obok asa t r e f l  
z n a jd u je  się np. d z ies ią tka  ka ro , 
m ożna dodać s ło w o : p ien iądze.

N astępn ie  p a trz y m y  na  k a r ­
tę (też w  p ie rw s z y m  rzędzie), 
k tó ra  leży z d ru g ie j s tro n y  asa 
k ie r.  P rzypuśćm y, że je s t to  
d z ies ią tka  t re f l ,  k tó ra  oznacza: 
da leką  drogę, d a le j jeszcze leży 
d z ie w ią tk a  k ie r  (serdeczne m y ­
ś li) , jeszcze d a le j leży dam a 
ka ro  (m łoda  dziew czyna) — 
m ó w im y  wówczas: w  d a le k ie j 
drodze  (d z ie w ią tk a  t r e f l )  jest 
m łoda  osoba (dam a ka ro ), ku  
k tó re j m y ś li i  uczuc ia  (dzie­
w ią tk a  k ie r)  p a n a -p a n i dąży ły .

I  ta k  w szys tk ie  k a r ty  p ie rw ­
szego rzędu  odczytać ja k o  
przeszłość. N astępn ie  o d czy tu ­
je m y  d ru g i rząd ja k o  te ra ź n ie j­
szość. W reszcie  trze c i rząd  ja ­
ko  przyszłość.

D R U G I U K Ł A D  K A R T

Po p o n o w n y m  pom ieszan iu  
k a r t  i  p rze dz ie le n iu  na t rz y  
k u p k i lew ą  rę ką  do siebie  
przez osobę, k tó re j się w róży , 
u k ła d a m y  z n ic h  dw a  rzędy, 

P IE R W S Z Y  U K Ł A D  K A R T  ja k  pon iże j:

Zaczynam y od dobrego po­
m ieszania  k a r t .  Następn ie  p o ­
da je m y  je  osobie, k tó re j się 
w ró ż y  do p rze łożen ia  (podzie­
le n ia ) na t rz y  k u p k i,  lew ą  ręką  
do siebie.

Następn ie  zb ie ra m y  k a r ty  i 
u k ła d a m y  je  o b razka m i do gó­
r y  w  t rz y  rzędy  do 8, zaczyna­
ją c  ka żdy  rząd u k ła d a n ia  od 
le w e j s tro n y  k u  p ra w e j. 1 

X X X X X X X X  
X.  X X X X X X X
x x x x x x x x

Jeże li w ró ż y m y  z 32 k a r t ,  u - 
k ła d a m y  natenczas 4 rzędy , ja k  
pon iże j:

X  X  X  X  X  X  X  X  
X X X X X X X X  
x x x x x x x ; x  
x x x x x x x x

P ie rw s z y  rząd  od g ó ry  ozna­
cza przeszłość, ś ro d k o w y  te ­
raźn ie jszość, d o lj iy  zaś p rz y ­
szłość.

P rz y  u k ła d z ie  k a r t  32 dwa 
os ta tn ie  rzędy  oznaczają p rz y ­
szłość.

Po ro z ło żen iu  k a r t  szukam y 
„p rz e d s ta w ic ie la ” , od k tó rego  
zaczynam y osobie, k tó re j się 
w ró ż y  o przeszłości, te ra ź n ie j­
szości i  p rzysz łośc i w  te n  spo­
sób, że o d c z y tu je m y  znaczenie 
k a r t  leżących w  p o b liż u  „p rz e d ­
s ta w ic ie la ”  i  łą c z y m y  je  w  zda­
n ia , dodając to  w  ja k im  rzę ­
dzie  się dana k a rta  z n a jd u je  
(tzn. że k a r ty  w  p ie rw szym  
rzędzie  o dczy tu je  się ja k o  p rze -

X X X X X X X X
X X X X X X X X

o b ra zka m i do g ó ry . Następn ie  
w ś ród  ty c h  k a r t  u p a tru je m y  
sobie te  k a r ty ,  k tó ry c h  znacze­
n ie  in te re s u je  osobę, k tó re j się

T R Z E C I U K Ł A D  K A R T

K ła d z ie m y  na s tó ł k a rtę  
p rze ds ta w ia jącą  osobę, k tó re j 
się w ró ż y  t j .  „p rz e d s ta w ic ie la ”  
obrazem  do g ó ry , resztę k a r t  
m ieszam y. .

N astępn ie  ro zd z ie lam y  k a r ty  - 
po  t rz y  s z tu k i i m a ły m i w a - 
c h la rz y k a m i u k ła d a m y  je  od 
g ó ry  k ła dą c  p ie rw szą  t ró jk ę  na 
k a rtę  p rze ds ta w ic ie la . Następ­
ne t r ó jk i  w  o gó lne j liczb ie  6 
— k o le jn o  n iże j. Reszta k a rt 
pozostaje  bez znaczenia w  ta l i i .  
K ażda  t r ó jk a  m a sw o je  zna­
czenie  —  p y ta n ie  na k tó re  od ­
pow iedź dadzą po ło żo ne  w  ty m  
m ie jscu  t r z y  k a rty .

1 — Co d la  osoby, k tó re j się 
w róży?

2 — Co d la  jego  serca?
3 — Co d la  jego domu?
4 — O czym  n ie  w ie?
5 —  Czego się n ie  spodziewa?
6 — Co go czeka?

Po ro z ło żen iu  w  ten  sposób 
w s z y s tk ic h  k a r t ,  b ierze  się do 
rę k i .osobno ka żdy  w a c h la rz y k  
z 3 k a r t  i c zy ta m y  z k a r t  odpo­
w ie d ź  d la  osoby, k tó re j się 
w róży , s tosow n ie  do p y ta n ia  
w ypada jącego  k o le jn o  na każdą 
tró jk ę .

Z aczynam y od  p ie rw sze j t r ó j ­
k i.  I  tak  w  p ie rw sze j tró jc e  
(prócz „p rz e d s ta w ic ie la ” ) jes t 
no. as p ik  (p rezen t), k ró l p ik  
(s ta rszy mężczyzna), dama t re f l 
(s ta ra  k o b ie ta ) i d z ie w ią tka  k ie r 
(sym pa tia ), m ó w im y  w tą dy : o-

ZNACZENIE KART
W  rozdz ia le  ty m  podajem y 

znaczenie każde j k a rty . Z w ra ­
cam y p rzy  ty m  uwagę, że asy, 
d z ie w ią tk i i  s ió de m ki mogą u - 
k ladać się p rosto  (podstaw ą w  
dó ł) lu b  odw rócen ie  podstawą 
do góry.

N ie  je s t to  o b o ję tn y m  dla 
w różby b ow iem  ja k  zobaczym y 
d a le j, o dw róco n y  u k ła d  k a rty  
oznacza co innego, n iż  p rzy  u - 
k ła dz ie  p rostym .

T R E F L  —  ZO ŁĄ D Ż
A s t r e f l  — w ie lk ie  z m a rtw ie ­

nie. ,
O dw irócony oznacza — 

śm ierć.
K ró l t r e f l  — m ężczyzna s ta r­

szy.
Dama t r e f l  — starsza ko b ie ­

ta.
W a le t t r e f l  —  mężczyzna, 

m iod y  — g roz i c i n iebezp ie ­
czeństwo.

D z ie s ią tka  t r e f l  — podróż, 
da leka  d roga  — będziesz bo­
gaty .

D z ie w ią tk a  t r e f l  —  podróż 
do innego m ias ta  w  g ran icach  
w łasnego państw a.

O dw rócona — droga, .od w ie ­
dzisz kogoś w  ty m  sam ym  m ie­
ście.

ó sem ka  ti^e fl —  p rz y k re  w ia -  
domośdi.

S iódem ka t r e f l  — zostaniesz 
o k ra d z io n y  — czeka cię  troska.

O dw rócona  — o k radn iesz  k o ­
goś — sp ra w isz  kom uś z m a rt­
w ien ie .

O dw ró con y — obcy dom — 
k ło p o ty  m a łżeńskie

K ró l k ie r  — s tarszy m ężęzy- 
zna, ja s n y  b lo n d y n  — n iebez­
p ieczna m iłość.

Dam a k ie r —  m łoda  m ężat­
ka — osiągn iesz m iłość

W a le t k ie r  — m iod y  m a łżo­
nek lu b  zaręczony — czyha  na 
cię zazdrość.

D z ies ią tka  k ie r — wesele, 
ś lu b  —  doprow adzisz zam ysł 
do końca.

D z ie w ią tk a  k ie r  — ktoś czu je  
sym pa tię  do „p rz e d s ta w ic ie la ”  
— szczęście domowe.

O dw rócona —  „p rz e d s ta w ic ie l”  
czu je  sym patię .

S iódem ka k ie r  — zdobędziesz 
p rz y ja c ie la  —  d ob ry  w y b ó r tw o  
jego  serca.

O dw rócona —  z ły  w y b ó r se r­
ca, o m y łk a .

K A R O  —  D ZW O N E K
As k a ro  —  lis t.
K ró l k a ro  —  urzędow a oso­

ba — w yg ra na .
Dama k a ro  —  m łoda  d z iew ­

czyna, panna —  n ie  dow ie rza j 
zb y tn io .

W a le t ka ro  —  m iod y  ch łop iec, 
k a w a le r —  szczęście w  in te ­
resach.

D z ies ią tka  k a ro  — p ien iądze.
D z ie w ią tk a  ka ro  —  p a p ie ry  

w a rto śc iow e  —  szczęśliwa sta­
rość.

Ó sem ka ka ro  —  pom yślne  za­
ła tw ie n ie  sp ra w y  — m ałżeń­
s tw o  o w ie lu  dzieciach.

S iódem ka k a ro  — n iepow o­
dzenie w  in teresach  —  oszczę­
dza j na przyszłość.

Urok starych* dobrych rad

B y ć  c n o t l iw y m .. .
NA  d o b ry  p om ys ł w p ad ła  

d y re k c ja  M uzeum  w  K ó r ­
n ik u :  d la  zdobycia  środ ­

k ó w  na ko nse rw a c ję  za n ik u , w  
k tó rego  m u ra ch  się m ieści, w y ­
da je  system em  re p r in to w y m  
n ie k tó re  s tare  te ks ty , z n a jd u ją ­
ce się w  m ie js c o w e j b ib lio te ce . 
W  ten  to  w ła śn ie  sposób za je d ­
ne 120 z ło tych  s ta łem  się  w ła ś ­
c ic ie le m  m ałego, liczącego za­
le d w ie  50 s tro n  z b io rk u  z 1859 
ro k u . T y tu ł dz ie łka , ja k  p rz y ­
s ta ło  na d aw ne  te k s ty , p rz y d łu ­
g i, acz zachęcający do czy tan ia : 
„D a w n a  p rzo dkó w  naszych oby­
cza jność to  je s t U s ta w y  O by­
cza jności, P rzyzw o itośc i, P rzy - 
s to jn o ś c i i  G rzeczności nap isane 
i w ydane  przez Ignacego P io tra  
Leg a to w icza ” .

T A K  o to  m o g łe m  n ie  bez s a ty ­
s fa k c j i  z a g łę b ić  s ię  w  le k tu rz e  te j 
u ro c z e j s ta ro c i,  b ę d ą c e j — p r z y k ła ­
d a ją c  d z is ie js z ą  m ia r k ę  -  c z y m ś  
w  r o d z a ju  „ v a d e m é c u m ”  z a c h o w a ­
n ia  s ię m ło d e g o  c z ło w ie k a . C a ło ść  
s k ła d a  s ię  w y łą c z n ie  z m ą d ry c h , 
p o p a r ty c h  o s o b is ty m  d o ś w ia d c z e ­
n ie m  p o ra d  i  w s k a z ó w e k , d o ty c z ą , 
c y c h  ró ż n y c h  s y tu a c j i  ż y c io w y c h .

J u ż  w  p ie rw s z y c h  z d a n ia c h  sw e­
go  p o r a d n ik a  p . L e g a to w ic z  s łu s z ­
n ie  p ię tn u je  p r ó ż n ia c tw o  i  le n i ­
s tw o  u m ło d y c h  lu d z i,  c o  ś w ia d c z y  
o  p o n a d c z a s o w e j a k tu a ln o ś c i n ie ­
k tó r y c h  lu d z k ic h  p r z y w a r :

„ N ie  w y lę g a j  s ię  d łu g o : je ż e l i  
s ię  o c k n ą łe ś , je ś l i  c zu je sz  s ię  z d r o ­
w y m  i sp a ć  n ie  chce sz , te d y  w s ta ń : 
le ż e n ie  b o w ie m , m ia n o w ic ie  d łu g ie ,  
s z k o d z i z d r o w iu ,  o d u rz a  g ło w ę  i  
w d ra ż a  d o  p ró ż n o w a n ia ”

D b a ło ś ć  o  z d r o w ie  m ło d e g o  c z ło ­
w ie k a  k a ż e  te ż  a u to ro w i p rz y p o m ­
n ie ć  m ło d e m u  c z ło w ie k o w i k i l k a  
k a r d y n a ln y c h  z a le c e ń  o d n o ś n ie  h i ­
g ie n y  o s o b is te j:

„ U m y j  sob ie  c o d z ie n n ie  tw a r z ,  u -  
szy , s z y ję ,  rę ce , ba  n a w e t n o g i, ab y  
d la  d r u g ic h  n ie  w y d a w a ły  o b r z y ­
d l iw e g o  s m ro d u ” .

P o ra d n ik  je d n o z n a c z n ie  o p o w ia d a  
s ię  p rz e c iw k o  n a d m ie r n e m u  o w ło ­
s ie n iu  m ło d z ie ż y  m ę s k ie j,  c z y m  na ­
r a z i łb y  s ię  bez w ą tp ie n ia  w s p ó ł­
c z e s n y m  p rz e d s ta w ic ie lo m  te g o  ś ro ­
d o w is k a :

„ N ie  noś w ło s ó w  d łu g ic h ,  k fió re  
b ru d z ą  s u k n ię  i  n ie  no ś  c z u p r y n y ,  
j a k  g n ia z d o  w io n ie . . .  J e ż e liś  n ie  
w o js k o w y ,  te d y  n ie  noś w ą s ó w : je ­
ż e li n ie  m asz p r a w  ic h  n o s ić , na - 
cóż  s ję  n a ra ż a s z , a ż e b y  P o lic y a  ®- 
g .o liła  c i je  n a  r y n k u ” .

N ie  t y l k o  w ą s y  a le  l  n ie o d p o -  
w ie n ia  o d z ie ż  m oże  n a ra z ić  m ło ­
d e g o  c z ło w ie k a  na k o n f l i k t  z  w ła ­
d z ą :

„ N ie  noś c za p e k , p o d sze w e k  i  w  
o g ó ln o ś c i z a b r o n io n e j o d z ie ż y , o d . 
z n a c z a ją c e j c z ło n k a  z a k a z a n y c h  to ­
w a r z y s tw :  b o  n a c ó ż b y ć  n ^ ia ł d ó b r»

w o ln ie  s ie b ie  sa d z ić  d o  tu r.m y ?  a lb o  
p o d a w a ć  s ię  w  p o d e jrz e n ie  u  rz ą ­
d u ? ”

Z  ro z L ic z n y c h  ra d  o d n o ś n ie  sp o ­
s o b u  k o n w e r s a c j i  to w a r z y s k ie l 
z w ra c a  u w a g ę  p rz e s tro g a  p rz e d  za­
n u d z a n ie m  ro z m ó w c ó w :

„ N ie  m ó w  w ie le ,  a b yś  w ie lo m ó w ­
s tw e m  w s z y s tk ic h  od  s ie b ie  n ie  z ra ­
z i ł .  N ie  n u d ź  lu d z i,  g a d a ją c  t r z y  
p o  t r z y ,  p a p la ją c  te re fe re , p lo tą c  
k o s z a łk i o p a łk i,  p r a w ią c  a n d r o n y ,  
a m b a je  i  s m a lo n e  d u b y :  b o  w s z y ­
scy  od c ie b ie  u c ie k a ć  bę dą  ja k  
p rz e d  n ie z n o ś n y m  g a d u łą . G a d a ją c  
z z a p a łe m , z b y t  s ię  n ie  z b l iż a j  do  
ty c h ,  k tó r z y  c ię  s łu c h a ją , a b y ś  ic h  
ś l in ą  z u s t n ie  o p r y s k a ł. . . ” .

W IE L E  Jeszcze c e n n y c h  ra d  i  
w s k a z ó w e k  z a w ie ra  c y to w a n e  w y ­
że j d z ie łk o .  J e ż e li n ie k tó r e  z n ic h  
t r u d n o  b y ło b y  d z iś  d o s to s o w a ć  d o  
w sp ó łc z e s n e g o  ż y c ia , to  je d n a k  caŁ. 
k o w ic ie  n a le ż y  z g o d z ić  s ię  z  k o ń ­
c o w ą  m y ś lą  L e g a to w ic z a . w  k tó ­
r e j  a p e lu je  o n  do  P o la k a , b y  b y i  
„ p r z y k ła d n y m  k a p ła n e m , w y r o z u ­
m ia ły m  n a c z e ln ik ie m , s p r a w ie d l i ­
w y m  s ę d z ią , z a c n y m  u r z ę d n ik ie m , 
m ę ż n y m  ż o łn ie rz e m , b o g o b o jn y m  
p a n e m , w ie r n y m  s łu g ą , p o c z c iw y m  
r z e m ie ś ln ik ie m , r z e te ln y m  k u p c e m , 
r z ą d n y m  g o s p o d a rz e m , c z c i g o d n y m  
s ą s ia d e m , g o r l iw y m  n a u c z y c ie le m , 
s ta ły m  w  p r z y ja ź n i ,  g o d n y m  m ę ­
żem . w z o r o w y m  o jc e m , d o b r y m  s y  
n e m , je d n y m  s ło w e m  — c n o t l iw y m  
o b y w a te le m ” .

M IK
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16. X. -  22. X. 1983 r.

c o  T w o je j  m yé&i. D o b ry  v  b ę d ą  k r ó t k o t r w a łe .  U n i-

B A R A N  T y d z ie ń  za ­
p o w ia d a  s ię  u d a n y . W la  
d o m o ćć , k tó ra  p o b u d z i 
T w ą  w y o b ra ź n ię . W  p ra  
c y  k ło p o tó w  n ie  b ę d z ie . 
S p ra w y  d o m o w e  u ło żą

E«aK — J ta k .

B Y K .  N ie s p o d z ie w a n y  
n a ja z d  g o ś c i z b u rz y  p la  
n y  na  te n  ty d z ie ń .  W  
p ra c y  s to s u n k i p o p r a w ,  
ne , n a to m ia s t w  d o m u  
m a łe  n ie p o ro z u m ie n ie . 

O soba b l is k a  c z u je  s ię  z a n ie d b y w a ­
n a .  S y iw p a ty c z n y  z n a k  — L e w .

B L IŹ N IĘ T A .  S p o ro  
p r a c y  p rz e d  T o b ą . W aż­
na  w ia d o m o ś ć , k tó r a  
z m ie n i T w e  p la n y .  P o ­
p ra w a  f in a n s o w a  . w ią ż e  
s ię  z p ra c ą , w y k a ż  w ię ­

c e j  z a in te re s o w a n ia . P e w n y  z n a k  
—  S trz e le c .

'  R A K . T y d z ie ń  p ra c o -
i r )  w iity , a le  s p o k o jn y .  Spo 
— -*■" tk a n ie  z d a w n o  n ie  w i ­

d z ia n ą  osobą s p r a w i C : 
p rz y je m n o ś ć . Z d ro w ie  
d o b re , f in a n s o w o  n ie  

n  S p rz y ja  C i P a n n a .

W A G A . Mólgą w y s tą ­
p ić  k ło p o ty  ze z d r o ­
w ie m . W  p ra c y  n ie  
w s z y s tk o  u d a  s ię  z a ła t ­
w ić  z p e łn ą  s a ty s fa k ­
c ją .  N a  szczęście n ie p o

k a j  s p o i u  z R a k ie m .

S K O R P IO N . P ra c a  z a ­
w o d o w a  b ę d z ie  w y m a ­
g a ła  z n a c z n ie  w ię k s z e j 
e n e rg ii .  S p ra w y  o s o b i­
s te  n ie  b ę d ą  u c ią ż l iw e . 
Z d r o w ie  i  f in a n s e  w  

n o rm ie . S p o tk a n ie  w  m iły m  g ro n ie . 
M oże sz  l ic z y ć  n a  R a k a .

f t
L E W . T y d z ie ń  z a p o ­

w ia d a  s ię  in te r e s u ją c y .
D o p ły w  g o tó w k i ,  z d ro ­
w ie  d o b re . W  d o m u  
m iła  a tm o s fe ra . Z n a k  s u je  s ię  p o p ra w a  fin a n s o w a . D o b -  
p r z y ja z n y  — W o d n ik .  re  z n a k i B a ra n  i R a k .

S T R Z E L E C . P lo t k i  W 
k r ę g u  z a w o d o w y m  ze­
p s u ją  C i h u m o r .  N ie  
z w ra c a j  n a  n ie  u w a g i 
i  n ie  d a j  w c ią g n ą ć  się 
w  r o z g r y w k i .  W ż y c iu  
z n a jd z ie s z  w y tc h n ie n ie  

' "  W aga

K O Z IO R O Ż E C . T y ­
d z ie ń  ja k  w ie le  in n y c h  
Z d r o w ie  d o p isze  i  h u ­
m o r  te ż . U d a n y  z a k u p  
spraw .j m a łą  ra d o ś ć . M  
ł y  z n a k  — P a n n a .

W O D N IK  W  p ra c y  
z ą w o d o w e j p e łn a  m o b i 
l iz a c ja  s i ł  i e n e r g ii .  Z y ­
c ie  o s o b is te  na  ra z ie  u -  
le g n ie  z u b o ż e n iu . Z d r o -  

ę d o b re . R y

P A N N A . P o  o s ta tn ic h  
g o rą c z k o w y c h  ty g o d ­
n ia c h  te n  b ę d z ie  spo­
k o jn ie js z y .  W y n ik i  p ra c y  
d a d zą  zn a ć  o  sob ie . 
P o p ra w a  f in a n s o w a

R Y B Y . M iła  n ie s p o ­
d z ia n k a  w  d o m u . W  
p r a c y  w y k a ż  w ię c e j za 
a n g a ż o w a n ia , a n ie b a ­
w e m  o d c z u je s z  p o p ra w ę  
f in a n s o w ą . M iły  gość 

aćząea . Z d r o w ie  d o b re , po d  k o n ie c  ty g o d n ia . Z d r o w ie  d o b .
re . Z n a k  p r z y ja z n y  — L e w .

Nauczyciele o swej pracy

Trzeba mieć serce
CH L E B  n au czyc ie lsk i n ie  w  gazetach in te re s u je  się je d y - 

je s t le k k i,  lecz każdy n ie  p ro g ra m e m  T V . P oko len ie  
p ra w d z iw y  sukces w  te j chowane, a le  n ie  w y c h o w y w a - 

szczególnej p ra c y  da je  -satysfak ne...
c ję  tru d n ą  do os iągn ięc ia  w  in - ¿Niedawno p rz e ra b ia liś m y  na 
n y m  zawodzie. T u  p rzecież ce- le k c j i  Robinsona  Crusoe. Z w ró - 
le m  jes t u k s z ta łto w a n ie  cz ło - c ila m  uw agę dz iec i na fa k t ,  że 
wueka. o jc iec  bohate ra  w p o ił m u  od

D ziś  o sw e j p ra c y  m ó w ią  dz iec ińs tw a  po jęc ie  dobra, i to 
„K u r ie ro w i”  p rze ds ta w ic ie le  s ta r dobro  u czy ł dostrzegać w  życiu , 
szej g e n e ra c ji pedagogów. U w ażam , że ważną m is ją  szko­

ły ,  w szys tk ich  rfa uczyc ie li jes t
P a n i M a ria  Łukasz polo - w p o je n ie  uczn iom  pojęc ia  do-

Jak zostać Miss Polonia? 2>

Może... aktorką?
NA  począ tku  ro k u  szkolnego 

w  k la s ie  m a tu ra ln e j L id k a  
b y ła  p rzekonana, że p ó j­

dzie  na s tud ia  a k to rsk ie . W yda­
w a ło  się je j to  ta k ie  proste...
N ie  b y ła b y  zresztą z ro d z in y  
p ie rw szą  osobą, k tó ra  stanę ła  
p rzed  pub licznośc ią . Z  ro d z in ­
n y c h  opow ieśc i w ie d z ia ła  p rze­
cież, Że i m am a, i  o jc ie c  w y -  r o k  n ie  s c h o d z iło  z a f is z a . M ia ła m  M a tu rę  z d a ła  g ła d k o  A l«  z w? 
S tępow ali w  tea trze . W  życ iu  n a w e t . . ro lę ” . P rz e c h o d z i ła m  p rze z  b o re m  k ie r u n k u  d a ls z e j n a u k :  m 
o b y d w o jg a  ro d z iców  b y ły  to  calą scenę 2 tacą w  rę k u .. .  
w p ra w d z ie  epizody, a le  p rzecież T a tv  p rz y g o d a  te a t r a ln a  te ż  t r w a -  
te  p rzyg od y ze sceną p am ię ta  la  c a ły  sezo n . B y ło  to  ju ż  w  Szeze
Sie i w s D o m in a  d o  dziś cinie pod kon ec la! P ę ć d z ie s ią -  K IE D Y  sk łada ła  p a p ie ry  do

ę 1 WSP° m m a  d0 dz,S- P om atu ra lne g o  S tu d iu m  M edy-
a  B Y Ł O  T O  t a k  M a m a  L - .d k i grJs?e” . R e żyse r p r z e w id z ia ł e p iz o -  cznego. by ła  p rzekonana, ze

" auka  W te j szkole zgodna bĘ-
D z ia lo  s ię to  w  W a rs z a w ie  w  la la c h  6 . u m ia ł  2 -a ć  na  tv m  m s tr up o w o je n n y c h . W  T e a trz e  W o js k a  r o w  n ie  -u m ia I  8 *aę  na  ty m  m s tru -
P o ls k ie g o  p r z y g o to w y w a n o  w ó w ­
czas p re m i ^
M ad a g a s fta

mstfea, n auczyc ie lka  w  Szkole „ ra  ( p ra w d y _ w ych o w an ie  w  
P od staw ow e j n r  4. duchu  hum an izm u . Praca nau-

—  Jestem  33 ro k  n auczyc ie l- czyc ie la  n ie  może się w ięc za- 
ką  polskiego, z tego 26 ro k  w  m yka ć  w  n o rm ie  18 godzin  ty - 
szko le  n r  4. C zu ję  s ię  z m o ją  godniow o. T rzeba  pom óc dzie- 
szko lą  zw iązana, tak  ja k  wszys- c iom  w  ic h  k ło po tach  pozaszkol 
Cy nas i nauczycie le . N ie  d la te - n ych, poznać środow isko  dom o- 
go, że p raca  jes t le k k a  i p rz y - we. M a m  ogromną'/ sa tys fakc ję , 
jehąna —  racze j dlatego-, że tu  gdy po k ie p sk ich  począ tkach , z 
w ła ś n ie  czu jem y się p o trze b n i, b ieg iem  la t. w  szóstej, s iódm ej 
Ś ro do w isko  społeczne — p o - k las ie , uczeń w y d a w a ło  się na 
w ie m  szczerze —  jes t tru dn e , począ tku  n ie w ra ż liw y  na s łow a 
byw a. że bardzo  tru dn e . Jest w ych ow aw cy , zm ien ia  się, zaczy 
w ie le  dz ieci zaniedbanych  w y -  na poch ła riiać ks ią żk i, zdradzać 
chow aw czo . Są ludz ie , k tó rz y  w y ra ź n ie  o kreś lone  za inte reso- 
u w aża ją  że ich  o b o w ią zk i w o - w an ia . N ie ra z  dzie je  się ta k  
bec w ła sn ych  dzieci kończą się w b re w  przeszkodom  s ta w ia n y m  
na n a k a rm ie n iu  i u b ra n iu . D zia  przez dom ! M ia ła m  k iedyś p ią t- 
ła n ia  w ychow aw cze  p ozostaw ia- kow ą  uczennicę z ro d z in y  na lo - 
ją  szkole i... p o d w ó rku . W  la - g ow ych  a lk o h o lik ó w , k tó ra  le k - 
tach 70 w szys tk ie  in ne  w a rto ś - c je  m us ia ła  odrab ia ć  w  ła z ie n- 
c i p rz y s ło n iła  w ie lu  rodz icom  ce...
pogoń za w yposażeniem  m iesz- Tak . to  je s t zawód szczególny 
kań. za sam ochodem lu b  w il lą ,  i p ie  może w  n im  pracować 
za ła tw y m  za robkiem . W  te j cz ło w ie k , k tó ry  po p ro s tu  chce 

a tm osfe rze  w y ro s ło  poko len ie , za robić. M o ty w a c je  p lacow e są 
k tó re  n ie  lu b i czytać książek, a  bardzo ważne, a le  przecież n ie 

można uczyć dz ieci by le  jak . 
d la tego  pensja  jes t za m a ła . D u ­
żo. bardzo  dużo za leży od a tm o ­
s fe ry  p an u jące j w  szkole, od. 
w sp ó łp racy , serdeczności w za ­
je m n e j. a przede w s z y s tk im  ser­
ca d la dzieci. W  ta k im  k lim a ­
c ie  pokonać można ‘ w ie lk ie  na ­
w e t tru d n o śc i w ychow aw cze .

W  1951 r. zda łam  pom yś ln ie  
egzam in w stę pn y  na akadem ię 
m edyczną. D osta łam  je d n a k  na ­
kaz p ra cy  w  tzw . te ren ie  i  s k ie ­
ro w a no  m n ie  do szko ły . Po pa ­
ru  m iesiącach w ie d z ia ła m  ju ż  
na pew no, że to  m o je  m iejsce, 
m o je  życ iow e  pow o ła n ie  i  ko  
n ieć.

Są zasady u n iw e rsa ln e  n ie  po­
d lega jące  zm ian ie . W iększość 
je d n a k  w zo ró w  zachow ań zm ie­
n ia  s ię  w ra z  z epoką, obycza­
je m , modą. D o b ry  pedagog 
ucząc m łod ych  ja k  żyć, m usi 
b rać pod uw agę u w a ru n k o w a ­
n ia  ja k ie .s tw a rz a  współczesność, 
m u s i być także  re a lis tą .

Jako o fic e r k a m p a n ii w rześ­
n io w e j i  w ięzień* W oldenbergu , 
s łow em  c z ło w ie k  u k s z ta łto w a ­
ny w  ta m ty c h  czasach, patrzę, 
p rzyznam , z dużym  n iep o ko jem  
na upadek a u to ry te tó w , za n ik  
szacunku d la  rzeczy i sp raw  
w ie lk ic h , ja k i m a m ie jsce  w  
obecnym  czasie.

W  ro k u  1932 p isa łem  pracę 
m a tu ra ln ą  na tem at: „B ez  czci 
d la w ie lk o ś c i n ie ma potęg i 
p ań s tw a ”  za k tó rą  zdobyłem  
nagrodę, choć w  od różn ie n iu  od 
in n y c h  ko leg ó w  n ie  ty lk o  s k u p i 
lem  s ię  na m a rsza łku  P iłsud  
sk im . An,i jednego zdania z te j 
p ra cy  dziś n ie  zm ien iłb ym ...

Z e b ra ł: (law )

t  rob  hę  p ro b le m ó w  
czego n ie  ‘s u g e ro w a li.

dzie z je j za in te re sow an ia m i 
m e n c ie . Z a c z ę to  w ię c  s z u k a ć . I  zn a  S p ra w d z iło  się. L id k a  sw o ją

Z n ir re r z a  k r ó io w e i  le z .o n o . w  o r k  e s trze  w o js k o w e j ,  szko łę  po p ros tu  lu b i.  N auka  .Z o łn .e rz a  k r ó lo w e j  W ł.aśn ie  0.jCa L id k i .  W  te n  » p o s ó - - -
p a n  Z e n o n  W a s ia k  na  k il ik . nap raw dę  je s t na p ie rw szym

s c e n ic z n y  ..s t  a w  i e*n i e — wspo-m  
k i .  — M ir a  Z im iń s k a -. S e m p o liń s k  
O lsza... G d y  d y r e k to r  te a t r u  z w ró -  M O Ż E  to  w ła ś n ie  te  w s p o m  n a -  
c i ł  s ię  d o  naszego ze s p o łu  a b y ś m y  ne  p rze z  ro d z ic ó w  z r o z rz e w n ie -  
s ta ly ś to w a li .  z g o d z il iś m y  s ię z e n -  n :e m  h is to r ie  p o z w a la ły  L id c e  m y -  
tu z ja z m e m . P rz e d s ta w ie n ie  p rz e z  ś le ć  o  te a trz e  bez o b a w , be z  za-r 
— -----------------------------------------------— - —— -------'h a m o w a ń ?  A le  g d y  t y l k o  zaczę ł.

jęć i w ie le  p ro p o z y c ji n a jró ż ­
n ie jszych  w ystępów .

Une Renaud
0 smaku Amerykanów
Z N A N A  gw iazda  p a ry s k ic h  

te a tró w  rew i-ow ych , L in ę  Re­
naud, nadal św ięc i t r iu m fy .  
W yd a la  o s ta tn io  k o le jn ą  p ły tę  
z  p iosenkam i a także  w odz iła  
re j w  Las Vegas, gdzie w ys tę ­
p ow a ła  w  typo w o  p a ry s k im  
„s h o w ” . Po pow roc ie  ze S ta ­
nów  " Z jednoczonych  z w ie rzy ła  
się p rz y ja c io ło m  ze sw ych  obsér 
w a c ji. S tw ie rd z iła  m. in., że 
A m e ry k a n o m  w  o s ta tn ich  la ­
tach  n ie z w y k le  p o p ra w i! się 
sm ak: „O becn ie  u da je  im  się 
o d różn ić  ser od m yd ła  po p ros­
tu  przez u g ry z ie n ie ”

Rekord świata 
w paleniu fajki

W A S Z Y N G T O N . 5 5 - le tn i Y u ta -  
k e  T a k a o k a , w ła ś c ic ie l k a w ia r n i  je s t  
n o w y m  r e k o rd z is tą  ś w ia ta  w  ja k  n a j  
d łu żs -zym  p a le n iu  f a jk i .  Jeg o  fa jk a  
z g a s ła ,d o p ie ro  po  2 g o d z in a c h  50 m i­
n u ta c h  i 11 s e k u n d a c h . P o p rz e d n im  
re k o rd z is tą  b y ł p e w ie n  S z w a jc a r , 
f t ó r y  n a  m is t rz o s tw a c h  E u ro p y  w  
in lw e r p i i  w  B e lg i i  w  19ai r o k u  pa - 
i ł  f a jk ę  p rz e z  2 g o d z in y  56 m in u t

1 46 s e k u n d .
T a k a o k a  u s ta n o w i ł  n o w y  r e k o rd  

na  z a w o d a c h  w  p ó łn o c n o ja p o ń s k im  
m ie ś c ie  S e n d a i. B y ły  to  d o ro c z n e  
m is t rz o s tw a  J a p o n ii .  U c z e s tn ic z y ło  
w  n ic h  o k . 200 ^p a la c z y .

A  w ięc przede w s zys tk im
____ ______ szkoła, a le  też —  codziennie  —

c h o d z ić  d o  P a ła c u  M ło d z ie ż y  na nauka  ang ie lsk iego , co tydz ień  
z a ję c ia  k ó łk a  te a tra ln e g o , z o r ie n to  w y ja z d y  do W arszaw y na w y ­
w a la  s ię  że stud-.a a \ t o r s k : e  są , , <
n ie  d la  n ie j .  U ś w ia d o m iła  so b ie , że Stępy, 3 z3 k ilk a  tyg o d n i — 
n ie  p o t r a f i ła b y  z a g r a ć  k a ż d e j ro  w y b o ry  M iss W o rld  w  L o n d y - 

że n i e '  u m ia ła b y  na  p r z y k ła d  nie....
d o b rz e  re c y to w a ć  p o e z ji,  
b ra k  to b y  je j  e k s p re s ji. . . SPORO się je dn a k  ^ m ie n iło  w  

życiu  L id k i.  1 kto by pom yś la ł 
że w z ię ło  się to  w szystko  z ż a r­
tu . zabawy, szalonego (ta k  w te ­
dy m yś la ła ) pom ysłu  by stanąć 
do ko n k u rs u  o ty tu ł M iss .

O P IE R W S Z Y C H  k o n k u rs o ­
w ych  e lim ina c ja ch  — za ty ­
dzień.

M a r i a  G R O C H O W S K A

Pierwsza „czarna“ 
Miss Ameryki

2 0 -L E T N IA  Vcnessa W illia m s  
w y b ra n a  została spośród 50 
ka n d y d a te k  do ty tu łu  „M iss 
A m e ric a ”  podczas ko nku rsu  
p iękn o śc i w  A tla n t ic  C ity . W y ­
bór M u rz y n k i w zb u d z ił w śród 
cza rn e j społeczności w  USA 
sp eku la c je  zaw ie ra jące  n adz ie ­
ję , iż  przesądy rasowe w  tym  
k ra ju  staną się coraz m n ie j po­
p u la rn e . Sceptycy tw ie rd z ą , że 
je dn o  z d ru g im  n ie  ma n ic  
wspólnego  i  że tk w ią c e  g łęboko  
aw ers je  rasowe- w  n ie k tó ry c h  
g rupach  społeczności a m e ry k a ń ­
s k ie j są bardzo  tru d n e  do w y ­
k o rze n ie n ia .

Jak po maśle

W filmowym rąierttarze ÍS84 -  więcej atrakcji

i  i Dziecko Rosemaryn

♦„Z w yk li ludzie" oraz
„Wspomnienia ze starego Pekinu”

Pan M a ria n  W ab iszew ski — 
e m e ry tow a n y  nauczyc ie l p r z e d  
m io tó w  e konom icznych, w c iąż  
uczący w  L ice u m  i  Ząsadn iczej 
Szkole  Z a w odow e j, ko m b ata n t 
W rześnia, w o ldenberezyk . p io ­
n ie r o rg a n iz a c ji h an d lu  na 
Z ie m ia ch  Zachodnich .

—  N ie  jestem  „ra s o w y m  pe­
dagog iem ” . K ie d y  w  1952 r. z 
k ie ro w n ic z e j posady w  han d lu  
przeszedłem  do p racy  nauczy­
c ie ls k ie j w  T e c h n ik u m  E ksp lo ­
a ta c ji P o r tó w  m o je  za robk i 
zm a la ły  3 -k ro tm e . A  jednak  me 
^skorzystałem  ju ż  z szansy po­
w ro tu  do hand lu . S tw ie rd z i 
lem . że m o im  p ow o ła n iem  j .  si 
uczyć m łodzież, że to w łaśn  - 
„uczen ie  cudzych dz iec i”  przv 
nosi m i n a jw iększe  zadow o le ­
nie. Poczułem, że uczn iow ie  da­
rzą m n ie  zau fan iem , że zysku ję  
au to ry te t...

O so b iśc ie  sądzę, że b a rd z o  p o m o ­
g ła  m i w  ty m  p o p rz e d n ia  p ra ca  w 
p rz e m y ś le  i h a n d lu . N a u c z a n ie  
p rz e d m io tó w  e k o n o m ic z n y c h  n ie  p o ­
p a r te  w ie d z ą  p r a k ty c z n ą  je s t-b a rd z o  
u t ru d n io n e .  C zasem  o b s e rw u ję  m o ­
ic h  m ło d y c h  k o le g ó w , k tó rz y  p o d e j*  
m u ją  s ię  u c z y ć  m ło d z ie ż  ty c h  Drze d - 
m ió tó w  bez ża d ne go  p rz y g o to w a n ia  
o ra k ty c z n e g o .

W  w ie lu  a r ty k u ła c h  p ra s o w y c h  
w y ra ż a  s ię  n ie p o k ó j  ty m .  że n a u c z y  
c ie le  u c ie k a ją  od  za w o d u , p o rz u c a ­
ją  s z k o lę  d la  W yższych  z a ro b k ó w  w 
p rz e m y ś le . a d m in is t r a c j i ,  h a n d lu ; 
P a n u je  m n ie m a n ie , że o d c h o d z ą  n a j­
s p r y tn ie js i .  n a jo b ro tn ie js i ,  n a jz d o l­
n ie js i. . .  M oże to  i  p ra w d a , a le  ja  
u w a ż a m , że zo s ta ją  w  s z k o ła c h  n a ­
p ra w d ę  n a j le p s i n a u c z y c ie le .  C i. 
k tó r z y  u czą  n ie  ty lk o  i  n ie  p rze d e  
w s z y s tk im  d la  p ie n ię d z y . S p r y tn i  i 
z a ra d n i n ie c h a j s z u k a ją  szczęścia w  
in n y c h  d z ie d z in a c h . W  s z k o le  po ­
w in n i  b y ć  ty lk o  ta c y . k tó rz y  u k o ­
c h a l i  sw ą  p ra cę .

N ie jeden  z m o je j gen e rac ji 
oburza  się na dzis ie jszą m ło ­
dzież, c h c ia łby  ją  w idz ieć u- 
ksz ta łto w a ną  w  ten  sam spo­
sób w  ja k i u ksz ta łto w an o  jego. 
Uważa, że ry g o ry  w y c h o w a w ­
cze p o w in n y  być tw a rd e  i n ie ­
zm ienne. Jestem  innego zdania.

PIS A N IE  o m aśle w  te j 
rub ryczce  jes t n ie ta k tem , 
gdyż m asło  od pewnego 

czasu sprzedaw ane je s t bez k a r­
te k  a m in is te r Ł ako m ie ć  za­
p ew n ia  że dołoży s ta rań  aby 
ten  stan t rw a ł n ad a l n ięp rze r- 
wanie . T a k  w ięc można by od- 
riieść w rażen ie , jż  sp rzedają  tu  
coś co ju ż  daw no jes t' poza re- 
rlo m e n ta c ją . Otóż, n ies te ty  m a ­
se łko 1 —  owszem  — jest, ty lk o  
czasam i ja k b y  c o k o lw ie k  n ie ­
świeże. I  n aw e t n ie k tó rz y  bez­
cze ln i k lie n c i o dw aża ją  się na 
s k ro m n y  p ro test, a le  p rzecież w  
s y tu a c ji k ie dy  da ją  bez k a rte k  
ta k ie  m a lk o n te n c tw o  może t y l ­
ko obu rzać. S tąd też zd z iw iłe m  
się bardzo, gdy e k ipa  te le w i­
zy jnego  m agazynu  „K ra m ”  
p rze p ro w a d z iła  dość szybko ( ja k  
na „p ro d u k c y jn e  n o rm y ”  R a­
d io k o m ite tu ) ś ledztw o w  s p ra ­
w ie  ja kośc i m asła. W ys ta rc z y ­
ły  że le k k o  ty lk o  p og rzeba li, a 
ja k ie  to  re w e la c je  u jrz a ły  
- v> ia tło  dzienne! Przede w szys t- 
'• m za rów no  p roducenc i ja k  i 
■vn :!fiw .cy za de m o nstro w a li da- 
L  k o  ; '!ącą zbieżność pog lądów , 
n pm.ol chórem  głosząc pochw a- 
! 'k o ś c i polsk iego  m asła : jes t 

i h ra naw et bardzo  dobra, 
ilość tłuszczu  — przep isow a 
ilość b a k te r ii — w  norm ie , a 
w szys tko  razem  m ieśc i się w  
ry g o ry s ty c z n e j ' bardzo  P o lsk ie j 
N o rm ie . P rz y ją łe m  te  zapew n ie ­
nia ja k o  w v ra z  p ięknego  pa­
tr io ty z m u  k tó ry  n ieobcy jest 
s fe rom  h a n d lo w o -p ro d u k c y jn y m  
i w idzę  ju ż  dziś bardzo  czarno 
los duńsk iego  masła, k tó re  w y ­
p a rte  zostan ie  n iebaw em  ze 
kw ia tow eg o  ry n k u  przez nasze, 
w ysokoga tunkow e. No, a le  to

ju ż  je s t z m a rtw ie n ie  D u ńczy ­
ków , a n ie  prezesa C entra lnego  
Za rządu  M le cza rn i (czy ja k  tam  
by się to  z jednoczenie  n ie  na ­
zyw a ło ). T rochę  m n ie  jednak  
z d z iw iła  ta  „zgodna z n o rm ą ”  
zaw artość b a k te r ii,  gdyż ju ż  na 
p rz y k ła d  w  ta k im  naśżym  m le ­
k u  (o s łyn nych  serkach hom o­
g en izow anych  n ie  w sp om in a ją c) 
s top ień  zanieczyszczeń b ije  
w sze lk ie  re k o rd y  łagodne j (gdzie 
ta  Polska N orm a?) to le ra n c ji. 
W iem  także od lu dz i k tó rz y  w  
zak ładach m lecza rsk ich  b yw a ją  
że n ie  są to — w b re w  tem u  co 
m ożna by sądzić i ja k  być po­
w in n o  —  oazy czystości. Po­
dobno jes t taka  jedna, w zo rco ­
w a gdzieś pod W arszawą, ale 
ja k  do n ie j tra fić ?  To  jes t p y ­
ta n ie !

Ze is tn ie ją  w y tw ó rc y  le ps i i 
gorsi, p rzyzn a ł n aw e t przedsta ­
w ic ie l han d lu  z owego je dn o ­
brzm iącego chóru w  ..K ra m ie ”  
M ów iąc  o braca ł w  ręce kostkę  
m asła , ja k b y  to b y ł rozżarzony 
k a w a łe k  żelaza, a n ie  p ro d u k t 
dobrze zam rożony (ro k  się m ro ­
z ił z o k ład e m ). M as ło  p a rzy ło , 
gdyż d z ien n ika rz  nac iska ł przed 
s taw ic ie la . p ragnąc dow iedzieć 
się po czym  m y. k lie n c i, może­
m y  poznać z ja k ie j w y tw ó rn i 
ono pochodzi. —  N ie  można 
poznać — p rzyzn a ł szczerze 
p rze ds ta w ic ie l i zaraz dodał: — 
A le  m y to  w iem y...

I  chw a ła  Bogu. K to ś  je dn a k  
w ie . „M y ” .»

M a re k  D O N A T

PS. Z a p o m n ia łe m  o  n a jw ię k s z e j 
r e w e la c ji  z r e la c j i  „ K r a m u ” . P o k a ­
z a n o  ta m  z d ję c ia  ze z ja z d u  w y tw ó r ­
c ó w  m a s ła , k tó r z y  zeb ra lń  s ię  na 
s y m p o z jo n ie  ( „ t r a d y c y jn y m ” ) p o ś w ie  
c e n y m  o ce n ie  ja k o ś c i te g o  o r o d u k tu  
O s ta tn i ta k i  spęd o d b y ł s ię  w  1957 
r o k u .  J e ś li w y tw ó r c y  n a d a l z b ie ­
ra ć  s ię  bę dą  z ta k ą  re g u lS rn o ś c ią  
a b y  d o k o n a ć  •oceny s w o je j  d z ia ła ln o ­
ści. to  p o n o w n ie  o w y s o k ie i  ia k o ś c i 
n o is k ie w j m a s ła  z a p e w n i s ;e nas w  
r o k u  2009 W y o b ra ż a c ie  to  sob«ie — w  
D w u d z ie s ty m  P ie rw s z y m  W ie k u !

(md)

Mniej niż zero?
O P IN IA  w y ra ż o n a  na  m a rg in e s ie  o c e n y  W a rs z ta tó w  J a z z o w y c h  w  

C h o d z ie ż y , p rze z  z n a n e g o  k o m ip o z y to ra  i m u z y k a  K r z y s z to fa  S a d o w ­
sk ie g o  a d o ty c z ą c a  m ło d y c h  m u z y k ó w  ro c k o w y c h

— B y łe m  w ty m  r o k u  p r z e w o d n ic z ą c y m  j u r y  o rg a n iz o w a n e g o  p rze z  
Z P R  K o n k u rs u  M ło d y c h  T a le n tó w  „ K t o  n a jle p s z y  w  ty m  ro c k u ? ”  
p r z y s łu c h iw a łe m  się p r o d u k c jo m  140 z e s p o łó w  ja k ie  d o ta r ły  do f in a łu .  
S t ra c h  p o m y ś le ć , j a k  m ło d z ie ż  m a ło  w ie  o m u z y c e . W ła ś c iw ie  z u p e ł­
n ie  n ie  m a  o n ie j  p o ję c ia  D o m in u je  ża ło sn a  a m a to rs z c z y z n a , k tó r e j  
a m b ic je  s z tu c z n ie  p o d s y c a ją  ro z iM a ic i m e n e d ż e ro w ie . T a le n tó w  n ie  
b r a k u je ,  a le  ic h  ś w ia d o m o ś ć  m u z y c z n a  je s t  z e ro w a , p o d o b n ie  ja k  
u m ie ję tn o ś c i.  J a k a ż  je d n a k  m a  b y ć  je ś l i  s z k o ln ic tw o  n ie  in te re s u je  
s ie  r o z r y w k ą ,  ja zze m ..

M A M Y  w ię c  d z iś  ja k b y , e le k t r o n ic z n ą  w e rs ję  J a n k ą  M u z y k a n ta .

M E R Y  L  S TREEP zoba­
czym y w  f i lm ie  „K o c h a n i-  
ca F rancuza ” .

N A  Z D J Ę C IU  p ow yże j — 
scena z „S oph ies C hoice”  
( „W y b ó r Z o f i i” ) f i lm u  na ­
grodzonego „O sca rem  83” .

■  S f  IĘ C E J a tra k c j i w  k in ach  
U l  p o w in ie n  p rzyn ieść  p rz y - 

sz ły  ro k . Co p ra w da  f i l ­
m y. o k tó ry c h  za c h w ilę  p o ja ­
w ią  się na naszych ekranach  
ze sp o rym  poś lizg iem  (jeden  na 
w e t z .„ 1 5-le tn im ) w  ‘ s tosun­
ku  do' p re m ie ry , to  jednak... le ­
p ie j późno n iż  w ca le . I  ta k  np 
w e jd z ie  o czek iw an y  n ie c ie rp li­
w ie  po u b ie g ło roczn ych  K o n ­
fro n ta c ja c h  o b raz  S. S p ie lb e r­
ga „P oszuk iw acze  z a g in io n e j 
A r k i ”  o raz  głośna a dap tac ja  po 
w ie śc i J. Fow lesa „K o eh an ie a  
F ra n cuza ”  (z M e ry l S tfe ep  — 
o s ta tn io  O scar za „Soohieś 
Choice” ). Zobaczym y także po­
d ob ny  n ieco w  to n a c ji do „S o ra - 
w y  K ra m e ró w ”  f i lm  z re a lizo ­
wany. przez a k to ra  R oberta  Red 
fo rd a  „Z w y k l i  lu dz ie ”  o raz za­
baw ną kom edię  „T o o ts ie ”  z Du 
s tin em  H o ffm a n e m  w  ro li... u- 
rocze j k o b ie ty . Będzie  za kup io ­
ny także  w strzą sa jący  f i lm  Co- 
sty G ravasa  „Z a g in io n y ” , k tó ­
rego a k c ja  toczy się podczas 
p rz e w ro tu  faszystow skiego  w 
C h ile  (w  ro l i  g ł. Jack  L e m - 
mon). S ensacy jn ie  zapow iada 
się p re m ie ra  b. daw no n ie  o- 
g lądanego f i lm u  ch ińsk iego  — 
„W spo m n ie n ia  ze starego  P ek i­
n u ” , c z y li podróż re tro  do sto­
l ic y  C h in  z la t  trzyd z ie s tych . 
W reszcie  w e jd z ie  po 15 la tach

k la syczny  f i lm  g rozy (a w ła śc i­
w ie  —  n u r tu  satan icznego) 
„R ose m a ry ’s B ab y ”  —  „D z iecko  
R osem ary”  Rom ana P o lańsk ie ­

g o  z n ie z w y k łe j u ro dy  m uzyką  
K rz y s z to fa  K om ed y  (s łynn y  m o 
ty w  k o ły s a n k i Rosem ary).

W  S U M IE  o be jrze ć  m am y ok 
160 f i lm ó w  z k ra jó w  s o c ja lis ty ­
cznych (w  ty m  o k . 40 po lsk ich ) 
o raz  32 zachodnie .

(get)

Krzyżówka nr 39
P O Z IO M O : 7 N a c z y n ie  d r e w n ia ­

ne d o  p o je n ia  z w ie rz ą t.  8. z a p a ś n .li.  
9. p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y , 11. szcze­
l in a  p o w s ta ła  na  s k u te k  p rz e s u n ię ­
c ia  s ię  w a r s tw  s k a ln y c h , 13 c ic h a  
m o w a . 14. r a k ie t k a  do  te n is a  s to ­
ło w e g o , 15. d a w n a  m o n e ta  s re b rn a , 
1.7. m oże b y ć  w  k a r ty .  18. je d n a  z 
p la n e t U k ła d u  S ło n e czn e g o . 19. s k a n  
d y n a w s k a  o p o w ie ś ć  20. r o d z a j sm a­
r u  o c h ro n n e g o . 23. t y ln a  część c ia ­
ła  z w ie rz ą t .  25. t ra g ic z n ie  /m a r ła .  
27. k o ń  s iw e j m a śc i. 2S. p a lm a  b e ­
te lo w a . 29. b e z n a d z ie jn a  s y tu a c ja  w  
sza ch a ch . 31. c z ło w ie k  p o w s trz y m u  
ją c y  się od  w s z e lk ic h  u c ie c h  ż y ­
c io w y c h ,  32. c h o ro b a  g a rd ła .

P IO N O W O : 1. P ię ś c ia rz , 2. m e ta l 
u z y s k a n y  z je d n e g o  s p u s tu  p ie ca  
h u tn ic z e g o . ,3. ps ia  rasa . 4. h u c z n a  
za b a w a  ta n e c z n a  5. ro d z a j g ó rn e j 
częśc i u b ra n ia . 6. s p o r to w y  czaso­
m ie rz  10 b ib l i jn a  o f ia r a  sw e g o  
b ra ta .  12. ś p ie w a ją c y  p ta s z e k . 13. 
d o b r o w o ln e  z b ie ra n ie  p e n ię d z y  na 
ja k iś  c e l. 16. w y m a r ły  ssak z p o ­
tę ż n y m i ro g a m i.  17. c ia ło  lo tn e . 21. 
w  m a te m a ty c e  rod za .i k r z y w e j  22 
g ru b a  tk a n in a ,  24 m ia s to  w e  W ło ­
szech p a m ię tn e  z o p e r a c ji  za cze p ­
n e j 2 k o rp u s u  p o lsk  i -  « o  pod czas 
I I  w o jn y  ś w ia to w e j.  25. le w a  s t r o ­
na ra c h u n k u  w  k s e s o w o ś c i ?6. 
f r a n c u s k i a s t to n o m . f iz v k  m a te ­
m a ty k  (1786—1853) 29. c z ło n e k  b r y ­

t y j s k ie j  I z b y  L o r d ó w . 30. p ie rw ia ­
s te k  c h e m ic z n y

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  po d  
a d re se m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  na 
k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r m in ie  10- 
d n io w y m  z d o p is k ie m : . „ K r z y ż ó w  
k a  n r  39” . D la  a u to ró w  p r a w id ło ­
w y c h  o d p o w ie d z i P Z U  p r z y g o to w a ­
ło  t r z y  n a g ro d y  t-  bo-ny p re m io w e  
P K O  w a r to ś c i 250 z ł

13. t ł o k . 14. r z e k o tk a . 16. k a r to f la -
da 19 s te k . 21. w en a 24 o p in i 3
27. sól. 28. Dost. 29. S7.a lia  30 aga.

P IO N O W O : 1 t r a ł. 2 k ie p . 3.
am ;ä to rk a. 4 ta k t  5 k o la  no. 6.
k o r n ik . 10 k a t .  11 O k o 15. e la b o -
ra t. 17. anem o-n . 18 om a s ta 2(1.
to n . 21. k ra  23 O lga . 25. m a k . 26
im ię

N a s ro d y  — b o n y  p re m  o w e  P K O  
a 250 ?J w y lo s o w a li:  L e sze k  K  n a l 
-  S zcze c in , u i L ib e lta  66/4 G e r t r u ­
da  M a jc h r z a k  — S zcze c in  utl. B o g u ­
s ła w a  40'4 ; M a r iu s z  S ta ru c h  — Łe  
ezvea k  S ta r s a r d u  S^czec

N a s ro d v  są d o  o d e b ra n  a w  re ­
d a k c j i  I I I  p. p o k  53. O so b o m  za­
m ie js c o w y m  w y s y ła m y  poczutą.

W miejsce „Pisma"

Htwy miesięcznik
literacki

W  K R A K O W IE , w  m ie jsce  
rozw iązanego n iedaw no m ie ­
s ięczn ika  „P is m o ”  zacznie n ie ­
baw em  ukazyw ać się „P ism o 
L ite ra e k o -A rty s ty c z n e ” . Na cze­
le  zespołu s taną ł d r W it  Jaw or 
sk i, do n iedaw na  k ie ro w n ik  
d z ia łu  lite ra c k ie g o  „Z d a n ia ” . Nc 
w y  p e r io d y k  ma być n a k ie ro ­
w a n y  przede w s zys tk im  na m ło ­
de poko le n ie  tw ó rc ó w . M a to  
być. —  w e d ług  s łów  red. na- 
czelhego — p ism o „żyw e  i  u n i­
w e rsa lne , a le d a le k ie  od u rzęd- 
n iczo -ka rto te ko w e g o  ję zyka  aka­
d e m ik ó w ” . W ie le  n um eró w  bę­
dzie jedno tem a tycznych . p od e j­
m u ją cych  ta k ie  m . in. zagad­
n ien ia  ja k  bb lęd  i  sza leństw o w  
sztuce, e ro tyka , czy spraw a 
tra n s g re s ji

C ieszy po ja w ie n ie  nowego 
p ism a na w c ią ż  n iezb y t boga­
ty m  ry n k u  pow ażnych  ty tu łó w  
pośw ięconych  kultCIrze i s z t u -  
c e i  ty lk o  na leża łoby życzyć 
re d a k c ji ( i sobie) aby „ P I ^ A ” 
n ie  p o d z ie liło  losu in nych  tego 
ro d za ju  e fem eryd ... (get)

Po 26 latach...

Marek i Wacek 
nagrywają 

w Polsce
Ś W IE T N Y  d ue t fo r te p ia n o w a  

M a re k  T om aszew ski i W acek 
K is ie le w s k i po 26 la tach  przer^ 
w y  (k o n tra k t z DGG — P o lvdo r) 
znów  n ag ra ją  p ły tę  w  Polsce.

—  O d tam te g o  czasu —  m ó ­
w ią  w  w y w ia d z ie  p rasow ym  — 
n ie  n a g ry w a liś m y , n ik t  bow iem  
nam  tego n ie  p roponow a ł, a i 
w a ru n k i techn iczne  b y ły  n ie ­
o dpow iedn ie . Od paru  la t sa 
pewne s tud ia  ja k  np. w  Pozna­
n iu  czy Szczecinie k tó re  posiada 
ją  odp ow ie dn ie  w a ru n k i i  d la ­
tego zdecydow a liśm y się w y p ro  
duko w a ć  p ły tę  tu ta j.

P roducen tem  będzie „s p ó łk a ” 
M arek  i W acek p lus  W ifo n  Ten 
o s ta tn i za jm ie  się rozprow adze­
n iem  p ły ty  w  Polsce i ew. in ­
nych  k ra ja c h  so c ja lis tycznvch . 
zaś due t p ro m ow ać ją  będzi^ 
na Zachodzie. ' Zaw artość 
long p la ya?  „N ew  ro m a n tie ”  na 
dw a fo r te p ia n y , c z y li to  co do 
te j p o ry  p re ze n to w a li M a rek  ; 
W acek p lus  bogate in s tru m e n ­
ta r iu m  e lek tron iczn e . (m)

W IE L K IE  M O Ż L IW O Ś C I G O S P O D A R K I

•  D z ie n n ik a rz  „Ż y c ia  W a rsza w y”  p rze p ro w a d z ił 
rozm ow ę że S ta n is ła w e m  D ługoszem , zastępcą p rze ­
wodniczącego K o m is ji P la no w a n ia  p rz y  Radzie M in i­
s tró w . M ó w ią c  o d o tk liw y c h  re z u lta ta c h  ' gospodarcze­
go b o jk o tu  zastosowanego wobec P o ls k i przez k ra je  
zachodnie , m in . D ługosz s tw ie rd z ił m . in .:

— Z  pew nością  p on ie ś liśm y o lb rz y m ie  koszty  z w ią ­
zane z procesem  szybkiego  p rzys tosow an ia  się do sy­
tu a c ji w  ja k ą  w p ę d z ili nas p a rtn e rzy  zachodni. S yn- 

• le tycznym  w yraze m  tych  naszych kosztów  je s t obn iże­
n ie  dochodu narodow ego rp. in . z pow odu  n ie w y k o ­
rzys ta n ia  p o te nc ja łu  p rzem ysłow ego w s k u te k  g w a ł­
tow nego  za b lo ko w a n ia  im p o rtu . A le  je s t w  ty m  b ila n ­
sie ró w n ie ż  pew na okoliczność godna uw ag i. M am  na 
m y ś li w ygospoda row an ie  w  tych  tru d n y c h  w a ru nka ch  
dodatn iego  salda, od k ilk u s e t m ilio n ó w  d o la ró w  w  ub. 
ro k u  do ponad m ilia rd a  d o la ró w  w  b r. D ow odzi to  
ja k ie  m o ż liw ośc i k ry ją  się w  potencja le^ naszej gospo­
d a rk i i  ja k ie  są szanse ro z w o ju , gdyby dokona ła  się 
n o rm a liz a c ja  s tosu n ków  z pa rtń e ęa m i zachodn im i.

: S PO RT T E Ż  N A S  D O R Z Y N A Ł ?

•  P aw e ł B ożyk , k ie ro w n ik  zespołu doradców  na ­
u k o w ych  E d w a rd a  G ie rk a  w  la tach  1977—80 d oko nu ­
je  w  sw o je j (w yda ne j o s ta tn io  — p rz y p . ms.) książce 
„M a rz e n ia  i  rzeczyw is tość”  a n a to m ii p o lsk iego  k ry z y ­
su. R obi to  ze znaw stw em , z w dz ię k iem , i  rozdzie la  
kuksańce. D ostało  się także s p o rto w i, że b ud ow a ł ha­
le  i  vp ly w a ln ie  sportow e. Z odpadów , pro fesorze, z re ­
sztek cem entu  i  s ta li m a rn o tra w io n y c h  na w ie lk ic h  
budow ach  H u ty  „K a to w ic e ”  czy P o lk o lo ru  w  Piasecz 
n ie . G dyb y  s p o rt n a p ra w d ę  b y ł w in n y , to  na leża łoby 
rzucać w  n iego m ło te m  K w aśnego. A le  ta k  n ie  jes t 
i  n iech obecny d y re k to r  In s ty tu tu  M iędzyna rodow ych  
S tosunków  G ospodarczych w  S G P iS  n ie  m ruga  fa ł­
szyw ie  ok iem .

(N o tka  z ty g o d n ik a  ilu s tro w a ne go  „S p o rto w ie c ” )

P A R D U S  Z G A D Z A  S IĘ  Z P A S S E N TE M !

•  Ś w ia t się w a li!  No, może n ie  ś w ia t ty lk o  ja k iś  
ta m  lo k a ln y  św ia tek ... W  ka żdym  raz ie  je s t sensacja. 
Red. nacze lny ty g o d n ik a  „R zeczyw istość”  zam ieśc ił 
w s tę p n ia k , w  k tó ry m  z g a d z a  się z g łó w n y m i teza­
m i m a te r ia łu  D an ie la  Passenta „C h w y ta n ie  ró w n o w a ­
g i ( „P o lity k a ” ). T e k s t w  „R zeczyw is tośc i”  opa trzono  
ty tu łe m  „C z y ta ją c  Passenta” , k tórego  w ie lko ść  (60 p k t. 
ty p o g ra fic z n y c h ) je s t ró w n ie  zd um iew a ją ca  co sam 
fa k t  p rzyzn an ia  r a c j i  zw a lczanem u do te j p o ry  bez­
pa rdo no w o  przez o rgan  red. Pardusa  pub licyśc ie .

Z A F U N D U J M Y  S O B IE  W Ł A S N Ą  Ś W IN IĘ

•  N a da l para  p ro s ią t je s t dość d roga  — 6 do 8 tys. 
zł. K to  c h c ia łb y  sobie u tu czyć  ś w in tu c h a  na św ię ta , 
może k u p ić  w a rc h la k a  (10 tys.) ważącego ok. 40— 50 kg, 
do tego z ie m n ia k i oraz w o re k  zboża i  w  dom ow ym  
zaciszu w ych o w yw a ć  szyn k i, schaby, k ie łb asy . K ażdy 
gdzieś ma sw o ją  św in ię , a le n a jw ię k s z e j sa ty s fa k c ji 
dostarczy Ś w in ia  osobista...

(Z  ry n k o w y c h  ra p o rtó w  M a rk a  P rz y b y iik a  
na łam ach „Ż y c ia  W a rsza w y” )

N O W E  W E R S JE  S T A R Y C H  P R ZE BO JÓ W

(„E xp re ss  I lu s tro w a n y ” )
Z e b ra ł: get
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tygodników. Dziś interesujący tekst, który wybraliśmy ze stołecznych "Argumentów” .

na tc m ias t często k rz jc z ą . 
gw iżdżą  i w y z y w a ją  nas C/y 
n aw e t o b rzuca ją  k a m ie n iam i. 
W te dy  p rz y s tę p u je m y  do o k re ­
ś lo nych  dzia łań . W ty m  m o­
m encie  chcę* p o d k re ś lić , że 
-vi azystk ie  nasze d z ia łan ia  ' sa 
zgodne z p ra w e m  i są p ro w a ­
dzone w  ta k i sposób, by jvv izą  
d z iły  ja k  n a jm n ie j szkody oso­
bom  b io rą c y m  u dz ia ł w  zbiego- 
w isku . N ie k ie d y  w ys ta rczy  ż t  
fu n k c jo n a riu s z e  zb liżą  się do 
t łu m u  i on  rozp roszy  sie W 
p rz e c iw n y m  raz ie  s tosu jem y — 
a le  ty lk o  w  osta teczności

S W O JE  ś w ię to  obchodzą pa­
n ie, m a m y i babcie. M ężczy­
znom  w y d a je  się, że są to  oso- 
Dy słabe, k tó re  w ym a g a ją  o p ie ­
k i  t jm  c h ę tn ie j w ięc sk ła da ją  
im  życzenia  U roczyście  tez ob ­
ch od z i. się ś w ię to  nauczyc ie la , 
a le  je s t to  zawód s fe m in iz o w a ­
ny. E m ancypac ja  poszła je rn a k  
ta k -d a le k o , że p ró b u je  obcho­
dzić się ró w n ie ż  dzień ta ty  Ma 
ró w a .eż  m i lic ja  sw o je  święto..

k ic m  na kupę  śn iegu, k  l it ra  
zn a jd o w a ła  Się na ś^ochyU ro n ­
da 'Jożnała ona s o k u  O b ra ­
żeń z e w nę trzn ych  t.ie  m ia ła , ś ro d k i p rzym usu  bezpośrednie-
.le  może b y ły  w e w n ę trzn e

—  B ra liś m y  też u dz ia ł w  ga­
szeniu  sk le pu  C e n tra ln e go  D o­
m u D ziecka w  A le ja c h  Jerozo­
lim s k ic h . U ra to w a liś m y  w te dy  
sporo to w a ru . P e łn il iś m y  ró w ­
n ież służbę na te re n ie  O kęcia, spowodow ać 

s ku tkó w ?

go. Ś ro d k i te  o kre ś la  ustaw a  z 
d n ia  14 lip ca  1983 ro k u  o za­
k res ie  d z ia ła n ia  m in is tra  sp raw  
w e w n ę trzn ych .

a le n ie  d latego, że zd ro w y m  i gdzie  ro z b ił się pasażerski 
w y s p o rto w a n y m  fu n k c jo ń a r iu .  m o lo t „K o p e rn ik ” . B y ł w te dy  
szom b ra k u je  tężyzny, lecz po marzec, okres  roz topów , b ło to ,

—  Czy zdecydow ana akc ja  
s it p o rząd kow ych  n ie  mo^e 

n ieo b licza ln ych

to  by unaoczn ić sze ro k im  rze­
szom, że ten  ro d z a j s łużby, ten 

^ a w ó d , to  n ie  ty lk o  k ry m in a ł i 
i  w estern .

—  Czego życzyć w a m  w  d n iu  
waszego św ię ta?  —  p y ta m  po­
ru c z n ik a  Jerzego Chrabąszcza.

—  C h c ie lib y ś m y  ja k  n a jle ­
p ie j, n ie  ty lk o  z o k a z ji 39 ro -

k rę w . szczą tk i lu d z i i odzieży 
p rzem iesza ły  się ze sobą. Za ­
bezp ieczy liśm y to, co zosta ło  
Z n a jd o w a liś m y  d o k u m e n ty  i 
p rz e d m io ty  w artośc iow e.

—  W  czasie pow adzi nanosi­
liś m y  się w o rk ó w  z p iask iem . 
W  Puszczy K a m p in o s k ie j za-

■ Z d a jem y  sobie sp raw ę, że

p ra w a m i. T łu m  b ie rn y  może 
p rze rodz ić  się w agresyw n y , a 
ten. w  w y n ik u  użycia  ś rodków  
p rz y m u s u  w  t łu m  pan iczny. 
N ie  można w te d y  dopuścić, by 
t łu m  pan iczny o s iągną ł zacho­
w a n ia  n ieko n tro low a n e , k u lm i­
nacy jne , tzn. by n ie ' dopuścić 

t rz y m y w a l.ś m y  n ie s fo rn ych  tu -  do pan iczne j u c ieczk i w  czasie

w n ę trz n y c h  m a jo r W ito ld  Za- ścic ie le  o p a la li się. T a k ie  ^uk- 
w a dzk i, z k tó ry m  k o n s u lto w a - ceśy da ją  s a tys fa kc ję ” , 
łe m  treść re p o rta żu  —  w  W iększość m ilic ja n tó w  m ie- 
d em on strac jach  b io rą  u dz ia ł szka w  k ilku n as to oso b ow ych  
ró żn i ludz ie . P row adzenie  ba- salach. Z n a jd u ją  się one w ba­
dań soc jo log icznych* w  tych  w o . rakach , w o k ó ł k tó ry c h  rośn ie  
ru n ka ch  b y ło b y  n iem oż liw e , a le z ie leń. Te re n  je s t zadbany, z 
na podstaw ie  za trzym a nych  fo n ta n n ą  i sadzawką. Duża
s tw ie rd za m y, że sk ład  tłu m u  g ipsow a rzeźba p rze ds ta w ia  m i- 
jes t zróżn icow any. Są też k ib i-  lic ja n ta , k tó ry  p rzeprow adza  
ce. P rz y b y w a  ró w n ie ż  sporo przez je zdn ię  dz iecko i  s ta ru - 
m łodz ieży, k tó ra  szuka o k a z ji szka. N ie  b ra k u je  też o b ie k tó w  
do ro z ra b ia n ia . Ta  m łodz ież za by tko w ych . Na ty m  te re .i e 
w yw odząca  się często z p rze - są oo..os‘ a łości fo r tu  w yb ua o - 
stępczego m arg inesu , prze- waneeo w  la tach  1835— 5» przez 
w ażnie  p rzyczyn ia  się do cha- zabo 'cę . Są cz te ry  o b ie k ty  te 
ra k te ru  d e m o n s tra c ji. R o bo tn ik  go ro d za ju . Zo s ta ły  one od- 
bow iem , k tó ry  je s t p rzekona- re s tau ro w a ne  przez fu n k c jo -  
ny o sw o je j ra c ji,  racze j n ie  nariuszy  w  czyn ie  społecznym  
postępu je  po ch u liga ń sku . i są pod o p ieką  ko nse rw a to ra

z a b y tkó w  B u d y n k i te m a ją  
—  Zauw ażam y, że w  o s ta t- w y ją tk o w o  g rube  m u ry  z ce- 

n ich  próbach  naruszania  spoko- g ly  — o ko ło  2 m e try  W dz ia- 
ju  b ra io  u d z ia ł co raz w ięce j ło b itn i pó łnocne j z n a jd u je  się 
m łodych , k tó rz y  szuka ją  o k a z ji św ie tlica , w  in n y c h  zaś o b ie - 
do w yżyc ia  się. k tach  pom ieszczenia  koszarowe.

Id z ie m y  na spacer po kosza- , U dało  m i się obe jrzeć w  
rach. Por. Chrabąszcz narzeka  je d n y m  z koszarow ych  b ud yn - 
na fa ta ln e  w a ru n k i, w  ja k ic h  kó w  pełne w yposażenie  zo­

m owca. Z a ło ży łem  n aw e t na 
g łow ę  kask z p rzy łb icą . Jest 
on w y k o n a n y  z tak ieg o  samego 
tw o rz y w a , ja k  ka sk i sam ocho­
dowe. B łyszczy na n im  s re b rn y  
o rze łek  W zią łem  do rę k i prze­
zroczystą  tarczę. B j ła  n ieco po­
rysow ana  — „ to  od tra n s p o rtu  i

m ieszka ją  m łod z i fu n k c jo n a r iu ­
sze. P okazu je , że w szys tk ie  ba-

t łu m  rządzi się o k re ś lo n y m i ra ^ i  rozpada ją  się. B ud o w a  no-
w ych  koszar n a to m ia s t p rzec ią ­
ga się.

W ch o dz im y do sa li, gdzie 
m ieszka ją  dow ódcy d ru żyn . Po­
ru c z n ik  w y tłu m a c z y ł m i, że w  od noszenia”  —  s tw ie rd z ił s tó-

czn icy  pow stan ia  m i l ic j i .  Id z ie  ry s .ó w , k tó rz y  ś m ie c il i i zaps- k tó re j lu dz ie  t ra to w a lib y  się.
to  by zapew n ić  społeczeń 

s tw u  porządek p u b lic z n y , bezpie 
czeństw o u czes tn ic tw a  w  ca łym  
życ iu  społecznym  i  m ożliw ość 
spoko jnego  w y jś c ia  g d z ie ko l­
w ie k . Zabezpieczyć m ien ie , p rze 
de w s z y s tk im  p rze c iw d z ia łać , po 
to  by ja k  n a jm n ie j ścigać 
s p ra w ców  przestępstw .

ld l i  o g r is k a . Na ty m  o t szarze D la tego  n ig d y  n ie  otacza się 
leśnym  pod kon iec  c z e rw r*  b r , t łu m u , a le  pozostaw ia  m o ż li­
w a  dm  razem  ze straża po- wóść roze jśc ia  się.

p o k o ju  o w y m ia ra c h  7 
4 m n ocu je  tu  i w ypoczyw a  na 
p ię tro w y c h  łóżkach  14 osób. Ną 
osobę p rzyp ad a ją  w ięc 2 m e try  
k w a d ra to w e , m n ie j n iż  w  w ię ­
z ie n iu , gdzie re g u la m in y  p rze ­
w id u ją  - m in im u m  4 do 5 me­
tró w  na w ięźn ia .

P rz y  m n ie  p o ru c z n ik  C h ra ­
bąszcz p y ta ł m łod ych  m i lic ja n ­
tó w  — „J a k  często jec ie  szyn­
kę?” . „B a rd z o  rzadko, na W ie l­
kanoc, Boże N arodzen ie  lu b  w

W E  w rześn iu  
Z m o to ry z o w a n y  O dw ód Stołecz
nego U rzędu  S p raw  W e w n ę trz - . p o m ś c ie
Vivch fd-n n iedaw na  fu n k c io n o - trz y le tn ie g o  chłopcan ych  (do n iedaw na  fu n k c jo n o -  , , 
w a la  nazwa . Z m o to ry z o w a n y  e6" * “  w  W a rsza w ie  M am a 
O dw ód  M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j zagadała się z sąsiadką p rzy 
c z y li ZO M O ), P ro s iłe m  o fice ra  P ^ s k o w m c y , a dz iecko poszło 
po lityczn e go  p o ruczn ika  Jerze-

C z y  Z O M O
m o ż n a  p o l u b i ć ?

ją cy  obok m n ie  m ilic ja n t.
W  jednostce  je s t k ilk a  du­

żych p lansz: „N IE ! N ie robom , 
sp eku la n to m , n ieb ie sk im  pta ­
k o m ” , „S o c ja liz m u  będziem y 
b ro n ić  ja k  n iepod leg łośc i”  
o raz  inne . Na je d n y m  z t ra w ­
n ik ó w  z n a jd u je  s ię  tab lica  pa­
m ią tko w a , umieszczona z oka­
z ji X X  ro czn icy  u tw o rzen ia  w  
W arszaw ie  Z m o toryzow anego  
O dw odu  M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j: 
„S tó jc ie  w ie rn ie  na s traży  lu ­
du  p ra cy ! Bądźcie zawsze

żarr.-ą i  je d n o s tk  i . i i i  w o jsk  i ga-
O dw iedziłem  s iliś ,m l  Pożar> ZO S USW  p o - 

szu ku je  ró w n ie ż  zag in ionych  
dzieci. O sobiście szukałem

go Chrabąszcza, by p ow ied z ia ł, 
na czym  polega praca Z m o to ­
ryzow anego  O dw odu.

n ie w ia d o m y m  k ie ru n k u  
Z m o b iliz o w a n o  sporo m i l ic j i .  
S zu k a liś m y  pieszo i  samocho-

—  **ak  czuJe s*ę zom ow iec św ię ta  pań s tw ow e ” . —  „G d z ie  lu d ź m i gorących  serc 
w  a k c ji?  m ie liś c ie  s łużbę?” . „Z a b ezp ie - s tych  rą k . P am ię ta jc ie ,

c . . . T,  , r. , Czaliśm y Star*e M ias to ” .—  S ie rżan t K rz y s z to f Szulc
darni. K ie d y  z ro b iio  się c ie m - P °w ‘edzia !> ?e "  ta H c łi o k o lic z - „T a k . zdarzy ło  m i się ude- 

. . . o n o s c i a c h  n ie  je s t obce uczucie  rzyć  p a łką  —  m ó w i jego ko le- 
s trachu . Do s tra c h u  n ie ch c ia ł ga. K a ż d y  by to z ro b ił. B y ł to 
p rzyznać  się m łod y  k a p ra l Pa- o d ru c n  sam oobrony. N,gd> 

d a le j i tam  zaop iekow a ła  się .JaW °ń sk i. P rzyszedł do p ie rw s i r.ie  a ta k u je m y  L e c ia ły
na nan i. N ie  r>omvśla- “ J ™ 1* by. ° dbyć zasadniczą na nas kam ien ie , a kolega do- 

sluzbę w o jskow ą. Z ro b ił to, po- s ta ł w  tw a rz . K ie d y  krzyczą
------- ‘ “ •-‘ - W .  - -  ¡ .  m i l ic i  N a k a rm io n e  i w y - n iew aż  c b c la ł zostać zawodo- „ g e s ta p o k r z y w d z ą  nas. K rz y -

stal_ on  u tw o rz o n y  pod kon.ec £  w y m  m ilie ja n te m . G łośno w y - czą tacy  sa m i lu d z ie  ja k  m y

i czy­
że O j-

no, o ś w ie tla liś m y  w szys tk ie  
-  O byw a te le  n ie  o r ie n tu ją  m o ż l.iw e  z a k a m a rk i O kaza ło  

się p rze w ażn ie  — s tw ie rd z ił SIę-’ ze m a*eC zaszedł k ilk a  u lic  
że Z m o to ry z o w a n y  O dw ód  n ie  . XT.
s łuży w y łą czn ie  do rozpędzan ia  ? ltn  Pewna PanJ- N ie  P °myś] a - 
n ie le g a ln ych  d e m o n s tra c ji. Zo- *a .,° by ad  raza  zaw iado-

1956 r. Je dn ym  z podstaw o­
w ych  zadań te j je d n o s tk i są: 
lik w id o w a n ie  s k u tk ó w  k lę sk  ży 
w io ło w y c h , k a ta s tro f lo tn iczych  
i  k o le jo w y c h , zabezpieczanie 
m asow ych  im pre z  sp o rto w ych  
tu ry s ty c z n y c h  i ro z ry w k o w y c h , 
b ra n ie  u dz ia łu  w  gaszeniu po­
ża ró w  obsza rów  leśnych  na te­
re n ie  w o je w ó d z tw a  stołecznego

—  Na co dz ień  n a to m ia s t 
fu n k c jo n a riu s z e  p e łn ią  typo w o  
m ilic y jn ą  służbę. P iln u ją  po­
rz ą d k u , zapobiega ją  kradz ieżom , 
b ija ty k o m  oraz śc iga ją  sp ra w ­
ców  przes tęps tw  i w ykroczeń . 
P o ru c z n ik  C hrabąszcz z w ró c ił z ję - 
uw agę na to. że „K a ż d y  fu n k ­
c jo n a riu sz  ZO  SUSW  je s t m i l i ­
c ja n te m , n a to m ia s t n ie  każdy 
fu n k c jo n a riu s z  m i l ic j i  je s t zo­
m ow cem , z ty m  że każdy m i l i ­
c ja n t  je s t p rzeszko lony  do dzia  
ła ń  w  pododdzia łach  zw a rtych , 
z ja k ic h  sk łada  się Z m o to ryzo ­
w a n y  O dw ód  N ie  m a w ięc 
sensu, ja k  czyn ią  to  n ie  zo rie n ­
to w a n i, doszu-kiwać się w ię k ­
szych różn ic  m ięd zy  tego ro ­
d za ju  fu n k c jo n a riu s z a m i m i lic ji.

sp łaka n ych  rodz iców .

S połeczeństw o n ie  z ia je  
sobie s p ra w y , ja k  dużo codzien 
n ie  p opełn ia  się p rzes tęps tw  — 
k ra d z ieży , pobić, g w a łtó w ... ' N ie 
zawsze rozum ie  się, że ju ż  sa­
m a obecność m ilic ja n ta  na u1;- 
cy  zapobiega tem u  F u n k c jo ­
na r iusz  w  czasie rzekom ych  
spacerów  n ie  le n iu c h u je , ja k  
w y d a je  s ię  n ie k tó ry m , a le o b ­
se rw u je , a n a liz u je  sy tuac ję . 
S połeczeństwo o  ty c h  sp raw ach  
jes t n iedosta teczn ie  in fo rm o w a ­
ne przez prasę, ra d io  i  telew.i-

—  A  dem onstrac je?

—  In fo rm a c je  J o p lan o w a ­
nych  d em on strac jach , n ie leg a l­
nych zgrom adzeniach, n a p ływ a  re c y to w a ł — „S łu żba  w o jsko - lu b  jeszcze m łods i. N ie m ia łe m
ją  z różnych  ź róde ł i p ozw a la - wa jes t zaszczytnym  o bo w ią - w y rz u tó w  sum ien ia  z tego po­
ją  na w  m ia rę  p re cyzy jn e  o k re  zk iem ...” . Za py ta łe m , ja k  czu ł wodu, że b ra łe m  u dz ia ł w  a k -
ślenie  m ie jsca  i zakresu tego się, k ie d y  p ie rw szy  raz u d e rzy ł c ji.  N ik t  z nas ich  n ie ma, a le

-***•■'“ ''''***■* 1 u-~n  A * sum ien ie  m a m y

czyzna lu d o w a  p o s ta w iła  was 
na zaszczytnych s tanow iskach  
o broń ców  ładu , sposo ju  i p ra ­
w orządności lu d o w e j!” . Jest to 
m yś l p ierwszego K om en da n ta  
G łów nego  M O  „generała F ra n ­
ciszka Jó źw ia ka  „W ito ld a ” . To 
w szystko  id ea ł w zo ro w e j s łu ­
żby, a le są przecież w  m i l ic j i  
p rz y p a d k i ła m a n ia  p raw a.

P op ros iłem  o podanie  k ilk u  
p rz y k ła d ó w  u k a ra n ia  m i lic ja n ­
tów .

—  B y in fo rm a c ja  ta m ogła 
być podana do p u b lic z n e j w ia ­
dom ości — w y ja śn ion o  m i —  
m u s i być to  orzeczone przez 
sąd. W te dy  in fo rm a c je  tak ie  
d ru k u jć  prasa. W ina  m ilic ja n ­
tów- zosta je  udow odn iona  w  2 
do 2,5 proc. p rzyp ad ków .

—  M yślę , że liczbę  w y k ro ­
czeń pope łn ion ych  przez fu n k ­
c jo n a riu szy  M O  m ożna by w 
znacznym  s top n iu  ogran iczyć 
poprzez o dp ow iedn ią  se lekcję  i 
d ob ór lu d z i do tych  fo rm a c ji.  
P o ru czn ik  zgadza się ze m ną i 
w y ja ś n ia :

n ia  —  n ik t  by nas 
n ie  z m u s ił!” .

ty p u  zgrom adzeń i d em onstra- pa łką?  — A  skąd pan  w ie . _____ _____ ___ _ ____________
cji. Z  re g u ły  p ro w a d z i się sze- to  zrob iłem ?  P a lką  nie u de rzy- napisze g ru bą  czcionką. 'Gdy- 
ro k o  za kro jon e  d z ia ła n ia  p ro - łem  jeszcze n ikogo . W śród  de- byśm y n ie  b y li p rze kon an i < 
f ila k ty c z n e , m .in . le g ity m o w a - m o n s tru ją cych  p rze b yw a ł. N ie  s łuszności naszego postępowa- 
n ie  osób g rom adzących  się. Je - lu b i ich , gdyż ja k  s tw ie rd z ił,  - - -  -*

Z o m o w cy  z w a rs z a w s k ie j że li d o jd z ie  do zgrom adzenia, w iększość to n ieb iesk ie  p ta k i, 
je d n o s tk i ja k o  p ie rw s i zn a leź li je go  u czes tn ików  ostrzega się d ro b n i z łodz ie je  i a w a n tu rn ic y , 
się na te ren ie  zd em o lo w a nym  przez u rządzenia  rozg łoszen io . k tó rz y  m ie li do czyn ien ia  z m i- 
w yb uę h em  w a rs z a w s k ie j „R o - we (są to  tu b y  ręczne bądź za- l ic ją  i d latego c z u ją  do n ie j 
tu n d y  . U d z ie la liś m y  pom ocy in s ta lo w a n e  na pojazdach), o n ienaw iść. S p ie ra łe m  się z n im  
ra n n y m  — w spom ina  por. n ie lega lnośc i i ko nse kw e nc jach  tw ie rd ząc , ze p rz e k ró j s o c ja lny  
Chrabąszcz. Z a be zp ieczy liśm y tego, po czym  p ro s i się b y  o- osób b iorących  u d z ia ł w  de-

p k O. a trzeba  by ło  to  p u ś c ili ten  re jo n . Osobno z w ra - m o n strac ja ch  b y ł różny . W re- je s t c iekaw a. K ażdy  dz ień  p rzy  
rob'C. gdyż b a n k n o ty  i wsze lka  ca m y się do k o b ie t, do osób szcie s tw ie rd z ił, że w  żarnie- nosi coś innego  N ie raz je żdz i- 
dOiCumentacja w a la ły  się w śród  starszych, a szczególn ie  do m a- szkach u liczn ych  często b ra ły  m y  do poża rów  lasów . N a  S ta
r u i n  i A n io n u  V  l - „  4: Ł_I_ _ i . . . -  TIT . . .  . ■ -

—  N ie  p rz y jm u je m y  ka ra ­
n ych  sądoum ie, a n i ka ra nych  
przez ko leg ia  k a rn o -a d m in i­
s tra cy jn e . S łużyć w  naszych 
je dn o s tka ch  n ie  m ogą ró w n ie ż  
c i, u k tó ry c h  by ła  k a ra na  n a j- 

n iech to. pan  b liższa  rodz ina , a w ięc o jc iec, 
‘ m a tka , b ra t, s iostra . W ym aga 

się też n ien a ga n ne j o p in ii z 
m ie jsca  zam ieszkan ia  i  z m ie j-  

do niego sca p racy.

—  „N ie  m ia łe m  p rz y k ro ś c i, 
tego pow odu, że służę w  ZO M O . 
R odzina  n ie  p o tę p iła  m n ie . K o ­
legów  m am  ta k ic h  sam ych, ja k  
p rzed p rzy jśc ie m  tu ta j.  S łużba

ru in  i śn iegu. Z ta m te j a k c ji tek z d z iećm i. W  ta k ic h  oko- 
m ocno u tk w iło  m i w  p am ięc i lic /n o ś c ia c h  z w y k le  znaczna 
to  że dz ewczynę, u rzędn iczkę  część ro zu m ie  s y tu a c ję  p ra w n ą  
P K O , pod m u ch  w yb uch u  w y - n ie leg a lnych  w ys tą p ie ń  czy 
rz u c a  razem  z k r  zer łe m  i  b iu r -  z b io ro w is k  i  odchodzi. P ozosta li

K O Ń C Z Y  S IĘ  m o ja  w iz y ta  w  
jednostce  ZO  SUSW . Z d a je m y  
sobie sprawę, że m ilic ja  je s t Or- 
s ta tn ią  in s ty tu c ją  w  p ańs tw ie , 
k tó rą  n ie  w szyscy kocha ją . N ie  
w o ln o  je d n a k  n ie  rozum ieć, 
że służba taka  je s t po trzebna  i 

u d z ia ł osoby p rzyp ad kow e  lu b  ry m  M ieśc ie  o b jw a te l zosta ł spe łn ia  pożyteczne fu n k c je ,
ła tw o  u lega jące em ocjom . n a p a d ń ię ty  —  o b e z w ła d n iliś m y  O czyw iśc ie  s łużba to  c iężka, a

—  Jak  to je s t —  w y ja ś n ił m i napas tn ika . K o leg a  o dzyska ł lu d z ie  ją  p e łn ią cy  są ty lk o
p óźn ie j rzeczn ik  p ra sow y  S to - p ięć p lecaków . Z o s ta ły  one u -  lu dźm i.
łecznegó U rzędu  S p ra w  W e- k ra d z ion e  w te dy , k ie d y  ic h  w ta  S ta n is ła w  S Z A Ł A P A K
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P r z y k ła d y  £ F r a i i c i , ale plaga także polska... Uśmiechnij Się!
P A R Y Ż  w yp rzedza  ~Nowy 

J o rk  i  Los A nge les pod  
w zg lędem  ilo ś c i w łam ań. 
Co trze c i F ra n cuz  jes t za­
g rożony w  sw ym  m ieszka ­
n iu . N a tę  p lagę n ie  ma  
w ła ś c iw ie  le ka rs tw a .

O ro zm ia ra ch  k lę s k i i  o 
pom ys łow ośc i w ła m y w a c z y  
pisze Je rom e M a rch an d  na 
lam ach  ty g o d n ik a  „ L ’ E X ­
PRESS” .

P E W N E J u p a ln e j nocy l ip ­
co w e j p rz y s to jn a  lo k a to rk a  
a p a rta m en tu  p rzy  u lic y  L i t t r é  
w  6 o kręgu  P aryża  usłyszała 
za d rz w ia m i żałosne m iaucze­
n ie. P an i ta m ia ła  dobre  serce 
i  sądząc, żę na k la tce  schodo­
w e j zn a jd u je  się ja k iś  zabłą­
k a ny , osierocony ko c iak  poszła 
o tw o rzyć . A le  gdy b y ła  pod 
d rz w ia m i o ga rnę ły  ją  w ą tp li­
wości. S zybko w y k rę c iła  num er 
17 i po k i lk u  m in u ta ch  z ja w ili 
s ię  u z b ro je n i p o lic ja n c i. N ie  
zn a leź li niczego podejrzanego, 
ale... „T o  na jnow szy  pom ysł 
w ła m y w a c z y  z naszej d z ie ln icy  

.—  p ow ied z ia ł dowódca p a tro lu . 
— W yszu ku ją  m ieszkania  sa­
m o tnych  ko b ie t i naś ladu ją  roz 
p acz liw e  m iauczen ie  w yg lo dn ia  
lego ko ta . G dyb y  pan i o tw o rz y ­
ła ...” .

. Is to tn ie , m i ły  pom ysł. Z resz­
tą  pom ysłow ość w ła m yw aczy  
n ie  zna g ran ic . I  w ła śc iw ie  
n ik t  — a n i p o lic ja , a n i sądy, 
an i poszczególne osoby — n ie 
mogą na to  n ic  poradz ić . Oto 
„p lo n ”  jednego ty lk o  tygo d n ia : 
k ra d z ież  b iż u te r ii na sum ę 9 
m in  f ra n k ó w  w  w i l l i  w  Cap 
d ’A n tib e s ; m a tka  słynnego auto  
m o b ilis ty  D id ie ra  P iro n i o gra ­
b iona  w  sw e j re zyd e n c ji w  
V a l-d e -M a rn e ; 1 5-le tn i rze z i­
m ieszek z p og ru cho tan ym  k rę ­
gosłupem  po n ieu d an ym  w ła ­
m a n iu  do garażu w  Le H a v re ; 
8CT-letnia pand „u w o ln io n a ”  od 
pokaźnego zasobu zło ta. I  ta k  
da le j i tak  dale j...

W E D Ł U G  o p in ii ekspe rtów , 
31 F rancuzów  na 100 to  po ten­
c ja ln e  o fia ry  w łam ań . L iczba  
zaiste im ponu jąca . S ta ty s ty k i 
M in is te rs tw a  S praw  W ew nętrz  

'n y c h .s ą  w ym ow n e : w  1972 ro ­
k u  by ło  147 497 w ła m a ń  do 
m ieszkań, w i l l i  pod m ie jsk ich , 
sk lepów  i kośc io łów . W  ro ku  
1981 za re jes trow ano  ' ju ż  301 436 
w łam ań . N ie  ulega w ą tp liw o śc i,

że w  ty m  „za w o dz ie ”  n ie  m a w  dziesięć m in u t  , p óźn ie j pręe- 
k ryzysu . A rm ia  w ła m yw a czy  ko na ła  s ię  k im  b y ł ów  gość... 
zw iększa się i szczególn ie u po - K la s y c z n y  c h w y t to  głos za 
dobała  sobie  Paryż. Na ka żdy  d rz w ia m i: — „P o lic ja , proszę 
tys ią c  m ieszkańców  m e tro p o lii o tw o rz y ć ” . P ew ien  ła tw o w ie rn y  
p rzypada  26 w łam ań , a w ięc cz ło w ie k  o tw o rz y ł k iedyś  na to 
P aryż  w yprzedza pod ty m  w ezw anie . Pod p re te ks tem  ja - 
w zg lędem  N o w y  J o rk  i  Los k ie jś  k o n tro li „p o lic ja n c i”  za- 
A nge les. In n e  u lu b io n e  s tre fy  p ro w a d z ili go do banku , gdzie 
d z ia łan ia  m is trz ó w  w y try c h a  to  energ iczn ie  n a k ło n il i go do 
L azu ro w e  W ybrzeże  oraz d ep a r- pod jęc ia  200 m ilio n ó w  s ta rych  
tam en ty  B ouches-du -R hone  i  fra n k ó w , k tó re  sch ow a li do k ie  
G ironde . N ieco w  ty le  pozosta- szeni.
ją  d e p a rtam e n ty  C reuse i  L o - A  O TO  in n e  p rz y k ła d y : pe- 
zere. Ja k  w y n ik a  z danych w ie n  u rz ę d n ik  p oczty  za pomo- 
bardzo  poważnego ośrodka  d o - cą 4 -m il im e tro w e j w ie r ta rk i 
k u m e n ta c ji i in fo rm a c ji ubez- o g ra b ia ł tys iące  ka b in  te le fo - 
pieczeń co dw ie  m in u ty  i  18 n icznych  (w  c iągu  11 m iesięcy 
sekund d okonyw ane  je s t w e  zebra ł 116 m ilio n ó w  starych  
F ra n c ji w ła m a n ie . fra n k ó w ). W  8 i 16 o kręgu  P a-

Rzecz dz iw na  — _ m a ło  je s t ryża , a także w  N e u illy  (są to 
te raz  A rse nó w   ̂L u p in  w ie lk ie -  naje legan tsze  dz ie ln ice ) przez 
go fo rm a tu . W iększość w ła m y - d ług i czas g ra sow a li „sp e c ja liś - 
waczy to  „rz e m ie ś ln ic y ” , od c i”  dyspo nu ją cy  ca łym  arsena- 
p rzyp a d ku  do p rzyp ad ku  „o d -  łe m  k lu c z y  pasu jących  do w szy-

Pomysłowość
włamywaczy m zna gran e

b iż u te r ii i rzeczy w a rto śc io ­
w y c h ; trzec ia  w reszcie  o be jm u  
je  w szys tk ie  p rz e d m io ty  w a r­
tościowe, a le p rzy  u trz y m a n iu  
pu ła p u  ko n tra k tow eg o . W p ro ­
wadzono ró w n ie ż  ta ry f ik a to r ,  
za leżn ie  od  s topn ia  zagrożenia 
w  danej s tre fie .

C Z Y  je s t m oż liw e , że pew ne­
go d n ia  to w a rz y s tw a  ubezpie­
czeniowe po p rostu  przestaną 
ubezpieczać k lie n tó w ?  To p y ta ­
n ie  zadają  sobie ju ż  d z is ia j ju ­
b ile rz y , kuśn ie rze , sprzedaw cy 
a p a ra ty ry  d źw ię kow e j. N ie t łu ­
kące się ojcna w ys taw ow e, pan­
cerne zasłony, kosztow ne syste­
m y a la rm o w e  — w szystko  to 
n ie  odstrasza w łam yw aczy . 
W ysta rczą  dwa w ła m a n ia  w 
ciągu ro k u  j  w ła śc ic ie l sklepu  
z k o n fe kc ją  może się pożegnać 
z polisą. P ry w a tn e  osoby są w 
n ieco lepsze j s y tua c ji. „A le  ju ż  
tu  i ów dzie  p o ja w ia ją  się k la u ­
zu le  n iem oż liw e  do p rz y ję c ia ”  
—  m ó w i Jacques de Baudus, 
p rze d s ta w ic ie l fra ncu sk ie go  
zw ią zku  ekspe rtó w  ubezpiecze­
n io w y c h . I  ta k  np. decyzja  
zn ies ien ia  z a w a rte j w  um o­
wach k la u z u li o tzw . g w a ra n -

w ie d za ją cy ”  ja kąś  kam ien icę  
czy w il lę ,  z łom em  lu b  w y t r y ­
chem  schow anym  pod m a ry ­
n arką  a lbo z a w in ię ty m  w  gaze­
tę. W  80 p rocen tach  p rzyp a d ­
ków  wchodzą przez d rz w i i  k ie  
ru ją  swe k ro k i przede w szyst­
k im  do kom ody lu b  to a le tk i, 
gdzie s p o d z ie w a ją . się znaleźć 
n ieco g o tó w k i. D z ia ła ją  g łó w ­
n ie  m iędzy godziną ,13 i  16. 
W ie lu  z n ich  ja kże  często k o ­
rzys ta  z naszego n ied b a ls tw a  
i  b ez tro sk i!

K ażd y  zazw ycza j się śm ie je  
gdy p rzyk ro ść  spotka ła  kogoś 
innego. Po cóż np ta  p a n i z 
p rze c iw ka  o tw ie ra ła  d rzw i, 
gdy usłyszała „Je s tem  z gazow­
n i proszę pan i, muszę s p ra w ­
dzić czy gaz się n ie u la tn ia ” . 
I  jeszcze by ła  na ty le  u p rz e j­
m a; że sta ła  w  p rze dp oko ju  i 
trz y m a ła  ka be l lic z n ik a  pod­
czas gdy rze ko m y p rz e d s ta w i­
c ie l gazow n i m yszko w a ł po 

w szys tk ich  poko jach . D op ie ro

Miłosne westchnienia 
-  przez... telefon

NA TO, ŹE PRZEZ TELEFON można „sprzedać" wiele różnego 
rodzaju ‘ usług czy nowel coś w rodzaju rozrywki (bajki, horo­
skopy itp.) przedsiębiorczy ludzie wpadli już dość dawno, nato­
miast całkiem ostatnim wynalazkiem są parnojęki, czyli westch­
nienia wydawane podczas uprawiania miłości. W ynalazczynią 
„m iłosnego te lefonu" jest dyrektorka sex-magazynii „H igh  So­
cie ty" G loria Leonhard, która zawarła swego rodzaju spółkę z 

,'The New York Telephone i robi złoty interes Dziennie numer 
, 'p o d  którym dwie panienki wydają stosowne westchnienia ma 

ponad pó ł m iliona połączeń, co należy pomnożyć przez 7 cen- 
i 1 tów (koszt jednego połączenia) Podobno najczęściej dzwonią 
i'nudzący się w biurach urzędnicy..

A teraz —  niespodzianka. Podajemy numer nowojorskiego 
telefonu z pornojękam i: NY 9-76-27-27. Ewentualne reklamacje 
nie będą przez redakcję uwzględniane. (get)

s tk ic h  żarników. 20 Lpca  w  za­
k ładach  R e na u lt w  F lin s  skra ­
dziono znaczną ilo ś i k a r t  p ro ­
g ra m ow an ia  ro b o tó w  spaw a ją ­
cych. Coraz w ię ce j je s t też 
„ fa c h o w c ó w ”  od usyp ian ia , k tó  
iz y  w  re s tau ra c ja ch  lu b  pocią­
gach w syp u ją  p ro szk i nasenne 
do k a w y  tu ry s tó w . Trzeba 
w reszcie  wspom nieć o  „hobbys­
ta ch ” , k tó rz y  gardzą  S re b rn y m i 
n a k ry c ia m i i  k ra d ną  ty lk o  trz y  
k łę b k i w łó c z k i lu b  a k w a r iu m  
z egzo tycznym i ry b k a m i.
Ś w iadczy  to  w . ka żdym  razie  o 
b u jn e j w yo braźn i. W  w iększoś­
ci p rz y p a d k ó w  w ła m yw acze  u - 
chodzą bezka rn ie  ( ty lk o  9 proc. 
sp ra w  zdołano w y ś w ie tlić ) .

S y tu a c ja  je s t poważna. W 
o b liczu  tego z ja w iska  społecz­
nego, na k tó re , ja k  się zdaje, 
n ie  ma le k a rs tw a , s tra ch  co­
raz b a rd z ie j us tę p u je  m iejsca 
ir y ta c j i .  Coraz częściej m ów i 
się o  „ to le ra n c ji”  a p a ra tu  spra­
w ie d liw o ś c i, czy o system ie sa­
m oobrony , k tó rego , za le ty  są 
zresztą w ą tp liw e . Podobno 69 
proc. ro d z in  fra n c u s k ic h  jest 
ubezpieczonych na w ypadek 
k ra d z ieży . A le  w ła śc iw ie  ja k  
m ożna s ię  nap ra w d ę  zabezpie­
czyć przed tą  p laga naszego 
w ie ku ?

Ód w ie lu  la t  's łyszym y, że 
„ in s ty tu c je  ubezpieczeniow e za 
o łacą” . Teraz ju ż  nie. C i, k tó ­
rzy  jeszcze nie d os ta li lis tó w  
zaczynających się od słów : 
„S zanow ny panie, pańska um o­
w a w p ra w d z ie  n ie wygasa, ale 
ze w zg lędu  na poważne z w ię k ­
szenie ry z y k a  k radz ieży , jesteś­
my. n ies te ty , zm uszeni anu lo ­
wać gw arancje , jednocześnie 
pozostając do pań sk ie j dyspo­
z y c ji”  — na oew no o trz y m a ją  
je przed końcem  ro ku . Z  ubez­
p ieczen iam i na w ypadek k ra ­
dzieży je s t bardzo  źle. „N a  100 
fra n k ó w  za inkasow ane j p re m ii 
p ła c im y  od 150 do 200 fra n ­
k ó w ”  — m ó w i pan i M a rie -Ja c- 
ą ue lin e  T if fa n y .  p rzeds taw ic ie l 
ka  d y re k c ji g ru p y  D rouot. 
p ierwszego we F ra n c ji p ryw a t?  
nago p rze ds ię b io rs tw a  ubezpie­
czeniowego. S praw a je s t jasna 
S ta ły  w zros t lic z b y  kradz ieży 
narusza  ró w now agę  finansow ą 
to w a rz y s tw  ubezpieczeniow ych 
G ru pa  D ro u o t s tra c iła  pod ko­
n iec 1982 ro k u  222 m in  f ra n ­
ków . a w szys tk ie  in s ty tu c je  u- 
bezp ieczeniowe p on io s ły  ogó­
łem  s tra ty  w  w ysokośc i 1 m i­
lia rd a  fra n k ó w . O czyw iście  
g rupa  Dro-uot n ie  pozostała 
b ie rna . Z re w id o w a n o  i zmody­
f ik o w a n o  130 tys. um ów , p rzy 
czym  ubezpieczonym  zapropo­
now ano trz y  fo rm u ły ,  p ierw sza 
fo rm u ła  w yk lu cza  ubezpiecze­
n ie  od k ra d z ieży  p rz y  n iezm ie­
n io n e j p re m ii;  d ruga , bardz ie j 
kosztow na, g w a ra n tu je  wszyst- 

•k ie  p rz e d m io ty  z w y ją tk ie m

e j ach h o n o ra r ió w  ekspe rtó w  
(zgodnie z k tó rą  to w a rz y s tw o  
ubezpieczeniow e zobow iązyw a­
ło się dotychczas w  razie  
s tw ie rd zen ia  w yp ad ku  op łac ić  
koszty d rug iego  ekspe rta , powo 
łanego przez ubezpieczonego) 
w y d a je  się co n a jm n ie j k o n tro ­
w e rsy jn a . P o d e jm u je  się ta k ­
że in ne  k ro k i,  k tó re  b y n a j­
m n ie j rłie  p rz y c z y n ia ją  się do 
złagodzenia rozb ieżności m ię ­
dzy ubezp iecza jącym i a ubez­
p ieczonym i. ^

Y v e tte  Ghassagne, p racow a ła  
13 la t  .w  d y re k c ji k o n tro li u - 
bezpieczeń w  m in is te rs tw ie  f i ­
nansów . P an i Chassagne, do­
maga się n ieco w iększe j ja s ­
ności w  spraw ach  ubezpiecze­
n iow ych , co podn ios łoby  na 
duchu ubezpieczonego, a je dn o ­
cześnie n ie  w y k lu c z a ło b y  re a liz  
m u. P an i prezes m ó w i z subte l 
n ym  uśm iechem : „Z  ubezpie­
czeniam i, proszę pana, jes t t r o ­
chę tak, ja k  z ra c h u n k a m i k u ­
c h a rk i —  w p isu je  się ta m  to  
co się chce” . A  w ię c  ka żdy  po ­
w in ie n  sobie raz na zawsze u - 
św ia d om ić  ja k  w ie lk ie  są roz­
m ia ry  z ja w iska  k ra d z ieży  i  za­
pob iegać  aby leczyć

O TÓ Ż to — z a p o b i e g a ć .  
To  też je s t ro z le g ły  p rob lem . 
D obre  zabezpieczenie to, zda­
n iem  ekspe rtó w , rzecż ca łk ie m  
m o ż liw a  W  dzis ie jsze j dobie 
zapewne zb y t w ie lu  lu d z i za­
pom ina  o z a ry g lo w a n iu  d rz w i, 
czy zam kn ięc iu  o k ie n n ic . Są to 
zapewne d y le ta n c k ie  sposoby 
ochrony \ w a rto  się zastanow ić 
nad in n y m i, p rzy  czym  n ieko ­
nieczn ie  trzeba  w  ty m  ce lu  za­
m ien iać a pa rta m en t w b u n k :e r 
na ładow any ra d a ra m i o n a jw y ż  
szej częs to tliw ośc i i sy renam i 
a la rm o w y m i

P roducenci system ów  a larm o  
w ych  — m m. B la ck  i Decker 
— p ro po nu ją  „ je d y n y  w sw oim  
ro d z a ju ”  apara t w y k ry w a n ia . 
To p raw da , że ty lk o  jeden p ro ­
cent ro d z in  fra n c u s k ic h  posia­
da system a la rm o w y , podczas 
gdy w  k ra ja c h  ang losask ich  i 
skand yna w sk ich  ro d z in  w yp o ­
sażonych w  ta k i sprzęt jes t 
p  ęcio — a naw e t dziesięcio­
k ro tn ie  w ięce j. A le  czy bezpie­
czeństwo m a służyć pew ne j 
fo rm ie  m e rk a n ty liz m u ?  P ropo­
now ane system y mogą być dos 
‘kona łe  pod w zględem  jakośc i, 
a le 37 400 f ra n k ó w  za system , 
to  chyba je dn a k  tro chę  za du­
żo, ty m  b a rdz ie j, że urządzenie  
a-larmowe nie s tan o w i a bso lu t­
n e j g w a ra n c ji.

P R Z Y K Ł A D Y  d o ty c z y ły  F rań  
c ji, ale p laga  w ła m a ń  znana 
je s t też dobrze  p o ls k im  o byw a ­
telom ...

B EZ S ŁÓ W

—  D o b ry  w ie czó r! W ita m  w  
k lin ic e  po łożn icze j. Jest to  p ie r -  
iosze z w ie lu  zebrań , na  k tó ­
ry m  będziecie obecni przez n a j­
bliższe siedem dzies ią t czy osiem  
dz ies ią t la t.

Ł 4

B EZ SŁÓ W

—  B iją  się o to , k tó r y  z nich  
grzecznie jszy...
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Żeby szczęściu
szansę dać 

w TOTO-LOTKA  
trzeba grać

W p a ź d z ie rn ik u  1983 r. w e w s zys tk ich  zak ładach  D U Ż E G O  

i  M A Ł E G O  L O T K A  — op łacanych  na d w a  losow an ia  

dod a tko w o  lo s u je m y  n ag ro dy  rzeczowe: .

•  1 samochód osobowy marki „Dacia 1300”
•  2 samochody osobowe marki „Fiat 126p”

Dodatkowe premie w  EXPRESS L O T K U  —

1 000 000 złotych.

We w szys tk ich  zak ładach  w ysokość p ien iężnych  w y g ra n y c h  

je s t n ieogran iczona.

4480-K

rOTAUZATOR SPORTOWY

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N E  

„ P O L I C  E”

przyjm ą pracowników mężczyzn 
do nowo budowanych w ytwórni:

^  ś lusarzy,
♦  • toka rzy ,
^  spawaczy,
+  energetyków ',

palaczy k o tłó w  w ysokop rężnych,
+  e le k tro m o n te ró w ,
^  a u to m a tykó w ,
^  ustaw iaczy, m a n ew row ych  i  m a szyn i­

s tów  lo k o m o ty w  sp a linow ych ,
+  apa ra tow ych  p rze m ys łu  chem icznego,
+  w a rto w n ik ó w  s tra ży  p rze m ys ło w e j,
^  m o n te ró w  urządzeń łączności,
+  te le te ch n ikó w ,
+  e le k tro n ik ó w ,
+  p ra c o w n ik ó w  bez zawodu do p rzyucze­

n ia  do zawodu a pa ra tow y  łu b  do p racy 
a k o rd o w e j w  ekspedyc ji,

+  labo ra n tó w .

Z a k ła d  zapew n ia :

— z a kw a te ro w a n ie  w  now o p ow s ta łym  
kom p leks ie  h o te low ym  o w yso k im  
standardz ie ,

— bezp ła tne  p o s iłk i regeneracy jne ,
— obiady w  sto łów ce p ra cow n icze j,
— d odatkow e  u r lo p y  "dla w iększośc i s ta ­

n o w is k  pracy,
— zakład  posiada w łasne  o ś ro d k i w yp o ­

czynkow e  i k o lo n ijn e ,
— Z a k ła dy  C hem iczne  „P o lic e ”  p row adzą  

w łasne  b u d o w n ic tw o  m ieszkan iow e  i 
stąd d la  sp ec ja lis tó w  is tn ie je  m o ż li­
wość ła tw ie jszeg o  u zyskan ia  m ieszka ­
n ia,

— p ra c o w n ik ó w  ze Szczecina i o k o lic  do ­
w oz im y tra n sp o rte m  za k ład o w ym .

Szczegółowych in fo rm a c ji udz ie la  W yd z ia ł 
K a d r. p okó j 26, te le fo n  17-40-02.

2988-K

N A U K A

M G R  IN 2 .  — m a te m a ­
ty k a ,  f i z y k a  — te le fo n  
23-96-17 . 27826-G

S T U D E N T  — m a te m a ­
t y k a  -  te l.  222-371 po 
26. 27326-G

N A U K A  g r y  n a  fo r t e ­
p ia n ie  — te l.  22M3-11.

27124-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  S a m o d z ie l­
n ą  k r a w c o w ą .  Szcze - 
c in - K r z e k o w o .  u l .  Sze­
r o k a  • 42/2. 27907-G

Z A K Ł A D  k a p e lu s z n ic z y  
p r z y jm ie  u c z e n n ic e . A l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  46.

27223-G
P R A C O W N IC E  z u m ie ­
ję tn o ś c ią  s z y c ia  na  m a ­
s z y n ie  do  z a k ła d u  r z e ­
m ie ś ln ic z e g o  — p r z y j ­
m ę . T e l.  357-07. 28045-G

M A L A R Z Y  b u d o w la ­
n y c h  — z a t ru d n ić .  T e l.  
612-119 po  g o d z . 16.

28049-G

M A T R Y M O N IA L N E

„ W E S T A ”  z m ie n ia  sa ­
m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł­
ż e ń s tw a . In fo r m a c je :  
22-33-22, u l .  Ż u p a ń s k ie -  
go  6/3. 23420-G

K R A J O W A  i  z a g r a n ic z  
n a  K o re s p o n d e n c y jn a  
A g e n c ja  M a t r y m o n ia l ­
n a . 78-401 S z c z e c in e k .

276-P

K U P N O

P IŁ O -F R E Z A R K Ę , h e b ­
la r k ę  — k u p ię .  T e le fo n  
521-685. 27641-G

C E G Ł Y  k l in k ie r o w e  
k u p ię .  T e l.  820-246.

27593-G

G A R A Ż  n a  N ie b u s z e - 
w ie  k u p ię .  T e l.  22-17-07.

27407-G

B O N Y  P e K a O  — k u p ię .  
T e l.  727-03. 27867-G

K A F E L K I  d o  ła z ie n k i  
— k u p ię .  - T e ł.  22-81-18.

28036-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł  d o m u . g ó ra  50 m  
k w . ,  o g ró d  n a d a ją c y  s ię  
p o d  b u d o w ę , g a ra ż , te ­
le fo n  — s p rz e d a m . 
D z w o n ić :  82-27-48 po
16. 27861-G

Z  P O W O D U  w y ja z d u  
s p rz e d a m  ta n io  d u ż y  
d o m  w o ln o  s to ją c y  — 
d o  w y k o ń c z e n ia , w  p o - ' 
b l iż u  G r y f in a  z p r z y ­
z n a n y m  te le fo n e m . T e l. 
g rz e c z n o ś c io w y  —  G r y -  
f in o  31-18. 27571-G

D O M E K  w ła s n o ś c io w y  
z g a ra ż e m  (p o w . 130 m  
sześć.) w  O p o lu  z a m ie ­
n ię  n a  d o m e k  lu b  m ie ­
s z k a n ie  w ła s n o ś c io w e  
3—4 -p o k o jo w e  w  Szcze­
c in ie .  T e l.  07-679-258 po  
g o d z . 20. 27151-G

W R O C Ł A W  - K R Z Y K I ,
p ó ł w i l l i ,  te le fo n ,  ga ­
ra ż , o g ró d  609 m  k w .  
— s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  27914.

B U D O W Ę  w  s ta n ie  su ­
r o w y m  z a m ie n ię  na  
M -3 . w ia d o m o ś ć : C zc i-  
b o ra  4/7. 27829-G

P A W IL O N  m a łe j g a s tro  
n o m ii  w ra z  z m ie s z k a ­
n ie m  w  S z c z e c in ie  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  27673.

R Ó Ż N E

T E  L E  P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  -r- 
381-51. 18126-G

T  E L E  P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
522-233. 25741-G

P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e  — H e rm a c n  S p ic k ę r ,  
te l.  613-658. 25562-G

T E L E  P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i — 22-71-46.

25135-G

T E L E  P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

26801-G

T E L E  P O G O T O W IE  —
T a d e u sz  K a c z o r e k  — 
te l .  75-100 . 24698-G

T E L E  P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i  
— 22-29-54. 24937-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M a r e k  M ic h a la k  —  
772-74. 27662-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M a re k  S ir o w y  — 524-158. 
Ś ró d m ie ś c ie .  27512-G

A N T E N Y  w s z y s tk ic h  t y  
p ó w  in s ta lu je  — B o g u ­
s ła w  G o gacz — 23-23-61.

25422-G

C Y K L IN O W A N IE  — T a
deusz  B ró z d a  — 22-39-52.

27590-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — R o m a n  P a w ­
la k  — 23-00-32.

26835-G
R E G E N E R A C J A  r e f le k ­
to r ó w  w s z y s tk ic h  t y ­
p ó w  — P rz e łn y s ła w  H o  
ra . C z o rs z ty ń s k a  30.

25346-G

D A C H Ó W K I c e m e n to w e  
b ia łe  lu b  c z e rw o n e  o ro  
d u k u ję .  R o m u la d  K ło s

— te l.  61-35-79. S ta rg a rd  
S z c z e c iń s k i. ( 27855-G

M E B L E  k u c h e n n e , w y ­
p o c z y n k o w e . m e b lo -  
ś c ia n k i — a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  168 ( ró g  
C u r ie - S k ło d o w s k ie j) .

22791-G

T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie  — J e rz y  Z a ­
n ie w s k i.  te l .  82-40-49.

27464-G

A U T O M A T Y C Z N E  p r a l­
k i  n a p r a w ia m  — re g e ­
n e r u ję  p r o g r a m a to r y  — 
B o g d a n  D z ie d z ic  — 
726-21. 27869-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L e o n  K im s z a l — te l.  
775-23 (18—21). 25883-G

S Y R E N Ę  b o s to  (n o w ą ) 
z a m ie n ię  na  F ia ta  126 p 
lu b  s p rz e d a m . T e le fo n  
766-92. 27813-G

P O M IE S Z C Z E N IE  50 m  
k w .  d o  w y n a ję c ia .  T e l.  
82-31-66 . 27558-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic y  U rz ę d u  M ie j­
sk ie g o . u l .  W ą s k ie j.  
T e l. 474-07. 27806-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 p (1982) —
s p rz e d a m . 79-35-38.

27769-G

F IA T A  12« (1982) —
s p rz e d a m . K ru c z a  29/2.

*  27646-G

S Y R E N Ę  b o s to  (w r z e ­
s ie ń  1982) s p rz e d a m . 
T e l.  22-07-47. 27650-G

S K O D Ę  100 S z n o w y m  
n a d w o z ie m  s p rz e d a m . 
C z a c k ie g o  4/11. 27534-G

N Y S Ę  t y p  522 (76). n o ­
w a  k a ro s e r ia  i podzes­
p o ły  (83) s p rz e d a m  lu b  
z a m ie n ię  n a  sa m o ch ó d  
o s o b o w y . T e l.  82-12-17 
(15—19). 27449-G

Z U K A  s k rz y n io w e g o  — 
sp rz e d a m . T e l.  820-246.

27592-G

-W O Ł G Ę  G a z  21 (1969)
p o  k a p i ta ln y m  re m o n ­
c ie  — s p rz e d a m . N a ­
w o d n a  77, k .  C h o jn y .

27633-G

W A R T B U R G A  353. s ta n  
b a rd z o  d o b r y  — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : Szcze 
c in , u l .  U n i i .  L u b e ls k ie j 
13 A . 27808-G

L A K IE R  s a m o c h o d o w y
— s p rz e d a m . T e le fo n
52-22-25. 27793-G

F O T E L E  d o  P assata  i  
A u d i  80 — ta n io  s p rz e ­
d a m . A n h e lle g o  12.

27772-G

S I L N IK  M e rce d e sa  200D
— s p rz e d a m . R y m a r ­
ska  35. 27165-G

K A R O S E R IĘ  p o  re g e n e  
r a c j i  D a o il  — s p rz e ­
d a m . P o lic e -M ś c ię c in o , 
u l. N a d b rz e ż n a  39. n ie ­
d z ie la  p o  14. 27462-G

M E B L E  s w a rz ę d z k ie  u -  
ż y w a n e , p r a lk ę  F ra n ię , 
k o m p le t  w e łn ia n y  n a  
ta p c z a n  i  fo te le  o ra z  
m a te r ia ł  o b ic io w y  na  
m e b le  — s p rz e d a m . T e l.  
464-51. 27441-G

M E B L E  k u c h e n n e  g o le ­
n io w s k ie  — s p rz e d a m . 
M . B u c z k a  36/5, 27711-G

R A T L E R K I s p rz e d a m .
— S k o lw in .  A r t y l e r y j ­
ska  45. 27535-G

M A L U T K IE  r a t l e r k i  — 
s p rz e d a m . T e l.  80-084.

27645-G

O B R Ą C Z K I sp rz e d a m . 
T e l.  610-194. 27788-G

O B R Ą C Z K I sp rz e d a m . 
B o g u ro d z ic y  4/6A .

27794-G

K O Ż U S Z E K  w ło s k i d łu  
e i — s p rz e d a m . K a l in y  
2/14. 27827-G

K O Ż U C H  — s p rz e d a m . 
T e l.  22-41-42. 27724-G

K O Ż U C H  k r ó t k i  m a ło  
U ż y w a n y , p ła szcz  s k ó ­
rz a n y  m a ły  r o z m ia r  — 
ta n io  s p rz e d a m . T e l.  
824-741. 27557-G

K O Ż U C H  d a m s k i,
p łaszcz i p ła szcz  m ę s k i
— s p rz e d a m . U l.  R u ­
m u ń s k a  24 A .  27583-G

K U R T K Ę  s k ó rz a n a , da m  
ska. n o w ą  — sp rz e d a m . 
738-50 . 27649-G

K O Ż U C H  d a m s k i i d z ie  
c ie c y . P e n ta c o n s ix  z 
w y p o s a ż e n ie m . a k u m u ­
la to r  — s p rz e d a m . T e l.  
50-07-67. 27792-G

p i  A S z r z  s k ó rz a n y  m e 
s k i i  d a m s k i — s p rz e ­
d a m . T e l.  82-33-44.

27201-G

D V W A N  2 y  s s p rz e ­
d a m . T e ł .  342-04.

27479-G

D Y W A N  2 X 3 .  w y k ła ­
d z in ę  4,5 X  1,30, k o ż u ­
sze k  w ło s k i  n a  d z ie w ­
c z y n k ę ' 10 la t  — s p rze ­
d a m . T e ł.  772-22.

27730-G

D Y W A N  o ra z  k u r t k ę  
s k ó rz a n ą  ro z . 52 — s p rze  
d a m . U l.  K a s z u b s k a  n r  
17/10. 27314-G

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
s p rz e d a m . T e l .  82-39-65.

27838-G

N O W Ą  p r a lk ę  a u to m a ­
ty c z n ą  — s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  27752.

W Y R Z Y N A R K Ę  B o sch , 
p i łę  ta rc z o w ą  1 - fa zo w ą
— s p rz e d a m . T e le fo n
72-45-58. 27690-G

T E L E W IZ O R  c z a tn o -b ia  
ł y  — s p rz e d a m . T e l.  
82-17-80 . 27771-G

M A G N E T O F O N  k a s e to ­
w y  M  531 S z  k o lu m n a ­
m i,  A m a to ra  s te re o  z 
k o lu m n a m i.  D a r ie  s te ­
re o  — s p rz e d a m . T e ł.  
176-042. 27370-G

B Ę B E N  la k ie r n ic z y  — 
s p rz e d a m . U l .  S p is k a  3.

27624-G

C A R P IG IA N 1  — a u to ­
m a t d o  lo d ó w  i in n e  
u rz ą d z e n ia  c u k ie rn ic z e
— s p rz e d a m . D z iw n ó w , 
u l .  M ic k ie w ic z a  17.

27594-G

30 M  K W . p a r k ie tu  z 
o d z y s k u  — s p rz e d a m . 
A r m i i  C z e rw o n e j 37A/29.

27533-G

J A W Ę  350, m o to ry n k ę ,  
rjów eę W a g a n t S p o r t  — 
s p rz e d a m . R o s e n b e rg ó w  
35. 27554-G

C H U S T Y  in d y js k ie  ze 
s re b rn ą  i  z ło tą  n i t k ą  
na  s u k ie n k i  i  b lu z k i  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  25749.

B IL A R D  e le k t r y c z n y  — 
s p rz e d a m . T e ł.  887-47.

28050-G

M E B L O S C IA N K Ę  ja sn ą , 
t r z y  r e g a ły  z sza fą  — 
s p rz e d a m  po  16. u l.  
P a n k ie w ic z a  1/3 ( p r z y  
k o r ta c h  te n is o w y c h ).

28041-G

L O K A L E

2 1/2 P O K O J U , p ie c e  — 
z a m ie n ię  n a  p ó łto r a  po 
k o ju .  c .o .. lu b  p o k ó j,  
d u ża  k u c h n ia .  P o g o d n o  
— m o g ą  b y ć  p ie ce , o f i ­
c y n a  w y k lu c z o n a .  T e ł.  
22-53-43. 27616-G

P O K Ó J  z k u c h n ią  — 
w s p ó ln y  k o r y ta r z  i  ł a ­
z ie n k a  — z a m ie n ię  na  
w ię k s z e  s a m o d z ie ln e . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  B o h a te ró w  W arsza  
w y  192/19. 27632-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3 .
o s ie d le  P r z y ja ź n i,  ga­
ra ż  z a m ie n ię  na  w ię k ­
sze. T e l.  523-149. 27327-G

B Y D G O S Z C Z  — k w a te ­
r u n k o w e  M -3 . I I  p ię t r o ,  
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  te l.  
714-39. 27773-G

M -3  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. P ie c e  w y k lu c z o n e . 
T e l.  614-397. 27143-G

M IE S Z K A N IE  M -4  i  M -2  
(n o w e  b u d o w n ic tw o )  za 
m ie n ię  na  d o m  w o ln o  
s to ją c y , m o że  b y ć  d o  
r e m o n tu .  T e l.  723-97.

27901 -G

M - l  w  S z c z e c in ie  s p rze ­
d a m . b ą d ź  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  W a rs z a w ie  
lu b  o k o l ic a c h .  T e l.  W a r­
szaw a  58-22-17. 27398-G

A M E R Y K A N IN  — p o l­
s k ie g o  p o c h o d z e n ia  p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia , u -  
m e b lo w a n e g o  n a  o k re s  
s tu d ió w .  N a jc h ę tn ie j  
Ś ró d m ie ś c ie  lu b  P o g o ­
d n o . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  27696.

A B S O L W E N T K A  p o l i ­
t e c h n ik i  p o s z u k u je  k a ­
w a le r k i  lu b  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia , p o k o ­
ju  n a  u m o w ę  z p rz e d ­
s ię b io rs tw e m . T e le fo n  
428-76 p o  16. 27669-G

M A R Y N A R Z  p i ln ie  po ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia . 
T e l.  38-168. 27841 -G

W Y N A J M Ę  p o k ó j 1edno 
o s o b o w y , c .o .. u m e b lo ­
w a n y  — S zcze c in . D r ie r  
żo n a  26. 27699-G

2 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  k u p ie .  766-08

277T9-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -4  s n rz e d a m , 
G r y f ic e ,  te l.  35-49.

27550-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ip c  
k łe m  w y n a jm ie  n o k ó l  
z u ż v w a ln o ś c *a  k '«eJ*n l 
I  ła z ie n k i .  T e l.  3'5K- ‘5t;.

28053-G

Z  w ie lk im  ża lem  za w ia da m ia m y,- 
że 12 p aźd z ie rn ika  1983 ro k u  zm a rł 

nag ie  nasz ukochany

śp.

Bronisław Jurek
Pogrzeb odbędzie się 17.X.1983 ro k u  
o godz. 11 na C m en tarzu  C e n tra l­

nym .

R O D Z IN A  W IC H L A J

Z ża lem  za w ia da m ia m y, że 12 paź­

d z ie rn ik a  1983 ro k u  z m a rł nagłe

Bronisław Jurek
d łu g o le tn i i  zasłużony p ra c o w n ik  

F M S  „P o łm o ”  w  Szczecinie.

Z m a r ły  odznaczony b y ł „G ry fe m  

P o m o rs k im ” . Pogrzeb odbędzie się 

17.X.1983 r. o godz. 11 na C m en ta ­
rzu  C e n tra ln ym .

D y re k c ja , O rg an iza c ja  P a r ty j­
na, Z w iąze k  Zaw odow y i Ra­
da P racow n icza  F a b ry k i M e ­
chan izm ów  Sam ochodowych 
„P o łm o ”  w  Szczecinie.

S P E C JA L IS TY C ZN Y  

O N K O L O G IC Z N Y  

Zespół Opieki Zdrowotnej 

w  Szczecinie, u l. S trza łow ska  22

ogłasza konkurs 
na stanowisko
głównego księgowego

W ym agania:

—  w ykszta łcen ie  wyższe eko­
nom iczne -f- 6 la t p ra k ty k i 

. lub

—• w ykszta łcen ie  średnie - { -1 0  
la t p ra k ty k i w  ty m  4 na 
stanow isku k ie row n iczym .

B liższych in fo rm a c ji udziela i 
o fe r ty  p rz y jm u je  Sekcja S łużb 
P racow niczych, te l. 22-84-60, w 
te rm in ie  10 d n i od d a ty  ukaza­

nia się ogłoszenia.

Pracownicy poszukiwani
S Z C Z E C IŃ S K IE  

W Y D A W N IC T W O  PR A SO W E  
RSW  „P R A S A -K S IĄ Ż K A -R U C H " 

w  Szczecinie, p l. H o łd u  P rusk iego  S

z a t r u d n i  z a r a z

nas tępu jących  p ra c o w n ik ó w :

▲ dozorców  —  palaczy c.o. —  2 osoby

A p o r tie ró w  -— 2 osoby

A  gońca w  re d a k c ji „G ło s  Szczecińsk i" 
(dz iew czyna  do la t  18)

K a n d y d a c i w in n i zgłaszać się w  b u d yn ku  
w y d a w n ic tw a , p l. H o łd u  P rusk iego  8, 

I I  p „  pok. 38, te l. 453-39.

4529-K
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To nie takie trudne!
Krzyżówko* magiczna

O A O
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D Z IŚ  k o le jn a  p o rc ja  ro z ry ­
w e k  u m y s ło w y c h  pod h a ­
s łem  „T o  n ie  ta k ie  t r u d ­
n e !”  Czy na  pew no? O ty m  
na leży p rze kon ać się sam em u, 
s ia da ją c  do ro z w ią z a n ia  k rz y ­
ż ó w k i m a g iczne j, d e d u k to g ra - 
m u  i  k a la m b u ró w . O prócz ro z­
koszy ła m a n ia  g ło w y  t ru d  ten  
może p rzyn ieść  k o n k re tn e  na ­
g ro d y  —  ka żdy  k to  nadeślc roz 
w ią z a n ie  zam ieszczonych pozy­
c ji,  w e źm ie  u d z ia ł w  lo sow a ­

n iu  bonów  k s ią ż k o w y c h  o łą ­
c z n e j w a rto ś c i 600 zł. P ie rw sza  
nag ro da  —  bon w a rto ś c i 300 i l  
—  ro z lo sow an a  zostan ie  w śród  
ty c h  C z y te ln ik ó w , k tó rz y  nade- 
ś lą  ro z w ią z a n ie  W S Z Y S T K IC H  
zadań. Za ro zw ią za n ie  dw óch  
d o w o ln ie  w y b ra n y c h  zadań roz 
lo s u je m y  trz y  b ony  ks iążkow e  
po 100 zł. Ż y c z y m y  p rz y je m n e j 
za ba w y!

R o zw ią zan ia  p ro s im y  nadsy łać 
w  te rm in ie  1 0 -d n io w y m  w y łą ­
czn ie  na  k a r tk a c h  p ocztow ych  
pod  adresem  re d a k c ji.

O prać . R u d o lf  M A C U R A

1 —  ozdobna b u te lk a , 2 —  ja  
m o e h ło n  na szy i, 3 — postaw a, 
m a n ie ra , 4 —  o środek  a d m in is tr .  
o k rę g u  nad  M aruszą, 5 —  t le ­
n ow iec , 6 —  s ym b o l je d n o s tk i 
ra d ia n , 7 —  sym p tom , 8 —  
d ro b n o z ia rn is ty  g ips, 9 —  w y ­
g ię te  do p rzo du  k o s m y k i w ło ­
sów, 10 — Ś w ia to w id ”  (w  ty  
tu lę  p ism a  d la  tu ry s tó w ) , 11 — 
N a k h o m  R atczas im a, 12 —  m ia  
s to  w  B o l iw ii ,  13 —  p o r t w  
p o b liż u  u jś c ia  D onu, 14 —  żaba 
w a  lu d o w a  w  p o n ie d z ia łe k  w ie l 
ka no cny , 15 —  poron ie n ie .

*

*  *

K a la m b u ry
1. O w a d  d a ru je , szybko  w io ­

s łu je .

2. W ła d có w  lite ra ,  m oc t ra w y  
pożera.

3. S ta te k  i  obszar, na k tó r y m  
p ra ca  dech zap ie ra , to  p ieśń  w e  
neckdego gon do lie ra .

❖

Deduktogram
O o OO o oO©• o 0
O o o o ooo ooo oo o o 0
o o oo o o o o
o o©o o ©o o
o oo oo oo ooo o ooo oo o o oo

W  P IO N O W E  k o lu m n y  d ia g ra  1 —  ro d z in a  d użych  m u c h ó - 6 —  bądź p o z d ro w io n y , 7 —  ko 
m u  w p isać  12 w y ra z ó w , p arn ię  w e k , potoczna  nazw a  b y d le n i, m in  w u lk a n ic z n y , 8 —  n ie lu d z k i 
ta ją c , że w  rzędach p oz io m ych  2 —  poszedł na  ja rm a re k  k u p ić  w rz a s k , 9 —. z P on ta  Delgada, 
w y s tę p u ją  id en tyczne  lite ry .  L i -  sob ie  oś, 3 —  m ias to  nad R abą 10 —  o xyg e n ru m , 11 —  sp u rt, 
te r y  te  —  w p isa n e  do le w e j ko (W ęg ry ), 4 — rr ia s to  w  p łd . J o r -  12 — m ias to  nad W is łą  ko ło  
lu m n y  —  u tw o rz ą  ro zw ią za n ie , d a n ii, ośr. adm ., 5 —  b ru zda , S w ie c ia .

Niezwykła wyspa

SERGE JACPUEMARD

Przekład Wojciech Ludwikowski
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—  M y lis z  się —  za u w a ż y ł je g o  ko lega . —  J e ś li w z ią ć  pod  
uw agę różn icę  czasu, w  P a ryżu  je s t ju ż  dz ies ią ta  w ie czó r

P lus  s iedem  god z in  lo tu , i  będzie za późno.
— N o tó  ju t r o  w ie czo re m  pan  sobie p ó jd z ie  —  o d p a lił 

d ru g i ze śm iechem .

R O Z D Z IA Ł  X V I  

P o n ie dz ia łe k , 15 lip c a  1974
Tego ra n k a  H a r ry  S h u lz  c h c ia ł się w y b ra ć  do K y re n ii  na  

sp o tka n ie  z T o n im  P a rygo rise m . G re k  te le fo n o w a ł do n iego  
p op rze dn ie go  w ie czo ru . P o w ie d z ia ł ty lk o ,  że m a coś n ow e ­
go i  żeby b y ł u p rz e jm y  p rzy jść .

A le  g dy  ra n o  o tw o rz y ł ra d io , d o w ie d z ia ł się, że w  c ią gu  
nocy b y ł pucz na  C yp rze  i, że p re z y d e n t M a k a rio s  zosta ł 
oba lo ny . W  m ieśc ie  t r w a ły  w a lk i m ię d z y  z w o le n n ik a m i u -  
sunię tego  p re z y d e n ta  a c y p ry js k ą  g ^ m rd ią  n arod ow ą. C y ­
w ilo m  n ie  w o ln o  b y ło  poruszać się po u lica ch .

C h c ia ł za te le fon ow ać  do P a rygo risa , a le • te le fo n is tka  ho te ­
lo w a  p o w ia d o m iła  go, że k o m u n ik a c ja  z K y re n ią  je s t ze r­
w ana . M ias to  leża ło  w  stre fie^ tu re c k ie j i  ro z ru c h y  ta m  się . 
n a tę ża ły . H a r ry  o pa no w a ł w śc iek łość . To  b y ła  przecież  
szansa. T o n i P a ry g o ris  coś może o d k ry ł a on  tym czasem  
zosta ł za b lo k o w a n y  w  N ik o z ji.

Ż a ło w a ł, że n ie  z a p y ta ł go p op rzedn iego  d n ia  przez te ­
le fon . P ociesza ł się, że i  ta k  Grek. by m u  n ie  odp ow ie dz ia ł.

P ró b o w a ł w y jś ć  na u lic ę , żeby znaleźć ja k iś  środek  lo k o ­
m o c ji do K y re n ii .  O g ień  k a ra b in ó w  m a szyn ow ych  i  p oc isk i 
czo łgó w  z m u s iły  go je d n a k  do p o w ro tu  do h o te lu . T ra c ił 
ta m  czas p rzez  c z te ry  następne  d n i.

Po zaw ie szen iu  b ro n i m ię d z y  w a lc z ą c y m i s tro n a m i S h n l-  
z o w i u d a ło  się zna leźć m ie jsce  w ' je ep ie  N a ro d ó w  Z je d n a - ’ 
czonych . Jego pasażerow ie, K a n a d y jc z y c y , je c h a li o k re ś lić  
s tra ty  w  K y re n ii .  K ie d y  d o ta r li do g ra n ic  m ias ta , n a d z ia li 
się na  o d d z ia ł tu re c k ic h  sp ad och ro n ia rzy , z rzu co nych  w ła ­
śn ie  z n ieba . Równocześn ie  m a ry n a rk a  tu re c k a  b o m ba rd o ­
w a ła  K y re n ię  i  d o k o n y w a ła  desantu .

---------------------  132 ---------------------
S pa d och ro n ia rze  o s trz e la li jeepa  i  w óz  eksp lo d ow a ł. W cze­

ś n ie j je d n a k  K a n a d y jc z y c y , n ie  w ie rzą c , że p ro p o rc z y k  Na­
ro d ó w  Z je d no czon ych  z a pe w n i im  bezp ieczeństw o, u k r y l i  
się ra ze m  z H a r ry m  S hu lze m  i  k ilk o m a  ż o łn ie rz a m i z c y p ­
r y js k ie j  g w a rd i i n a ro d o w e j w  p rz y d ro ż n y m  ro w ie .

S h u lz  zn a la z ł w  za roś lach  k a ra b in  m a szyn ow y c a łk ie m  
n o w y . W y ją ł go z d ło n i za b ite go  żo łn ie rza  g w a rd i i na rod o ­
w e j. W y c ią g n ą ł m u  także  zza pasa m a g azyn k i.

K y re n ię  z d o b y li T u rc y . T o n i P a ry g o ris  b y ł G re k ie m . Z n a ­
ją c  n ie n a w iść  dz ie lącą  oba n a rod y . H a r ry  n ie  p rze s ta w a ł 
m yśleć  o  ty m , co się s tan ie , je ś l i  T u rc y  dopadną  P arygo risa . 
Zam ęczą  go a lb o  jeszcze g o rze j. 1 S h u lz  ju ż  n ig d y  się n ie  
d ow ie , co G re k  o d k ry ł.  D obrze  b y  b y ło  go zobaczyć n im  na ­
s tą p i na jgo rsze . A  p ie rw sza  rzecz, ja k ą  p o w in ie n  z rob ić , to  
n ie  zostaw ać tu  d łu ż e j. Ju ż  dość czasu s tra c ił od c h w i l i  
p rz y ję c ia  „k o n tr a k tu ” .

P rzeczo łga ł się p rzez zaroś la  i  p rzeczeka ł aż u c ic h ły  po­
jedyncze  s trz a ły . P od n iós ł g ło ioę  i  ro z e jrz a ł się. P ie rw sze  
za bu do w a n ia  m ia s ta  b y ły  o s to  m e tró w  d a le j. C zo łg a ją c  się 
d o ta r ł do  ja k ie g o ś  d om u, p rze skoczy ł p a rk a n  o g ród ka  i  
w y lą d o w a ł w  tra w ie . P o w tó rz y ł tę  ope ra c ję  k ilk a k ro tn ie ,  aż 
z n a la z ł s ię  na k o ńcu  u lic y . S p ra w d z ił kaem  i  s p o jrz a ł w o ­
ko ło . R ozpoznał p o m n ik  w zn ie s io n y  po p ro k la m o w a n iu  na  
w y s p ie  r e p u b lik i w  1960 ro k u  i  z o r ie n to w a ł się, że m a  
jeszcze 500 m e tró w  do  m a g azyn u  Ton iego  P a rygo risa .

P rzysz ła  m u  n ag le  do g ło w y  o k ro p n a  m yś l. A  je ś li G re ka  
n ie  m a  w  m agazyn ie?  J e ś li zosta ł w  m ie s z k a n iu , a H a r ry  n ie  
z n a ł adresu?

U s p o k o ił s ię : n ie  n a le ży  p rz e w id y w a ć  najgorszego . N a j­
p ie rw  trz e b a  d o trze ć  do m a g azyn u  G re ka  a ju ż  to  n ie  b y ło  
ła tw e .

W  są s iedn ich  u lic a c h  s łychać  b y ło  s trz a ły  z b ro i l i  a u to ­
m a tyczne j. N a  in n ą  część m ias ta  p ad a ł g rad  p oc iskó w  w y ­
s trz e liw a n y c h  z je dn o s te k  m a ry n a rk i tu re c k ie j.

W z ią ł rozpęd  i  p rze b ie g ł u licę . W dom ach w s zys tk ie  ża­
lu z je  b y ły  zasunię te . L u d z ie  k r y l i  się i  n ik t  n ie  w y c h o d z ił 
na ze w ną trz .

(cd n )

Rys. Janusz C H R IS T A
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Rozmowa z prezesem kolekcjonerów 

pamiątek sportowych dr. Piotrem Lęcznarem

Na razie iest ich 409...
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , 

S zczec ińsk im  K lu b ie  O lim p ij -
n a  p o c z ą te k  p r o w a d z ić  w y m ia n ę  ty c h c z a s o w y c h  s w o ic h  z b io ró w ,  
z n a c z k ó w  k o r e s p o n d e n c y jn ie  p o -  K t o  m o że  zo s ta ć  c z ło n k ie m  k lu b u ?  

, , ___j  _ - ,  p rz e z  p o c z tę . N a s tę p n ie  o r g a n iz o -  K a ż d y , k tó  p r z e ja w ia  z a in te re s o w a -
c z y k a  o d b y ł a  S ię  X V  o g o ln o p o l- w a n o  g ie łd y  r e g io n a ln e .  J e d n a k  n ie  z b ie ra n ie m  p a m ią te k  s p o r to -  
s k a  g i e łd a  p a m ią t e k  s p o r t o -  te n  s y s te m  o k a z a ł Sie n ie w y s ta r c z a  w y c h ,  b e d z ie  u c z e s tn ic z y ł w e  w s z y - 
w v c h  P r 7 v ie c h a łn  n a  n ia  h l i s k n  P o s tu lo w Ia.n o  w i?c b *  ro z s z e -  s t k ic h  p rze z  nas o r g a n iz o w a n y c h
w y c n .  r - r z y j e c n a i o  n a  n i ą  d u s k o  r z y c  d z ia ła ln o ś ć . I  w  te n  sp o so b  g ie łd a c h  c zy  s p o tk a n ia c h .  O b e c n ie  
3 0  k o l e k c j o n e r ó w  z  c a łe g o  k r a -  z r o d z ił  Sie p o m y s ł p o w o ła n ia  w  n a  d o  k lu b u  n a le ż y  400 k o le k c jo n e r ó w .
j u ,  k t ó r z y  p r z y w i e ź l i  z e  s o b ą  2 0  k r a ju  O g ó ln o p o ls k ie g o  K lu b u
1 , , , . K o le k c jo n e r ó w  P a m ią te k  S p o r to -tys . znaczków , na  sprzedaż ’  • — ..............
w y m ia n ę .

In ic ja to re m

w y c h .  30 m a rc a  1980 r o k u  p r z y je ­
c h a ło  d o  K r a k o w a  29 k o le k c jo n e ­
r ó w  z c a łe g o  k r a ju ,  k tó r z y  z a d e c y  

_  . d o w a l i  o  p o w o ła n iu  ta k ie g o  k lu b u ,
o r g a n iz o w a n ia  is tn ie ją c e g o  p<y d z iś  d z ie ń , 

g i e ł d  j e s t ,  f u n k c j o n u j ą c y  o d

— C zy  w ś ró d  w a s , m ó w ią c  po 
s p o r to w e m u , są ta k ż e  n a j le p s i?

— M a m y  c z o łó w k ę . P r y m  w  n ie j  
w io d ą  m . in .  z .  M a l in o w s k i  z W a r­
s z a w y . A c z k o lw ie k  n ie  m a  o n  d u ż o  
z n a c z k ó w , a le  ic h  ja k o ś ć  je s t  na

m o że  zo s ta ć  je g o  c z ło n k ie m ?
• C z y m  s ię  z a jm u je  k lu b  i  k t o  n a jw y ż s z y m  p o z io m ie .  N a s tę p n ie  A . 
* “  J ę d ra s  r ó w n ie ż  z W a rs z a w y , m a ją ­

c y  b o g a te  z b io r y  o ra z  J .  C y g a n  z 
L u b l in a .

— A  w  k t ó r e j  „10”  są s z c z e c in ia -

— Jeszczfe t r o c h ę ,  a b ę d ą  n a le ż e ­
l i  do  ś c is łe j c z o łó w k i.

—  N a  ra z ie  m a ją  za m a ło  z n a cz ­
k ó w ?

— N ie  ilo ś ć  ś w ia d c z y  o p o z y c j i ,  
le c z  ja k o ś ć  z n a c z k ó w . G d y b y  to  
p ie rw s z e  d e c y d o w a ło , to  o . i lo ś ć  je s t

trz e c h  la t,  O g ó ln o p o lsk i K lu b  
K o le k c jo n e ró w  P a m ią te k  S po rto
w y c h . O d z ia ła ln o śc i tego k lu b u  ~  Nasz klub, k tó ry  niebawem bę-
r o z m a w i a m y  /  ie e o  n r e z e s e m  d z ie  m ia ł  s w ó i s ta lu t  i  r e g u la m inl U i i i w w i d i n y  z je g o  p r e z e s e m  d z ia la n ia  m a  za za d a n ie  k o o r d y n o -
P i o t r e m  L ę c z n a r e m  z K r a k o w a ,  w a n ie  s p o tk a ń  w s z y s tk ic h  k o le k ­

c jo n e r ó w .  p a s jo n a tó w  z b ie ra c tw a
— P a n ie  p re z e s ie , j a k  d o s z ło  d o  p a m ią te k  s p o r to w y c h .  A  ja k  ju ż

z a ło ż e n ia  k lu b u ?  m ó w iłe m , je s t '  Ic h  d z iś  n ie m a ło .
B ę d z ie m y  w y d a w a l i  ró ż n e g o  r o d z a -

— w  n a s z y m  k r a ju  m a m y  s p o rą  j u  m a te r ia ły  i  d o k u m e n ty  m ó w ią -
g ru p ę  lu d z i ,  k t ó r a  z b ie ra n ie m  z n a c z  ce  n p .  o  w a r to ś c i  z n a c z k ó w . P o -
k ó w  s p o r to w y c h ,  p r o p o rc z y k ó w ,  s ta ra m y  s ię  w  n ie d łu g im  cza s ie  w y
c ie k a w y c h  z d ję ć ,-  z a jm u je  s ię  o d  d a ć  b ro s z u rę , w  k t ó r e j  k a ż d y  z k o
w ie lu  la t .  O  ty c h  lu d z ia c h  w ie d z ie  le k c jo n e r ó w  z n a jd z ie  n a js ta rs z e  i  n a p r a w d ę  n ie t r u d n o .  P r z y n a jm n ie j
l i s m y ,  że są . N a to m ia s t n ie c o  n a jn o w s z e  z n a c z k i.  B ę d z ie  to  p o - w  n a s z y m  k r a ju .  U  n a s  b o w ie m ,
m n ie j  o ic h  z a a w a n s o w a n iu  w  k o -  m o c n e  w  r o z b u d o w ie  i lo ś c io w e j,  a p r o d u k c ja  z n a c z k ó w  je s t  n ie m a l
le k c jo n e rs tw o .  P o s ta n o w io n o  w ię c  p rz e d e  w s z y s tk im  ja k o ś c io w e j,  d o -  ta ś m o w o - k i lo m e tr o w a .  N a to m ia s t w

• in n y c h  k r a ja c h  r o b i  s ię  ic h  m n ie j .  
I  z d o b y c ie  ta k ie g o  z n a c z k a  je s t  ju ż  
s u k c e s e m , s u k c e s e m  ja k o ś c io w y m  
ta k ż e .

— C zy  o d b y w a ją  s ię  k o n f r o n ta c je  
n a s z y c h  k o le k c jo n e r ó w  z k o le g a m i 
z in n y c h  k r a jó w ?

— T a k .  O s o b iś c ie  b y łe m  n a  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  g ie łd a c h  w  M e d io ­
la n ie  (1980), Z u r y c h u  (1981 r .)  o ra z  
w  u b ie g ły m  r o k u  w  M a d ry c ie .  W y ­
p a d łe m  n ie  n a jg o rz e j .  M a m y  b o ­
w ie m  s ię  c z y m  p o c h w a lić .

Pogoń gra w Gdyni z Bałtykiem

może byc groźny
C H O C  je s z c z e  n i e  p r z e b r z m i ą -  n ie  g ra  s ię  z b y t  d o b rz e . M e cze  

ł y  e c h a  e f e k t o w n e g o  z w y c i ę s t w a  Ł K S l r .
P o g o n i  n a d  e k s p o r t o w y m  W i- n ic h  ch a o su  
d z e w e m ,  n a s i  p i ł k a r z e ,  

i n n i  I - l i g o w c y ,  j u ż  m y ś lą

p r z y p a d k o w o ś c i,  
t a k ż e  T rz e b a  w ię c  b ra ć  p o d  u w a g ę  i  tę  

e w e n tu a ln o ś ć , że  P o g o ń  m o że  m ie ć  
. . .  . r  - - - . z t y m  z e s p o łe m  c ię ż k ą  p rz e p ra w ę ,
k o l e j n e j ,  d w u n a s t e j  s e r i i  m i s -  N ie  m o ż n a  w ię c  t e j  d r u ż y n y  le k c e
frz o w s k ic h  spo tkań . Pogoń je- 
dzie do G dyni, gdzie w  niedzie­
lę  zm ierzy się z m iejscowym  
B ałtyk iem , z g ro m io n y m  w  śro ­
dę 4:0 przez k a to w ic k i G KS .

w a ż y ć .

PO U  k o le jc e  sp o tka ń , k tó ra  
p rz y n io s ła  m . in . p o ra ż k i L e ­
c h o w i (z G ó rn ik ie m  Z a brze) i 
W id z e w o w i śc isk  w  czo łów ce  

b i o r ą c  pod uwagę fakt, iż tenże ta b e li p o w ię k s z y ł się. O bo k 
zwycięski g k s  w  zeszłym miesią- w ie lk ie j c z w ó rk i z poprzedn iego
c u , w  ty m  s a m y m  s to s u n k u ,  p r z e -  r __i_ „  ,
grał w Szczecinie, a w poprzednim sezonu Lech , W idzew , Ruch, 

ńas pokonany 6:0 Pogoń, u trz y m u je  s ię  w  n ie j 
S :  także  re w e la c ja  je s ie nn e j ru n -

se z o n ie  z o s ta ł
m o ż n a  b y  s ą d z ić , __ ______
k o w o  je szcze  p o d b u d o w a n a  2 p u n k -

d z e w e m , n ie  p o w in n a  m ie ć  w ię k ­
s z y c h  p r o b le m ó w  z g d y ń s k ą  „ je d e ­
n a s tk ą ” . O c z y w iś c ie  c h c ie l ib y ś m y  
b y  t a k  b y ło .  J e s t to  J e d n a k  c h y b a  
w e r s ja  z b y t  o p ty m is ty c z n a .  B a ł t y k  
je s t  b o w ie m  w  t e j  c h w i l i  o u ts id e ­
r e m  ta b e l i ,  p re te n d e n te m  n r  1 d o  
d e g r a d a c ji  (m a  z a le d w ie  4 p u n k t y ) ,  
to te ż  za w s z e lk ą  c e n ę  b ę d z ie  s ię  

lo b y ć  p u n k t y  n a  w ła s r  _ 
b o is k u . A  z t a k im i  d r u ż y n a m i,  k t ó ­
r e  s ta w ia ją  w s z y s tk o  n a  je d n ą  k a r

nvsvvvs JCTŁCiC uuuuuuuvvaua á UU11&- i. ,___. __... , T . ,,
tam i zdobytym i w pojedynku z w i dy, b e n ia m in e k  I  l ig i  w a łb rz y s ­

k i  G ó rn ik . A k tu a ln ie  s y tu a c ja  
w  ta b e li p rze d s ta w ia  s ię  nastę­
p u ją co : Lech i Ruch —  po 16 
pkt., G ó rn ik  W ., Pogoń i W i­
dzew —  po 15, M otor, G órn ik  
Z., Legia —  po 13, G K S  —  10, 
Szom bierki —  9, Cracovia,

KS —  po 8, Zs 
7. W isła  —  6 i  B a łty k  4.

Poza m eczem  B a łty k  —  P o­
goń g ra ją :  L ech  —  Ł K S , M o to r
—  R uch, Z a g łęb ie  —  G K S , W i­
dzew  —  W is ła , S z o m b ie rk i — 
Ś ląsk , C ra c o v ia  —  G ó rn ik  Z., 
G ó rn ik  W . —  L eg ia .

N A  w ła s n y c h  b o is k a c h  s to c z ą  k o ­
le jn e  m is t r z o w s k ie  m e cze  n a s i I I - l i -  
g o w c y . S ta l  (13 p k t .  — 4 m ie js c e )  
p o d e jm u je  Z a g łę b ie  L u b in  (9 lo k a ­
ta  z 11 p u n k ta m i) ,  a C h e m ik , (ó s m y
— 11 p k t . ) .  z m ie r z y  s ię  ze S t i lo ­
n e m  (s z ó s ty  z 12 p u n k t a m i) .  N a  
cz e le  k la s y f ik a c j i  p o z n a ń s k a  O l im -

ia , k tó r a  z g r o m a d z iła  17 p u n k tó w .  
W  I I I  l id z e  nasze  d r u ż y n y  z m ie ­

rz ą  s ie  z n a s tę p u ją c y m i p r z e c iw n i­
k a m i:  A r k o n ia  w  P o z n a n iu  z r e z e r ­
w a m i L e c h a  ( l id e r  .k la s y f ik a c j i ) .  
B łę k i t n i  w  G o s ty n iu  z K a n ią  i  F lo  

Ś w in o u jś c iu  z F a d o m e m  N o -

Na turn ieju  

w  Magdeburgu

Koszykarki Czarnych 
najlepsze

K O S Z Y K A R K I szczecińsk ich  
C za rn ych  w y w a lc z y ły  I  m ie jsce  
na  m ię d z y n a ro d o w y m  tu rn ie ju  
w  M agdebu rgu . Nasza d ru żyna  
p o ko n a ła  ta m  zespo ły : P H  M a g ­
d eb u rg  81:41, U n iw e rs y te t B rn o  
78:45 i S p a rta k a  H rad ec  K rą lo -
v e  72:49. (jg) w o g ró d  B o b r z a ń s k i. ( jg )

I  tak bywało
„ J A K  s ię  d o w ia d u je m y , w  ko śc ie le  w  W a rce  n ad  P ilic a  

odbędzie  się w  n ie d z ie lę  o godz. 12 nabożeństw o. K s. R o s t- 
k o w s k i o d p ra w i s p ec ja ln ą  mszę św. na  pom yś lno ść  w y n ik u  
m eczu p iłk a rs k ie g o  P o lska  —  C zechosłow acja . K s. R o s tk o w -  Ł  
s k i b y ł p rze d  d z ies ięc iu  la ty  le k k o a tle tą *  w  k lu b ie  s p o rto ­
w y m  „ W a rs z a w ia n k a ” , a po p rz y w d z ia n iu  szat d u c h o w ­
n ych  n ie  p rz e s ta je  in te re so w a ć  się sp orte m . N ie d z ie ln e  n a ­
bożeństw o  . na  p om yś lno ść  m eczu  p i łk a rs k ie g o  je s t c h yba  
je d n y m  z  n a jo ry g in a ln ie js z y c h , ja k ie  o d p ra w ia n o  w  Polsce” .

•  *  *

„P R Z E D  k ilk o m a  d n ia m i „F ü h re r  n ie m ie c k ie g o  s p o r tu  
v o n  T sch am m e r u n d  O sten  p rz e d s ię w z ią ł w ię kszą  p od ró ż  
in s p e k c y jn ą  dq P ru s  W schodn ich . O d w ie d z ił m . in .  K ró le ­
w ie c , gdz ie  je go  p rz y b y c ie  s ta ło  s ię  p ow o d em  do  z o rg a n iz o ­
w a n ia  w ie lk ie j  m a n ife s ta c ji s p o r to w o -h it le ro w s k ie j’\

(Z  p ra s y  1933 r. w y b ra ł F .N .)

Z okazji XXXV-lecia MKS Pogoń

Przegląd zespołów piłkarskich
M O R S K I K lu b  S p o r to w y  P o g o ń  o b  

c h o d z i w  b m . X X X V - le c ie  s w o je j 
d z ia ła ln o ś c i.  Z  t e j  o k a z j i  o rg a n iz o ­
w a n y  je s t  m . in .  p rz e g lą d  z e sp o ­
łó w  p i łk a r s k ic h  W s o b o tę  15 p a ż . 
d z ie rn lk a  od  g o d z in y  9.00 na  s ta ­
d io n ie  P o g o n i p r z y  u l .  T w a r d o w ­
s k ie g o  ro z p o c z n ie  s ię  „ T u r n ie j  P o ­
k o le ń ” . k t ó r y  p o t r w a  aż d<> go dz . 
14.00 Z o b a c z y m y  w  n .m  w s z y s tk ie  
a k tu a ln e  z e s p o ły  s e k c j i  p i ł k i  n o ż n e j 
(p o za  p ie rw s z y m ) ,  d r u ż y n y  o ld b o ­
y ó w , z e s p o ły  z ło ż o n e  z t r e n e r ó w  
i o p ie k u n ó w  d r u ż y n ę  Z a rz ą d u  P o r ­
t u  S z c z e c in -S w in o u jś c ie .  „ je d e n a ­
s t k i ”  b y ły c h  i o b e c n y c h  d z ia ła c z y  
p i łk a r s k ic h ,  d y r e k to r ó w  1 a k t y w u  
s p o łe c z n o -p o l it y c z n e g o  p rz e d s ię ­
b io r s t w  g o s p o d a rk i m o r s k ie j .  W s z y ­
s tk ie  d r u ż y n y  r o z e g ra ją  p o m ię d z y  
sob ą  s p o tk a n ia  w  s k r ó c o n y m  c za ­
s ie  (2X10 i  5X 1 5  m in ) .  J a k o  p ie rw -  

na  b o is k o  w e jd ą  t r a m p k a r z e  
m ło d s i i s ta rs i.  O d  g o d z in y  10 g ra ć  . 
b ę d ą  ju n io r z y  s ta rs i i m io d s i,  od  
g o d z . 11.50 z o b a c z y m y  w  a k c j i  se­
n io r ó w :  d r u ż y n ę  re z e rw  P o g o n i i 
Z a rz ą d  P o -rtu . O  g o d z . 12.30 ro z p o ­
c z n ie  s ie n a jc ie k a w s z e  w id o w is k o  
s p o tk a n ie  p o m ię d z y  o ld b o y a m i i  . 
t r e n e r a m i m ło d s z y c h  z e s p o łó w  P o­
g o n i.  W  o s ta tn im  m e c z u  (p o c z ą te k  
— go dz . 13.25) z a g ra ją  d y r e k to r z y  
k o n t r a  a k t y w  s p o łe c z n o -p o - lity c z n y  
p rz e d s ię b io rs tw  g o s p o d a rk i m o r s k ie j.  
N a to m ia s t  o  g o d z  14 p o c z ą te k  f i ­

n a ło w y c h  g ie r  t u r n ie ju  p i łk a r s k ie ­
go , z o rg a n iz o w a n e g o  d la  s z k ó ł po d  
s ta w o w y c h  S zcze c in a . W p ie rw s z y m  
m e czu  z o b a c z y m y  S P  n r  23 — SP 
n r  24 (m e c z  o  3 lo k a tę ) ,  zaś w  d r u ­
g im  s p o tk a ją  s ię  S P  n r  48 ( I )  — SP 
n r  48 ( I I ) .  ( b t )

n a s tę p n a  o g ó ln o p o ls k a—  K ie d y  
g ie łd a ?

— W  p ie rw s z e j d e k a d z ie  g r u d n ia  
b r .  Z a p ra s z a m  n a  n ią  m .  in .  w s z y ­
s t k ic h  m o ic h  k o le g ó w  ze S zcze c in a , 
k t ó r z y  m a ją  c o ra z  b o g a ts z e  z b io r y .

— D z ię k u je m y  za ro z m o w ę .

R o z ra .: B . T Y C H O W S K I

Przy mikrofonie 
-  pani Renata...

PODCZAS środowego „S tudia 
Sport" Polskiego Radia po raz 
pierwszy usłyszeliśmy w roli spra­
wozdawcy z meczu I ligi piłkar­
skiej kobietę. Niestety, ci wszyscy 
którzy spodziewali się jakiegoś 
„św ieżego spojrzen ia" na wyda­
rzenia boiskowe, rozczarowali się 
ca łkow ic ie  —  pani Renata spra- 
wozdawata stylem swoich zruty- 
nizowanych męskich kolegów i tyl­
ko brzmienie głosu było inne niż 
te przekazywane przez pozostałe 
mikrofony.

Sensacji w ięc nie było, ale wi 
dać że rad iow cy szukają czegoś 
nowego i już choćby za tę niespo 
dziankę warto ich pochwalić.

Imprezy sportowe

1£5 MOWLNIŁ-'.1!

G o d z . 14 — s t r z e ln ic a  w  P o d ju -  
c h a c h  — fe s ty n  r e k r e a c y jn y .

S O B O T A

G o d z . 9 -  s ta d io n  S K S  C z a rn i —
t u r n ie j  „ d z i k i c h "  d r u ż y n  w  p iłc e  
n o ż n e j.

G o d z . 11 — h a la  W D S  — m e cz  
b o k s e r s k i o  m is t rz o s tw o  I I  l i g i  
S ta l S to c z n ia  — S o k ó ł P i ła .

G o d z . 14 — to r  k a r t in g o w y  — w y ­
ś c ig  o t y t u ł  n a jz rę c z n ie js z e g o  k ie ­
r o w c y  S z c z e c in a  o ra z  s p o tk a n ie  z 
k ie r o w c a m i w y ś c ig o w y m i p o łą c z o ­
ne  z p re z e n ta c ją  s a m o c h o d ó w .

G o d z . 14.30 — s ta d io n  p rz y  u l. 
B a n d u rs k ie g o  — m e cz  p i łk a r s k i  p  
m is t r z o s tw o  I I  l ig i  S ta l S to c z n ia  — 
Z a g łę b ie  L u b in .

G o d z , 16.30 — s a la  P A M  p r z y  u l.  
D u n ik o w s k ie g o  — m e cz  k o s z y k ó w ­
k i  k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  Lig: m  ę- 
d z y  w o je w ó d z k ie j  A Z S  S zcze c in  — 
A Z S  P o z n a ń .

G o d z  17 — h a la  W D S  — m e cz  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t rz o ­
s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  — A Z S  K o s z a ­
l in .

G o d z . 18 — sa la  S P  n r  12 w  S ta r ­
g a rd z ie  —  m ecz  k o s z y k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o  m is t rz o s tw o  I I  l i g i  S p ó jn ia
— G w a r d ia  S z c z y tn o .

N IE D Z IE L A

G o d z . 10 — s ta d io n  S K S  C z a rn i
— t u r n ie j  „ d z i k i c h ”  d r u ż y n  w  p i ł  
ce n o ż n e j

G o d z . 10 — s a la  SP  n r  12 w  S ta r  
g a rd z ie  — m ecz  k o s z y k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  S p ó j­
n ia  — G w a r d ia  S z c z y tn o .

G o d z . 11 — h a la  W D S  —  m e cz  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t rz o ­
s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  — A Z S  K o s z a ­
l in .

G o d z . 14 — s ta d io n  K S  C h e m ik  
w  P o lic a c h  — m e c z  p i ł k a r s k i  o  m i­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  C h e m ik  — S t i­
lo n  G o rz ó w .

Czary zabronione
F E D E R A C J A  p iłk a rs k a  S uazi 

z a b ro n iła  k lu b o m  p iłk a rs k im  
s tosow ania  „ r y tu a łu  cza rn oks ię -  
sk iego ,t p rzed  m eczam i. W ie lu  
p iłk a rz y  i  k ib ic ó w  w  ty m  k ra ­
ju  p rze d  m eczam i w y k o n y w a ło  
sw o is te  „ c z a ry ” , m a jące  odeb­
ra ć  s iłę  d ru ż y n ie  ry w a li .

M .in . sp ec ja ln ie  p rz y g o to w a ­
n y m  p ły n e m  p o k ra p ia n o  w y p o ­
sażenie p iłk a rs k ie  z a w o d n ik ó w , 
a także  boisko , na k tó r y m  m ia ł 
się o dbyć  mecz. D e cyz ja  w ła d z  
p iłk a rs k ic h  w y w o ła ła  n iezado ­
w o le n ie .

P op rze dn io  o f ic ja ln ie  za bro ­
n iono  stosow ania  „ cz a ró w ”  na  
b o isku  p rzed  lip c o w y m  m e­
czem  re p re z e n ta c ji S uazi z  d ru ­
żyną  złożoną z a n g ie ls k ic h  k lu ­
b ów  M a n che s te r C ity  i  T o tte n -  
ham  H o tspu rs . G ospodarze  
p rz e g ra li ten  m ecz 1:6.

Dobrym obrońcą jest... gracz bezlitosny

Nie ma miejsca dla artystów
BRUTALNY faul, którego ofiarą 

pad ł Diego Maradona w yw o ła ł fa ­
lę komentarzy w ca łe j Europie. 
Oto co na tem at hiszpańskiego 
futbolu pow iedzia ł w wyw iadzie  dla 
tygodnika „France Footba ll" napa 
s in ik madryckiego Realu, 40-krotny 
reprezentant H iszpanii Santillana: 

—  Nie lubię h ipokryzji i muszę 
szczerzę przyznać, że hiszpański 
futbol jest bez w ątpien ia  najbrutal 
niejszy w  Europie. Żyjem y w cza­
sach, gdy liczy się tylko  rezultat. 
W idzow ie chcą zwycięstwa, tre­
ner chce zwycięstwa —  gdyż wie 
że jeśli przegra może pakować 
walizki. Presja działaczy również 
jest ogromna, konsekwencją tego 
stanu jest coraz powszechniejsza 
wśród p iłkarzy świadom ość, że 
każ3y sposób jest dobry, aby ume 
szkodliw ie przeciwnika. Dobrym 
obrońcą jest pracz bezlitosny, któ 
ry nie waha się nadużywać swej

s iły  fizycznej. 1 dlatego właśnie 
w ie le gwiazd europejskiego futbo­
lu wyjeżdżało  z H iszpanii z ulgą 
i jak najgorszym i wspom nieniam i. 
W ielk i Johann C ruyff m ia ł ogromne 
trudności z bezlitosnym i hiszpań­
skim i defensorami. Nie ma już 
dziś na boisku m iejsca dla arty­
stów. Ich sztuka nie dochodzi po 
prostu do głosu.

—- Czy jest pan zwolennikiem 
bardziej surowych sankcji dyscypii 
narnych?

—  Byłbym za tym  bez wątpienia 
gdyby wobec wszystkich stosowa­
no tę samą miarę. O glądałem  wie 
le razy incydent m iędzy Goitko- 
exeq i M aradoną. Podobny faul 
zasługuje z pewnością na przy­
kładne ukaranie, choć podobne 
zagronia zdarzają się znacznie 
częściej na hiszpańskich boiskach. 
K iedy o fiarą takiego w łaśn ie  star­
cia pad ł nasz stoper Bonet, który

w szpitalu spędził 4 miesiące, 
żadna z gazet nie napisała o tym 
ani słowa. Bonet nie jest Marado 
nq. Jego kontuzja była czymś nor 
m alnym, n ik ł nie zw rócił na to 
uwagi. Obecna kam pania prze­
ciw ko  bruta lnej grze została rozpę 
tana tylko dlatego, że o fiarą bru­
ta lnego faulu pad ł słynny Argen­
tyńczyk.

—  Czy uważa pan graczy ta­
kich, jak Goitkoexea czyli Miguełi 
za łobuzów?

—  Jeśli mom być zupełn ie szczę 
ry, to nie nazwałbym  ich w ten 
sposób. Jak w ielu hiszpańskich 
obrońców są oni mocno zbudowa^. 
n i siln i i nie wahają się z tego korzy 
stać. Nie sądzę jednak aby dzia­
ła li w z łe j woli lub ze zwykłego 
zam iłowania  do gwałtu. Po pros‘u 
są to typow i „now ocześn i" obroń­
cy.
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P IĄ T E K ,
14 P A Ź D Z IE R N IK A

D Z IŚ :
A la n * ,  K a lik s ta  

JU TR O : 
Teresy, J a d w ig i

POGODA
S ŁO N E C Z N IE , Tem p. do 

18 st. W ia try  u m ia rk o w a n e  
i  dość silv,e, p o łu d n io w o -  
zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1 010 h P a  (757 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  sp a ­
d e k  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  423-75) „ C u d ”  
g . 19 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
M A Ł A  S C E N A  — „ W d o w y ”  g. 19 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  M U ­
Z Y C Z N Y  ( te l.  »89-02) s o b o ta : „ S t ra s z  
n y  d w ó r ”  g. 19.30; n ie d z ie la :  g. 16; 
Z A M E K  K r y p t a  — s o b o ta : „ J a s k i­
n ia  f i lo z o fó w ”  g. 16; K O R A B  — so­
b o ta : ,P o  co k o t y  m a ją  b u t y ”  g . 10; 
F IL H A R M O N IA  — p ią te k :  K o n c e r t  
g . 19; s o b o ta : g . 17.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ W o jn a  ś w ia ­
tó w ”  g. 15.45, 18, 20.15, p o i., 1. 18 (p*ą  
te k  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C O LO S - 
S E Ù M  ( te l.  458-1«) „ W ie lk i  S zu ”  g. 
ló  17.15 19.30, Dod„ 1. 18 ( p ią te k ,  so­
b o la  i  n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  ( te l.  380- 
03) „ K a s k a d e r  z p r z y p a d k u ”  g. 9,
11.30, 14.30. 17, 19.30,, U S A , 1. 18 (p ią ­
t e k , ’ s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  K O R A B  — 
n ie d z ie la :  „ Z  to b ą  n a w e t  b a w i m n ie  
Ś w ia t”  g. 13, C S R S ; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ W  p u ­
s ty n i  i w  p u s z c z y ”  — g. 15.30, p o i., 
c z. I I ;  „ J e ś l i  s ię  o d n a jd z ie m y ”  g.
19.15, p o i., 1. 12; „ K o n o p ie lk a ”  g.
17.15, p o i ;  1. 15; P O L Ç N IA  ( te l .  22- 
18-34) p ią te k  i  s o b o ta : „ F i l i p  z k o ­
n o p i”  g. 15, p o i. ;  „ B u t c h  C a s s id y  i  
S u n d a n c e  K ':d ”  g. 16.30, 18.30, U S A , 
1. 15; n ie d z ie la :  „ W e jś c ie  s m o k a ”  g.
16.30, 18.30, U S A , 1. 18; P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ W ę d r ó w k i  m is ia ”  g. 15. 17, 
p o i. ;  „ W  g w ie z d n y m  p y le ”  g. U ,  13. 
N R D , 1. 12; „ O b c y  — 8 pa saże r N o - 
s t r o m o ”  g. 15, a ng ., 1. 15; „C o r le - .  
o n e ”  g. la .. 20.15. w ł „  1. 18 ( p ią te k , 
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  H E T M A N  (P o ­
m o rz a n y )  p ią te k :  „ N a  t r o p ie  s o k o ­
ła ”  g. 16.30, N R D , 1. 15; „ W y jś c ie  
a w a r y jn e ”  g. 18.30, p o i.. 1. 15; n ie ­
d z ie la :  g . 13; D R U Ż B A  ( te l .  356-05) 
-, F i lm  o  m iło ś c i”  g. 16.30. w ęg ., 1. 
15 ( p ią te k ) ;  P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) 
s o b o ta : „C za s  A p o k a l ip s y ”  g. 16. 19,

- U S A , 1. 18; M A R Ç  — „ Z a s ie k i ”  g. 
16, p o i. ;  „ R o o k y  I I "  g. 18, 20, U S A . 
1. 15 ( p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  n ie d z ie la :  
„ W ie lk i  w ą ż  C h in g a c h g o o k ”  g. 15,
16.30, N R D ; „R e b u s ”  g. 18, p o i., 1. 
18 (w s tę p  w o ln y ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą ­
b ie )  n ie d z ie la :  „ Ż a n d a r m  n a  e m e ­
r y tu r z e ”  g. 15, 17, f r . ,  1. 12; „ T a je m  
n ić a  z a m k u  w  K a rp a ta c h ”  g. 19. 
C S R S , 1. 15; i  M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie ­
d z ie la :  „ S u p e r p o tw ó r ”  g. 16.30. ja p . ;  
„ S z a jk a ”  g. 18.10 b u łg ., 1. 15; H U T ­
N IK  ( S to łc z y n )  „ S u p e r p o tw ó r ”  g. 17. 
ja p . ;  s o b o ta : g. 13.15; „ C o la r g o l  na 
D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. 12. p o i. ;  n ie ­
d z ie la :  „ S u p e r p o tw ó r ”  g. 16; B A J ­
K A  (P o lic e )  s o b o ta  i n ie d z ie la :  „ M ia  
s to  k o b ie t ”  g. 17, 19.30’  w ł. ,  1. 18; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  n ie d z ie la :  
„ B r u t a ln y  p o je d y n e k ”  g. 18, ru m ..
I. 12; G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  
„ T o m  H o r n ”  U S A . 1. 18; „ D ia b e ł  
m o r s k i”  ra d ź ., 1. 12: W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  n ie d z ie la :  „ Z a ję c ie  ty m c z a s o ­
w e ”  ju g .,  1. 12; „ P o t o p ”  p o i., 1. 15. 
cz . I I ;  V E N U S  (G o le n ió w )  „ S p lu w y  
1 p e s tk i”  C S R S , 1. 18 ( p ią t H .  s o b o ta  
ł  n ie d z ie la ) ;  R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
„ P r z y g o d y  A l i  B a b y  i 40 r o z b ó jn i ­
k ó w ”  ra d ź ., 1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  IN A  (S ta rg a rd )  p ią te k :  
„ W a lk a  o  o g ie ń ”  k a n a d .- f r . .  1. 18: n  e 
d z ie ła :  „ W a m p ir  z F e r a tu ”  C S R S . 1 
15; D A R  ( S ta rg a rd )  „ C z u łe  m ie js c a ”  
p o i. .  1. 18: „ K o n ik  G a rb u s e k ”  ra d ź . 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  
(n ie d z ie la )

K O R A B  — „ P a m p a l in i  i t a p i r ” , g.
I I ,  12; B A Ł T Y K  — „ S ło d k a  p rz y g o ­
d a ” . g. 14.30: „ W  p u s ty n i  i w  p u sz­
c z y ” , g . 15.30; P O L O N IA  — „ Ś w ią ­
te c z n e  p rz y g o d y  s k r z a tó w ” , a. 13.30: 
„ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i L o lk a ” , g. 
14.30; P IO N IE R  — „ W ę d r ó w k i  m i­
s ia ” , g . 10, 17: H E T M Ą N  — „W e s e le  
k r u k a ” , g. 12; M A R S  — „W e s o łe  m ia  
s te c z k o ” , g. 11; H E T M A N  — „W e s e le

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
d z ie n n ik  RS W  P ra s a  — K s ią ż ­
k a  — R u c h ; W Y D A W C A  — 
S zczec. W y d a w n ic tw o  P ra s o ­
w e . T E L E F O N Y : c e n tr a la  — 
430-21. s e k r e ta r ia t :  457-41. se­
k r e ta r z  r e d a k c j i  457-21, d z . 
m ie js k i  462-35. dz . s p o r to w y  
379-50, dz. łą c z n o ś c i z C z y te l­
n ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  
p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i 
O g ło sze ń . 70-550 S zcze c in , p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l.  394-34 
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k r u k a ” , g. 12; S Z M A R A G D O W E  — 
„ O l im p ia d a ” , g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ P r z y g o d y  m a łe g o  m is ia ” , g. 14; 
1 M A J  — „ J a k  s ię  b u d z i k r ó le w n y ” , 
g . 15; H U T N IK  — „ C o la r g o l  n a  D z i­
k im  Z a c h o d z ie ” , g . 14.45; B A J K A  — 
„P ro -szę  s ło n ia ” , g . 12; Z A T O K A  — 
„P o c ią g  w  ś n ie g u ” , g . 14.30; „ J e n n y  
i  T o b y  w ś ró d  d z r ik ic h  z w ie r z ą t ” , g. 
16.
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R Ę .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r ­
s k ic h ;"  R z e m io s ło  i  p rz e m y s ł a r t y ­
s ty c z n y  I I  p o ło w y  X I X  w .; Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  — s z k ła  ś ląsk ie " X I X  
w .; S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
X I I I —X V I I  w.;_ S ta re  s re b ra  g. 9— 
15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — J a r o m ir  
J in d ra  — m a la r s tw o :  P o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w sp ó łcze sn e  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h  g. 9—15.30; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  na d  B a ł ty k ie m  p rze d  
1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a , In s t r u ­
m e n ty  i p o m o ce  n a w ig a c y jn e ;  U rz ą ­
d z e n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  Po­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; O k rę t 
w  s z tu c e ; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im ; K u l t u r a  A f r y ­
k i  z a c h o d n ie j;  B u d d a  i B odh« issa ttva  
g. 9—15.30; P L . R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł 
H is to r i i  M ia s ta ; D z ie je  S zcze c in a  od 
X  w ie k u  do  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz 
S zcze c in  — d o k u m e n ty  3 5 -le c ia ; 100 
la t  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  w  P o lsce  
S zcze c in  w  la ta c h  1947—1950 — ry s u n  
k i  A d a m a  S ie ra d z k ie g o  g. 9—15.30; 
Z A M E K  B W A  — W y s ta w a  p o p le n e ­
r o w a  X  P r e z e n ta c j i  M a la rz y  K r a jó w  
S o c ja l is ty c z n y c h ;  T k a n in a  a r ty s t y c z ­
na  J o la n ty  O w id z k ie j;  M a la rs tw o  
„ B a r w y  R ze szo w a ”  g. 10—17 
K L U B  „ K IE R U N K I ”  -  M a r ia c k a  6/8 
— S z c z e c iń s k ie  ro le  S ta n is ła w y  E n - 
g e ló w n y , g . 10—20 (p ią te k ) .
M U Z E A  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  c z y n ­
n e  w  g. 10 -J6 .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o rz a ­
n y :  W E W N . — r e jo n o w y ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  i  G IN E K O L O G IA  — r e jo ­
n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I ■— u l .  W o jc ie c h a  7, 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l.  J e d n o ­
śc i N a r o d o w e j 12 — g . 20—7; u l .  
N a d  O d rą  20 -  g. 8—16.
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
— r e jo n o w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  i  G I ­
N E K O L O G IA  — r e jo n o w e ;  C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o rz a n y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — ca łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j — ca łą  d o b ę ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
12 —ca łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18 —
c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t z a b ie g o ­
w y ) .  ,
P O R A D N IE :  o g ó ln e , dzńec ięce i  s to ­
m a to lo g ic z n e  — c z y n n e  w  s o b o tę  
w  g. 7.38—15 w  n a s tę p u ją c y c h  p r z y ­
c h o d n ia c h : K a d łu b k a  2, P o w s t.
W Lkp  63, S ta r o m ły ń s k a  26. Je d n . 
N a r o d o w e j 12; A b ra m o w s k ie g o  9. 
K u  S ło ń c u  12. W o j.  P o ls k ie g o  72, 
N a d  O d rą  26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t :  
J e d n . N a r o d o w e j 12; P o ra d n ia  d e r ­
m a to lo g ic z n a  — H e n ry k a  P o b o ż n e ­
go 4; P r z y c h o d n ia  s p e c ja l is ty c z n a  
n r  2 — J e d n o ś c i N a r o d o w e j ( w e j­
śc ie  o d  M . B u c z k a ) .

-G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  — J e ­
d n o ś c i N a r o d o w e j 12 ( w e jś c ie  o d  
M . B u c z k a ) .
Z D R O J E  — B a t.  C h ło p s k ic h  36 — 
g. 8 -1 5 .
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — A r k o ń s k a :  
W E W N . — r e jo n o w y ; ' P O Ł O Ż N I­
C T W O  i  G IN E K O L O G IA  — r e jo n o ­
w e
P rz y c h o d n ie  d y ż u r u ją c e  te  sam e co 
w  s o b o tę .
A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )
W O J . P O L S K IE G O  17 (d o d . o d t r u t k i )  
te l.  352-61; A L .  P IA S T Ó W  60 — te ł.  
465-17; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  20 — 
te l.  239-422; Z D R O J E , B a t .  C h ło p ­
s k ic h  54 -  te l.  612-573.
A p te k i  c z y n n e  w  s o b o tę : *—15.30: 
N A R U S Z E W IC Z A  11 —. te l.  220-164; 
K O M . P A R Y S K IE J  40 — te l.  227-930; 
W Ł O Ś C IA Ń S K A  1 — te l.  821-697;
W IL L O W A  10 — te l.  420-75 
i  o d  g. 8 do  18:
J A G IE L L O Ń S K A  16a — te l.  371-56; 
M IC K IE W IC Z A  181 -  te l.  730-44. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l  999, M O  — 
997. S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; D R O ­
G O W E  -  981; D Ź W IG O W E  -  982; 
E L E K T R O W N I — 991: G A Z O W E  — 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
994: L O K A T O R S K IE -, — 986. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 
i 446-46 — g . 7.30—17: so-bota : 8—13; 
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 — g.

K O L E J O W A  -  te l.  935:
U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 i 473-15 — 
g. 7.30— 15.30: ( p ią te k ) ;
R U C H  S T A T K Ó W  -  t e l  918; 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza K a d łu b k a  r ta x i) .  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
6—21
S o b o tą  —  c a łą  d o b ę : K o p e rn ik a ,  K a ­
d łu b k a ,  E s k a d ro w a , K u  S ło ń c u . C h o ­
p in a .
Od 7 do  15: 1 M a ja , K o lu m b a .  G o ­
le n io w s k a .
O d 12 d-> 20: M a z u rs k a . E s k a d ro w a , 
S o m o s ie r ry .  ------- —

N ie d z ie la  — c a łą  d o b ę : M ic k ie w ic z a ,  
K o p e rn ik a ,  K a d łu b k a ,  E s k a d ro w a , 
K u  S ło ń c u . C h o p in a .
O d 7 d o  15: A l  W o j. P o ls k ie g o , 
S t rz a ło w s k a , C u k r o w a .
O d 12 do  20: S ik o rs k ie g o ,  G ra n ito w a .. 
S ta c je  o b s łu g i P P  „ P o ln to z b y t ” : 
c z y n n e  w  s o b o tę  w  g. 6—14: P rz e ­
s tr z e n n a  42. p l.  O r ła  B ia łe g o  10 o ra z  
W S P U  M o to ry z a c y jn y c h :  G o lis z a , 9 
M a ja ,  P o m o c  D ro g o w a  c z y n n a  ca łą  
d o b ę  — te l.  931.
K A S A  P K O  —  a f. N ie p o d le g ło ś c i 40 
-  g. 9 -1 3 .
D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )  — W o j. 
P o ls k ie g o  52 — g. 9—13, a l.  W y z w o ­
le n ia  37 — g. 13—17.

15.25 N 'U R T  — A n a liz a  s t r u k t u r a ln a  
f i lm u -  16 E n c y k lo p e d ia  T D C . 16.30 
P ią te k  z P a n k r a c y m . 17 D z ie n n ik .
17.15 F i lm  T V P  „ O d lo t ” . 18.10 T V  
in f .  w y d a w n ic z y .  18.20 K r o n ik a  ( lo k ) .
18.50 D o b ra n o c . 19.05 P lu s -m :n u s — 
t r u d n y  p ie n ią d z . 19.30 D z ie n n ik  20 
S p ra w o z d a n ie  z o b ra d  X I I I  P le n u m  
K C  P Z P R . 21 F i lm  „ P o lo n ia  r e s t i tu -  
ta ” . 22 R o ln ic z e  ro z m o w y .  22.10 K o n ­
t a k t y .  22.40 D z ie n n ik .  23 T u r n : e j  ta ń ­
ca to w a rz y s k ie g o  — k o n c e r t  g a lo w y .
23.35 M a la rs tw o  J . S te rn a .
S O B O T A
P R O G R A M  1
6, 6.30 7. 7.30 T T R . 8.25 T y d z ie ń  na 
d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.30 S z tu k a  „P a n  
J o w n a ls k i” . 12.10 K o n c e r t  w  R y b n e j.  
13 Z  P o ls k i ro d e m . 13.30 K o n c e r t  na 
t r a w ie .  13.45 P o ra d n ik  r o ln ic z y .  14.15 
N a le ś n y c h  ś c ie ż k a c h . 14.45. P r .  d la  
n ie s ły s z ą c y c h . 15.15 D z ie n n ik .  15.40 
F i lm  C SR S „ T o  n ie  m o ja  s p ra w a  
s z e f ie ” . 17.10 T r y b u n a  s e jm o w a . 17.40 
P r .  r o z r y w k o w y .  18.20 F o r u m  ( lo k ) .
18.50 D o b ra n o c . 19 R o ln ic z e  ro z m o ­
w y .  19.10 K o d e k s  d r o g o w y .  19.30 
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  f r .  „N a rz e c z o ­
n e  c e s a rs tw a ” . 21.30 P r .  ro z T y w k o -  
w o - b a le tó w y .  21.50 S p o r t .  22 D z ie n ­
n ik .  22.20 S p o r t .  22.30 K ń no n o c n e
.C z a rn y  k o t ” .

P R O G R A M  I I
9 N U R T  — D y d a k ty k a  m a te m a ty k i .
9.30 N U R T  — P o e z ja  w sp ó łc z e s n a  w  
s z k o le . 10 N U R T  — F i lm ,  s z tu k a  o -  
b ra z u , 10.30 F i lm  „N a rz e c z o n e  c e sa r­
s tw a ” . 11.40 C z y m  ż y ję  k r a j?  11.55 
F i lm  d la  d z ie c i „ B a ś ń  o  c a rze  S a ł-  
ta n ie ” . 13.20 N o w e  p r a w o  o r u c h u  
d ro g o w y m . 13.45 M a g a z y n  k ib ic ó w .  
14.56 F i lm  T V  a n g . „ P o w s ta w a n ie  
c z ło w ie k a ” . 15.35 N o w e  b r a w o  o r u ­
c h u  d ro g o w y m . 15.40 W id e o te k a .
16.10 E k s p re s  r e p o r te r ó w  16.40 N o­
w y  łto d e k s  d r o g o w y .  16.45 Ś w ia d k o ­
w ie .  17.10 O ld  T im e rs .  17.15 G o rą c a  
l in ia .  17.45 F i lm  C SR S „ P r a w a  r u ­
c h u ” . 18.30 K a b a re t  p ra d z ia d u n ia .  19 
B o g o w ie  c z te re c h  s t r o n  ś w ia ta .  19.30 
D z ie n n ik .  20.16 W ie c z ó r  w  te a trz e .
22.35 W ia d o m o ś c i 22.40 O ld  T im e rs . 
22.45 M a g a z y n  s p o r to w y .  23.10 W ie ­
c z o rn e  s e re n a d y . 23.30 K in o  D o ro ­
s ły c h  „ N ie w ie rn o ś ć  j>o s ło w a c k u ” . 
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
6, 6.30 i  7 T T R . 7.20 A la r m  p r z e c iw ­
p o ż a ro w y  t r w a .  7.30 N o w o cze sn o ść  
w  d o ih u  i  z a g ro d z ie . 8.15 T y d z ie ń . 9  
T e le ra n e k . 10.20 A n te n a .  10.45 W o j­
s k o w y  f i lm  d o k u m . 11.45 N o w y  ro k . 
n o w y  sezo n . 12.55 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń .
13.40 K r a j  za; m ia s te m . 14.16 D la  
d z ie c i „ K a r ls s o n  na  d a c h u ” . 15 L o ­
s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.15 D z ie n ­
n ik .  15.30 „ F l i p  i F la p ” . 15.50 T a m . 
g d z ie  p ie p r z  ro ś n ie ” . 16.40 F i lm  ra d ź  
„ M ie s z k a l iś m y  w  s ą s ie d z tw ie ” . , 17.55 
S p o r t .  10 W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie n ­
n ik .  .20.15 F i lm  T V P  „S z c z ę ś l iw y  
b rz e g ” . 22 S a n  R e m o  83. 22.30 S p o r t .  
P R O G R A M  I I
8.30 F i lm  „S z c z ę ś l iw y  b rz e g ’,’ ( w e r ­
s ja  d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  10.05 C zas r e ­
fo r m y .  11.05 C z y m  ż y je  k r a j?  11.20 
G ra  A .  R u b in s te in .  11.50 G o d z in a  
d la  z d ro w ia . 12.55 K in o  O k o . 13.50 
C z y  d rz e w a  p rę d k o  o b ie c u ją  l iś c ie  
w  Ł a z ie n k a c h ?  14.20 G o rą c a  l in ia .
14.40 H is to r ia  s z tu k i.  15.30 F i lm  T V  
, ,V e r d i” . 16.40 J u t r o  p o n ie d z ia łe k .
17.10 P ic k n ik  c o u n t r y .  17.55 R ze czp o ­
s p o li ta  m ie js k a .  18.25 M ia s to  p e łn e  
m u z y k i .  10.10 W y w ia d  ty g o d n ia .  19.30 
D z ie n n ik ,  20.15 G a lo w y  w ie c z ó r  o p e ­
r o w y .  21.30 M S w  ju d o .  22 T y d z ie ń  w 
p o l i ty c e .  22.10 F i lm  „N a jd łu ż s z a  w o j 
n a  n o w o c z e s n e j E u ro p y ” . 23.05 F i lo ­
z o f ic z n y  K lu b  D w ó jk i .  23.15 M u ą y k a  
n a  d o b ra n o c .
U W A G A : T V  za s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  1
15.25 K o n c e r t .  16.25 1000 p y ta ń .  16.50 
G im n a s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i. 17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  
ra d ź . „ M ę s tw o ” . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 
19 Z w ie r z ę ta  p rz e d  k a m e rą .  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
f r . - w ł .  „ P ło m ie n ie ” . 21.50 P r .  ro z ­
r y w k o w y .  22.35 K r o n ik a .  22.50 F i lm  
z B .  B a rd o t  „ R u m  B o u le v a r d ” . 
0.45 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
7.55—13.30 P r o g r a m y  d la  s z k ó ł.  17.10 
J . r o s y js k i .  17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 
T V  d z ie c ię c a . 18 i  18.25 J .  a n g ie ls k i.  
18.55 W ia d o m o ś c i. 19 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 20 S tu d io  H a lle .  21 B e r l iń s k ie  
D n i  M u z y k i  i  T e a t r u .  21.30 K r o n i ­
k a .  22 F i lm  C SR S „ H o r d u b a ls ” . 
S O B O T A  
P R O G R A M  I
9.25 K r o n ik a .  10 w id o w is k o  d la  d z ie  
c i.  10.30 S tu d io  H a lle .  11.30 B e r l iń ­
s k ie  D n i M u z y k i  i  T e a t r u .  13 W ia ­
d o m o ś c i.  12.05 R e w ia . 12.55 O d w ie ­
d z a m y  g a le r ie .  13.20 S tu d io  H a lle .  
14.20 W ia d o m o ś c i. 14.30 W id o w is k o  
d la  d z ie c i.  16 S p e k ta k l  w  S a n sso u - 
c i .  17.30 W ia d o m o ś c i.  17.40 S p o r t .
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  C SR S 
„ A r a b e l la ”  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o m k a .  20 P r .  m u z y c z n y . 21.30 F i lm  
an-g. „ N a g a  p r a w d a ” . 23 K r o n ik a .
23.15 Jazz  82. 0.15 W ia d o m o ś c i.
P R Ó G  'A M  I I
14.25 K o le g iu m  p ro fe s o rs k ie .  15.55 
F i lm  b u łg .  „ D z iw n a  w a lk a ” . 17.30 
S tu d io  D re z n o . ’ 17.45 W ia d o m o ś c i.
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V  
„ W i l l i a m  S z e k s p ir ” . 18.55 W ia d o m o ­
śc i. 19 M u z y k a  G . V e rd ie g o . 20 
TF ilm  f iń s k i  „ N ie z n a n y  p r z y ja c ie l ” .

21.30 K r o n ik a :  22 S z tu k a  A .  C zech o ­
w a  „ Ł a b ę d z i  ś p ie w ” .
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  11 „ N ie b ie s k ie  o k n a ” . 11.55 
S p o tk a n ia . 12.50 W ia d o m o ś c i. 13 F e­
s t iw a l  p r z e b o jó w .  14.30 „ P a n i  poszu  
k iw a n a ”  — f i lm  C SR S. 15.30 W id o ­
w is k o  d ia  d z ie c i.  16 B e r l in .  17 W ia  
d o m o ś c i. 17.10 S p o r t .  18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 F i lm  „ M a r c in  L u te r ” . 21.35 
D n i  T e a t lu  i  M u z y k i .  22.15 K r o n i ­
k a . 22.30 Im p r e s je  tu n e z y js k ie .  
P R O G R A M  I I
15.30 F i lm  ra d ź . „ N ic c o lo  P a g a n in i” .
16.40 M a g a z y n  d la  d z ie c i. 17.45 w ia ­
d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c ą . 18 F i lm  
T  V „ M ę ż c z y z n a  w  ra tu s z u ” . 18.55 
W ia d o m o ś c i. 19 S p o r t .  20 F i lm  f r .  
„ K o m is a r z  M o u lin ” . 21.30 K r o n ik a .  
22 F i lm  T V P  „ K a r ie r a  N ik o d e m a  
D y z m y ’ ?.

14.15 M u z y k a  s y m fo n ic z n a .  15.45 
K o n c e r t .  16.45 W ia d o m o ś c i.  17 M ecz 
p i łk a r s k i  S p a r ta k  — Z a lg il is .  18.45 
J e ś li chcesz b y ć  z d r o w y .  19 D z ie n ­
n ik .  19.35 T e a tr  T V  „ L i s  i  w in o g r o ­
n a ” . 21.20 W ia d o m o ś c i.  21.35 J u d o  
na  d o b ra n o c . 22—24 P r o g r a m  n o c n y . 
S O B O T A
7.50 P o e z ja  M . L e r m o n to w a .  8.30 
P ro g ra n ^  d la  r o d z ic ó w .  9 Ś p ie w a  W , 
G r in c z e n k o .  9.30 P r .  m o to ry z a c y jn y .  
10 F i lm  p o p .n a u k o w y .  10.20 P io s e n ­
k i .  11.10 F i lm  d o k u m . 12.05 T ę cza . 
12.45 F i lm  d la  d z ie c i.  13.50 M a g a ­
z y n  * -  w s p ó łp ra c a . 14.20 F i lm  a n i­
m o w a n y . 14.35 S p o tk a n ie  z o p e rą  
— G . V e rd i .  15.50 K o m e n ta rz  p o l i ­
t y c z n y .  16.20 W  ś w ie c ie  z w ie r z ą t .  
17.20 R u c h  O b ro ń c ó w  P o k o ju .  17.50 
F i lm  „ P o e m a t  o s k r z y d łą c h ” , c z . I .  
1.9 D z ie n n ik .  19.35 D .  c . f i lm u .  21 
D ż u d o . 21.30—24 P ro g ra m  n o c n y . 
N IE D Z IE L A
7.30 B u d z ik .  8 P r .  w o js k o w y .  9 
Z d r o w ie .  9.45 P o ra n n a  p o c z ta . 10.15 
S p o tk a n ia  n a  z ie m i r a d z ie c k ie j .
10.30 P r .  d la  w s i.  11.30 K io s k  m u ­
z y c z n y . 12 Ś w ię to  P ra c . P rz e m . 
S p o ż y w c z e g o . 12.45 K o n c e r t  ż y c z e ń .
13.30 K lu b  P o d r ó ż n ik ó w .  14.35 F i lm  
d o k u m . 15 L is t y  i  s k a r g i.  16 P rz e ­
g lą d  m ię d z y n a r o d o w y .  16.45 F i lm  
a n im o w a n y .  17.10 F i lm  „ E d i t h  
P ia f ” . 19 D z ie n n ik .  19.35 S p o r t .  
20.05 K o n c e r t  e s t ra d o w y . 20.35 D ż u ­
d o . 21—24 P rog ran ą . n o c n y .

R A D  I O
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16, 17, 18, 19. 20.
22, 23.
14 M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 14.55 
„ P ię ć  m in u t  ó  k s ią ż c e ” . 16.05 P ró b  
ie m  d n ia . 16.15 B a n k  p rz e b o jó w .
17.25 G i ta ra ,  b a n jo  i.. .  c o u n t r y .  18.05 
G o rą c y  te m a t.  18.15 W  p o s z u k iw a ­
n iu  u lu b io n e j  m e lo d i i.  19 20 M in i-  
r e c i ta l.  19.50 R a d io  d z ie c io m : „N a  
z ię lo -n e j w y s p ie ” . 20.10 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 20.40 W ie rs z e  d la  C ie b ie . 20.50 
Jazz  w  p ig u łc e . 21.15 W a żn e  ro c z ­
n ic e  m u z y c z n e  22.25 R e p e ty c je  z 
ja z z u . 23.10 P a no *ram a ś w ia ta .  23.25 
D y s k o te k a  p rz e d  sob o tą .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21.10, 0.50.
14.25 „N o c  bez b rz a s k u ” . 14.35 O r­
k ie s t r y  i  ic h  s o liś c i. 14.50 P a m ię t ­
n ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15 A lb u m  op e ­
r o w y .  15.30 F o lk lo r  z ró ż n y c h  s tro n  
ś w ia ta . 16 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y  
k o n a w c y  17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra ­
n ia . 17.40 In te r w e n c je .  18 Z e  ś w ia ­
to w e j  e s t ra d y . 18.30 S łu c h a jm y  r a ­
zem . 19.30 W ie c z ó r w  f i lh a r m o n i i .  
21.15 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.
21.30 „ L i t e r a t u r a  i m u z y k a ” . -21.40 
,G ra  w  k la s y ”  22 K lu b  S te re o .

23 „ W ie c z o r y  z W o lte r e m ” . 23.15 
M u z y k a  n a s z y c h  cza só w . 23 45 .W ie ­
c z o ry  z W o lte r e m ” . 24 N o cp e  re g ­
gae.
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k  p o  p o ls k u . 15.45 R a d io  
K ie ro w c ó w . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j  
k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 „ I n ­
w a z ja  ja s z c z u ró w ” ,  19 30 T ro c h ę  
s w in g a ... 19-50 „ P o ls k a  J a g ie l lo ­
n ó w ” . 20 In te r r a d io .  20.45 K lu b  
T r ó jk i .  21 T r z y  k w a d ra n s e  jazzu . 
21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 F o lk  — m u 
z y k a  w łó c z ę g ó w  j p o e tó w  ’ 2.45 W y­
d a w n ic tw a  i ic h  a u to rz y . 23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23 55 P ó łn o c  
p o e tó w .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 9. 10. U  12.05 
14, 16. 17, 19, 20, 22, 23 
7.20 P o ra n n e  s y g n a ły .  8.10 O b s e r ­
w a c je . 8.30 P rz e g lą d  p ra s y  8.45 Z o ł 
-n ie rs ik i z w ia d . 9 C z te ry  p o ry  r o k u
10.30 „ P e łn ia  p ó ł i .s tn ie n ia ”  1105 
K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m  12.30 M u  
z y k a  fo lk lo r e m  m a lo w a n a . 12.45 
R o ln ic z y  k w a d r a n ,  14.05 M a g a z y n  
m u z y c z n y  „ R y t m ’  16.05 P ro b le m  
d n ia . 16.20 K o n c e r t  ż y c z e ń  17.25 
Z a c z n i jm y  od  „ P ó ż e g n s ń ”  18 M a łv  
s ia k o w ie  18.30 Jazz i p io s e n k a . 19 20 
M iin i- r e c i ta l  A l  H i r t .  19.30 R a d io  
d z ie c io m : „ S u p e łe k ” . 20.10 P rz y  m u  
z yce  o  s p o rc ie  21.05 R a d io w y  T y ­
g o d n ik  K u l t u r a ln y .  21 25 P ó ł tu z i 
na  a t r a k c j i  m u z y c z n y c h . 22.25 N a 
r o c k o w ą  n u tę . 23 25 Z a .p rosze n ie  do  
ta ń c a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 8. 13. 17. 21. 0.50.
6.30 S tu d io  B a ł ty k .  8.10 P rz e b o je  
s ta re  ja k  ś w ia t  8.30 P o ra n n a  se­
re n a d a . 9 „ G r a  w  k la s y ” . 9 20 M u ­
z y k a  k tó r ą  lu b i  H . F - a c k o v,’ ak 
9.50 N oc  be z  b -z a s k u  10 G óA z n a  
m e lo m a n a  11 Z aw sze  do  je d e n a ­
s te j. 1110 K a b a re to n  D w ó jk i .  11 °0 
T y d z ie ń  w  s te re o . 12 S z ta fe ta  O r ­
k ie s t r  R a d :o w y e h .  12.25 W s tro n ę  
ja z z u . 13 05 P u b ł.  m o rs k a . 13.30 A l ­
b u m  o -o e ro w y  14 W a k a c ie  w  s te ­
re o . 14.25 „ N o c  , bez b rz a s k u ” . 15 
„ C o  je s t  g ra n e ? ” ’ 16 W ię l lk 1« d u e  
ła , ■ w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.20 M a ­
g a zyn  1 'te ra c k i.  18 10 T y d z ie ń  na  
Z a c h . w y b r z e ż u  18.30 M u z y c z n a  Sc 
le r ia  D w ó jk i  21 f*5 W ie c z o rn e  r e ­
f le k s je .  21.10 K la s y c y  m u z y k i  ro z -

r y w k o w e j .  21.30 L i t e r a tu r a  i m u ­
z y k a .  21.40 „ G r a  w  k la s y ” . 22' S tu ­
d io  S te re o  z a p ra s z a . 23 T e a tr  P R  
„ B a w  s ię  ze m n ą ” . 23.35 P o la c y  na  
p ły ta c h  ś w ia ta . 24 S tu d io  S te re o  za

7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.15 
C z y . m ó w is z  po p o ls k u ?  8.30 „ P a ­
m ię tn ik i  o f ic e r ó w ” . 9.05 P o  pro -s tu
0  na s . 9.20 M a łe  m u z y k o w a n ie , 
10 „ I n w a z ja  ja s z c z u ró w ” . 10.30 Z ło ­
te  la ta  s w in g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie  to  
p o s łu c h a jc ie .  11.15 W o k ó ł m u z y k i l a 
t y n o s k ie j .  11.50 „ P o ls k a  J a g ie l lo ­
n ó w ” . 12.05 W  to n a c ji  T r ó j k i .  13 
„ P a m ię t n ik i  o f ic e r ó w ” . 13,10 P o ­
w tó r k a  z r o z r y w k i.  14 M u z y k a  w  
d ia lo g u .  15.05 W s z y s tk ie  d f o g i  p ro ­
w a d zą  d o  N a s h v i l le .  15 45 J e d e n  
ś w ia t  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 17.50 
C zy  m ó w is z  po  p o ls k u ?  18.05 In ­
fo rm a c je  s p o r to w e . 19 N a  w s i te ­
a t r .  19.30 T ro c h ę  s w in g a . 19.47 „ P o l ­
s ka  J a g ie l lo n ó w ” . 20 L is ta  p rz e b o ­
jó w .  2215 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  Ok<J” . 
23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 19.20. 23.
7.15 C zas i lu d z ie .  7.30 M u z y k a  w  
r a n n y c h  p a n to f la c h  7.45 E ch a  sp o r 
bo w e j s o b o ty  8.30 M o s k w a  z m e lo ­
d ią  i p io s e n k ą  9 M a g a zyn  W o j­
s k o w y . 10 G ra  O r k ie s t r a  P R  i T V  
w  Ł o d z i.  10.30 T e a tr  d la  d z ie c i.  11 
K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m , 12.05 W  
s a m o  p o łu d n ie . 12.45 M u z y k a  f o lk ­
lo r e m  m a to w a n a . 13 P rz e g lą d  t y ­
g o d n ik ó w .  13.15 K la s y c y  o p e r e tk i.  
14 M a g a z y n  p ro b le m ó w  m ię d z y n a ­
r o d o w y c h . 14.25 W  k i l k u  ta k ta c h , w  
k i l k u  s ło w a c h  14.30 „ W  J e z io ra ­
n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 T e ­
a t r  P R . 17 M a g a z y n  m u z y c z n y  
„ R y t m ” . 18 D ia lo g i h is to ry c z n e .
18.15 Ś w ia t  m u z y k i .  19.10 M e r k u ­
r iu s z  r z ą d o w y . 19.30 R a d io  d z ie c io m .
19.50 S ia d e m  n a s z y c h  in te r w e n c j i .
20.10 P rz y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 21.06 
G w ia z d y  i  le g e n d y  o p e r y  w a rs z a w ­
s k ie j .  2.1.38 G ie łd a  p ły t .  22 T e a tr  
P R . 23.15 Ś w ia t  w  ty g o d n iu .  23.25 
K o n c e r t  bez b i le tu .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17, 21, 0-50.

7.40 A u d y c ja  w o js k o w a  8 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 8.30 P o ra n n a  s e re n a d a . 8.45
K o n c e r t  w  X I X - w ie c z n y m  s ty lu .
9.30 T e a tr  P R  „S ło ń c e  te ż  w s c h o ­
d z i”  10.15 P o ra n e k  z M u z a m i.  12 
M u z y k a  d la  k o le k c jo n e r ó w .  13.05 
R e c ita l t y g o d n ia .  13.46 P io s e n k i z 
d o b rą  d y k c ją .  14 R a d io w a  . B ib l io -  
te lka M u z y c z n a  15 K o n c e r t  c h o ­
p in o w s k i .  15.30 MuzNyka z k lu b ó w
1 e s tra d . 16 L is ta  b y ły c h  p rz e b o ­
jó w .  17.05 W  R o w ic k i  d y r y g u je  ba  
le te m  „ H a r n a s ie ” . 18 N a b o ż e ń s tw o  
K o ś c io ła  B a p ty s tó w .  18.40 W  k r ę g u  
g i ta r y  19 T e a tr  P R  „ F o r te p ia n ” .
20 G o d z in a  z p rz e b o je m . 21(20 P o  
ra z  p ie rw s z y  n a  a n te n ie . 22 W ie ­
c z ó r  p ły to w y .  24 A r c y d z ie ła  k a m e ­
r a l is tó w
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8 S p ra ­
w y  i s p r a w k i w ie lk ie g o  ś w ia ła .  8.10 
K o m u  p io s e n k ę . 8.45 K ą ty  w id z e n ia . 
9 W a r ia c je  na  . te m a t .  9.30 M u z y c z ­
n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  10 P a n o ra m a  
f i lm o w a :  10 30 P o d  d a c h a m i P a r y ­
ża . T l  S łu c h , d o k u m e n t .  11 30 O d ­
k u rz o n e  p rz e b o je . 11.50 B l is k ie  spo 
tk a n ia .  12 R e c ita l Ig o ra  K io n is a .
12.50 B l is k ie  s p o tk a n ia . 13 03 N  ech 
g ra  m u z y k a . 14 P r y w a tn ie  u B a r ­
b a r y  N ie m a n . 14.15 N o w a  p ły ta  B i l ­
l y  J o e la . 15 Z y c ie  na  g o rą c o . 15.30 
S ta re  i n o w e  n a g ra n ia  T r ó jk o w e .
15.50 B l is k ie  s p o tk a n ia . 16 D z e ła , 
in te r p r e ta c je ,  n a g ra n ia . 17 P o w ię k ­
s z e n i .  17.30 Z  m o je j  p ły to te k i  18

.O p ią te l  na  C h a m p s  E lyse e s ”  — 
s łu c h o w is k o . 18.25 „ S a r a b a n d y ”  J . 
L o r d a .  19.05 B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.
21 „P o c z c iw y c h  P o la k ó w  w iz e r u ­
n e k ” . 21.20 M u z y c z n e  p o r t r e ty .  22 
R o z m y ś !a n ;a  p rz e d  p ó łn o c ą  2210 
M u z y c z n e  m is te r iu m  H e in r ic h a  B  _ 
d e ra . 22.50 R o z m y ś la n ia  p rz e d  Pó ł­
n o cą . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
23.55 P ó łn o c  p o e tó w .
P R O G R A M  IV
8 50 U tw o r y  o rg a n o w e . 9 M sza r z y m ­
s k o k a to lic k a .  10 M u z y k a  p o w a żn a  
— C o r e l l i  — C o n c e r to  G rosso . 10.10 
j  h is z p a ń s k i.  1025 J  n ió m :e c k ! . 
10.45 J . ro s y js k i  11 M a g a z y n  Z H P . 
U  .57 —24.00 — R e tra n s m is je  P r .  I .

Kronika wypadków
W C Z O R A J , k w a d ra n s  po godz. 18 

u  z b ie g u  u l ic  B a n d u rs k ie g o  i  K r e ­
s o w e j,  m o to c y k l  „ J a w a ”  S Z X  7243 
u d e r z y ł w  b o k  ja d ą c e g o  w  ty m  sa­
m y m  k ie r u n k u  '  s a m o c h o d u  „ P o lo ­
n e z ”  S Z H  7964. k ie ro w a n e g o  p rze z  
R y s z a rd a  L .  M o to c y k l  p ro w a d z i ła  
(n ie  p o s ia d a ją c  p ra w a  ja z d y )  16 -le t- 
n«a u c z e n n ic a  M a r io la  Sz., k tó ra  
w io z ła  ną t y ln y m  s io d e łk u  k o le ­
ż a n k ę , r ó w n ie ż  1 6 - le tn ią  -B a rb a rę  
Z . W  w y n ik u  z d e rz e n ia  o b ie  d z ie w ­
c z y n y  d o z n a ły  o b ra ż e ń  i  p rz e b y w a ­
ją  w  s z p ita lu .  . .  , • ,

N ie c a łą  g o d z in ę  p ó ź n ie j na  u l.  
S c z a n ie c k ie j,  k ie r o w c a  m o to c y k la  
„ M Z ”  n r  r e j .  S Z W  8123 B o g u s ła w  Z ., 
ja d ą c  w  k ie r u n k u  u l .  1 M a ja  p o tr ą ­
c i ł  p rz e c h o d z ą ę ą  na  d ru g ą  s tro n ę  
je z d n i  s tu d e n tk ę , ,  2 1 - le tn ią  A n n ę  M „  
k tó r ą  le k a rz  p o g o to w ia  s k ie r o w a ł do  
k l i n i k i  P A M  p r z y  U l. U n i i  L u b e l­
s k ie j .  P o  d z ie s ię c iu  m in u ta c h  — k o ­
le jn y  w y p a d e k :  na  u l .  C u k r o w e j,  w  
p o b liż u  s k ła d u  w a r z y w ,  „ W a r t b u r g ”  
S Z B  8420 k ie r o w a n y  p rz e z  Je rze g o  
F . zd e rz -y ł s ię  c z o ło w o  z „ W o łg ą ”  
S Z A  632X, p ro w a d z o n ą  p rz e z  Jó ze fa  
W . R a n n ą  w  w y p a d k u  p a sa że rkę  
„ W a r t b u r g a ”  D a m e lę  F . z a b ra ła  do 
s z p ita la  k a r e tk a  p o g o to w ia .

S e r ię  -w c z o ra js z y c h  w y p a d k ó w  d r  o 
g o w y e h  z a k o ń c z y ła  o godz. 19.40 
k r a k s a  na  s k r z y ż o w a n iu  u l ic  C h o p i­
na  i W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h ,  g d z ie  oso 
b o w a  „ S k o d a ”  SZ(S 6631 k ie r o w a n a  
p rz e z  Iz a b e lę  Z . p o t r ą c i ła  sp ieszącą 
n a  d ru g ą  s tro n ę  je z d n i.  M ie c z y s ła ­
w ę  K ,  R a n n a  p ze b y w a  w  k l in ic e  
P A M  p r z y  u l .  U n4 i L u b e ls k ie j .

(ap )
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Czy szczecinianie dokończą dzieła brudfiisy mniszki? j K i e r m a s z e ,  f e s i y n y ,  w y c i e c z k i

Na grzyby! Ale... sobota pod znakiem relaksu
'  .      i . ;  _ „  n ■ [r . • —o r"r V 3 Z C\t~7U\Kl n ip  \P O G O D A  je s t  w p ra w d z ie  k a ­

p ry ś n a , le cz  g rz y b ia rz e  ju ż  się 
s z y k u ją  n a  n a d c h o d z ą c y  
w e e k e n d . W  p o d s z c z e c iń s k ic h  
la s a c h  b o w ie m  g rz y b y  o b r o d z i­
ł y  n a d z w y c z a j.  Po u b ie g ło ro c z ­
n e j posusze n a  p r a w d z iw k i ,  
p o d g rz y b k i,  m a ś la k i c zy  g ą s k i 
— m iło ś n ic y  g r z y b o b ra n ia  m o ­
gą ś m ia ło  w y ru s z y ć  z k o s z a m i 
i w ia d ra m i do la su , a n a  p e w ­
no  w ró c ą  do  d o m ó w  z n ie  b y le  
ja k im  p lo n e m .

T A K IE  w y p ra w y  po g rzyb y

z re s z tą  m o ż n a  p i ln o w a ć  ka żd e g o  
d rz e w k a  i  k rz a c z k a ?  O czy  w  śe ie  n ie  
je s t  to  m o ż liw e . W szak  na  500 ha la ­
su p rz y p a d a  1 le ś n ik .  P o n a d to  nie- 
m oże  o n  z a jm o w a ć  s ię w y łą c z n ie  p i l  
n o w a n ie m  tu ry s tó w .  O b e c n ie  w y k o ­
n y w a n e  są k o le jn e  n a s a d z e n ia  d rz e w  
liś c ia s ty c h  ( t e j  je s ie n i z a le s io n y c h  
n im i  z o s ta n ie  1000 h a ). T rz e b a  ta k ż e  
w y k o n y w a ć  konńeczne r o b o ty  p ie ­
lę g n a c y jn e . o d b y w a  s ię  n o rm a ln e  
p o z y s k iw a n ie  d re w n a  itp .

Z  d otychczasow ych  obserw a­
c j i  w y n ik a  że na ’ b a rd z ie j za­
g ro żo n ym i obecnie  lasam i

sy  z rę c z n o ś c io w e , g r y  i żaba 
O  B e z p ła tn e  w y c ie c z k i  a u to k a ­

ro w e  — w y ja z d  spod 
„P l-e c iu g i” .

a I  „ S z la k ie m  p r z e m y s łu ”  
L a d y . N a d  O d rą . B o g u -

- d osko na łym  re laksem , służą drzew<)Sta n y  w  re jo n ie  T rze b ie - 
z d ro w iu  no i co także  ma zna- ży Puszcza W krzań ska  i Puszcza . 
czenie  — za s ila ją  nasze sp iza r- G o len io w ska . Są to  b ow iem  la- ? 
n ie . T rzeba  je d n a k  pam ię tać, iż sy n j ezk y t  od leg łe  od Szczecina f

f ° '  ŁP* “ iąt? 3ąc * *  o ty m  n a le - m ozna stosunkow o  ła tw o  doje- 
............. " "  chać p oc ią g ie m  lu b  a u to b u s e m .-

na  ty m  ro k u  n ie  kończy  się je  
szcze ko rz y s ta n ie  z ru n a  leśne-

ży ta k  zachow yw ać się w  lesie, 
a b y  w e eke n do w i tu ry ś c i n ie  by 
l i  g o rs i d la  d rzew ostanów  od 
b ru d n ic y  m n is z k i, ^d a rz y ć  się 
b o w ie m  może, że dzie ło  zn isz­
czenia , k tó rego  n ie  d oko ńczy ł 
s z ko d n ik  s f in a liz u ją  szczecin ia­
n ie .

W  Z W IĄ Z K U  z u ro d z a je m  g r z y ­
b ó w  la s y  d o s ło w n ie -  z a r o iły  s ię od 
z b ie ra c z y  r u n a .  C o s o b o tę  i n ie ­
d z ie lę  ty s ią c e  osó b  p rz y je ż d ż a , a b y  
z e b ra ć  c h o ć  t ro c h ę  g r z y b ó w  na  susz 
c z y  do  m a r y n a ty .  I  n ie  b y ło b y  w  
t y m  n ic  z d ro ż n e g o , g d y b y  n ie  fa k t ,  
i ż  część „ n ie d z ie ln y c h  tu r y s t ó w ”  n ie  
p o t r a f i  w ła ś c iw ie  z a c h o w a ć  s ię  w  
le s ie . Po ic h  w iz y ta c h  m o żn a  z n a ­
le ź ć  w ś ró d  d rz e w  p o ro z rz u c a n e  
ś m ie c i,  ro z b ite  b u te lk i ,  p o ła m a n e  ga 
łę z ie  lu b  n a w e t  c a łe  k r z e w y .  T r u d n o  
te ż  w  czas ie  w e e k e n d u  o d p o c z ą ć  
w ś ró d  z ie le n i,  g d y  c a łe  w a ta h y  lu -  
dzń p o k r z y k u ją ,  n a w o łu ją  s ię  n a ­
w z a je m  i  r o b ią  s t r a s z l iw y  ha ła s .

O d rę b n y  p ro b d ćm  s ta n o w ią  z m o to ­
r y z o w a n i .  W p ra w d z ie  w ię k s z o ś ć  
w ła ś c ic ie l i  c z te re c h  k ó łe k  n a le ż y c ie  
p a r k u je  sw e  p o ja z d y , a le  n ie  b ra k  
te ż  ta k ic h ,  k tó r z y  k o n ie c z n ie  po  le ­
s ie  te ż  m u s z ą  je ź d z ić  s a m o c h o d e m . 
P o n a d to  p r z y p o m in a ją  s o b ie  o  k o ­
n ie c z n e j w y m ia n ie  o le ju  i  d o k o n u ją  
te g o  w p ro s t  po d  d rz e w e m  sp u szcza ­
ją c  b e z tro s k o  s ta r y  o le j  na  po szy ­
c ie  le śn e  o ra z  r z u c a ją c  p u s ty  p o je m  
n ik  po  n o w y m  o le ju .  S łu ż b y  le śn e  
s ta ra ją  s ię  z a p o b ie g a ć  d e w a s ta c jo m . 
N ie  o b y w a  s ię  n ie k ie d y  bez m a n d a ­
tu .  C zy  je d n a k  po rpo że  to  n a szym  
la s o m , że k to ś  z a p ła c i ł  k i lk a s e t  z ło ­
ty c h  za z n is z c z e n ie  p rz y ro d y ?  C zy

(zm o to ryzo w an i muszą oszczę- f  
dzać benzynę) o raz  te ren y , gdzie f

W  S O B O TĘ  b iu ra  tu ry s ty c z ­
ne, W y d z ia ł K u l tu r y  F izycz­
n e j U W . P T T K  i Z H P  p ro ­
p o n u ją  szczecin ianom  zabawę 
i re laks  z o k a z ji D n ia  T u ry ­
s ty k i.  C a la  im preza  t rw a ć  bę- u l. 
dzie  od  godz. 10 do godz. 14 mińska Gontyny itd. P o d ró ż  2- 
w  o k o lic a c h  n ia n i ?? I  inca Sodzmna wyjazd o go dz . 10 i 12. w  o k o iic a c n  p iacu  zz L ipca  _  Trasa n  i(Ziel€ń szczecina” .
(m im -p a rk ) w  sekto rze  u l. Ul. U l.  u l .  J e d n o ś c i N a ro d o w e j.  W y - 
O broń có w  S ta lin g ra d u , W o j- s p ia ń s k ią g o . T r a u g u t ta .  W it k ie w i-  

' d e c h a  i W ięckow sk iego . " J a  .1 * od£ioy- ^
O T O  c o  O b ie c u ją  o rg a n iz a to rz y :  — T ra s a  I I I  „C h e m ia  S zcze c i-
O  W e w s z y s tk ic h  b u ra c h  t u r y -  n.a” . P o lic e  ( z w ie d z a n ie  z a k ła d u ), 

s ty c z n y c h  za s ię g n ą ć  bę d z ie  m o ż n a  o s ie d le  m ie s z k a n io w e  ..C h e m ik ” , 
s z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c ja  n t .  w cza  4 g o d z in y , w y ja z d  o go dz . !0. 
s ó w  ś w ią te c z n y c h , z im o w .s k . w y -  — T ra s a  IV  „W s c h o d n ie  d z ie ln i -  
c ie C te k  k r a jo w y c h  ¡ z a g ra n ic z n y c h  c e ^ S z c z e c in a ” . Szosa P o ls k a . Z d ro -  
itP -  j=  „ G r o t a ” , o s ie d le  S ło n e czn e .

O  F e s ty n  r e k r e a c y jn o -s p o r to w y  C zas — 4 g o d z in y , w y j& z d  o  g o d z .1 
d o r o s ły c h  i  d z ie c i ( k o n k u r -  * "

K ie rm a s z e  g a s tro n o m ic z n e :
— w  b iu rz e  „ G r o m a d y ”  p r z y  p i. 

a c h u  L o tn ik ó w  — k a w a  i  w y r o b y  c u ­
k ie r n ic z e ,

— w  „ E u r o p ie ”  i  r e s ta u r a c j i  h ‘> 
te lu  „ C o n t in e n ta l ”  — g a rm ą ż e rk a  
i  w y r o b y  c u k ie rn ic z e  (m a ją  b yć ' 
m . in .  m a k o w c e , t o r c i k i  z b i tą  
ś m ie ta n ą  i o rz e c h o w e , d a n ia  z 
r y b .  b e fs z ty k i  ta ta r s k ie ,  b ig o s ,, r  
la m i) .

O  G ie łd a  u ż y w a n e g o  s p r z ę t ,  
s p o r to w o - tu r y s ty c z n e g o  z o rg a n iz o - i 1 
w a n a  z o s ta n ie  w  p o m ie s z c z e n ia c h  
„ P o m e r a n i i ”  p r z y  a l .  Je d n o ś c i N a  
r o d o w e j 50.

<> S to is k a  h a n d lo w e  ze s łodycz-a-i 1 
m i,  ż a b a w -k s o li i  pam ią tka-m A.

^  W y s tę p y  k a p e l i  c y g a ń s k ie j.s - t ie j. , 
(m o r)1

S ia rc zy  u pera a k o n s e k w e n c ji? zostaną p rzekazane do zamiesz­
kan ia . Czy w y s ta rczy  je d n a k  s ił 
i  k o n se kw e n c ji w s z y s tk im  ucze­
s tn ik o m  tego p rocesu in w e s ty ­
cyjnego? Czy n ie  g roz i ko le jne  
ods tęps tw o  od  p rz y ję ty c h  za ło­
żeń? T u  ważne są n a w e t te 
pozorne d rob iazg i, k tó re  w ym a  
rz y ła  sobie  a rc h ite k t  A n n a  Za­
n iew ska . A  w ię c  np. ko lo ro w e

N A  d ob rą  sp raw ę  a n i je dn o  szczecińskie  osied le  n ie  zostało dla enklawy mieszkaniowej, a w ła- t y n k i na b ud ynka ch  poszczegól-

Osiedle „Bukowe“ - j a k  marzenie
zre a lizo w an e  w  m y ś l p ie rw o tn y c h  za łożeń. K ie d y  ro d z iły  się ś c iw ie  d la  m in i-m ia s te c a k a . T a k  b o - 

. . .  ,  .  - -  .  .  . i -  w ie m  to  o s ie d le  p o t r a k to w a ł  ze -
koncepcje  za bu do w y, o g lą d a liś m y  w iz je  na w s p a n ia łych  m a k ie - Sp ó ł p r o je k ta n tó w  p o d  k ie r o w n ic -  
tach . S tan  fa k ty c z n y  je s t za zw ycza j c a łk ie m  o dm ienny... N a tw e m  a r c h it e k tó w  A n n y  i  P io t ra  

n ow ych  os ied lach b ra k  je s t n ie  ty lk o  o b ie k tó w  tow arzyszących  “ p r o.fek tó w ZG-Ir fw e s  t  m o te tu ”  BD ia
(u s łu g i, hande l, s łużba  z d ro w ia , ośw ia ta  itp .) , ale także  i tego czego rn L n i-m ia s te c z k o ? Pp rz e d e  w szy3-

n ych  u licze k . Od ty c h  kolo-rów 
m a ją  one  p rz y ją ć  sw o je  nazw y.

W y d a je  się, że je s t n iep o w ta  
rza ln a  o kaz ja , b y  to  p ierw sze  
osied le  rea lizo w ać  ta k  ja k  zo-

co o k re ś la m y  m a łą  a rc h ite k tu rą , ta k  ważną  d la  w y g lą d u  i  s tk im  z r a c j i  z a m ie s z k a n ia  tu  aż s t a ło  z a p r o j e k t o w a n e  i  z a a k c e p to  
e s te ty k i m onotonnych  b lo k ó w  m ieszka ln ych . \  «■ - -

G D Z IE  tk w i p rzyczyna  tego ców. C i za s łan ia ją  
s tanu  rzeczy? K to  o dp ow iada  w  w zg lę da m i
o s ta tecznym  ro z ra c h u n k u  za o d - k ło p o ta m i fin a n s o w y m i, czy w re

s ie  a lb o  n *s i y c z n o _ a rc h i te k to n ic z n y .  N a w ią -  p o w ie d z e n ia  b ę d z ie  m ia ł a  t u v S M  
, . , ,  ż u je  o n  do. u k ła d u  m ia s te c z k a  z D a b ”  k t ó r a  ie s t  2 łó w > n v m  i n -

s p o łe c z n y m i ,  a lb o  c z ę ś c i,  h a n d ló w ,  i  c e n t r a ln y m  p la -  n  J  Ł  Z i
ce m  (z  w ła s n y m  ra tu s z e m !) .  K o n -  w & s to r e m ,  o n a  te z  m u s i  w y m a -'JSbcJl.trczaiiyiii móldbim-UtUi ¿et O U- mulwi-ciuu uuoiuuwjiui, w . c ------ i- , , , . ,,

m ienność w iz j i  a rc h ite k to m - szcie- tru d n o ś c ia m i m a te r ia ło w y - / g ® ^ chprg .B, ^ h,n^ ta?.c2 i? S ,1t  gaĆ podporządko
- - - - -  —  - ..... —  -  ta k ic h  ó ii.  W szyscy je d n a k  razem  w z ię  K S o n T m f  k J S I S S m i?  w a I>1a s«ę p rz y ję ty m  za lozeew m .

Notatnik szczeciński

cznej? J a k  z w y k le
sp ra w ach  o dp ow ie dz ia ln ość  -się c i m ó w ią , "że w  os ta tecznym  ra -  cz7 c a ły m i i  ciasnymi podwórka- 
ro zm yw a . A rc h ite k c i,  a u to rz y  c h u n k u  w ażne  je s t to, iż  p rz y -  “ <5, zaledw ie°kilk "d o m ó w Uz. w łl l-  
p ro je k tó w  i  c a łych  k o n c e p c ji b y w a  m ieszkań. S po łeczny nym zapleczem zieleni i ogrodów, 
u m y w a ją  ręce. T w ie rd z ą  za zw y p ro b le m  b ra k u  m ieszkań  p rz e - za}  każc*y tak i zespół oddalony jest 
„  „ •  ■„ , , t- •• i „  • • „  i i  • • od pozostałych dużym zadrzewio-cza j, ze w  tra k c ie  re a liz a c ji słamia w ię c  w sze lk ie  in n e  w zg lę  nym terenem. Co jest tu ogromnie 
pozm ien iano  ic h  p lan y . W in ią  dy. A le  je s t to  m yś len ie  u prosz- istotne, to ucieczka od giganto- 
za to  in w e s to ró w  i  w y  kona  w -  czone. D om u m ieszka lnego  n ie  maniu Na osiedlu nie wyrosną wie- J , , . . . , zowce. Tylko 20 procent zabudowy

-b u d u je  się przęciez w y łą czn .e  stanowić będą budynki o u  kon­
na doraźne  p o trze b y . Jest to  dygn&cjach, reszta to 4- i 5-kondy- 
m a ją te k  t rw a ły ,  k tó ry  będzie Snacy.ine. Pomyślano także o zabu- 
s lu ż y ł przez k ilk a  dz ies ięc io lec i 
i  zapewne k i lk u  poko le n iom .

(A Z )

O  O S IE D L O W Y  K lu b  SSM  p rz y  
u l .  J o d ło w e j 7 z a p ra sza  d z ie c i w  
so-botę o g o d z  11 na p r o je k c ję  b a ­
je k  w  k lu b ie .  -

O  P a ła c  M ło d z ie ż y  z a p ra sza  m ło f

z y c z n y c h  p u b l ik a c ja c h  k s ią ż k o w y c h . 
W s z y s tk ie  w y s ta w y  c z y n n e  b ę d ą  d o  
25 p a ź d z ie rn ik a  w  g o d z . 10—18. 
W ś tę p  w o ln y .

O  M ię d z y o s ie d io w y  K lu b  T u r y -
d z ie z  na  p ro g ra m  s ło w n o -m u z y c z n y  s ty c z n y  P T T K  „ W k r z a n ie ”  zap rasza  
p t .  „ H is to r ia  n ie  d o  w ia r y  o d w ó c h  c h ę tn y c h  n a  r a jd  J E S rE Ń ’83 do 
c o  p o s z li na w a g a r y ”  w  w y k o n a -  P u s z c z y  B u k o w e j.  N a za k o ń c z e n ie  
m u  a k to r ó w  T e a t r u  P o ls k ie g o , p o  t r a s y :  K lę s k o w o  — B u k o w ie c  —

,,ty m  p ro g ra m ie  zaś o d b e łz ie  s ię  p f o  K o ło w o  — L w ia  P uszcza (U  k m )
je k c ja  z e s ta w u  b a je k  p t. „R e k s io  — o d b ę d z ie  s ię  sze re g  k o n k u rs ó w  
w y b a w c a ” . s p r a w n o ś c io w y m "  z n a g ro d a m i.

O  Z M  L ig i  K o b ie t  P o ls k ic h  z a p ra -  Z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  w  n ie d z ie lę  o  
sza w  s o b o tę  w  go dz . 10—14 n a  g ie łd ę  go dz . 8.30 p rz e d  k lu b e m , u l  Jo d - 

o d z ie z y , o b u w ia  i  k s ią ż e k  d la  d z ie -  ło w a  7.
c i  i m ło d z ie ż y  w  w ie k u  s z k o ln y m  <> K lu b  „ P o c z t y l io n ”  zapr-asza w  
G ie łd a  o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  l ig i  n ie d z ie lę  o godz. 11 na g ie łd ę  s ta - 
P fjW  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  154. r o d .

O  W  s ie d z ib ie  S to w a rz y s z e n ia  <> K lu b  S S M  p r z y  u l  J o d ło w e j 
P  , 7  S z c z e c in ie  p rz y  u l.  M a -  7 za p ra s z a  na  g ie łd ę : w y m ia n a  k s ią
r la c k ie j  6/8 w  n ie d z ie lę  o g o d z  12 ż e k , c za so p ism , p ro p o rc z y k ó w  o  te - 
o tw a r ta  z o s ta n ie  o g ó ln o p o ls k a  w y -  m a ty c e  s z a c h o w e j,  k tó ra  o d b ę d z ie  
s ta w a  „ J a n  P a w e ł I I  w  f i la t e l is t y -  s ię  w  n ie d z ie lę  o  g o d z  9. O  godz 
.ce -  z o k a z j i  5 ro c z n  c y  p o n t y f i -  9.30 zaś k lu b  z a p ra sza  na O tw a r t y  
k a tu  J a n a  P a w ła  I I .  W  d n iu  o t w a r .  B ły s k a w ic z n y  T u r n ie j  S za e h o w v  
c ia  w y s ta w y  na m ie js c u  c z y n n e  be  . O  A C K  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j 
a z ie  s to is k o  p o c z to w e  o ra z  s to s o w - „ P in o k io *  za p rasza  w  k a ż d ą  ś ro d ą  
n y  d a to w n  k  o k o l ic z n o ś c io w y  O b o k  p ią te k  i sob o tę  na b e z a lk o h o lo w e  
w y s ta w y  f i la te l is ty c z n e j  b ę d ą  r ó w .  d y s k o te k i.  P o c z ą te k  im p re z  o  go dz . 
m e z  w y s ta w y :  p la k a tó w  „ S z tu k i  20. W  n ie d z ie le  zaś w  g o d z . t7 -2 i0  

W o j t y ły  na sc e n a c h  p o i-  o d b y w a ć  s ię  bę dą  d y s k o te k i  d la  
s k ic n  Ja n  P a w e ł I I  w  p o ls k o ję -  m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś r e d n ic h .

d o w ie  je d n o ro d z in n e j.  Z a re z e rw o w a  
n e  te r e n y  d la  te g o  ty p u  b u d o w n i­
c tw a  są p rz e z n a c z o n e  d la  p o n a d  500 
m ie s z k a ń c ó w .

J E Ś L I  n a w e t  m o ż n a  w  ja k im ś  
s to p n iu  u s p r a w ie d l iw ić  p rz e s u w a ­
n ie  te r m in ó w  b u d o w y  o b ie k tó w / to ­
w a rz y s z ą c y c h . to  w  ż a d n y m  w y ­
p a d k u  n ie  m o ż n a  s ię  zg o d z ić  na
b u d o w a n ie  b y le  ja k ic h  d o m ó w  , • , , . . . .  .
m ie s z k a ln y c h . N a w e t w  te j. t r u d n e j  *c,jC“  K o m is j i  i  c z y n n i k ó w  d e c y -  
y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j k r a ju  m o g ą  d u ją c y c h .  Dziś n a  o s ie d lu  „B u k o  

„ 4 . - *  - w e » p r a c u j ą  j u z  p ie r w s z e  b r y -

T A K IE  są p la n y , k tó re  przed  
s taw ion e  zos ta ły  przez a u to ró w  
. u z y s k a ły  pe łną  ap rob a tę  wsze l

b y ć  o n e  e s te ty c z n e , f u n k c jo n a ln e  
o  d o b r y m  s ta n d a rd z ie .

P R Z E D  k i lk u  ty g o d n ia m i p i­
sa liś m y  o po łożen iu  k a m ie n ia  
w ęgie lnego  pod k o le jn e  o s ied le 1 
m ieszkan iow e . P ow sta je  ono na 
te renach  w ie lk ie g o  zag łęb ia  bu ­
dow lanego, obok  os ied la  „S ło ­
neczne” . Nadano m u  p ię k n ą  
nazwę —  „B u k o w e ”  —  od zale­
s io nych  te renów , tw o rzą cych  na 
tu ra ln y  pas iz o lu ją c y  p rzysz łych  
m ieszkańców  od z g ie łk u  zu rb an i 
zo w anych  re jo n ó w  te j części- 
Szczecina.

80 H E K T A R Ó W  te re n u  to  o b sza r 
d u ż y . T y lk o  60 z o s ta n ie  p rze zn a czo ­
n y c h  p o d  ś c is łą  z a b u d o w ę  m ie s z ­
k a ń . u s łu g  i  d r ó g  d o ja z d o w y c h . R t 
sz ta  to  p a r k i,  te re n y  s p a c e ro w e  
r e k r e a c y jn e .  A  w ię c  id e a ln y  u k ła d

g ady budow lane . P o w s ta ją  p ie rw  
sze o b ié k ty . k tó re  w  1984 ro k u

Ju tro jedźm y ostrożn ie j

Na ul. Energetyków
T R W A  g ig a n ty c z n a  o p e ra c ja  b e to ­

n o w a n ia  p ły t y  n o ś n e j o d c in k a  T r a ­
sy  Z a m k o w e j,  p ro w a d z ą c e g o  n a d  
u l .  E n e r g e ty k ó w  (n a p is z e m y  o ty m  
w  n a s tę p n y m  n u m e rz e  „ K u f ie r a ” ), 
D z iś  je d y n ie  c h c ie l ib y ś m y  p rz e k a ­
zać  p rz e s tro g ę  d la  k ie ro W c ó w  k o r z y  
s ta ją c y c h  z o w e j g łó w n e j  t r a s y  w y ­
lo to w e j  z c e n tru m .

W  z w ią z k u  z n a g ro m a d z e n ie m  spo 
r y c h  ilo ś c i c ię ż k ie g o  s p rz ę tu  b u d o ­
w la n e g o  u l .  E n e r g e ty k ó w  z o s ta n ie  
z n a c z n ie  p rz e w ę ż o n a . N a jc ia ś n ie j bę 
d z ie  ta m  w  sob o tę , k ie d y  t o  k ie r o w ­
c y  p o ja d ą  tra s ą  o k rę ż n ą  — p rz e z  w y  
d z ie lo n e  to ro w is k o  tr a m w a jo w e .  
F u n k c jo n a r iu s z e  r e jo n o w e j  „ d r o g ó w  
k i ”  o ra z  p r a c o w n ic y  P E D «M  a p e lu ją  
z a te m  o  w z m o ż o n ą  o s tro ż n o ś ć

(m o r)

»informa tor?
H A N D E L

W  S O B O T Ę  w y ty p o w a n e  s k le p y  
o g ó ln o s p o ż y w c z e  c z y n n e  b ę d ą  w  
go dz . 7—13 (z a m ia s t s k le p ó w  p rz y  
u l.  u i .  Ś w ia to w id a  90. K o ń s k i  K ie ­
r a t  12, O d ro w ą ż a  5 H o ż e j 14. W o j­
ska  P o ls k ie g o . 134, R e y m o n ta  4 i 
W il lo w e j  c z y n n e  bę dą  n a s tę p u ją c e  

s k le p y :  u l  u l.  S t rz a ło w s k a  2. R o ­
b o tn ic z a , W o js k a  P o ls k ie g o  134. F e l 
c z a k ą  15. M ic k ie w ic z a  97 L u b e c k ie -  
go . G ro d z k a  18. K s . Z o f i i .  . .B a c te k ”
N ie m c e w ic z a  26). S k le p y  
c z y n n e  b ę d ą  d o  g o d z  17: u i .  m .
S a n to c k a . E . G ie rc z a k  27. W ło ś c ia ń  
ska  1. A r m ii  C z e rw o n e j 38. K o m u n y  
P a ry s k ie j  40. L e le w e la  8 P a rk o w a  
12. C h o p in a  N a d  O d rą  45. W y z w o ­
le n ia  32 i s k le p  „ M a z u r e k ”  a l. M .
B u c z k a  21. S k le p y  m ię s n o -w ę d li-  ją tk ie m  s k le p u  p r z y  u l  M ic k ie w i-  
n ia rs k ie ,  g a r m a ż e r y jn e  i d r o h ia r -  cza . k t ó r y  b ę d z ie  n ie c z y n n y . C u - 
s k ie  c z y n n e  o d  g o d z . 8 d o  13. S k le -  k ie r n ie  r z e m ie ś ln ic z e  c z y n n e  w  
p y  w a rz y w n o -o w o c o w e  i  s p o ż y w -  g o d z . 10—18. S k le p  „ M a z u r e k ”  p rz y  
c z o - iro ln e  ( c a ła  s ie ć )  c z y n n e  w  a l. M . B u c z k a  21 c z y n n y , w  godz. 
godz. 8—13 S k le p y  r y b n e  c z v n n e  11—16. 
w  g o d z . 8—13 p r z y  u i .  u l . ' Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  25, W o js k a  P o ls k ie g o  
134. T k a c k ie j  1 i . .A to l i ’ W o js k  a 
P o ls k ie g o  39 S k le p y  c u k ie rn ic z e  
PSS .^S p o łe m ”  c z y n n e  w  go dz . JO m u n ik a c j  

• 16: u l .  uil. N ie p o d le g ło ś c i 4. J a -  w e d łu s  
e K o ń s k i e j 12 K r z y w o u s te g o  65.

W y z w o le n ia  58. z.aś s k le p  p r z y  u l .
M ic k ie w ic z a  47 c z y n n y  b ę d r :e w  
;o d z . 7—13. C u k ie rn ie  rz e m ie ś ln ic z e  

c z y n n e  w  g o d z  10—18 p ie k a r n ie  
r z e m ie ś ln ic z e  c z y n n e  b ę d ą  od  go dz .

u l .  u l .  K r a k o w s k a  17. N a d  O d ­
rą  22, E . P la te r  6, Je d n o ś c i N a r o ­
d o w e j 17. Ż u ip a ń ś k ie g o  7. K r z y w o ­
u s te g o  54. " ~ "  
s k ie g o  11

M A K IE T A  osied la  „B u k o w e ” . Czy ta k  będzie w y p lą d a ć  za la t  5— 7, k ie d y  p rzekazane zosta- 
u<t os ta tn ie  m ieszkan ie  i  o s ta tn i o b ie k t u s ług o w y?  '  F o t.: Z. J o d k o w s k i

13, B o g u s ła w a  33. Ś w ie rc z e w s k ie g o  
17, K r ó lo w e j  J a d w ig i 3. L ip o w a  22, 
P r z o d o w n ik ó w  P ra c y  25 ) K r a s iń ­
s k ie g o  104

S k le p y  p rz e m y s ło w e  n ie c z y n n e  
z w y ją t k ie m  n iż e j w y m ie n io n y c h ,  
k tó r e  c z y n n e  b ę d ą  w  g o d z . 9— !5 : 
D o m  H a n d lo w y  a l.  N .e  p o d le g ło ś ć  i 
19. „ O r ie n t ”  u l  M a ło p o ls k a  5. D T  
.C e n tr u m ” , s k le p  . .C e p e li i ”  w  B r a ­

m ie  P o r to w e j .  K s ię g a rn ia  „O s s o li­
n e u m ”  p l.  Ż o łn ie rz a  P o ls k ie g o  l  

u a n e K  ”  c z y n n a  b ę d z ie  w  go dz . 9—15 za 
d y ż u r n e  d z ie ń  31.10.83 r . (p o n ie d z ia łe k )

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  bę dą  n a ­
s tę p u ją c e  D e lik a te s y :  w  go dz  9 
— 13 p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  52, 
w  g o d z . 13—17 p rz y  a l.  W y z w o le ­
n ia  37 C u k ie rn ie  PSS „ S p o łe m ”  
c z y n n e  ta k  ja k  w  s o b o tę  z w y -

K O M U N IK  A C  J A

W  Sobotę i  n ie d z ie lę  ś r o d k i  k o -  
ie js k ie j  k u r s o w a ć  bę dą  
ą to c z n y c h  r o z k ła d ó w  

ja z d y  z w y ją tk ie m  n ie k tó r y c h  l i ­
n i i  t r a m w a jo w y c h ,  k tó re  w  so b o ­
tę  w  g o d z in a c h  5—18.30 b e d a  k u r ­
so w a ć  n a s tę p u ją c o : „ 1 ”  — G łę b o k ie  
— P o tu lic k a .  . 5 ”  — K r z e k o w o  — 
Ł a d y /D u b o is ,  „ 6 ”  — P o m o rz a n y  — 
Ł a d y /D u b o is .  .,10”  — G o c ła w  — L u ­
d o w a . „1 1 ”  — P o m o rz a n y  — Ł a d y .  
W  m ie js c e  t r a m w a ju  n a  o d c in k u  

M a łk o w s k ie g o  23 Ż ira a ń  L u d o w a  — D w o rz e c  M o r s k i u r u c h o  
W o j.  P o ls k ie g o  59 P o c z - m io n e  z o s ta n ie  zas tę p cze  p o łą c z e -

to w a  40 Ł o k ie tk a  3. Ś lą s k a  43 B a t. 
C h ło p s k ic h  70, K r a s iń s k ie g o  33 M  

■z-ka 19. M . B u c z k a  7. N a r u to ­
w ic z a  4, R a d o g o s k a  6, G ry f iń s ik a

a u tp lbu sow e

IN F O R M A C J E  o 
l ie s z c z a m y  ta k ż e


